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O WIĘKSZE UPOLITYCZNIENIE APARATU NBP
Ponad osiem la t is tn ien ia  naszego Ludowego Pań

stw a —  to osiem la t p racy i  w a lk i pod k ie ru n k ie m  
Po lsk ie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej o um ocnie
n ie  naszej w ładzy ludow e j o rozw ój i  ro z k w it naszej 
O jczyzny, o s ta ły  i  system atyczny w zrost stopy życio
w e j i k u ltu ra ln e j mas pracu jących P o lsk i Ludow e j, to 
w k ła d  w  u trzym an ie  i  um ocnienie poko ju  na ca łym  
świecie.

Dane nam jest uczestniczyć w  te j potężnej rew o lu 
c j i  przekształcającej nasz k ra j z k ra ju  zacofania i  uc i
sku w  k ra j k w itn ą cy  i  w o lny .

Jesteśmy św iadkam i o lb rzym ich  przeobrażeń gos
podarczych i  k u ltu ra ln ych , budu jem y szczęśliwą O j
czyznę dla nas i  now ych pokoleń, pokoleń k tó re  nie 
zaznają już  n igdy  w ięcej g łodu i  bezrobocia.

Pod przewodem naszego ludowego Rządu, pod k ie 
row n ic tw em  naszej w ie lk ie j P a r t i i coraz ła tw ie j prze
zwyciężam y trudności na naszej drodze do socja
lizm u.

Te dotychczasowe osiągnięcia zawdzięczać należy 
w  p ierw szym  rzędzie świadomości k lasy robotn icze j, 
k tó ra  na każdym  k ro ku  dawała i daje dowody swego 
h a rtu  bojowego, swego przyw iązania do P a rtii i  Rzą
du ludowego, zawdzięczać należy w szystk im  tym , 
k tó rzy  z zapałem i  z w ia rą  w  słuszną sprawę w łączy
l i  się do naszego budow n ictw a.

O lb rzym ie  rzesze starej in te lig e n c ji, in te lig e n c ji 
k tó ra  n ie jednokro tn ie  przezwyciężać m usiała waha
n ia  i  opory w ew nętrzne i  n ierzadko w  początkowej 
fazie odnoszącej się do nas obojętnie, n ieraz z n ie 
w ia rą  w  nasze m ożliw ości —  porwane słusznością 
naszej spraw y stanę ły we w spó lnym  szeregu budow
n iczych  P o lsk i Ludow ej.

N arodow y Bank Po lsk i p rze jm u jąc  ostatnio z Ban
k u  Rolnego czynności finansow ania  i  k o n tro li gospo
d a rk i ro lne j zakończył już  d e fin ity w n ie  swoją reo r
ganizację jako  bank socja listyczny.

F akt ten nakłada na nasz aparat jeszcze większe 
obow iązki, wym aga od nas jeszcze większego w y s iłku  
aby sprostać zadaniom ja k ie  staw ia przed nam i P a rtia  
i  Rząd.

Z da jem y sobie sprawę, że i  nasze osiągnięcia do
tychczasowe zawdzięczamy naszej w ypróbow anej ka
drze starych i  m łodych  bankowców, k tó rzy  ca ły swój 
w y s iłe k  i  swe um ie ję tnośc i odda li d la dobra naszej in 
s ty tu c ji.

Równocześnie stale pam iętać m usim y, że dz ięk i słu
sznej, poko jow e j p o lityce  W ie lk iego Z w iązku  Ra
dzieckiego i  państw  dem okrac ji ludow e j, m iędzyna
rodow y im p e ria lizm  zagnany w  ciasną u liczkę  chw yta  
się i będzie się ch w y ta ł p e rfid n ych  m etod m ających 
na  celu u trudn ien ie  i  opóźnienie naszego budow n ic
twa.

O statnie w yp a d k i na arenie m iędzynarodowej 
w skazu ją  na te m etody i  tym  samym —  ja k  nakazuje 
nam  towarzysz B ie ru t —  skończyć m us im y z gapios
tw em  po litycznym .

Dlatego w ym agam y, aby zagadnienie czujności re
w o lu cy jn e j by ło  zagadnieniem  całego aparatu banko
wego, aby każdy p racow n ik  N BP  uw ażał za swój n a j
wyższy obowiązek przestrzeganie te j czu]ncści__jia_

każdym  k roku , w  każdej godzinie swej pracy, aby 
czuł się w spó łodpow iedzia lny za nasz Bank.

Być czu jnym  n ie  znaczy to jednak w yk rzyw ia ć  l i 
n ię naszej P a r t ii —  to um ieć ocenić człow ieka, to 
um ieć odróżnić w roga od nieuśw iadom ionego jeszcze 
obywatela. Trzeba poznawać człow ieka na codzień, 
p rzy  jego konkre tne j pracy. Trzeba znać jego posta
wę m ora lno-po lityczną, trzeba um ieć ocenić jego sto
sunek do przem ian zachodzących w  Polsce, stosunek 
do pracy zawodowej i  zadań ja k ie  staw ia przed Ban
k iem  nasza P a rtia  i  Rząd.

Do każdego człow ieka trzeba podejść in d y w id u a l
nie, trzeba go znać i  n ie bać się brać na siebie odpo
w iedzia lności za jego ustaw ienie.

A b y  tem u sprostać k ie ro w n icy  jednostek organiza
cy jn ych  naszego Banku p o w in n i m ieć w łaściw e roze
znanie podległego sobie personelu. P o w in n i znać czło
w ieka  ta k im  ja k im  on jest, z jego doda tn im i i  u jem 
n y m i cechami.

N ie jednokro tn ie  op in iow anie  człow ieka odbywa się 
zbyt pochopnie i  niesłusznie, co w yn ika  oczywiście z 
b raku  znajomości pracow nika. Każda cha rak te rys ty 
ka m usi być charak te rys tyką  w  p e łn i ob iektyw ną , 
m usi w łaściw ie , odzw ierciedlać człow ieka pod w zglę
dem po litycznym , zawodowym  i m ora lnym .

Zdawać m usim y sobie jasno sprawę, że n iew łaści
wa ocena może z jednej s trony poważnie skrzyw dzić 
człow ieka, z d rug ie j zaś s trony  spowodować nieodpo
w iedn ie  ustaw ien ie  p racow nika pod względem zawo
dowym , a co gorsza na skutek tak ie j ch a ra k te rys tyk i 
można pow ierzyć ważne stanow isko osobie nieodpo
w iedn ie j po lityczn ie .

Trzeba pamiętać, że najważnie jsze k ry te r iu m  usta
w ien ia  człow ieka na stanow isko to:

1. oblicze po lityczne
2. przydatność do w ykonyw an ia  zadania
3. perspektyw a rozw oju .
Jednym  z podstawowych zagadnień w  dobie bu 

dow n ic tw a socja lizm u jes t tw orzen ie  w łasnej —  ro 
botn iczo-ch łopskie j in te lig e n c ji. N ie możemy jednak 
an i na m om ent zrezygnować z przyciągania do nas 
starej in te lig e n c ji, k tó ra  lo ja ln ie  gotowa jest wziąć 
i  bierze udzia ł w  naszym budow n ic tw ie .

W  naszym Banku na k ie row n iczych  stanow iskach 
m am y już  poważną ilość pracow n ików , k tó rzy  swoje 
w ysokie  k w a lif ik a c je  zawodowe zdoby li już  w  naszym 
ustro ju . Jednakże liczba ta jest wciąż niedostateczna. 
Bardzo często na stanow iskach podrzędnych u k ry c i 
są pracow nicy, k tó rych  k w a lif ik a c je  i  m ożliw ości roz
w o ju  p redys tynu ją  na stanowiska bardz ie j poważne.

S tw ie rdz ić  jednak należy, że ludźm i ty m i b rak  jest 
zainteresowania ze s trony  k ie ro w n ic tw a  oddzia łów  
w ojew ódzkich  ja k  i  k ie ro w n ic tw a  departam entów 
w  centra li.

P rzy ta k im  stanie rzeczy 'k ie ro w n ic tw o  departa
m entów  uskarża się na b ra k  lu d z i do pracy (oczyw iś
cie z dobrym  przygotow an iem  teoretycznym ). Idąc po 
na jm nie jsze j l in i i  oporu zw raca ją  się do W ydz ia łu  
K a d r o ząpełn ienie ty ch  lu k  etatow ych —  uważa
jąc W ydz ia ł K a d r w yłączn ie  za w yd z ia ł zaopatrze
nia w  m ate ria ł ludzk i.________________________
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Należy przypom nieć, że w  m yś l w y tycznych  naszej 
P a r t ii za w ysuw anie, dobór i  ustaw ianie kadr jes t 
rów n ież w  p e łn i odpow iedzialne k ie ro w n ic tw o  jedno
stek organ izacyjnych.

Jako p rzyk ła d  z łe j p o lity k i na odcinku kadrow ym  
należy podać fa k t, że w szystk ie  departam enty w  cen
t ra l i  n ie  z ło ży ły  zapotrzebowania na absolwentów 
Techn ików  F inansow ych oraz n ie  w y ty p o w a ły  an i 
jednego kandyda ta  na m a jący się rozpocząć wyższy 
ku rs  finansow y, organizow any system atycznie przez 
M in is te rs tw o  Finansów.

To swoje oportun istyczne poniekąd stanow isko k ie 
ro w n ic tw o  oddzia łów  w o jew ódzk ich  ja k  i  departa
m entów  tłum aczy z zasady b rak iem  ludz i, co zda
n iem  naszym jes t zupełn ie n ie is to tne  i  n ie  należy te
go brać poważnie. A le  stanow isko tak ie  w  n iesłychany 
sposób u tru d n ia  pracę W ydz ia łu  K a d r i  w  konsekwen
c j i  ja k  bum erang odb ija  się u jem n ie  na jakości pracy 
departam entów  ja k  i  oddzia łów  naszego Banku.

Trzeba by ło  dopiero in te rw e n c ji i  pomocy P a rtii, 
aby kandyda tów  na w yższy ku rs  finansow y w y ty p o 
wać.

O m aw iając zagadnienie niedostatecznego w ysu 
w ania  m łodych  ka d r na coraz poważniejsze stanow i- 

■ ska w  ce n tra li s tw ie rdz ić  należy, że ponosi tu  dużą 
w in ę  zak ładow y zarząd ZM P.

Na każdym  bodajże zebraniu załogi Banku, na ze
bran iach p a rty jn ych , kom ite tach  p a rty jn y c h  czy po- 

, siedzeniach zarządu ZM P  —  m ó w i się o konieczności 
w ysuw an ia  now ych ka d r i  ja k  do te j po ry  bez skutku. 
Dotychczasowe osiągnięcia na ty m  odcinku w  żadnym 
w ypadku n ie  są zasługą zarządu ZM P.

Towarzysze z zarządu ZM P  p o w in n i rozumieć, że 
praca ZM P  to n ie  ty lk o  ew idencja członków  i  urzą
dzania n ie jedn okro tn ie  ja łow ych  zebrań ale ko n k re t
na, codzienna praca  z m łodzieżą zorganizowaną i  nde- 
zorganizowaną, poznawanie lu d z i pod kątem  ich  cha
rak te rów  i  zdolności, to troska o ich  ja k  najlepsze w y 
n ik i w  szkoleniu p o lityczn ym  i  zawodowym , to pozna
w anie ich codziennych trosk i  radości, to stała w a lka
0 w łaśc iw e ich ustaw ienie w  pracy zawodowej. T y lko  
w  ten sposób zarząd ZM P  spełn i swoje zadania.

Jak ju ż  pow iedz ie liśm y m am y dużo lu d z i m łodych, 
w artośc iow ych i chętnych do pracy. M am y dużo m ło 
dzieży na stanow iskach k ie row n iczych .

Jednakże od naszego kierow niczego aparatu —  apa
ra tu , k tó ry  reprezentu je  socja lis tyczny Bank, na dzi
sie jszym  etapie s taw iam y w ym og i, aby jako  podstawę 
swej p racy p rz y ję li znajomość nauk i len in izm u  —  aby 
m og li rozum ować po m arksis tow sku i oceniać d ia lek
tycznie w szystkie  zachodzące zjaw iska.

Spotykam y jeszcze w ypadk i, że nasi k ie ro w n icy  
; oddziałów, że w  ogóle aparat k ie ro w n iczy  nie p racu je  

nad sobą, n ie  pogłęb ia swoich w iadom ości p o litycz 
nych i ekonom icznych.

Na jednym  z ku rsów  k re d y to w ych  zorganizowa
nych przez W ydz ia ł Szkolenia Zawodowego s tw ie r
dz iliśm y, że jeden z k ie ro w n ikó w  oddzia łu okazał się 
zupe łnym  ignoran tem  i  analfabetą p o lityczn ym — nie 
m ającym  e lem entarnych w iadom ości z dziedziny po
lity czn e j. O czyw iście ku rsu  n ie  zdał i jasnym  jest, że 
ta k i p racow n ik  n ie  może być k ie ro w n ik ie m  oddziału
1 n ie  może reprezentować naszego Banku.

W  tym  m ie jscu należałoby postaw ić py tan ie  czy 
is tn ia ł ty lk o  jeden ta k i k ie row n ik?

Nie. Naszvm zdaniem  n ie  b y ł to w ypadek odosob- 
------
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W  to ku  w ie lu  re w iz ji przeprowadzonych zarówno 
przez nasz aparat re w iz y jn y  ja k  i  inspekcje resorto
w ych  departam entów  stw ierdzono, że w  przeważają
cej ilośc i k ie ro w n icy  i  d y rek to rzy  oddziałów  opera
cy jnych  są dalecy od znajomości zagadnień .kredyto
wych stanow iących zasadniczą podstawę działalności. 
NBP.

Dalszym  dowodem niezrozum ien ia  is to ty  pracy 
k ie row n icze j są w y n ik i uzyskane na podstawie re w i
z j i  oddzia łów  na odcinku k o n tro li w ew nętrzne j, szko
len ia  zawodowego, zabezpieczenia ta jem n icy  służbo
wej i  socja listycznej d yscyp liny  pracy —  a w ięc tych 
dzia łów  czynności, za k tó re  osobiście odpow iedz ia lny 
jest k ie ro w n ik  jednos tk i organ izacyjne j.

I  tak  w  71%  oddzia łów  zrew idow anych przez B iu ro  
G łównego Rew identa w  p ie rw szym  półroczu b.r. —  
kon tro la  w ew nętrzna  oceniona została niedostatecz
nie, szkolenie zawodowe oceniono niedostatecznie w  
66% oddziałów, zabezpieczenie ta jem n icy  służbowej 
niedostatecznie w  42%  oddzia łów  i  socjalistyczna d y 
scyplina pracy niedostatecznie w  23% oddziałów.

Do tak ich  „w y b ija ją c y c h “  się oddziałów  należą m ię 
dzy in n y m i: Oddzia ł Kościerzyna w  w o j. gdańskim , 
gdzie ko n tro la  w ew nętrzna w  ogóle n ie  is tn ie je  i  k ie 
ro w n ik  n ie  w ykaza ł żadnej aktyw nośc i na odcinku 
szkolenia. Oddzia ł T rzebnica w  w o j. w roc ław sk im , 
Oddzia ł G ubin  w  w o j. z ie lonogórskim , Oddzia ł Sępól
no w  w o j. bydgoskim  oraz O ddzia ł Lw ów ek w  w o j. 
w roc ław skim .

Podane powyżej c y fry  są mocno niepokojące, wska
zując równocześnie na b rak  odpowiedniego uśw iado
m ien ia  po litycznego u k ie ro w n ikó w .

Na p rzyk ła d  w iadom ym  jest, że zagadnienie zabez
pieczenia ta je m n icy  państwowej i  służbowej s tanow i 
zagadnienie pierwszoplanowe. N a jdrobnie jsze naw et 
n iedba lstw o na ty m  odcinku spowodować może n ie 
powetowane s tra ty .

Tymczasem okazuje się, że o lb rzym i procent k ie 
ro w n ikó w  oddzia łów  n ie  p o tra fiło  zrozum ieć tego i  w  
cztery la ta  po w yd a n iu  dekre tu  o zabezpieczeniu ta 
je m n icy  państwowej i  służbowej —  tra k tu je  to  za
gadnienie jako  m ało istotne.

N ie k tó rzy  k ie ro w n icy  i  odpow iedzia ln i p racow n icy 
uważają, że osiągnęli ju ż  m aksim um  w iedzy im  po
trzebnej —  naukę zastępują ru tyn ą  uważając, że 
w ie lo le tn ia  p ra k tyka  bankowa w y ró w n a  ich b ra k i za
wodowe czy po lityczne i  n ia  pog łęb ia ją  swych w ia 
domości.

C i ludz ie  zdać muszą sobie sprawę, że ta k i lib e ra 
lizm  w  stosunku do siebie to n ic  innego ja k  opo rtu 
n izm  po lityczny , to stanie na m ie jscu a ty m  samym 
cofanie się w  rozw oju .

O dpow iedzia lny p racow n ik  naszego B anku —  to  
św iadom y obyw ate l naszego Ludowego Państwa —  
to cz łow iek po lityczn ie  i  zawodowo w zrasta jący —  w  
p rzec iw nym  w ypadku  to ba last d la B anku i  całego 
społeczeństwa.

W  przemówdeniu końcow ym  na V I I  P lenum  KC  
PZPR tow . B ie ru t pow iedzia ł:

„R ozw ija jąca  się szybko nasza gospodarka narodo
wa, nowe i  potężne zakłady pracy, nowoczesna tech
n ika, wym aga od sw ych k ie ro w n ikó w  i  p rzyw ód
ców dobrej znajom ości swych zadań, wym aga od

^ n ic l^ w ie d z ^ a c h o w n ^ M a le n tu ^ w y m a g ę ^ e ^ ^ ą ic h
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jasnej o rie n ta c ji w  ogólnej po lityce  gospodarczej, w  
zadaniach naczelnych. Masy pracujące oczekują od 
swych k ie ro w n ikó w  i  przywódców , od swych orga
n izacji, w yraźnych  i  z rozum ia łych  wskazań, chcą 
orientow ać się w  podstawowych potrzebach, w  za
sadniczych zadaniach. N ie można m ieć jednak ja 
snej o rie n ta c ji w  po lityce  gospodarczej bez znajo
mości ob iek tyw nych  p raw  ekonom icznych, na k tó 
rych  opiera się m arks izm -len in izm , bez p rzysw o je 
nia sobie w iedzy ekonom icznej“ .

O m aw iając konieczność stałego, systematycznego i 
in tensywnego samokształcenia tow . B ie ru t stw ierdza 
da le j:

„Bez podnoszenia swej w iedzy nie można dziś w y 
pełn iać zadania w ychow yw an ia  mas i  upo lityczn ie 
nia w szelk ich naszych w ys iłkó w  na po lu  gospodar
czym, w  adm in is trac ji, w  pracy społecznej i  w ycho
wawczej .
Co należy rozum ieć przez to upo lityczn ien ie?

U po lityczn iać naszą codzienną pracę należy przez, 
je j nieustanne w iązanie z podstaw ow ym i zadaniam i 
budow n ic tw a  socjalistycznego, z naszą ideologią i 
program em , z zasadniczym i w y tyczn ym i uchw a ł 
p a rty jn ych , z podnoszeniem świadomości mas pra
cu jących“ .

W  w ie lu  naszych oddziałach praca pozbawiona jest 
zupełnie treści po lityczne j, n ie prow adzi się żadnego 
szkolenia ideologicznego, organizacje masowe nie 
p rze jaw ia ją  żadnej działalności, k ie ro w n ic tw o  od
dzia łu  n ie  szuka oparcia w  swoich trudnościach w  ko
m ite tach  pow ia tow ych  naszej P a rt ii czy organach 
zw iązkowych, ja k  na p rzyk ła d  O ddział w  Św inou jśc iu  
w  w o j. szczecińskim.

B ra k  upo lityczn ie n ia  pracy zawodowej obserwuje 
się n ie  ty lk o  w  oddziałach operacyjnych —  a także w 
oddziałach w o jew ódzk ich  i  w  cen tra li Banku.

Do niedawna naw et aparat k o n tro ln y  w yp ra n y  b y ł 
z ja k ie jk o lw ie k  m yś li po lityczne j i  dopiero środk i po
legające na w ym ia n ie  n iek tó rych  p racow n ików  i  za
sadnicze zm iany organizacyjne spowodowały znaczną 
poprawę sy tu a c ji na ty m  odcinku.

M ałe uśw iadom ien ie po lityczne  ma swój bezpo
średni w p ły w  na is tn ien ie  jeszcze w  pow ażnym  stop
n iu  w  naszym B anku b iu rok ra tyzm u . N ie jedno kro t
nie tzw . „ fo rm a ln y “  stosunek naszych pracow n ików  
do za ła tw ianych  spraw, niepostrzeżenie przekształca 
się w  bezduszny, b iu ro k ra tyczn y  stosunek do spraw y 
& co gorsza jeszcze w  stosunku do człow ieka. B a r
dzo często spoza różnych dokum entów  n ie  w id z im y  
człowieka, k tó ry  ży je  i  w  którego in teresy godzi bez
pośrednio urzędnicza b iu rokrac ja .

Od pew nych prze jaw ów  b iu ro k ra c ji n ie  jes t w olne 
k ie row n ic tw o  oddziałów, n ie  jest w o ln y  rów nież 
i W ydz ia ł K adr.

Bo czyż n ie  jes t b iu ro k ra c ją  za ła tw ien ie  sprawy 
ob. P A W L A K  H e n ryk i, za ła tw iane j ok rąg ły  ro k  od 
lipca 1952 do lipca  1953 r. ty lk o  dlatego, że is tn ia ły  
różnice zdań m iędzy oddziałem, radcam i p raw nym i, 
g łów nym  księgow ym  i  W ydzia łem  Kadr.

Różnice zdań b y ły , ale rów n ież is tn ia ł p o k rzyw 
dzony pracow n ik, a tego n ik t  n ie  dostrzegł i  dopiero 
trzeba by ło  in te rw e n c ji „F a li 49“ , aby spraw ie nadać 
■właściwy bieg.

N ie jednokro tn ie  kob ie ta  ciężarna zwraca się o u - 
dzielenie u rlo p u  bezpłatnego z uw ag i na swój z ły  stan

zdrow ia. Takie  spraw y należy za ła tw iać natychm iast, 
bo chodzi o zdrow ie człowieka.

O ddzia ły w o jew ódzkie  w iedzą ja k ie  wymagane są 
za łączn ik i do podania, n iem n ie j jednak w łaśnie przez 
bezduszne podejście do spraw y przesyła ją  n iekom 
pletne dokum enty, czym u tru d n ia ją  i  opóźniają po
zy tyw ne  za ła tw ien ie  sprawy, narażając ty m  samym 
na niebezpieczeństwo osobę zainteresowaną.

P rzyk ładów  podobnych można by  podać dziesiąt
k i  —  lecz zdaniem naszym te dwa wystarczą, aby 
wskazać na szkodliwość podobnego postępowania.

W  ostatnich m iesiącach daje się zauważyć o lb rzym i 
nap ływ  lis tó w  naszych p racow n ików  —  w  tryb ie  
skarg i  zażaleń nadsyłanych do na jw yższych organow 
po litycznych  i  państwowych.

W  w ie lu  przypadkach p racow n ik  nie ma słusznoś
c i i  sprawa zostaje wyjaśniona, w  w ie lu  jednak spra 
wach pracow n icy m ają  rację  odw ołu jąc się do decyzji 
k ie ro w n ic tw a  i  słusznie b ron ią  swoich interesów.

Nasza P a rtia  i  Rząd dzia ła jąc w  in teresie  mas p ra 
cu jących pow o ła ły  do życia odpow iednie urzędy za
ła tw ia jące  żyw otne in te resy społeczeństwa.

W  tych  w szystk ich  p raw ie  przypadkach w idz im y, 
że k ie ro w n ic tw o  n ie  zadało sobie trudu , aby porozma
w iać z p racow n ik iem  i  w y jaśn ić  m u pewne sprawy, 
przeb ija  b rak  tro s k i o pracow n ika  i  na ogół fo rm a lno - 
b iu rokra tyczne  podejście do zagadnienia.

Ten stan rzeczy m usi ulec natychm iastow e j i  ra 
dyka lne j zm ianie.

Jednym  z zasadniczych w arunków  naszej dobrej 
p racy to  m arksistowslkie ocenianie swoich błędów 
i wyciąganie z n ich  w łaściw ych, tw órczych  wniosków, 
to  p rzyw iązyw an ie  w ie lk ie j w ag i do k r y ty k i oddol
nej. Orężem w  naszej pracy i  walce jest po bolszew ic- 
k u  rozum iana k ry ty k a  i  sam okrytyka.

O m aw iając zagadnienie k r y ty k i  i  sa m o kry tyk i to 
warzysz S ta lin  pow iedzia ł:

„...je ś li k ry ty k a  zaw iera chociażby 5—-IR procent 
p raw dy, to i  taką k ry ty k ę  należy pow itać z uzna
niem , uważnie wysłuchać i  uw zg lędn ić je j zdrowe 
ziarno.

...Ty lko  pod ty m  w a ru n k ie m  sam okrytyka  może 
nabrać rzeczyw iście masowego charakteru  i  zyskać 
rzeczyw iście m asowy oddźw ięk. Czego przede w szy
s tk im  oczekujem y od hasła sam okry tyk i, ja k ie  może 
ono dać nam re zu lta ty , je ś li zostanie należycie 
i  uczciw ie zrealizowane?

Pow inno ono dać co na jm n ie j dwa rezu lta ty . Po 
pierwsze, pow inno uznać czujność k lasy ro b o tn i
czej, skup ić je j uwagę na naszych brakach, u ła tw ić  
napraw ien ie  tych  b raków  i  un iem oż liw ić  w sze lk ie
go rodza ju  „n iespodziank i“  w  naszej pracy nad bu
dow nictw em . Po drugie, pow inno ono podnieść k u l
tu rę  po lityczną  k lasy robotn icze j, rozw inąć w  n ie j 
poczucie, że jes t gospodarzem k ra ju  i  u ła tw ić  nau
czanie k lasy robotn icze j sz tuk i rządzenia k ra jem  . 
Tak nas uczy towarzysz S ta lin , a ja k  to w  praktyce  
w yg ląda  u nas.

Należało określić jednym  słowem: N ie  ma.

N ie ma k r y ty k i  i  n ie  ma rów nież sam okry tyk i. N ie 
k ry ty k u je  się pub liczn ie  z łe j pracy poszczególnych 
p racow ników , nie w id z i się i  n ie  m ó w i o swoich b łę 
dach, by  w yciągnąć w łaściw e w n io sk i i  znaleźć drogę 
do w yzbyc ia  się ich. A  przecież n ie  ma p raw ie  ani
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iednej jednos tk i organ izacyjne j B anku w  k tó re j by 
nie p racow a li członkow ie P a r t i i lu b  ZM P.

W ie lu  p racow n ików  zdaje sobie sprawę z naszych 
niedociągnięć, w id z i je  i  m ów i o n ich  gdzieś na ubo
czu, a n igdy  na naradzie czy zebraniu ogólnym.

Z  pewnością w p ływ a ją  na to  sposoby przygotow a
nia narad pracy i  samo ich  prowadzenie.

W  w ie lu  przypadkach p racow n icy dow iadu ją  się 
o m ającej się odbyć naradzie na godzinę przed roz
poczęciem np. w  Oddziale Człuchów w o j. Koszalin.

S iłą  rzeczy p racow n icy n ie  są p rzygo tow an i do na- 
ta d y  a same narady zam iast stać się czynn ik iem  mo
b ilizu jącym  w szystk ich  p racow n ików  do w yko n yw a 
n ia  zadań przeradzają się w  zw yk łe  odprawy, na k tó 
rych  k ie ro w n ik  jednostk i organ izacyjne j w yda je  nie 
przedyskutow ane dyspozycje.

W  w y n ik u  tego n ie  om aw ia się na naradzie pracy 
b łędów  i  usterek w szystk ich  pracow n ików , błędów 
k ie ro w n ic tw a  i  ty m  sam ym  un iem oż liw ia  się ro zw i
nięcie tw órcze j i  słusznej k ry ty k i.

I  w łaśn ie  b rak  k r y ty k i  spowodował, że nasze 
współzaw odnictw o jes t w spółzaw odnictw em  fo rm a l
nym , że n ie jednokro tn ie  osoby czy zespoły w yróżn io 
ne n ie  zawsze w iedzą dlaczego zostały w yróżn ione  n ie  
m ów iąc już  o tym , że inne jednostk i n ie  są p o in fo r
mowane o w yn ika ch  „zw yc ięsk ich “  uczestników 
współzawodnictwa.

O tych  m ankam entach wiedzą p racow n icy cen tra li 
ja k  i  w szystk ich  oddzia łów . W iedzą nawet, że W y 
dzia ł O rgan izacy jny zdaje sobie sprawę z n iew łaśc i
wego ustaw ien ia  w spółzaw odnictw a —  ale stoi „bez
ra d n y “  bo n ie  ma ludzi, k tó rzy  b y  ten odcinek m og li 
dobrze poprow adzić“ . P rawdopodobnie o ty m  stanie 
rzeczy, po in form ow ane jes t P rezyd ium  Rady M ie j
scowej p rzy  C e n tra li k tó re  rów n ież n ic  nie uczyniło , 
aby nasze w spółzaw odnictw o stało się naprawdę 
w spółzaw odnictw em  socja listycznym .

Słyszy się w ie le  głosów k ry tyczn ych  na tem at w y 
chodzących co m iesiąc „W iadom ości Narodowego 
B anku  Polskiego“  że słabe w  treści, a r ty k u ły  zupeł
n ie  pozbawione k ry ty k i,  trzym ające się jednych  i tych  
samych auto rów  a rty k u łó w  —  n ie  sięgające dosta
tecznie do doświadczeń terenu, że pozbawione treści 
po lityczne j itd ., itp .

To się słyszy wszystko na uboczu, pokątnie, a n igdy 
w  tw órcze j, bo jow e j k ry tyce .

Zdarza ją  się jednak sporadyczne, nieśm iałe próby 
k r y ty k i  „n a w e t“  k ie ro w n ic tw a  oddziałów, bo zdawa
łoby  się, że sk ry ty k o w a n i —  ja k  uczy towarzysz 
S ta lin  —  w yciągnąć w in n i z te j k r y ty k i  wszystko co 
słuszne i  twórcze, co pozw o liłoby  im  do w yzbyc ia  się 
tak ich , czy innych  niedociągnięć.

W  w ie lu  jednalk w ypadkach k ie ro w n icy  oddziałów 
nie po tra fią  w  sposób w łaśc iw y  p rzy jąć  k ry tyczn ych  
uwag pod sw oim  adresem. W ie le  odwołań w  try b ie  
skarg i  zażaleń k ie row anych  do Zarządu Banku, P a r t ii 
czy Rady Państwa wskazuje na to, że k ie ro w n icy  od
dzia łów  u s iłu ją  tłu m ić  oddolną k ry ty k ę . N iek tó rzy  
zaś z n ich  za k ry ty k ę  w yc iąga ją  konsekwencje w  sto
sunku do pracow n ików , w  k ilk u  przypadkach do zw o l
n ien ia  z p racy w łącznie.

N r  9

Za tak ie  postępowanie są i  będą wyciągane w  sto
sunku do w in n ych  ja k  najsurowsze konsekwencje.

I  tak : k ie ro w n ik  O ddzia łu w  Jaroc in ie  w  w o j. po
znańskim  ob. W ojc iechow ski S tan is ław  za sk ry tyko 
wanie go przez jednego z p racow n ików  i  skierowanie 
przezeń pisma do KC  PZPR zw o ln ił go z pracy, oczy
w is ta  w b rew  o p in ii czynn ika społeczno-politycznego.

Po zbadaniu spraw y —  decyzją Zarządu Banku ob- 
W ojc iechow ski S tan is ław  odw ołany został ze stano
w iska  k ie ro w n ika  oddzia łu i  zw o ln iony z ipracy W 
Banku.

Za analogiczne postępowanie zw o ln iony  został ró w 
nież z pracy k ie ro w n ik  O ddzia łu w  Będzin ie  w  w o j. 
sta linogrodzkim  ob. Po lański Edward.

W  jednym  z w o jew ództw  po sk ry tyko w a n iu  k ie 
ro w n ic tw a  przez pracow n ika  —  k ie ro w n ic tw o  „aw an
sowało“  go (przeniesienie z oddzia łu m ie jsk iego do od
dzia łu  wojewódzkiego), a to, że p rzy  ty m  „aw ansie“  
p racow n ik  s tra c ił dodatek fu n k c y jn y  to rzecz drugo
rzędna (oczywiście w  po jęc iu  tego k ie row n ic tw a , bo 
Zarząd Banku w yszedł z innego stanowiska).

Zdarza się rów n ież bardzie j „dysk re tne “  tłu m ie 
nie k r y ty k i poprzez „kupow an ie “  sobie p racow n ika  w  
fo rm ie  przeszeregowania do wyższej g rupy  uposa
żenia w zględnie przydzie len iem  p rem ii.

Tńkie  i  tem u podobne w yp a d k i ham ują  nasz rozw ój, 
godzą w  praworządność socja listyczną i  dlatego tę
pione będą z całą surowością.

W  tezach KC  PZPR  ogłoszonych w  zw iązku z 50- 
leciem  Kom un is tyczne j P a r t i i Z w iązku  Radzieckiego 
czytam y m iędzy in n ym i:

.„Śm iało rozw ija jąc  k ry ty k ę  i  sam okrytykę  P ar
tia  wzmaga tw órczą aktyw ność kom un is tów  i  wszy
s tk ich  lu d z i pracy, k ie ru je  ich  w y s iłk i ku  p rzezw y
ciężeniu is tn ie jących  niedociągnięć i  trudności, do
prowadza do ogólnego rozw o ju  na w szystk ich  od
cinkach budow n ic tw a  kom unistycznego.

Zapom inan ie o ty ch  tezach, lekceważący stosu
nek do te o r ii m arks is tow sko-len inow skie j p row a
dzi do ciasnego p rak tycyzm u, do zatracenia pers
p e k tyw y  w  pracy. N ieum ie ję tność w iązania bieżą
cych spraw p rak tycznych  z podstaw ow ym i zada
n ia m i p o lityczn ym i P a rtii, z je j w a lką  o zwycięstwo 
kom un izm u prow adzi n ieuchronn ie  do tego, że tacy 
zasklepia jący się w  drobiazgach p ra k tycy  ponoszą 
fiasko rów n ież w  swej pracy p ra k tyczn e j“ .

D latego każdy p racow n ik  naszego Banku, bez 
w zględu na stanow isko i  w ie k  w in ie n  stale pamiętać, 
że w a runk iem  dobrej i  coraz lepszej pracy, że nadą
żanie za naszym tem pem  rozw oju , m ożliw e jes t je 
dyn ie  poprzez stałe i  systematyczne stud iow an ie  za
gadn ień -m arks izm u-len in izm u —  podstaw y naszego 
świadomego życia —  poprzez podnoszenie swego p °- 
ziom u zawodowego i  ideologicznego.

Pam iętać m usim y, że n ie  w o lno nam oddzielać szko
len ia  zawodowego od szkolenia politycznego, ponie
waż nauka m arksis tow sko-len inow ska jes t nieodzow
nie potrzebna do dobrego i  świadomego w ykonyw an ia  
tych  w span ia łych  zadań ja k ie  staw ia  przed nam i Par '  
t ia  i  Rząd.
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OSTATNI ETAP REFORMY SYSTEMU BANKOWEGO
i  n
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U m iany organ izac ji bankowej, przeprowadzone 
24 s ierpn ia 1953 r. stanow ią jeden z na jw ażnie jszych 
etapów w  końcowej fazie przekształcania systemu 
bankowego Polskie j Rzeczypospolitej Ludow e j w  sy
stem w  pe łn i socja listyczny. W  dotychczasowym 
ośm io le tn im  rozw o ju  zdążającym k u  tem u celowi, 
opartym  o w ypróbow ane doświadczenia i  w zory ra 
dzieckie, a u ję tym  co do zasadniczych postanowień 
z 25.X .1948 oraz now e li ustawowej z 22.I I I . 1951 do
m inow a ły  następujące główne cechy:

lik w id a c ja  zbędnych in s ty tu c ji bankowych, 
stopniowe obejm owanie przez N arodow y Bank 
Polski czynności, do k tó rych  spełnienia jest powo
łany
oraz wyznaczenie pozostałym  bankom  coraz to ści
ślej ustalonego zakresu działalności, dostosowane
go do socjalistycznego u s tro ju  gospodarczego i  f i 
nansowego.

Ostatnia re form a idzie  w  ty m  samym k ie runku ; 
doniosłe je j znaczenie jest na zewnątrz może nieco 
m n ie j widoczne od poprzednich, z tego względu, że 
n ie  zna jdu je  ona już  w yrazu  w  lik w id a c ji lu b  zm ia
nie nazw y żadnej z is tn ie jących  in s ty tu c ji oraz że 
n ie  wym agała zm ian ustawodawczych. A r ty k u ł 38 
dekre tu  o re fo rm ie  bankowej w  ostatnio obow iązują
cej re dakc ji zawiera bow iem  postanowienie, że „w  
przypadkach gospodarczo uzasadnionych M in is te r 
F inansów w  porozum ien iu  z Przewodniczącym  Pań
stw ow ej K o m is ji P lanowania Gospodarczego może 
w  drodze zarządzenia nakazać ca łkow ite  lu b  częścio
we przejęcie agend jednej z in s ty tu c ji bankowych 
przez jedną lu b  k ilk a  in s ty tu c ji bankowych, określa
jąc jednocześnie w a ru n k i i  t ry b  prze jęc ia“ . A r ty k u ł 
ten s tanow ił dostateczną podstawę praw ną do prze
prowadzenia re fo rm y  w  drodze zarządzenia M in is tra  
Finansów. Jednak wobec ogólnopaństwowego zna
czenia dokonanych zm ian oraz ze względu na prze
jęcie n ie k tó rych  agend Banku Rolnego przez prezy
dia rad  narodow ych nadano zasadniczym postano
w ien iom  re fo rm y  fo rm a lno-p raw ną  podstawę w  po
staci U chw a ły  P rezyd ium  Rządu, pow zięte j pod n r  
502 dnia 1 lipca  1953.

A k t  ten  nosi ty tu ł uchw a ły  „w  spraw ie przte jęcia 
n iek tó rych  agend B anku Rolnego przez Narodowy 
Bank P o lsk i oraz prezydia rad  narodow ych“ ; za tym  
ogó ln ikow ym  i  stosunkowo skrom nym  sfo rm u łow a
niem  k ry je  się jednak treść bardzo istotna, gdyż o- 
bejm ująca szereg nader ważnych postanowień zm ie- 
n ia jących zasadniczo uk ład  organ izacyjny naszego 
systemu bankowego. Przeprowadzona re form a jest 
bow iem  osta tn im  k ro k ie m  nadającym  naszej o rgan i
zacji bankow ej charakte r systemu w  p e łn i socjalis
tycznego poprzez: dostosowanie zakresu działalności 
B A N K U  RO LNEG O  do fu n k c ji specjalnego banku 
inwestycyjnego dla ro ln ic tw a  i , leśnictwa oraz ze- 
środkowanie k ró tko te rm in o w ych  kredytów obroto
wych w  N arodow ym  B anku Polskim .

W  następstw ie tak  po ję te j reorgan izacji spadł na 
Narodowy Bank P o lsk i ponadto obowiązek przejęcia 
n iek tó rych  in n ych  agend Banku Rolnego, co pokaź
nie rozszerzyło dotychczasowy zakres jego czynnoś
ci

B A N K  R O LN Y  obe jm ow ał dotychczas swą dzia
łalnością całokszta łt finansowania i  kredytow an ia  
ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a (aczkolw iek p rzy  usta lan iu  za
kresu leśn ictw o n ie  by ło  w yraźn ie  w ym ien ione  w  de
krecie o re fo rm ie  bankow ej); a r ty k u ł 5 tego dekretu 
w  obowiązującej ostatnio re d a kc ji określa ł bow iem  
jako  zadanie Banku: finansowanie ro ln ic tw a  zarów
no w  zakresie in w e s tyc ji ja k  i  k redy tów  obrotowych, 
kon tro lę  gospodarki finansow ej ro ln ic tw a , kon tro lę  
finansową i  techniczną w ykonyw an ia  in w e s tyc ji f i 
nansowanych przez bank oraz finansowanie i  ko n tro 
lę  przedsiębiorstw  w ykonaw stw a inw estycy jnego w  
zakresie in w e s tyc ji, finansow anych przez bank. Po
nadto a r ty k u ł 19 tegoż dekre tu  usta la ł, że Bank Rol
ny  jest centra lą organizacyjną, finansową i  re w iz y j
ną gm innych  kas spółdzielczych, a oddzielne p rzep i
sy określa ły  prawa i obow iązki B anku Rolnego w  sto
sunku do ro ln iczych  spółdzie ln i p rodukcy jnych .

Połączenie w  jedne j in s ty tu c ji bankow ej zadań o 
tak różnej tem atyce jak : finansowanie inw es tyc ji, 
opieka finansowa nad spółdzie ln iam i p ro d u kcy jn y 
m i lu b  kon tro la  gm innych  kas spółdzielczych u tru d 
n ia ło  koncentrację  działalności banku na jego w łaś
ciw e j fu n k c ji specjalnego banku inwestycyjnego.

Postępy w  s truk tu rze  naszego systemu bankowego 
-— zbliżającego się coraz to  ściślej do w ypróbow ane
go w zoru radzieckiego —  w ysuw a ły  jednak rów nież 
w  zakresie ro ln ic tw a  i  leśn ictw a —  podobnie jak  do
konano tego już  daw nie j w  stosunku do innych  dzie
dz in  gospodarczych —  konieczność przeprowadzenia 
ta k  zasadniczego postu la tu  ja k im  jest rozgraniczenie 
finansow ania  in w e s tyc ji od kredytow an ia  eksploa
ta c ji i pow ierzenia każdej z tych  dwóch odrębnych 
dziedzin oddzie lnym  insty tuc jom .

Zagadnienie to, narastające już  od dawna, stało się 
ostatnio ty m  p iln ie jsze, gdy p rob lem y gospodarcze 
i finansowe ro ln ic tw a  oraz potrzeby w si nab ie ra ły  
coraz to większego znaczenia. Przyspieszenie rozw o
ju  p ro d u kc ji ro lne j celem zbliżenia je j w zrostu do 
potężnego w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłowej, a także 
wzm ocnienie spó jn i i  w ym ia n y  tow arow ej m iędzy 
m iastem  a wsią, zależą w  dużym  stopniu od po
w iększenia nakładów  inw es tycy jnych  w  ro ln ic tw ie ; 
to  też w idz im y , że udzia ł ich  w  stosunku do całości 
nakładów  inw es tycy jnych  wzrósł z 8,2% (w  p rzew i
dyw anym  w ykonan iu  za ro k  1952) do 9%  (w  pianie 
na rok  1953)1). A  ogólna kw o ta  nakładów  inw es ty 
cy jnych  na ro ln ic tw o  i  leśn ictw o wzrasta w  cenach 
po rów nyw a lnych  w  roku  1953 w  stosunku do w yko 
nania w  r. 1952 o około 30%  2). Szczególnie w ydatna 
jest pomoc finansowa Państwa na inw estyc je  w  spół
dzie ln iach p rodukcy jnych , k tó ra  wzrasta w  bieżą
cym  roku  o 61,2% 3). W  poszczególnych rodzajach in 
w e s tyc ji w skaźn ik w zrostu  k redy tów  in w e s tycy j
nych dla spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  ksz ta łtu je  się 
następująco:4)

1) m ies ięczn ik  „ In w e s ty c je  i  B u d o w n ic tw o “  n r  2/53 s tr. 5.

2) z p rzem ów ien ia  M in is tra  F inansów  T. D ie tr ic h a  w  sej
m ie, p. „F ina nse “  n r  3/53 s tr. 7.

3) tam że str. 7.
*) m ies ięczn ik . „ In w e s ty c je  i  B u d o w n ic tw o “  n r  4/53 str. 3.
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1949 1952 1953

na budow n ic tw o 100 207 306
na zakup inw entarza 
na zakładanie k u ltu r  specjal

100 842 955

nych  (szkółk i d rzew  owo
cowych, sady, p lantacje) 100 1753 2598

Niezależnie od w zrostu nakładów  inw estycy jnych  
również dynam iczny w zrost ilości powstających ro l
n iczych spółdzie ln i p rodukcy jnych  w ysuną ł postu la t 
dostosowania doń aparatu finansowego, mogącego 
zapewnić im  odpow iednie oparcie i  pomoc finansową. 
W szystkie te w zg lędy zb ieg ły się, aby przez reorga
n izację  Banku Rolnego zapewnić m u odpowiednie 
w a ru n k i d la  sprawnego w ykonyw an ia  narasta jących 
zadań specjalnego banku inw estycy jnego dla ro ln i
ctwa i  leśn ictw a, p rzy  jednoczesnym odciążeniu go 
od innych  obowiązków.

W  m yśl uchw a ły  P rezyd ium  Rządu z 1 lipca  br. 
podstawowym  zadaniem B anku Rolnego będzie prze
to  obecnie:

a) „finansow an ie , k redy tow an ie  i  kon tro la  inw e 
s ty c ji oraz kap ita lnych  rem ontów  przedsiębiorstw , 
in s ty tu c ji i zakładów  gospodarki ro lne j i leśnej, ro l
n iczych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  i ludności w ie j
s k ie j“ .

Bank R o lny  będzie swą działalnością obejm ował 
przeto  finansow anie in w e s tyc ji w  ca łym  ro ln ic tw ie  
i  leśn ictw ie , bez względu na fo rm y  praw ne przed
sięb iorstw  ro lnych , a w ięc n ie  ty lk o  w  przedsiębior
stwach państw ow ych i  spółdzielczych, lecz rów nież 
u in d yw id u a ln ych  ro ln ikó w ; zaznaczyć p rzy  tern na- 
lęży, że rów n ież zagadnienia finansow e związane z 
ka p ita ln y m i rem ontam i pozostają w  zakresie agend 
Banku Rolnego. Jest to  zatem odchylen ie  od zasady 
obow iązującej w  in n ych  działach gospodarstwa, 
w  m yś l k tó re j finansow anie i  k redytow an ie  k a p ita l
nych rem ontów  należy do banków  k redy tu jących  
eksploatację danych przedsiębiorstw , a w ięc jest na 
Ogół ześrodkowane w  N arodow ym  B anku Polskim . 
W y ją te k  dlą ro ln ic tw a  jest uzasadniony z tego 
względu, że finansow anie kap ita lnych  rem ontów  w  
n ie k tó rych  przedsiębiorstwach ro ln iczych , a szcze
gó ln ie  u  in d yw id u a ln ych  ro ln ik ó w  n ie  zna jdu je  po
k ry c ia  w  uprzednio gromadzonych funduszach 
am ortyzacy jnych  i często wym aga d ługo te rm ino
w ych  k redytów , k tó rych  udzie len ie przekraczałoby 
zakres czynności NBP.

b) „udz ie lan ie  i  kon tro la  d ługo te rm inow ych  k re 
d y tó w  na nak łady p rodukcy jne  ro ln iczym  spółdzie l
n iom  p ro d u kcy jn ym “ .

Podczas gdy k ró tko te rm inow e  k re d y ty  na eksploa
tację d la  w szystk ich  innych  typów  gospodarstw ro l
nych  przeszły do zakresu NBP, pozostały w  Banku 
R o lnym  k re d y ty  udzielane ro ln iczym  spółdzie ln iom  
p ro d u kcy jn ym  na nawozy sztuczne, oraz d ługo te rm i
nowe k re d y ty  także na in n e  cele ja k  np. likw id a c ję  
ugorów, odłogów itp .

c) „okazyw an ie  we w łaśc iw ym  d la B anku Rolne
go zakresie pomocy ro ln iczym  spółdzie ln iom  p roduk
cy jn ym  w  dziedzin ie ich  gospodarki finansow e j“ .

Dotychczas Bank R o lny  spełn ia ł w  stosunku do 
spó łdzie ln i p rodukcy jnych  zadania pomocy i op ieki 
finansow ej we w szystk ich  dziedzinach, a szeroki za
kres. ty ch  czynności b y ł szczegółowo w ykazany w  
uchwale P rezyd ium  Rządu z 1 marca 1952. Obecnie 
zakres ten został ograniczony do w łaśc iw ych  dla
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Banku Rolnego agend, a zatem do udzielan ia spół
dz ie ln iom  pomocy w  sprawach zw iązanych z fin a n 
sowaniem  p lanu  inw estycyjnego, prowadzeniem  ra 
chunków  funduszów n iepodzie lnych oraz w yko rzy 
styw an iem  d ługo te rm inow ych kredytów .

d) „finansow anie, kredytow an ie  i  kon tro la  gospo
d a rk i eksploatacyjnej, in w e s tyc ji oraz kap ita lnych  
rem ontów  przedsięb iorstw  w ykonaw stw a inw es ty 
cyjnego w  zakresie ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a“ .

Postanowienie to  jes t analogiczne do zakresu czyn
ności B anku inw estycy jnego , k tó ry  rów nież obej
m u je  gospodarkę eksploatacyjną przedsiębiorstw  
w ykonaw stw a inw estycyjnego.

Powyższe ustalenie zadań nadało B ankow i Rolnem u 
charakte r specjalnego banku inw estycy jnego dla ro l
n ic tw a  i  leśnictwa i  upodobniło go do Sielchozbanku 
w  ZSRR. Spośród uprzednio przez Bank R o lny  speł
n ianych  czynności agendy w  zakresie Państwowego 
Funduszu Z iem i zostały prze ję te  w raz  z w szystk im i 
a k tyw am i d pasyw am i przez prezyd ia  rad narodo
w ych. Ze w zględu na to, że p lanowanie poboru na
leżności z tego ty tu łu , ich  w y m ia r oraz egzekucja 
znajdowała się już  uprzednio w  gestii p rezyd iów  
rad  narodowych, przekazanie rów n ież rachunkow o
ści i  w in d y k a c ji tych  należności do tychże rad  oka
zało się w łaśc iw ym  rozw iązaniem . P ie rw o tn y  za
m iar, aby podobnie ja k  należności Państwowego 
Funduszu Z iem i rów nież spraw y dość licznych  in 
nych funduszów, adm in istrow anych przez Bank R ol
ny, przekazać do p rezyd iów  rad  narodowych, został 
zaniechany, gdyż s tanow iłoby  to zby t w ie lk ie  obcią
żenie tych  rad, niedostatecznie do tego rodza ju  zadań 
przygotow anych. A dm in is trac ję  tych  funduszów ja k  
rów nież liczne i różnorodne pozostałe agendy Banku 
Rolnego m usia ł przeto przejąć N arodow y B ank P o l
ski.

I I I

Nowe zadania przejęte przez N AR O D O W Y  B A N K  
P O L S K I są tru d n e  i  będą przez dłuższy czas w ym a
gać od całej załogi B anku wytężonego w ys iłku , a to 
ze względu na: doniosłe po lityczne znaczenie now ych  
obowiązków, ogromne rozm ia ry  p rze ję tych agend,, 
oraz nową dla B anku tem atykę  gospodarczą i  k re d y 
tową.

P o l i t y c z n e  znaczenie p rze ję tych  • prze Bank 
obow iązków zasługuje na szczególne podkreślenie; 
działalność B anku rozszerzyła się na wieś, teren 
szczególnie w ra ż liw y  ze względu na toczącą się na 
n im  ostrą w a lkę  klasową. Każdy błąd, niedociągnię
cie, n iew łaśc iw e lu b  n ie tak tow ne  postępowanie, k tó 
rego u jem ne następstwa ogran iczy łyby  się w  innych  
dziedzinach do zakresu gospodarczego, może w  tym  
w ypadku  urastać do prob lem u politycznego i  powo
dować poważne szkody ogólnopaństwowe. Bank 
wchodzi tu  zatem w  ko n ta k t z k lien te lą , w ym agają
cą bardzo tro sk liw e j op iek i i zasługującą na specjal
ne fo rm y  życz liw e j pomocy. Znaczna część te j k lie n 
te li, w  szczególności m łode spółdzie ln ie p rodukcy jne  
n ie  może od razu podlegać os trym  rygorom , stosowa
n ym  do in n ych  k lien tów , lecz m usi być raczej do
p ie ro  stopniow o pouczana i  obznajm iana z zasadami 
systemu finansowego oraz obow iązkam i wobec Ban
ku. W  w ie lu  zakresach (np. co do obrotu bezgotów
kowego) spółdzie ln ie p rodukcy jne  n ie  podlegają no r
m a ln ie  obow iązu jącym  przepisom a odnoszą się d ° 
n ich  jedyn ie  specjalne „zalecenia“ . Troska o m ożli
w ie  b lis k i i p rzy ja c ie lsk i stosunek do spółdzielń^
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produkcy jnych  spada w  tych  w arunkach przede 
w szystkim  na samych dyrekto rów , k ie ro w n ikó w  od
dzia łów ; są oni wobec te j ka tego rii k lie n tó w  powo
łan i do spełnian ia w  licznych  przypadkach osobiście 
tak ich  obowiązków1, ja k ie  w  stosunkach z in n ym i 
k lie n ta m i mogą być pow ierzone pracownikom ^ od
dzia łów . U trzym yw an ie  p rzy  ty m  ja k  najściślejsze
go kon tak tu  z prezyd iam i rad  narodow ych oraz z 
m ie jscow ym i czynn ikam i p o lityczn ym i w yp ływ a  tu  
jako  nieodzowna konieczność.

Z a k r e s  prze jm ow anych przez NBP agend nie 
b y ł p rzy  uprzednio już  k ilk a k ro tn ie  przeprowadza
nym  rozszerzaniu czynności B anku n igdy  tak  ob
szerny ja k  obecnie. K ilk a  c y fr  ilu s tru je  rozm ia ry  do
konanych przesunięć: lik w id a c ji u legło przeszło 180 
oddziałów Banku Rolnego, a czynności ich  zostały w  
znacznej części prze ję te przez NBP, k tó ry  ponadto 
sta ł się centra lą d la  przeszło 1300 gm innych  kas spół
dzielczych; N BP p rze ją ł k redytow an ie  i  kon tro lę  
około 2000 przedsiębiorstw  (przeważnie w ie lozakła
dowych) oraz przeszło 33%  ilości p racow n ików  Ban
ku  Rolnego.

Wagę zagadnienia w zrostu  czynności podnosi jesz
cze ta  okoliczność, że stosunkowo na jw iększy p rzy 
rost agend przypada na okręgi rolnicze, k tó re  do
tychczas w  organ izacji B anku b y ły  na ogół stosun
kowo słabsze.

W iększe od ilośc i znaczenie ma r o d z a j  prze
ję tych  przedsięb iorstw  i  jednostek. NBP, pracu jący 
dotychczas przeważnie z przedsiębiorstwam i w y 
tw ó rczym i i  us ługow ym i w  m iastach, w ychodzi obec
n ie  w  szerokim  zakresie na wieś, gdzie zysku je  
k lien te lę  o odrębnej, B ankow i dotychczas mało zna
nej problem atyce gospodarczej i  organizacyjnej. Pod 
względem s tru k tu ry  gospodarczej już  tak  podstawo
we czyn n ik i ja k  długość c y k lu  produkcyjnego w  ro l
n ic tw ie  i  w yn ika jące  z tego odm ienne zasady ro z li
czania nakładów  stw arza ją  odm ienne od przem ysłu 
p rob lem y kredytow e. A  pod względem  organ izacyj
nym  nowa k lie n te la  B anku składa się n ie  ty le  z jed 
nozakładowych przedsięb iorstw  typow ych  w  prze
myśle, co z k i lk u  różnorodnych grup: przedsię
b io rs tw  przeważnie w ie lozakładowych, spółdzie ln i 
o specyficznej fo rm ie  us tro jow e j oraz in d yw id u a l
nych  ro ln ikó w , będących w  bezpośrednich stosun
kach z gm innym i kasami spółdzielczym i. N iezależnie 
od te j różnorodności podm iotów  gospodarczych ró w 
nież rodzaj p rze ję tych  przez B ank obow iązków w y 
kracza poza zakres zagadnień k redy tow ych  i  obej
m u je  nowe dla N BP  dziedziny o rg a n iza cy jn y  jak . 
spraw ow anie fu n k c ji cen tra li o rganizacyjne j i  re 
w izy jn e j gm innych  kas spółdzielczych lu b  adm in i
strow an ie  różnym i funduszam i.

Po ty ch  uwagach podkreśla jących ogólnopaństwo- 
we znaczenie p rze ję tych  przez N BP  obowiązków, o- 
m ów im y  —  bez możności wyczerpania tem atu, do 
którego trzeba będzie niezawodnie nieraz jeszcze po
wracać —  n iek tó re  zagadnienia dotyczące poszcze
gólnych now oprze ję tych  agend.

IV

Przejęcie k r e d y t o w a n i a  i k o n t r o l i  
gospodarki eksploatacyjnej całego ro ln ic tw a  i leśn i
ctwa obe jm u je  ogrom ny zakres czynności, roz leg le j- 
szy n iż  p rzy  ja k im k o lw ie k  uprzednio dokonanym  
rozszerzeniu agend Banku. Odnosi się to  zarówno do 
ilości i  rodzajów  p rze ję tych  podm iotów  ja k  i  do 
przedm io tów  kredytow an ia .

O ile  chodzi o zakres prze ję tych  podm iotów , jest 
on n ie  ty lk o  obszerny, lecz i  różnorodny, obe jm uje  
bow iem  obok podstawowych pionów, ja k im i są pań
stwowe gospodarstwa rolne, ro ln icze spółdzie ln ie 
p rodukcy jne  oraz Zarządy Lasów Państwowych, ma
jące swą nadbudowę w  fachow ych m in is terstw ach 
Gospodarstw Rolnych, R o ln ic tw a  i  Leśnictwa, ró w 
nież liczne jednostk i prowadzące gospodarstwa ro l
ne p rzy  insty tuc jach , zakładach naukow ych lu b  cen
tra ln ych  zarządach, podlegających różnym  innym  
resortom  lu b  w ładzom  centra lnym , dla k tó rych  pro
wadzenie gospodarstwa rolnego jest ty lk o  uboczną — 
nieraz naw et dość przypadkową —- działalnością jak  
np. M in is te rs tw o  Szkół Wyższych, Polska Akadem ia 
Nauk, M in is te rs tw o  Zd row ia  lu b  P rzem ysłu L e kk ie 
go. Pośrednio zaś —  poprzez gm inne kasy spółdzie l
cze —• wchodzi w  zakres N BP  rów nież kredytow an ie  
in dyw idua ln ych  gospodarstw ro lnych , k tó re  pod 
względem upraw ianego obszaru oraz rozm iarów  pro
d u k c ji roś linne j i hodow lanej stanow ią jeszcze 
ja k  w iadom o —  dom inującą część naszego ro ln ic tw a , 
i z tego względu zasługują na tro sk liw ą  opiekę.

Pod względem przedm iotow ym  zakres p rze ję tych 
i  nowoudzielanych k re d y tó w  stanow i d la  N BP  dzie
dzinę nową, k tó re j tem atyka n ie  dała się w łączyć do 
is tn ie jące j o rganizacji cen tra li Banku; wym agała ona 
stworzenia nowego Departam entu K re d y tó w  R o ln i
ctwa i  Leśn ictw a, którego zadaniem będzie stopnio
we sharm onizowanie specyficznych w ym aga li k re 
dytu rolniczego z ogó lnym i zadaniam i k re d y to w ym i, 
obow iązującym i w  innych  działach gospodarki naro
dowej .

Poza dotychczas stosowanym i rodza jam i k re d y tu  
w ystępu je  p rzy tym  szereg now ych d la  N BP  fo rm  
k redy tow ych  ja k  np.: re finansow anie k redy tów  u- 
dzie lanych in d yw id u a ln ym  ro ln iko m  przez _ GKS, 
adm in istrow an ie , egzekwowanie i  likw id o w a n ie  n ie 
k tó rych  rodzajów  prze ję tych  k redytów , k tó rych  
część —  nieraz dość znaczna —  n ie  jest dostatecznie 
zabezpieczona lu b  też u legła zamrożeniu. W ym ien ić  
tu  można np. k re d y ty  średnioterm inowe, powstałe 
z ko n w e rs ji ¡kredytów  obro tow ych udzie lonych w  
swoim  czasie przez BR gm innym  spółdzie ln iom  „Sa
mopomoc Chłopska“  oraz ich  zw iązkom  pow ia to 
w ym , k re d y ty  przedsiębiorstw  pod leg łych M in is te r
s tw u H and lu  W ewnętrznego, k tó re  n ie  zostały prze
ję te  przez N BP  w  lu ty m  1952, a zostały prze ję te 
obecnie oraz dotychczas jeszcze n ie  z likw idow ane  
k redy ty , przekazane przed paru la ty  B ankow i R o l
nem u przez z likw idow ane  ins ty tuc je  bankowe jak: 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, Kom una lne  K a 
sy Oszczędności lu b  Bank Rzemiosła i  H andlu. Szcze
góln ie tru d n ym  i n iew dzięcznym  zadaniem będzie 
egzekwowanie należności będących w  dochodzeniu 
sądowym  od jednostek gospodarki nieuspołecznionej.

Natom iast spośród zadań, k tó re  w  stosunku do in 
nych dziedzin gospodarki narodowej wchodzą w  za
kres kom petenc ji Narodowego B anku Polskiego, nie 
zostały w  stosunku do przedsięb iorstw  ro ln iczych  
i  leśnych przejęte przez N B P  spraw y finansowania 
kap ita lnych  rem ontów ; pozostały one p rzy  Banku 
R o lnym  i  będą przez ten Bank spełniane łącznie z f i 
nansowaniem  inw estyc ji.

W reszcie pod względem  o r g a n i z a c y j  n y  m  
nastąpiło na okres prze jśc iow y pewne przesunięcie 
kom petencji poszczególnych oddzia łów  operacyj
nych poprzez zróżnicowanie pojęcia okręgów ban
kowych. O ddzia ły NBP, k tó re  p rze ję ły  agendy
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od m iejscowych oddzia łów  Banku Rolnego, p ro 
wadzą bow iem  na razie kredytow an ie  i  kon tro lą  
jednostek na ca łym  uprzedn im  obszarze okręgu od
dzia łu BR, a zatem wchodzą w  n iek tó rych  przypad
kach na teren sąsiedniego oddziału NBP, na k tó ry  
to teren ich  działalność w  zakresie przedsiębiorstw  
przem ysłu, hand lu  czy usług n ie  rozciąga się. Ten 
organ izacy jn ie  niepożądany stan rzeczy będzie u le 
gał stopniow ej l ik w id a c ji w  m iarę  tego ja k  poszcze
gólne oddzia ły  N BP w  miejscowościach, w  k tó rych  
n ie  by ło  oddzia łów  BR uzyskają odpow iednio prze
szkolony personel i okażą się zdolne do przejęcia k re 
dytow ania i k o n tro li także jednostek ro lnych  i leś
nych  zna jdu jących się w  ich  okręgu.

Przez przejęcie ta k  rozległego zakresu k redy tow a
n ia  dokonany został ostatni etap ześrodkowania ca
łego kró tko te rm inow ego kredytow an ia  gospodarki 
eksploatacyjne j w  N arodow ym  Banku Polskim , k tó 
ry  s ta ł się obecnie is to tn ie  jedynym  źródłem  k ró tk o 
te rm inow ych  k redy tów  d la  w szystk ich  dziedzin 
i branż gospodarczych w  ca łym  Państw ie (oczywiście 
z wyłączeniem  budow nictw a, którego k redy tow a
n iem  za jm u ją  się odpowiednie bank i inw estycyjne).

*  * *
R o l n i c z e  s p ó ł d z i e l n i e  p r o d u k c y j -  

n  e stanow ią nową dla NBP grupę k lie n te li zasługu
jącej —  ja k  zaznaczono już  w yże j —  na szczególnie 
tro sk liw ą  obsługę. Opieka oddzia łów  Banku w inna  
p rzytem  obejmować n ie  ty lk o  już  istn ie jące spół
dzie ln ie, k tó rych  ilość przekroczyła  już  8000, lecz 
rozciągać się rów nież na powstające w  szybkim  tem 
p ie  liczne ko m ite ty  organizacyjne, k tó ry m  w  okresie 
przygotow yw an ia  now ych spółdzie ln i należy służyć 
radą i wskazów kam i w  sprawach finansowych, w  
szczególności co do ich  przyszłych upraw n ień  i  obo
w iązków  wobec Banku.

W  pierw szych latach powstawania spó łdzie ln i pro
du kcy jn ych  ich  gospodarka finansowa n ie  zawsze b y 
ła  p raw id łow a, toteż Rząd uznał konieczność ujęcia 
zasadniczych wskazań z tego zakresu w  specjalnej 
Uchwale N r 105 z 1 marca 1952, ogłoszonej w  M on i
torze N r A-23 poz. 298.

Celem usunięcia niedociągnięć, ja k ie  u ja w n iły  się 
w  p ierw szym  okresie zespołowej gospodarki ro lne j 
w  działalności samych spó łdzie ln i czy też oddziałów 
B anku Rolnego lu b  p rezyd iów  rad narodow ych oraz 
celem zapewnienia w łaściwego u jęc ia  kom petencji 
i  koo rdynac ji obow iązków poszczególnych organów, 
uchwała ta podkreśliła  przede w szystk im  podstawo
wą zasadę, że „ je d y n y m  gospodarzem, m ającym  w y 
łączne prawo rozporządzania m a ją tk iem  spółdzie ln i 
p rodukcy jne j, a w  szczególności środkam i p ien ięż
n ym i, zna jdu jącym i się w  kasie spó łdzie ln i ja k  też 
i  na je j rachunkach bankow ych —  są władze spół
dz ie ln i p rodukcy jne j, działające zgodnie ze statu
tem “ . W  dalszej treści uchw ała zaw iera szereg zale
ceń co do gospodarki finansowej oraz obow iązków 
i up raw n ień  B anku Rolnego oraz p rezyd iów  rad na
rodowych w  stosunku do spółdzie ln i. Uzupełn ien iem  
uchw ały P rezyd ium  Rządu jest wydane na je j pod
staw ie zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z 26 czerwca 
1952 „w  przedm iocie zasad systemu finansowego 
i gospodarki finansow ej spółdzie ln i p ro d u kcy jn ych “ 
(M on ito r A-68 poz. 1035) regu lu jące m. in. następu
jące sprawy: p lan gospodarczy spó łdz ie ln i i jego f i 
nansowanie, rodzaje środków gospodarczych i źródła 
ich  pokrycia , ew idencja środków  pieniężnych i dys
ponowanie n im i, finansow anie p ro d u kc ji oraz in w e 

G O  B A N K U  P O L S K I E G O

s tyc ji, podzia ł dochodu spó łdz ie ln i oraz kon tro lą  f i 
nansową.

W  m yśl przytoczonych aktów  praw nych  c a ł o ś ć  
obsługi bankowej spółdzie ln i p rodukcy jnych  by ła  ze- 
środkowana w  B anku R olnym , zgodnie z jego ów
czesnym zakresem czynności. Reform a z 24 sierpnia 
rozdzie liła  obsługę bankową spółdzie ln i m iędzy NBP 
i  BR podług tak ich  samych zasad, ja k ie  obow iązują 
we w szystk ich  in n y c h  dziedzinach gospodarczych, 
a polegają w  zasadzie na oddzie leniu finansowania 
in w e s tyc ji od kredytow an ia  bieżącej eksploatacji. A  
zatem zarządzenie M in is tra  F inansów usta liło , że: 
w  stosunku do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  

N AR O D O W Y  B A N K  P O LS K I w yko n u je  zadania 
dotyczące:

—  udzie lan ia i  k o n tro li k ró tko te rm inow ych  k re 
dytów  na nak łady p rodukcy jne , na przejściowe 
potrzeby p rodukcy jne  i  na zaliczkowanie człon
ków  spó łdz ie ln i oraz

—  prowadzenia rachunków  bankow ych d la  p ie 
n iężnych środków obro tow ych spółdzie ln i; na
tom iast

B A N K  R O LN Y  w ykonu je  zadania dotyczące:
—  finansowania p lanu inw estycyjnego spółdzie l

n i i  prowadzenia rachunków  bankow ych zw ią 
zanych z finansowaniem  inw estyc ji, udzielania 
i  k o n tro li d ługo te rm inow ych  k redy tów  na na
k ła d y  p rodukcyjne ,

—  prowadzenia rachunków  funduszów niepodzie l
nych oraz

—  okazywania spółdzie ln iom  pom ocy w  dziedzi
n ie  ich  gospodarki finansow ej, lecz ty lk o  „w e 
w łaśc iw ym  dla B anku Rolnego zakresie“ , a za
tem  w  zakresie spraw w yżej w ym ien ionych ;

poza tym  każdy z banków zobowiązany jest do skła
dania sprawozdań z w ykonania  pow ierzonych m u za
dań; sprawozdania tak ie  w in n y  być składane p rzy 
n a jm n ie j raz, na k w a rta ł p rezyd ium  pow ia tow ych 
Rad Narodowych, a raz na rok  ogólnym  zebraniom 
członków spółdzie ln i.

Opieka nad spółdzie ln iam i p ro d u kcy jn ym i ze stro 
ny  rad narodow ych sprawowana jest coraz to  po
myślniej, i  do n ich  —  oraz do organów p a r t ii na
leży w  p ierw szym  rzędzie troska o dalszy ich  rozwój- 
T ym  n iem n ie j obow iązki spadające na oddzia ły NBP 
w  stosunku do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  są rozleg
łe, a ze w zględu na ich  wychowawcze i  po lityczne 
znaczenie szczególnie odpowiedzialne. Pomocą w  tym  
zakresie będzie niezawodnie współpraca oddziałów 
z radam i na rodow ym i oraz współpraca B anku z Radą 
Spółdzielczości P rodukcy jne j, powołaną^ w  m yś l u- 
chw a ły  pierwszego kra jow ego zjazdu spó łdzie ln i ro l
n iczych z lu tego 1953 „w  celu zabezpieczenia dalsze
go rozw o ju  spółdzielczości p rodukcy jne j oraz ich  or
ganizacyjnego, gospodarczego i  po litycznego umac
n ian ia “ . (Uchwała P rezyd ium  Rządu N r 414 z 30 ma
ja pow ołu jąca Radę oraz je j s ta tu t jes t ogłoszona w  
M onitorze A-56 poz. 713).

* * *
G m i n n e  k a s y *  s p ó ł d  z i  e 1 c iz e są w 

m yś l art. 19 dekre tu  o re fo rm ie  bankowej powołane 
„do  finansow ej obsługi potrzeb ro ln ikó w  na terenie 
jednej lu b  k i lk u  g m in “ , s tanow iły  organ pom ocni
czy Banku Rolnego, a s ta ły  się obecnie organem po
m ocniczym  Narodowego B anku Polskiego. Będąc p°d 
względem  organ izacy jnym  —  jako  spółdzie ln ie —' 
sam odzie lnym i jednostkam i o w łasnym  statucie oraz 
w łasnych autonom icznych władzach, mogą być pod
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względem spełn ianych fu n k c ji uważane za na jda le j 
w  te ren  w ysu n ię ty  organ pomocniczy NBP. Przeję
cie ich  na łożyło  na N BP  nowe zadania, w  dwóch za
kresach: re finansow ania udzie lonych przez G KS k re 
dy tów  oraz pe łn ien ia  d la  n ich  fu n k c ji cen tra li orga
n izacy jne j, finansowej i  re w izy jn e j. Rozległe obo
w iązk i i  up raw n ien ia  te j ce n tra li są określone w  za
rządzeniu M in is tra  Finansów z 29 m a ja  1951; jako  
najważnie jsze spośród n ich  zasługują na w ym ien ie 
nie:

w  zakresie organ izacy jnym : ustalanie w ytycznych  
dla zarządów GKS co do k ie row an ia  działalnością ka
sy, usta lanie zasad rachunkowości, zatw ierdzanie u- 
chwał walnego zgromadzenia co do podzia łu  nadw yż
k i b ilansow ej, zawieszanie —  w  pewnych przypad
kach —  członków  zarządu G KS w  ich  czynnościach 
lt,p;

w  zakresie re w izy jn ym : dokonyw anie re w iz ji GKS 
przez rew identów , w ydaw an ie  oceny dzia ła lności 
GKS, zlecanie usunięcia stw ierdzonych uchyb ień i  
niedomagań itp ;

w  zakresie finansow ym : zatw ierdzanie p lanów  k re 
dytow ych d la  GKS, usta lanie w a runków  udzie lan ia  
pożyczek, udzielan ie zleceń i  in s tru k c ji w  zakresie 
k redy tow ym  oraz uspraw nien ia obro tu  pieniężnego, 
przestrzeganie zasad systemu finansowego, ustalone
go zarządzeniem M in is tra  F inansów  z 20 marca 1953 
itp.

Przejęcie tych  nowych dla NBP fu n k c ji wym aga 
odpowiedniego dostosowania organizacyjnego w  cen
tra li i  oddziałach wojewódzkich.

Nadm ienić rów nież należy, że w  w y n ik u  przejęcia 
GKS nastąpiła zm iana organ izacji rachunkowości o 
tyle, że dotychczasowe „zastępcze“  rachunki, p row a
dzone dla, G KS przez oddzia ły N BP  sta ły  się rachun
kam i „g łó w n y m i“  ha m iejsce g łów nych rachunków  
prowadzonych przez Bank R olny; przesunięcie to 
Przyczyni się do uspraw nien ia obrotu pieniężnego 
m iędzy g m in n ym i spó łdzie ln iam i, G KS i  N B P  i p rzy 
spieszy w p ły w  go tów k i z u targów . Również dziedzi
na p lanow ania i  k o n tro li obiegu pieniężnego na w si 
dozna uproszczenia dz ięk i zb liżen iu  G KS do NBP.

*  * *
Z a s t ę p c z e  f i n a n s o w a n i e  i n w e 

s t y c j i  stanow i dalsze poważne rozszerzenie agend 
NBP; obe jm uje  ono w  m yś l § 4 zarządzenia M in is tra  
Finansów: „operacje  związane z finansowaniem , k re 
dytowaniem  i  kon tro lą  finansow ą in w e s tyc ji i  ka p i
ta lnych rem ontów  oraz kredytow an iem  i  kon tro lą  
finansową przedsiębiorstw  w ykonaw stw a inw esty
cyjnego“ . O ddzia ły N BP  w  miejscowościach, w  k tó -  
Pyoh Bank R o lny  zw iną ł swe oddziały, p rze ję ły  i pro
wadzą na zasadach zastępstwa i  na rachunek Banku 
dolnego czynności operacyjno-rachunkow e, obejm u

jąc m. in . prowadzenie rachunków  ana litycznych 
poszczególnych k lie n tó w  oraz kon tro lę  fo rm a lną  i ra 
chunkową tych  operacji; natom iast gdy akceptowanie 
m erytoryczne wszelk ich dyspozycji z tych  rachun
ków  oraz w łaściwe k w a lif iko w a n ie  w p ła t na te ra 
chunki należy do kom petenc ji pe łnom ocników  Ban
ku Rolnego, urzędujących p rzy  oddziałach NBP.

Tego rodzaju podzia ł fu n k c ji w zorow any jest na 
is tn ie jące j w  ZSRR w spó łp racy m iędzy Gosbankiem 
a bankam i specja lnym i, a zna jdu je  uzasadnienie w  
konieczności pogodzenia dwóch rozbieżnych postula
tów : z jedne j s trony  bow iem  w  w y n ik u  przeprow a
dzonej re fo rm y  ilość oddziałów Banku Rolnego mo
gła być zredukowana do stosunkowo n ie licznych  
m iejscowości o w iększym  skup ien iu  in w e s tyc ji; 
z d rug ie j zaś s trony należało —  m im o znacznego 
zm niejszenia sieci oddzia łów  BR —  nie rozryw ać do
tychczasowej łączności te ry to r ia ln e j m iędzy poszcze
gó lnym i inw esto ram i w ie js k im i a m iejscem  prow a
dzenia ' rachunków  zw iązanych z ich  inw estyc jam i. 
Skoro ra ch u n k i indyw idua ln ych  inw estorów  b y ły  u - 
przednio prowadzone w  oddziałach BR, pozostawie
n ie  ich  w  tych  samych m iejscowościach —  a ty lk o  
w  in n y m  banku —  okazało się rozw iązaniem  w łaś
ciwszym  od ewentualnego przeniesienia tych  ra 
chunków do bardzie j oddalonych oddziałów  Banku 
Rolnego.

*  *  *

Zasady i  techn ika prze jm ow ania przez N BP  od BR 
licznych  agend, k tó re  w  n in ie jszym  a rty ku le  m ogły 
być w ym ien ione  ty lk o  w  na jw iększym  skrócie, zosta- 
ty u ję te  w  szeregu szczegółowych zarządzeń, w yda
nych przez oba banki. Same zaś czynności przejęcia 
w ym aga ły  dużego w y s iłk u  ze strony p racow n ików  
obu in s ty tu c ji na w szystk ich  szczeblach o rgan izacyj
nych.

Pom yślne w y n ik i p racy p rzy  dalszym prowadze
n iu  oraz ro zw ija n iu  now oprze ję tych agend zależeć 
będą m. in . od tego, w  ja k im  stopniu fachowe do
świadczenia b y łych  p racow n ików  B anku Rolnego, 
k tó rzy  razem ze sw o im i daw nym i czynnościam i prze
szli do N BP zostaną zużytkowane w  now ych form ach 
organizacyjnych oraz od tego, w  ja k im  tem pie daw 
n i p racow nicy N BP  zdołają sobie przysw oić potrzeb
ne w iadomości w  zakresie nów ych zadań.

Zorganizowanie ha rm on ijne j współpracy obu tych  
grup, tw orzących obecnie jeden zespół, w inno  zdążać 
do tego, aby można za pew ien czas stw ie rdz ić , że 
i na ty m  ostatnim , tru d n ym  etapie —  podobnie ja k  
na licznych  poprzednich —  re form a systemu banko
wego została przeprowadzona spraw nie  i  że przyczy
n iła  się do ulepszenia s tru k tu ry  finansowej ro ln i
ctwa, a ty m  samym do podniesienia całej gospodar
k i narodowej.

j odeusz Choliński

EKONOMICZNE PODSTAWY KONTROLI FUNDUSZU PŁAC
2 momentem w kroczenia P o lsk ie j Rzeczypospoli

tej Ludow e j na drogę budow y socja lizm u sytuacja 
^a s  pracu jących  u leg ła  g run tow ne j zm ianie. Stało 
'3lę to dz ięk i tem u, że środk i p ro d u kc ji przeszły na 
ja s n o ś ć  całego społeczeństwa i  ty m  samym zaistnia- 
2 w a ru n k i d la  z likw idow an ia  w yzysku  człow ieka 
przez człowieka. W  te j sy tuac ji ca ły dochód narodo

w y stanow i własność mas pracu jących w  odróżnien iu 
od k ra jó w  kap ita lis tycznych  gdzie przeszło połowę 
dochodu zagarnia ją k lasy wyzyskujące.

Tak na p rzyk ła d  w  przededniu d rug ie j w o jn y  św ia
tow e j masy pracujące Stanów Zjednoczonych —  po
nad 84°/o ludności k ra ju  —  o trzym a ły  jedyn ie  48°/o 
dochodu narodowego podczas gdy mała g rupka  w ie ł-
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k ie j bu rżuaz ji —  l°/o ludności —  koncentrow ała w  
swych rakach ponad 20°/o dochodu narodowego. W 
okresie pow o jennym  udzia ł mas pracu jących w  do
chodzie narodow ym  k ra jó w  kap ita lis tycznych  zm n ie j
sza się coraz bardzie j i). Zagadnienie to specjalnie 
podkreś lił tow . M alenkow  w  referacie wygłoszonym  
na XJX Zjeździe KP ZR , mówiąc, że „m asy p racu ją 
ce Zw iązku  Radzieckiego o trzym u ją  d la  zaspokoje
n ia  sw ych osobistych potrzeb m a te ria lnych  i  k u l 
tu ra ln ych  około 3/4 dochodu narodowego, pozostała 
zaś część idzie  na rozszerzenie p ro d u k c ji socja listycz
nej i  na potrzeby ogólnopaństwowe i  społeczne“ 2).

Podzia ł te j części dochodu narodowego, k tó ra  prze
znaczona jest na konsum cję in d yw id u a ln ą  następu
je  poprzez płacę i  tym  sam ym  w  gospodarce planowej 
bezwzględna w ie lkość funduszu płac zależna jest za
rów no od w ie lkości samego dochodu ja k  i  od stopnia 
w ja k im  dochód ten przeznaczony jest na konsum cję 
indyw idua lną  a w  ja k im  zaś na rozszerzenie p roduk
c ji socja listycznej oraz na inne potrzeby ogólnopań
stwowe i  społeczne.

Państwo socjalistyczne, dokonując podziału p lano
wanego dochodu bierze przede w szystk im  pod uwagę 
m ożliwości m aksym alnego w  danych w arunkach za
spokojenia rosnących porzeb m a te ria lnych  i  k u ltu 
ra lnych  św iata pracy. Dochód narodow y Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, ja k  to w y n ik a  z ustaw y 
budżetowej p rzy ję te j przez Sejm  na ro k  1953 pocho
dzi w  75&/o z akum u lac ji przedsiębiorstw  uspołecz
nionych.

P rzedsiębiorstwo państwowe opiera sw oją dz ia ła l
ność na zasadzie rozrachunku gospodarczego, k tó re 
go g łów ne znaczenie polega na ścisłym  porów naniu 
nakładów  pien iężnych z w y n ik a m i działalności gos
podarczej. Metoda ta zapewnia przedsiębiorstwu, w  
granicach zakreślonych planem, samodzielność gos
podarczą oraz zobow iązuje je  do takiego sposobu w y 
ko rzystyw an ia  p rzydzie lonych środków którego w y 
n ik ie m  gest (najlepsze w ykonan ie  zadań gospodar
czych p rzy  jednoczesnym zachowaniu ilościow ych 
i  jakościow ych założeń planu. Zasada rozrachunku 
gospodarczego stosowana w  gospodarce p lanowej 
w yp ływ a  z socja listycznych stosunków w ytw órczych. 
P rzy je j stosowaniu w yko rzys tu je  się tak ie  dźw ign ie  
ekonomiczne w  organ izacji p ro d u kc ji i  podziału 
dóbr, ja k  cena, pieniądz, prem ie itd .

Oparcie dzia ła lności przedsiębiorstwa na zasadzie 
rozrachunku gospodarczego ma na celu osiągnięcie 
w łaściwego powiązania cen tra lizac ji p lanowania z 
m oż liw ie  najszerszą in ic ja ty w ą  przedsiębiorstwa 
w w ykonyw an iu  założeń pianu. Rozrachunek gospo
darczy bow iem , u jaw n ia jąc  w y n ik i całokszta łtu 
działalności poszczególnych przedsiębiorstw , umoż
liw ia  przez to  indyw idua ln ą  ocenę te j działalności 
i w sku tek tego w p ływ a  w  sposób a k ty w n y  na prze
bieg pracy przedsiębiorstw . Rozrachunek gospodar
czy pozwala stw ierdzić , że o i le  przedsiębiorstwo do
puszcza do przekroczenia na odc inku  funduszu płac 
to ty m  sam ym  z regu ły  n ie  w yko n u je  założonej w  
p lan ie  akum u lac ji z uw ag i na względne przekrocze
nie na odcinku  kosztów osobowych.

Z rozum ia łe  w ięc jest, że w  gospodarce socjalistycz
nej w ie lkość w ykorzystanego funduszu płac w inna

1) D. K o n a k o w  —  P łaca robocza w  u s tro ju  soc ja lis tycz
nym . Zeszyty ekonom iczne N ow ych  D róg  n r  5 z 1952 r.

2) N ow e D ro g i n u m e r specja lny, pa źd z ie rn ik  1952 r., str.52.

zawsze znajdować się w  pewnej p ro p o rc ji do ilości 
i jakości pracy w ykonyw ane j przez robo tn ików  i pra
cow ników  um ysłowych. W  socjalizm ie bow iem  pra
ca n ie  staje się jeszcze życiową potrzebą wszystkich 
członków  społeczeństwa, w  zw iązku z ty m  w ystępu ' 
je  potrzeba bodźca m ateria lnego, k tó ry  znajduje 
swój w yraz  w  odpłatności pracy. Z tych  też wzglę- 
dów ja k  to  podkreśla Len in  „dokąd n ie  nastąpi w yż
sza faza kom unizm u, socjaliści domagają się ja k  n a j
ostrzejszej k o n tro li ze s trony  społeczeństwa i  ze stro
ny  Państwa nad m ia rą  pracy i m ia rą  spożycia“ 3)' 
W zw iązku z tym  ja k  to  podkreśla Len in  „m us i się 
ustalać i  m iarę  pracy i  wynagrodzenia za n ią “ 4).

W yrazem  tych  postu la tów  w  naszych warunkach 
jest Uchwała P rezyd ium  Rządu z dn ia  10 stycznia 
1953 roku  w  spraw ie wzm ocnienia k o n tro li fundu 
szu płac. Uchw ała ta, staw ia jąc zagadnienie ko n tro li 
funduszu płac na wyższym  etapie je j rea lizac ji chro
n i:

a) przestrzegania prawa socja listycznej akum u
la c ji przez przedsiębiorstwa uspołecznione, sta
now iącej g łów ne ' źródło dochodu narodowego,

b) w ykonyw an ia  założeń p rzy ję tych  p rzy p lano
w an iu  p rodukc ji,

c) u trzym an ia  p rzy ję tego w  p lan ie  stosunku m ię
dzy sumą p ieniędzy przeznaczoną na zakup to 
w arów  a ich  podażą itd .

Uchwała w  n iczym  n ie  narusza p raw  pracownika 
do należnych m u zarobków. W iadomo bow iem , że 
„p raw o  poszczególnego pracow nika do otrzym ania 
płacy i  je j w ie lkość p raw n ie  n ie  są uzależnione od 
tego czy fundusz płac odpowiada w ykonan iu  progra
m u produkcyjnego przedsiębiorstwa, od stosunku 
m iędzy p rodukc ją  a spożyciem, od m iejsca płacy ^  
kosztach w łasnych p ro d u kc ji itd .5).

W strzym anie  części sum y przeznaczonej do w yp 
ła ty  jes t w ięc regresem w  stosunku do przedsiębior
stwa, jako  jednostk i gospodarczej, k tó ra  naruszyła 
p rzy ję tą  do p lanu proporc ję . Jest to sankcja w y n i
kająca z rozrachunku gospodarczego, będąca następ
stwem  n iew ykonan ia  przez przedsiębiorstwo posta
w ionych m u zadań, co w  konsekw encji m a w p ły ^  
u jem ny na w ykonan ie  narodowego p lanu gospodar
czego. N arodow y p lan gospodarczy ja k  w iadom o jest 
opracowany p rzy  założeniu dostosowania dz ia ła l
ności gospodarczej jednych  gałęzi i  przedsiębiorstw 
do potrzeb innych  gałęzi gospodarczych i  przedsię
biorstw , ja k  rów nież do potrzeb ludności. Narodo
w y p lan gospodarczy w y tycza  w ięc życie gospodar
cze Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, a doprowa
dzony do każdego przedsiębiorstwa jest podstawo
w ym  narzędziem państwowego k ie ro w n ic tw a  goS'  
podarczego.

K o n tro la  funduszu płac sto i w ięc na straży Prze" 
strzegania g łów nych założeń narodowego p lan 
gospodarczego, zbudowanego na bazie nienarusza 
ności podstawowych zasad ekonom ii soc ja lis tycZ
nej.* J

Z ko le i p rze jdźm y do szczegółowego om ów ieI)  ̂
tych zasad, k tó rych  przestrzegania w  in teresie  ŚW ^ 
ta pracy żąda obowiązująca kon tro la  funduszu p ła

3) W. L e n in  —  Soczin ien ia , w yd . r.os. t. X X I ,  str.
4) W. L e n in  —- Soczin ienia, w yd . ros. t. X X IV ,  str. 6 5 ^
5) A . P aszerstn ik  —  Z agadn ien ia  p raw ne  w ynag rodzŁg53i 

za pracę ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  PW N
str. 186.
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CECHY C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E  
P R A C Y  L U D Z K IE J  

W  USTRO JU S O C JA L IS T Y C Z N Y M

W ywłaszczenie obszarników  i  nacjonalizacja prze
m ysłu  s tw o rzy ły  w  Polsce Ludow e j podstawę dla 
rozw oju  własności socja listycznej. Uspołecznienie 
środków p ro d u kc ji usunęło sprzeczności, ja k ie  w y 
stępowały pom iędzy s iłam i w y tw ó rczym i a stosun
kam i p rodukc ji, w p row adz iło  sp raw ied liw ą  zasadę 
podziału dochodu narodowego, s tw o rzy ło  n ieogran i
czone m ożliwości rozw o ju  p ro d u kc ji społecznej i  za
pew n iło  każdem u obyw ate low i P o lsk ie j R zeczypos
po lite j Ludow e j p raw o do pracy. P raw o to zagwa
rantowane jest w  ko n s ty tu c ji, k tó re j art. 58 p. 1 gło
si —  „Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do pracy, to znaczy prawo do zatrud
nienia za wynagrodzeniem według ilości i jakości 
pracy“.

To podstawowe praw o człowieka, k tó re  znalazło 
swój w yraz  w  naszej kons ty tuc ji, zna jdu je  rea lną 
podstawę dla jego przestrzegania w  założeniach gos
podarki p lanowej, w łaściw e j u s tro jo w i socja listycz
nemu. D la  gospodarki p lanow e j obce bow iem  jest 
Zagadnienie kryzysów  a tym  sam ym  i  zagadnienie 
bezrobocia. W  gospodarce p lanow ej przeprowadzana 
w zakładach p rodukcy jnych  rozbudowa is tn ie jących  
lub  budowa now ych urządzeń i  dokonywana w  
znacznie szerszej ska li m odernizacja pa rku  maszy
nowego n ie  w yn ika  z chęci uzyskania m aksym alnego 
zysku —  ja k  to  ma m iejsce w  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych a co w  konsekw encji w yw o łu je  okresowo w y 
stępujące coraz częstsze k ryzysy  gospodarcze —  lecz 
ma na celu stałe zm niejszanie w y s iłk u  ludzkiego po
przez zastępowanie p racy ręcznej pracą maszyn. To 
też z momentem w kroczen ia  P o lsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j na drogę budow y socja lizm u w a ru n k i 
pracy oraz sytuacja  mas pracu jących u le g ły  g run 
tow nej zm ianie. Stało się to dz ięk i temu, że środk i 
p rodukc ji przeszły na własność całego społeczeństwa. 
Dziś n ic  n ie  dz ie li robo tn ika  od środków  p rodukc ji, 
lecz p rzec iw n ie  łączy go is tn ien ie  w łasności socjalis
tycznej, w yrazem  czego jest lik w id a c ja  w yzysku  
człow ieka przez człowieka.

W  u s tro ju  socja listycznym  gospodarzem k ra ju  jest 
cały św ia t p racy t j .  robo tn ik , chłop i  in te lig e n t p ra 
cujący. Pracując p rzy  p ro d u kc ji społecznej, pomna
żając bogactwo k ra ju , czyn ią oni to  w  sw ym  w łas
nym  —  osobistym  interesie, gdyż w  społeczeństwie 
socja listycznym  in te resy  osobiste są związane n ie ro - 
ze rw a n ie  z in teresam i 'społecznymi. T ym  sam ym  każ
dy robo tn ik , chłop i  p racow n ik  um ys łow y jest za in te 
resowany w  ja k  na jlepszym  w yko rzys tan iu  czasu p ra
cy. Natom iast społeczeństwo socjalistyczne ma pra
wo wymagać i  wym aga od każdego aby przestrzegał 
dyscyp liny pracy i  równocześnie pracował w edług 
swych zdolności a ty m  samym w yko rzys ta ł swój 
dzień pracy w  celu pow iększenia bogactwa narodo
wego. S iła  robocza bow iem  przestała być towarem . 
Praca z ciężkiego i  haniebnego brzem ien ia  ja k i sta
now i ona w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  stała się jak  
głosi art. 14 p. 1 K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospoli
tej Ludow e j „...prawem , obow iązkiem  i  sprawą ho- 
horu każdego obyw ate la “ .

Praca więc, będąca procesem w ytw arzan ia  dóbr 
rnateria lnych, jes t n a tu ra ln ym  w a runk iem  ży- 
cla ludzkiego. „Jednakże w a ru n k i i fo rm y  przyc ią 
gania lu d z i do pracy, organizację pracy społecznej, 
charakter i  sposoby wynagradzania lu d z i za pracę

określa sposób p rodukc ji. Ja k i jest sposób p rodukc ji, 
ta k i też jest charakte r organ izacji pracy społecznej, 
tak ie  są zasady opłacania p racy  w  społeczeństwie.6).

B IL A N S E  S IŁ Y  ROBOCZEJ

W  u s tro ju  socja lis tycznym  p rzy  p lanow aniu  gos
podark i narodowej stosuje się g łów n ie  metodę b ilan - 
eową. Metoda ta polega na porów nan iu  s trony  czyn
nej i  b ie rne j p lanow anych założeń i  na usta len iu  środ
ków  niezbędnych d la  zrównoważenia tych  obu stron. 
Metoda ta jest stosowana rów nież p rzy  p lanow an iu  
zapotrzebowania na s iłę  robocżą i  p rzy  usta lan iu  spo
sobu jego pokrycia . W  zw iązku z ty m  sporządza się 
bilanse s iły  roboczej, p rzy  założeniu celowości zu
życia pracy człow ieka i  w  oparciu o is tn ie jące w a
ru n k i w ytw arzan ia .

Punktem  ciężkości b ilansów  s iły  roboczej jest 
ustalenie, w  oparciu o obowiązujące no rm y pracy, 
k w a lif ik a c je  robo tn ików  i  p lany  p rodukcy jne  —  po
trzeb w  zakresie k a d r i  m ożliw ości ich  pokrycia. 
P rzy usta lan iu  m ożliw ości pokryc ia  zapotrzebowa
nia w  zakresie kad r uwzględn ia się w zrost za trud 
nienia, w zrost w yda jności pracy, powiększenia kw a
l if ik a c ji,  m echanizację procesów p ro d u kcy jn ych  i 
w iele in n ych  elementów. O dpow iedn ik iem  drug ie j 
s trony b ilansu s iły  roboczej jest podział zasobów te j 
s iły  pom iędzy poszczególne gałęzie gospodarki na
rodowej z uwzględn ien iem  h ie ra rch ii potrzeb pań
stwowych. Polska Rzeczpospolita Ludow a bow iem  —  
w k tó re j w ykorzys tan ie  s iły  roboczej m a na w zg lę
dzie in te resy całego narodu, w  odróżn ien iu  od sto
sunków  panujących u  nas przed w o jną  gdy dom inu
jącą ro lę  odgryw a ł m om ent zysku —  n ie  może poz
w olić  sobie na ja k ie ko lw ie k  m arno traw stw o na jcen
niejszego je j bogactwa ja k im  są ludzk ie  kadry.

P lan za trudn ien ia  uw zg lędn ia jący h ie ra rch ię  po
trzeb poszczególnych gałęzi gospodarki narodowej 
jest jednym  z g łów nych  elem entów narodowego p la 
nu  gospodarczego. P ien iężnym  w yrazem  p lanu za
trudn ien ia  jest fundusz płac. W  zw iązku  z ty m  p o li
tyka  płac ma decydujący w p ły w  na gospodarczo 
słuszne rozmieszczenie kadr, zgodnie z potrzebam i 
Państwa t j.  p raw id łow ego rozdzia łu  pracy pom iędzy 
poszczególne dziedziny i  przedsiębiorstwa. P o lity ka  
ta bow iem  w p ływ a  na przyciągnięcie s iły  roboczej 
do gałęzi p ro d u kc ji na jw ażn ie jszych  d la  rozw o ju  
gospodarczego P o lsk i Ludow ej.

N iew łaściw a organizacja płac i  b łędy w  systemie 
ta ry fo w ym  płac powodują p łynność s iły  roboczej. Na 
fa k t ten zw ró c ił uwagę tow. B ie ru t w  re feracie  w y 
głoszonym na Y I I  P lenum  K C  PZPR, podkreślając, 
że ru ch  robo tn ików  w  ca łym  p raw ie  przem yśle 
wskazywał w  ro k u  1951 na dużą płynność s iły  robo
czej. Np. „w  przem yśle w ęg low ym  procent zw oln io
nych  w  stosunku do zatrudn ionych  w yn ió s ł 43,2%, 
w przem yśle budow y maszyn ciężkich 39%, w  prze
myśle taboru  kole jowego 32,2%, w  przem yśle kwasu 
siarkowego i  nawozów fosfo row ych aż 66,1%“  7).

P rzyczyna p łynności s iły  roboczej tk w i w edług 
J. S ta lina  w  „n iew łaśc iw e j o rgan izac ji płac, w  n ie 
w łaśc iw ym  system ie ta ry fo w ym , w  „le w a c k ie j“  p o li
tyce zrów nania płac. Z rów nan ie  płac prow adzi do 
tego, że ro b o tn ik  w y k w a lif ik o w a n y  zmuszony jest 
przechodzić z fa b ry k i do fa b ry k i, aby znaleźć wresz
cie taką fabrykę , gdzie um ie ją  należycie ocenić pra 

c) D. K o n a k o w  —  P łaca robocza w  u s tro ju  soc ja lis tycz
n ym  N r  5 Zeszytów  E konom icznych  N ow ych  D róg  1952.

7) B. B ie ru t  —  N ow e D ro g i —  czerw iec 1952 r., s tr. 30.
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cę w ykw a lifiko w a n ą . A b y  usunąć to  zło, trzeba stwo
rzyć ta k i system ta ry f, k tó ry  uw zg lędn ia łby  różn i
ce m iędzy pracą w ykw a lif iko w a n ą  a n ie w y k w a lif i
kowaną, m iędzy pracą ciężką a pracą le k k ą 8).

Z powyższych stw ierdzeń w yn ika , że p o lity ka  płac 
ma decydujący w p ły w  na gospodarczo słuszne roz
mieszczenie kadr, zgodnie z potrzebam i Państwa tj. 
w ramach p rzy ję tych  założeń p rzy  budow ie bilansu 
s iły  roboczej.

P O L IT Y K A  P ŁA C

Poprzednio pow iedzie liśm y, że p ien iężnym  w y ra 
zem p lanu zatrudn ien ia  jest fundusz płac. W  u s tro ju  
socjalistycznym , ja k  to  już  zaznaczyliśmy na wstępie, 
fundusz płac stanow i część dochodu narodowego 
przeznaczonego na konsum pcję indyw idua lną . W yn i
ka to stąd, że odpow iedn ik iem  p lanu zatrudn ien ia  
jest zarówno p lanow any fundusz płac ja k  i  p lanowa- 
ny  g loba lny p rodukt, k tó ry  stanow i całość p ro d u kc ji 
wszystkich gałęzi p ro d u kc ji m ateria lne j.

K lasyczny schemat podziału p roduk tu  społeczne
go w  w arunkach u s tro ju  socjalistycznego podany 
zastał w  „K ry ty c e  program u gotajskiego“ . „Jeże li 
w yraz  —  dochód z pracy —  w eźm iem y n a jp ie rw  
w  znaczeniu p roduk tu  pracy, to  zb io row y dochód 
z pracy stanow i ca łko w ity  p roduk t społeczny. Z tego 
należy teraz potrącić:

Po pierwsze: to, co jest potrzebne d la  odnowienia 
zużytych środków  p rodukc ji,

Po drugie: dodatkową część na rozszerzenie p ro 
dukc ji,

Po trzecie: fundusz rezerw ow y czy asekuracyjny 
dla ubezpieczenia od nieszczęśliwych w ypadków , 
k lęsk żyw io łow ych  itp . Powyższe potrącenia z n ie - 
okrojonego dochodu z pracy —  są koniecznością 
ekonomiczną, a ich  rozm ia ry  ustala się na podstawie 
is tn ie jących s i ł  i  środków...“

„Pozostaje druga część całkow itego p roduktu  
przeznaczonego na to, by służyć jako  środk i spoży
cia.

Zan im  dojdzie do podziału indyw idua lnego  te j po
zostałości odlicza się znowu od n ie j:

Po pierwsze: ogólne koszty adm in is tracy jne  nie 
należące do p rodukc ji.

Po d rug ie : to, co jest przeznaczone na zaspokoje
n ie  potrzeb zb io row ych jak : sźkoły, urządzenia zdro
wotne itd .,

Po trzecie: fundusze d la  n iezdolnych do pracy itd .9). 
Z tego w yn ika , że p rzy  podziale p roduk tu  g loba l

nego w ydz ie la  się przede w szystk im  tę jego część, 
k tó ra  rekonstruu je  zużyte środk i p ro d u kc ji t j.  ma
te r ia ły  podstawowe, m a te ria ły  pomocnicze, pa liw o  
oraz am ortyzację  środków  trw a łych , co zapewnia 
reprodukcję  prostą.

Pozostała część p roduk tu  globalnego wyraża czy
stą p rodukc ję  t j .  nowe wartości w ytw orzone w  da
nym  Okresie. Część ta jest w yrazem  w ie lkości docho
du narodowego.

Dochód narodow y ja k  w iadom o dz ie li się na aku
mulację, zapewniającą rozszerzoną reprodukc ję  so
c ja lis tyczną oraz na konsum pcję w ydatkow aną na 
zaspokojenie potrzeb Państwa (tj. ogólne koszty ad
m in is tracy jne , u trzym an ie  szkół, urządzeń zdro-

8) J. S ta lin  —  Z agadn ien ia  le n in iz m u  —  W -w a  1951 r., 
str. 429.

9) K . M a rks  —  K ry ty k a  P rog ram u  G ota jsk iego —  D zie ła  
W ybrane, str. 13.

wotnych, w yp ła t rent, em erytur, obronę k ra ju  itd .) 
i na fundusz in d yw id u a ln e j konsum pcji.

W  u s tro ju  socja lis tycznym  zatem fundusz in d y 
w idua lne j konsum pcji, którego w yrazem  pien ięż
nym  jss t fundusz płac, s tanow i część dochodu narodo
wego. Rozdział te j części dochodu narodowego w i
nien następować w  p ro p o rc ji do ilości i  jakości w y 
konanej przez każdego pracy. Rozdział ten zależny 
jest bow iem  przede w szystk im  od stopnia rozw o ju  
s ił w ytw órczych , toteż w  pierwszej fazie społeczeń- 
ctwa kom unistycznego —  s iły  w ytw órcze  n ie  są 
jeszcze w  ty m  stopn iu  rozw in ię te , aby można by ło  
zapewnić ca łkow itą  obfitość p roduktów  i  przejść na 
zasadę rozdzia łu w edług potrzeb. W  u s tro ju  socja
lis tycznym  panuje bow iem  jeszcze zasada, że robo t
n ik  „ tę  samą ilość pracy, k tó rą  dostarczył społeczeń
stw u w  jedne j postaci, o trzym u je  z pow rotem  w  in 
n e j.10 *).

Sprzy ja  to pow iększeniu bogactwa narodowego 
i w zrostow i dobrobytu  ogółu pracujących. Równość 
praw  w y tw ó rcó w  na szczeblu rozw o ju  budow y so 
c ja lizm u „pólęga na tym , że stosuje się jednakow y 
m ie rn ik  - pracę ") . T ym  samym w  naszym syste
m ie gospodarczym przestrzegana jest zasada rów ne j 
płacy za jednakową pracę. Zasadę tę  stosuje się do 
w szystkich obyw a te li bez różn icy  p łc i, narodowości 
i rasy.

W  państwach kap ita lis tycznych  n ie  is tn ie je  ró w 
ność p łacy  za jednakową pracę, gdyż np. ' kob ie ty  
o trzym u ją  za taką samą pracę ja k  mężczyźni płace 
znacznie mniejsze. D yskrym inac ja  rasowa w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  i  podleg łych im  koloniach 
zmusza m ilio n y  ro b o tn ikó w  „ko lo ro w ych “  do w yko 
nyw an ia  najcięższych prac za wynagrodzeniem  
znacznie n iższym  w  stosunku do płac robo tn ików  
„b ia ły c h “ .

P oku tu je  u nas jeszcze drobnomieszczański pogląd, 
utożsam iający „rów ność p raw  w y tw ó rcó w “  z zasadą 
zrów nania płac niezależnie od tego czy praca jest 
ciężka czy lekka, niezależnie od tego czy jest k w a li
fikow ana lub  nie.

„P rzez równość —  uczy S ta lin  —  m arksizm  rozu
m ie n ie  zrównanie w  dziedzin ie  osobistych potrzeb 
i  b y tu  osobistego, lecz zniesienie klas, tzn. a) równe 
dla w szystk ich  pracujących w yzw o len ie  od w yzysku  
po obaleniu i  wyw łaszczeniu kap ita lis tów , b) rów ne 
d la  w szystk ich  zniesienie p ryw a tne j własności środ
ków  p ro d u kc ji —  i  po przekazaniu ic h  na własność 
całego społeczeństwa, c) ró w n y  d la  w szystk ich  obo
w iązek pracy odpow iednio do zdolności i  rów ne d la  
w szystkich ludz i p racy p raw o do wynagrodzenia we
d ług  pracy (społeczeństwo socjalistyczne), d) ró w n y  
dla w szystk ich  obow iązek pracy odpowiednio do 
zdolności i  rów ne d la  w szystkich lu d z i p racy prawo 
do w ynagrodzenia w ed ług  potrzeb (społeczeństwo 
kom unistyczne). M arksizm  w ychodzi p rzy  ty m  z za
łożenia, że upodobania i  potrzeby lu d z i n ie  byw a ją  
i n ie  mogą być jednakowe i  rów ne pod względem ja 
kości lu b  ilośc i an i w  okresie socjalizm u, ani w  okre
sie kom unizm u.

Oto macie m arksistow skie po jm ow anie równości. 
Żadnej inne j równości m arksizm  n ie  uznawał i  n ie  
uznaje 12).

10) K . M a rks  —  K ry ty k a  P rog ram u  G ota jsk iego —  D zie ła  
W ybrane. K s iążka  i  W iedza, W -w a, 1949 r., str. 14.

u ) Tamże, str. 14.
12) J. S ta lin  —  Z agadn ien ia  le n in izm u  str. 595, w yd . 

„K s ią żka  i  W iedza“  1951 r.
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Na błędność p o lity k i zrównania płac zwraca uw a
gę V I I  P lenum  KC  PZPR. W praw dzie w  ostatnich 
latach uzyskaliśm y pewne w y n ik i p rzy  lik w id a c ji 
tak  zwanego „z rów nan ia “ . Tak np. w h u tn ic tw ie  roz
piętość ta w  1949 ro ku  w ynosiła  1 do 2,20 a w  1950 
roku  w ynos iła  już  1 do 2.93, w  w ęg lu  w  ro ku  1949 
rozpiętość w ynosiła  1 do 2,13 zaś w  roku  1952 1 do 
3,06 13) n iem n ie j jednak rozpiętość płac m iędzy ka
tegorią  najniższą i  najwyższą w  szeregu gałęziach 
przem ysłu  jes t w  dalszym ciągu nieznaczna i  pozo
staje nadal tak  mała ja k  w  1949 roku.

Jednak pracę w  dziedzin ie lik w id a c ji szkodliwego 
zrównania płac trzeba przeprowadzać,' ja k  to  pod
k re ś lił B. B ie ru t, „...stopniowo w  m iarę  dokładnego 
zbadania sy tuac ji w  każdej gałęzi p rodukc ji, g ru n 
townego przestud iow ania  zagadnienia i w  m iarę 
powstawania m ożliw ości finansow ych“ 14).

Należy stw ierdzić , że poszczególne prace różnią 
się od siebie stopniem  uciążliw ości d la zdrow ia. Na 
to zagadnienie specjalną uwagę zw róc ił M arks p i
sząc „...ta k  ja k  różne są w yd a tk i na w ytw orzen ie  s iły  
roboczej różnej jakości, podobnie muszą być różne 
wartości s iły  roboczej, za trudn ione j w  różnych gałę
ziach przem ysłu. W ołanie o równość płac opiera się 
przeto na błędzie, jes t n iedorzecznym życzeniem 
któ re  n ig d y  n ie  będzie spełnione“ 15).

P iyn ie  stąd potrzeba różnicowania wynagrodzenia 
zależnie od ilości w ykonane j pracy i rodzaju pracy. 
Dalsze zróżnicowanie w  zależności od charakteru  pra- 
cy, m iejsca i w a runków  pracy oraz posiadanych kw a
li f ik a c ji dokonuje się przez odpow iednie zbudowanie 
ta ry fy  płac i  przez tak  zw. ta ry f ik a to ry  k w a lif ik a c y j
ne. T a ry fy  płac uw zględn ia ją  specyficzne w a ru n k i 
p racy występujące w  poszczególnych branżach i  zw ią- 
zany z ty m  odm ienny uk ład  procentow y poszczegól
nych k w a lif ik a c ji w ym aganych od załogi. Zróżnico
wanie wysokości stawek w  ta ry fie  pozwała oddzia ły
wać na p ra w id ło w y  rozdzia ł s iły  roboczej pom iędzy 
poszczególne dziedziny gospodarki narodowej w  za
leżności od h ie ra rch ii potrzeb poszczególnych branż. 
„D la tego  niesłuszne i  błędne teoretycznie są spoty
kane często u nas opinie, że ro b o tn ik  o tych  samych 
kw a lif ika c ja ch  w in ie n  mieć jednakową stawkę, n ie 
zależnie od dziedziny gospodarki narodowej. Zadość
uczynienie ty m  tendencjom  rów na łoby się p rak tycz 
nie przekreślen iu  możności sterowania ruchem  s iły  
roboczej w  gospodarce narodowej p rzy pomocy środ
ków ekonom icznych“  16).

Powiększenie rozpiętości stawek w  ta ry f ie  odpo
w iedn io  do k w a lif ik a c ji i  cha rakte ru  pracy, rozsze
rzenie zasięgu prac zakordowanych, p raw id łow e za
szeregowanie ro b o tn ikó w  —  oto bodźce m ateria lne, 
k tóre  stw arza ją  śc is ły  zw iązek m iędzy wydajnością 
pracy robo tn ika  a jego zarobkiem . A b y  ta współza
leżność pom iędzy zarobkiem  robo tn ika  a jego w y 
dajnością faktyczną is tn ia ła  i  by ła  ty m  bodźcem ma
te ria ln ym  to p rzy  akordow ym  system ie płac oprócz 
należycie opracowanych ta ry f  płac i  ta ry fika to ró w  
k w a lif ik a c y jn y c h  oraz praw id łow ego zaszeregowania 
robo tn ików  konieczne jest p raw id łow e ustalenie 
norm  p rodukcy jnych . N orm y p rodukcy jne  w in n y  
zawsze być dostosowane do now ych w a runków  pro-

13) B. B ie ru t —  N ow e D ro g i —  n r  6, 1952 r., str. 30.
14) Tamże, s tr. 31.
1 ) K . M a rks  —  Płaca, cena i  zysk, „K s ią ż k a “ , s tr. 45.
lf') F r. B lin o w s k i —  O n ie k tó ry c h  prob lem ach p łac Nowe 

D ro g i N r  6 z 1953 r., str. 46.

d u kc ji w yn ika jących  z dokonanych udoskonaleń na 
odcinku techn ik i i  o rgan izacji pracy, ja k  rów n ież 
uwzględniać w zrost k w a lif ik a c ji robotn ików .

F a k t przekraczania przez p rzem ysły kluczowe, pod
ległe n iże j w ym ien ionym  resortom , ustalonych norm  j 
jest objawem  pozy tyw nym  i  pożądanym.

Przeciętne w ykonanie  norm  w ynosiło  w  g rudn iu  ! 
ub. roku  przez p rzem ysły  podległe:

M in is te rs tw u  G órn ic tw a . . . .  125 %
M in is te rs tw u  H u tn ic tw a  . . . .  146.7%
M in is te rs tw u  P rzem ysłu Lekkiego . . 136.7%
M in is te rs tw u  P rzem ysłu -Chemicznego . 145.4% |
M in is te rs tw u  P rzem ysłu Maszynowego . 185.7%
M in is te rs tw u  B udow nic tw a Przemysło—

• • •  ................................ 182 %
M in is te rs tw u- B udow nic tw a M ias t i  O-
s i e d l i ................................................................... 185 %

Stopień przekroczenia norm  ja k i w ystępow ał w  ■
przemyśle m aszynowym  i w  przem yśle budow lanym  
jest znaczny i  św iadczy jednak o n iew łaśc iw ym  ich  i 
ustaw ieniu. Tak znaczne bow iem  przekroczenie norm  
nie może w yn ikać  z w y ją tko w o  dużej in tensywności 
pracy w  tych  przemysłach, odbiegającej sw ym  po
ziomem znacznie od intensywności notowanej w
przemysłach podleg łych pozostałym resortom. T ak i 
stan rzeczy powoduje szybszy w zrost średniej p łacy 
od w zrostu  w ydajności i  powoduje z ko le i przekro
czenie zaplanowanego funduszu płac, wskazuje za
razem na zw ichnięcie  p ro p o rc ji na odcinku płac p rzy 
ję te j p rzy  budow ie narodowego p lanu gospodarcze
go. „T ru d n o  przecież uznać za no rm a lny  i  słuszny 
stan, gdy np. w  górn ic tw ie , gdzie m ożliwości zarob
kowe pow inny  być najwyższe, rzeczyw isty poziom 
zarobków za godzinę pracy m im o stosowania pro
gres ji n iew ie le  odbiega od p łacy w  budow n ic tw ie  
ty lk o  i  w yłączn ie  z powodu w ykazyw an ia  w  tym  
ostatnim , w sku tek  słabej d yscyp liny  płac i b raków  
w  norm ow aniu , bardzo wysokiego stopnia przekro
czenia norm  pracy, wynoszącego np. w  g rudn iu  ub. 
roku  w  robotach m alarskich 221%, a w  blachar
skich 219°/o1'). Stąd p łyn ie  konieczność dokonywania 
okresowych re w iz ji no rm  p rodukcy jnych  i zastępo
wania ich  in n ym i. Również niezbędnym  w a runk iem  i 
d la  praw id łow ego określania procentu w ykonan ia  
no rm y jest bran ie  pod uwagę jedyn ie  dobrej p roduk
c ji w  stosunku do fak tyczn ie  przepracowanego cza
su. Z tych  też powodów dla bardzie j spraw iedliw ego 
i słusznego ustaw ienia zarobków dokonane zostały 
w p ierw szej po łow ie  1953 ro ku  zm iany w  dotychczas 
obow iązujących norm ach w  przem yśle m aszynowym  
i budow lanym . Przeprowadzona korekta norm  u- 
względnia w  w iększym  stopn iu  techniczne m ożliw o
ść^ i bezwzględnie p rzyczyn i się do sprostowania 
zw ichn ię te j p ro p o rc ji w  płacach oraz wzmoże za in
teresowanie w  k ie ru n k u  zw iększenia w yda jności 
pracy.

W  u s tro ju  socja lis tycznym  ścisłe w ykonan ie  tych  
wskazań stanow i podstawowy w arunek p raw id łow e j 
p o lity k i płac. P o lity ka  ta, k tó re j w yrazem  jest orga
nizacja płac i system ta ry fo w y  płac p rzyczyn ia  się |j| 
do rea lizac ji następującej zasady: że płaca pracow 
n ika  jest fak tycznym  w yrazem  w łożonej przez niego 
ilości i  jakości pracy. Przestrzeganie te j'zasady p rzy 
czynia się do re a liza c ji rzeczyw iste j równości m ię-

17) F r. B lin o w s k i —  O n ie k tó ry c h  p rob lem ach płac. Nowe 
D ro g i N r  6 1953 r  s tr  RS
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dzy ludźm i, dając im  w szystk im  rów ną  możliwość 
pracy p rzy  rów ne j p łacy za rów ną  pracę.

W  odróżnien iu  od socja lizm u w  społeczeństwie 
kom unistycznym  praca będzie n ieodpłatna. Ludzie 
będą pracow a li n ie  licząc na wynagrodzenie. Praca 
w  kom un izm ie  w  w ąsk im  i  ścisłym  znaczeniu jest to 
praca bezpłatna na rzecz społeczeństwa, praca w y 
konyw ana n ie  d la  odbycia określonej pow inności, n ie 
o trzym ania  praw a do określonych p roduktów , n ie  
według zawczasu ustanow ionych i  zalegalizowanych 
norm, lecz praca dobrowolna, praca poza norm am i, 
praca oddawana bez liczen ia  na wynagrodzenie, bez 
w arunku wynagrodzenia, praca z naw yku  pracy dla 
dobra ogółu i  ze świadomością, k tó ra  przeszła w  
przyzwyczajenie niezbędności p racy na rzecz społe
czeństwa —  praca jako  potrzeba zdrowego organiz
m u “ 18).

Natom iast w  u s tro ju  kap ita lis tycznym  płaca robocza 
jest fak tyczn ie  określana przez działające w  sposób 
żyw io ło w y  p raw o wartości. W  zw iązku  z ty m  po
ziom p łacy roboczej sprowadzany jest zawsze do m i
n im um  a z momentem okresowo w ystępu jących k ry -  
zysków do poziom u niższego od m in im u m  egzystencji.

SYSTEM  P ŁA C

Obowiązujące ta ry fy  płac oraz tu k  zwane ta ry f i
ka to ry  k w a lif ik a c y jn e  i  inne  zarządzenia regulu jące 
wysokość w ynagrodzenia są w yrazem  istniejącego 
systemu płac, określającego stosunek m iędzy m ia rą  
wynagrodzenia robo tn ików  i  p racow n ików  um ysło
w ych a m ia rą  ich  pracy.

W  społeczeństwie socja lis tycznym  zasada rów ne j 
p łacy za jednakową pracę realizowana jes t przeważ
n ie  poprzez system płac akordowych. System ten 
daje bow iem  najlepszą podstawę dla dokonyw ania 
podzia łu  w ed ług  ilośc i i  jakości w ykonyw ane j pracy 
te j części dochodu narodowego, k tó ra  przeznaczona 
jest na in d yw id u a ln ą  konsum cję. To z ko le i pobu
dza zainteresowanie osobiste p racow nika d la  pow ięk
szenia k w a lif ik a c ji i  lepszego opanowania techn ik i 
w ytw arzan ia  oraz stanow i dźw ign ię  d la  podnoszenia 
w yda jnośc i jego pracy. Form a ta  w iąże zatem in te 
resy p ro d u kc ji socja listycznej z osobistym  interesem  
za trudn ionych w  p rodukc ji. Stąd w y n ik a  isto tna róż
n ica m iędzy akordem  stosowanym w  u s tro ju  ka p ita 
lis tycznym , gdzie jest on źródłem  kapita lis tycznego 
w yzysku z akordem  stosowanym w  gospodarce so
c ja lis tyczne j gdzie jest on w yrazem  zainteresowania 
robo tn ika  w y n ik a m i jego pracy.

Płaca akordowa d z ie li się na prostą i  progresywną.
P rzy stosowaniu proste j p łacy akordowej zarobek 

robo tn ika  ksz ta łtu je  się p roporc jona ln ie  do ilośc i w y 
konanej p rodukc ji, odm iennie n iż  p rzy  akordzie p ro 
gresyw nym , gdzie za każdą jednostkę w yrobu, w y 
produkowaną ponad norm ę —  wynagrodzenie za jed 
nostkę wzrasta zależnie od stopnia przekroczenia 
norm y. Zarów no w  p ie rw szym  ja k  i  w  d rug im  p rzy 
padku zarobek jes t n iczym  n ie  ograniczony.

P raw id łow e  stosowanie progresyw nej p łacy akor
dowej sp rzy ja  zw iększeniu p rodukc ji, co ze względu 
na niezmienność kosztów sta łych, pow oduje zm n ie j
szenie się kosztu na w yprodukow aną jednostkę. 
W ramach systemu proste j i  progresyw ne j p łacy 
akordow ej ze w zględu na organizację pracy rozróż
n iam y  akord  in d y w id u a ln y  i  ko lek tyw ny .

A ko rd  in d yw id u a ln y  czyn i zarobek robo tn ika  bez
pośrednio zależny od ilośc i i  jakości wytw orzonego 
przezeń p ro d u k tu  oraz od w ie lkośc i płaconego w y 
nagrodzenia za w yprodukow aną jednostkę.

P rzy  stosowaniu fo rm y  ko le k tyw n e j p łacy ako r
dowej zarobek robo tn ika  n ie  zależy bezpośrednio od 
tego co on sam w yp rodukow a ł lecz od w ie lkośc i p ro 
d u k c ji i  określonego zespołu robo tn ików . W  ty m  w y 
padku zarobek dz ie li się m iędzy członków  zespołu 
zgodnie z obow iązującą ta ry fą  oraz przepracowanym  
czasem. j i 1 i , . : i 1 ! i - » j  1

Dlatego akord  in d yw id u a ln y  s tanow i na jbardz ie j 
konsekwentne zespolenie in teresów  socja listycznej 

p ro d u kc ji z osobistym  m a te ria lnym  zainteresowa
n iem  samych .pracow ników .

Stosowany system p łacy akordow ej pozwala stale 
podnosić stopień w yda jności pracy, w p ły w a  na pod
niesienie zarobków  św iata pracy i  pow oduje rów no
cześnie zmniejszenie kosztu własnego produkow anej 
jednostki.

Oprócz p łacy akordowej stosowana jest także p ła 
ca uzależniona od czasu pracy. Pracę tego ty p u  sto
suje się zasadniczo ty lk o  w  tych  wypadkach, gdy 
z powodu specyficznych cech p ro d u k c ji norm owanie 
techniczne jest n iem ożliwe, gdy praca poszczególne
go robo tn ika  n ie  może być określona ściśle, an i na 
podstaw ie ilości w ykonanych  w yrobów , an i też przez 
usta lony rodzaj d ( ilo ść /w ykonyw anych  czynności. 
Płaca zależna od czasu p racy  stosowana jest przeważ
n ie  w  odniesieniu do p racow n ików  zatrudn ionych  
p rzy  czynnościach pomocniczych. Ten system płac 
stosowany jest też g łów n ie  w  odniesieniu do praco
w n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych . System ten w  
m n ie jszym  stopn iu  n iż  system akordow y pobudza 
zainteresowanie robo tn ików  w  k ie ru n k u  zwiększania 
w yda jności i  osiągnięcia zw iększonej p rodukc ji.

Lepszą fo rm ą p łacy jes t ju ż  p re m io w y  system 
płac. W edług system u tego robo tn icy  oprócz zarob
ków  za przepracowany czas o trzym u ją  rów n ież p re 
m ie  za w ykonanie  i  przekroczenie ilośc iow ych i  ja 
kościowych w skaźn ików  p lanu  produkcyjnego.

W  gospodarce socja listycznej zasadę podzia łu  do
chodu narodowego, przeznaczonego na konsum cję in 
dyw idua lną  w ed ług  ilośc i i  jakości pracy, w p row a 
dza się zatem w  życie g łów n ie  za pomocą systemu 
akordowego, w  m nie jszym  s topn iu  przez stosowanie 
systemu prem iowego oraz p łacy  uzależnionej od 
czasu pracy. Realizację te j zasady przeprowadza się 
rów n ież przez ta ry fo w e  zróżniczkowanie p racy 
z p u n k tu  w idzen ia  w ym aganych k w a lif ik a c ji.  W szy
s tk ie  te  e lem enty zna jdu ją  sw ój w yraz w  siatce ta ry 
fow e j, w  k tó re j usta lony jest stosunek pom iędzy p ła 
cami robo tn ików  różnych szczebli zaszeregowania. 
Stosunek ten  w yraża ją  w spó łczynn ik i ta ry fow e, k tó 
re  są ta k  zbudowane, aby m og ły  zapewnić odpow ied
n io  wyższą płacę za pracę kw a lif iko w a n ą  i  ciężka 
w  odróżnien iu  od p racy n ie w ykw a lif iko w a n e j i  le k 
k ie j. W spółczynn ik ta ry fo w y  wzrasta z wyższym  
szczeblem zaszeregowania, powodując ty m  samym 
robo tn ików  do zw iększenia sw ych k w a lif ik a c ji d la 
lepszego opanowania techn ik i w ytw arzan ia . W  s ia t
ce ta ry fo w e j m usi być uw zględn iona specyfika  po
szczególnych procesów p rodukcy jnych  w  każdej ga
łęzi przem ysłu.

S ia tka ta ry fo w a  zatw ierdzona przez P K P G  i  p rzy 
ję ta  przez organizacje zw iązkowe, s tanow i podstawę 
do zaw ierania um ow y zb iorow ej, w  oparciu  o k tó rą  
k s z ta łtu j^ s i^ w y s o k o ś ^ id z ia ł^ p ra c o w n ik ^ ^ ^ p o "
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dziale dochodu narodowego przeznaczonego d la  kon- 
sum cji indyw idua ln e j.

S iatka ta ry fo w a  jest zatem odzw iercied len iem  po
l i t y k i  p łac prowadzonej w  odniesieniu do poszcze
gó lnych rodza jów  p racy  w ykonyw anych  w  danej 
branży z uw zg lędn ien iem  charakteru  te j b ranży oraz 
je j znaczenia w  ogólnej gospodarce narodowej.

K O N T R O L A  FU N D U S ZU  P ŁA C  
JA K O  IN S T R U M E N T  C H R O N IĄ C Y  IN TE R E S Y  

Ś W IA T A  PR AC Y

Obowiązująca w  Polsce od 1 lipca  1949 ro k u  kon 
tro la  funduszu płac ma za zadanie bieżąco czuwać 
by  suma puszczanych każdorazowo w  obieg p ien ię 
dzy w  ram ach dokonyw anych w y p ła t z ty tu łu  w yko 
nanej pracy znajdow ała zawsze swój odpow iedn ik 
w  w y tw orzone j masie tow arow e j i  to  co n a jm n ie j 
w  wysokości w yn ika ją ce j z p lanu. Zadanie to  w yra ź 
n ie  podkreśla techn ika  p rzy ję ta  p rzy  w ykonyw an iu  
k o n tro li w ykorzys tan ia  planowanego funduszu płac. 
Technika ta polega na śc is łym  pow iązaniu wysokoś
ci dokonyw anych w y p ła t ze stopniem  w ykonania  

p lanu  produkcyjnego. Technika ta  w y n ik a  z in te n c ji 
uchw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  21 czerwca 1949 ro 
ku . Uchwała P rezyd ium  Rządu z dn ia  10 stycznia 
1953 ro ku  w  spraw ie wzm ocnienia k o n tro li fu n d u 
szu płac w  gospodarce socja listycznej w yraźn ie  pod
k re ś liła  potrzebę ścisłego przestrzegania zasady po
w iązania wysokości dokonyw anych w y p ła t ze stop
n iem  w ykonan ia  p lanu produkcyjnego. Zgodnie 
z postanow ieniem  uchw a ły  bank finansu jący może 
w  zasadzie dokonywać w y p ła t ty lk o  „d o  wysokości 
kw o ty  planowanego funduszu płac, skorygowanego 
o procent w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji w  górę lu b  
w  dó ł“ . Jak z tego w idać kon tro la  funduszu płac sto
jąc na s traży zachowania p rzy ję te j w  p lan ie  p ropor
c j i  zachodzącej m iędzy funduszem  płac a ilośc ią  w y 
konanej przez robo tn ików  i  p racow n ików  um ysło
w ych  p racy społecznej, k tó re j w y n ik ie m  jest p ro 
d u k t g loba lny pozwala na bieżące kon tro low an ie  
przebiegu re a lizac ji założeń narodowego p lanu  gos
podarczego. Ścisłe przestrzeganie zasad te j k o n tro li 
zapewnia u trzym an ie  p rzy ję tego  w  p lan ie  stosunku 
sum y p ien iędzy zgłoszonych na zakup tow a rów  i  w y 
sokością ic h  podaży; pozwala ono także u trzym ać 
zdolność nabywczą złotego na n iezm ien ionym  pozio
mie. Stąd na leży wyciągnąć wniosek, że kon tro la  
funduszu płac stoi na straży interesów  całego św iata 
pracy. N iem n ie j jednak można n ieraz spotkać się 
z tw ierdzen iem , że ko n tro la  funduszu płac jest in 
strum entem  b ijącym  w  in te resy  pracownika.

Tego rodza ju  b łędny pogląd w y n ik a  ja k  w id z im y  
z niedostatecznego zgłębienia ekonom icznych założeń 
k o n tro li funduszu płac. O ile  nawet, w  w y n ik u  prze
prowadzonej ko n tro li, nastąpi w strzym an ie  przez 
bank finansu jący części sum y przeznaczonej do Wy
p ła ty , to  w strzym an ie  to  ja k  już  na wstępie zazna
czono, w  n iczym  n ie  narusza p raw  poszczególnego 
pracow n ika  do uzyskania należnej m u  kw o ty . 
W strzym anie części sum y przeznaczonej do w y p ła ty  
jest regresem w  stosunku do przedsiębiorstwa, jako  
jednostk i gospodarczej, k tó ra  naruszyła  p rzy ję tą  do 
p lanu proporcję. Jest to sankcja w yn ika jąca  z rozra 
chunku gospodarczego, będąca następstwem n ie w y 
konania przez przedsiębiorstwo postaw ionych m u  za
dań, co w  konsekw encji ma w p ły w  u je m n y  na w y 
konanie ogólnego p lanu  gospodarczego. Słuszność

stosowania tego rodza ju  sankc ji podkreśla rów n ież 
i to, że Uchwała uzależniająca w yp ła tę  od stopnia 
w ykonania  p lanu  p ro d u kc ji p rzew idu je  możliwość 
stosowania pew nych to le ra n c ji w  tych  przypadkach 
gdy względne przekroczenie funduszu płac następu
je  zgodnie z obow iązu jącym i zasadami wynagrodze
n ia  progresywnego n iep ropo rc jona ln ie  do w ykonania  
p lanu p rodukc ji. W  tych  przypadkach powstałe z te 
go ty tu łu  przekroczenie funduszu płac może być 
przez bank pok ry te  w  granicach przew idzianych w  
in s tru k c ji bankow ej. Stosowanie sankc ji n ie  na ru 
sza zatem w  n iczym  in teresów  św iata pracy lecz zm u
sza k ie ro w n ic tw o  przedsiębiorstwa do przedsięwzię
cia m oż liw ie  energicznych k roków  d la  ja k  na jszyb
szego usunięcia przyczyn  powodujących przekrocze
n ie  i  do dołożenia starań dla w yrów nan ia  pow sta łych 
z tego ty tu łu  braków . Równocześnie zastosowanie 
sankc ji spowoduje, że zarówno a k ty w  p a r ty jn y  ja k  
i  zw iązkow y przedsiębiorstwa —  w  k tó ry m  nastąpi
ło  w strzym an ie  części środków  p ła tn iczych  —  czyn
n ie  za jm ie  się zbadaniem przyczyn, k tó re  n ie  zezwo
l i ł y  na ca łkow ite  w ykonan ie  p lanu produkcyjnego. 
W  w ypadku  stw ierdzenia, że przyczyna n iew ykona
n ia  p lanu leży w  roz luźn ien iu  dyscyp liny  pracy, ak
ty w  p a r ty jn y  i  zw iązkow y p rzy jdz ie  z czynną pomo
cą k ie ro w n ic tw u  przedsiębiorstwa, gdyż dyscyplina 
w  przedsięb io rstw ie  socja lis tycznym  —  to własna 
dyscyp lina  św iata pracy —  ustanow iona w  interesie 
całego narodu.

Jasne jest, że zastosowanie sankc ji w yn ika jących  
z uchw a ły  —  nastąpi przede w szystk im  w  odniesie
n iu  do tych  przedsięb iorstw , w  k tó rych  b ra k  będzie 
zorganizowanej k o n tro li codziennego przebiegu w y 
konania p lanu p rodukc ji. K ie ro w n ic tw o  przedsiębior
stwa, świadome, założeń gospodarki socjalistycznej, 
zorganizuje kon tro lę  codziennego przebiegu w yko 
nania p lanu p ro d u kc ji i  ponoszonych w  zw iązku z tą 
p rodukc ją  kosztów osobowych. P rzy  k o n tro li codzien
nego przebiegu w ykonan ia  p lanu  p rodukcyjnego ja k  
rów n ież p rzy  lik w id a c ji w sze lk ich  trudnośc i powsta
jących w  to ku  w ykonyw ane j p ro d u kc ji, k tó re  m og ły  
by  spowodować n ie  w ykonan ie  założeń p lanu, k ie 
ro w n ic tw o  przedsiębiorstwa spotka się z czynną po
mocą dobrze pracującego ak tyw u  pa rty jnego  ja k  i  za
wodowego. W spółpraca tych  czynn ików  z k ie ro w n i
ctwem  w y n ik a  z zasady demokratycznego cen tra liz 
m u w  zarządzaniu przedsiębiorstwem , k tó ry  polega 
na szerokim  udziale mas w  k ie ro w a n iu  zakładem 
p rodukcy jnym .

Realizacja te j zasady m ożliw a jest ty lk o  w  us tro ju  
socja listycznym , p rzy  k tó ry m  in te resy  k ie ro w n ic tw a  
po k ryw a ją  się z in teresam i całe j załogi i  są w y ra 
zem dążeń całego narodu. Toteż k ie ro w n ik  socja li
stycznego przedsiębiorstwa w in ie n  opierać się na 
szerokiej in ic ja ty w ie  całej załogi i  w ykorzys tyw ać 
równocześnie różnorak ie  fo rm y  w ciągania je j w  ad
m in is trow an ie  przedsiębiorstwem . Zwłaszcza, że w y 
konanie p lanu sześcioletniego staw ia ca ły  św ia t p ra 
cy wobec w ie lk iego  zadania wygospodarowania w  na
szej gospodarce narodowej o lb rzym ich  środków  po
trzebnych dla sfinansowania całości tego planu.

W  ram ach p lanu  sześcioletniego w artość p ro d u kc ji 
p rzem ysłu  socjalistycznego będzie w  ro ku  1955 po
nad 2,5 raza w iększa an iże li w  roku  1949. Oznacza to 
osiągnięcie w  roku  1955 poziomu czte rokro tn ie  w yż 
szego od p ro d u kc ji przem ysłow ej P o lsk i przedw ojen
nej.
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Ażeby zadanie to zostało wykonane konieczny jest 
w ys iłe k  narodu w  im ię  zwiększenia akum u lac ji w  na
szej gospodarce.

W  to ku  rea lizac ji p lanu  sześcioletniego we wszyst
k ich  przem ysłach przetw órczych zostanie zrekon
struow any przez mechanizację transpo rt w ew nę trz - 
no-fabryczny. M echanizacja od lew ni w y ra z i się w  
s iedm iokro tnym  wzroście fo rm ow an ia  maszynowego. 
W  transporcie, w  szczególności w  ko le jn ic tw ie , zo
stanie przeprowadzona zasadnicza rekonstrukc ja  za
ładunku  i  w y ładunku . D la  m echanizacji czynności 
p rze ładunkow ych zastosowane będą przenośn ik i taś
mowe, e lewatory, podnośniki, d źw ig i itp .

Równocześnie w  to ku  re a liza c ji p lanu  sześciolet
niego p rodukc ja  przechodzi w  coraz w iększym  stop
n iu  na w iększe agregaty i  maszyny, k tó re  p rzy  te j 
samej n iem al obsłudze dają p rodukc ję  znacznie w ię 
kszą.

Także zastosowanie w  procesach p ro d u kc ji w  co
raz szerszym stopn iu  system u potokow ego' p rzyczy
n ia  się w yda tn ie  do obniżenia kosztów w łasnych i  do 
zw iększenia w ydajności.

W szystko to stwarza podstawę do poważnego wzro
stu w yda jności pracy. Toteż w  p lan ie  sześcioletnim  
uw zględn ia się w  szerokim  zakresie w zrost w y d a j
ności pracy, a m ianow icie : w  uspołecznionym  handlu 
de ta licznym  o 45%, na ko le jach o ca 52°/o, w  prze
m yśle średnim  i  w ie lk im  o 66%, w  budow n ic tw ie  
i  w  państwowych gospodarstwach ro ln ych  o ca 
90%.

P rz y ję ty  do p lanu  w zrost w yda jnośc i pracy jest 
ja k  w id z im y  w yrazem  zaplanowanej równocześnie 
znacznej m echanizacji p rodukc ji, transportu , uspra- 

! w n ien ia  procesów p ro d u kc ji itd .
W zrost ten, ja k  już  poprzednio zaznaczono, w  prze

c iw ieństw ie  do stosunków panujących w  k ra jach  ka
p ita lis tycznych , gdzie b y ł by  w yrazem  zwiększone
go w yzysku  k lasy robotn icze j, jes t w  u s tro ju  socja
lis tycznym  źródłem  dalszego w zrostu dobrobytu 
św iata pracy.

Osiągnięcie przew idzianego w  p lan ie  m inim alnego 
w zrostu  w yda jnośc i pracy jest kon iecznym  w arun 
kiem. jego rea lizac ji.

Znaczenie ząplanowanego w zrostu w yda jności p ra 
cy w  rea lizac ji p lanu  sześcioletniego dob itn ie  pod
kreśla  w ypow iedź w iceprem iera  M inca, wygłoszona 
na V  P lenum  K C  PZPR, „...gdyby wydajność w  1955 
ro ku  m ia ła  pozostać na ty m  sam ym  poziom ie co w  ro
ku  1949, to  p rzy  zaplanowanej na 1955 ro k  produkcji, 
trzeba by ło b y  za trudn ić  znacznie w ięce j p racow n i
ków , n iż  p rzew idu je  p lan “ 1"), a m ianow icie :

a) w  przem yśle państw ow ym  w ięcej o 1300000 
osób,

b) w  budow n ic tw ie  państw ow ym  w ięce j o 530000 
osób,

c) w  obrocie tow arow ym  w ięcej o 130000 osób itd .

Po w y licze n iu  tych  c y fr  w iceprem ie r M inc  na po
staw ione przez siebie pytan ie : „czy  to jes t m ożliw e?“  
daje w yraźną i  jasną odpowiedź, że dodatkowe za
tru d n ie n ie  n ie  ty lk o  n iezm iern ie  zw iększyło  b y  kosz
ty  własne, lecz rów n ież  doprowadziło b y  do kom p le t
nego załamania finansowego, n ie  m ówiąc już  o tym , 
że ta k ie j dodatkowej liczby  robo tn ików  n ie  uzyska
ło  by się na ry n k u  p racy“ .

19) P la n  ¡przew iduje w zros t za trud n ien ia  w  p rze ds ięb io r
s tw ach uspołecznionych, z w y łączen iem  ro ln ic tw a  o prze- 

; szło 2100000.

W yn ika  stąd jasny wniosek, że bez przew idziane
go w  p lan ie  sześcioletnim  m in im a lnego w zrostu  w y 
dajności pracy, n ie  może być w  ogóle m ow y o pe ł
nej re a liza c ji zadań tego planu.

W  obliczu tych  w ie lk ic h  zadań ro b o tn icy  poszcze
gó lnych gałęzi p rzem ysłu prowadzą słuszną akcję  
zdążającą do zm iany przestarzałych już  no rm  pracy, 
n ie  odpowiadających poziom ow i te ch n ik i i  n ie  sta
now iących dostatecznego bodźca do dalszego podno
szenia w yda jności pracy.

Rezultatem  te j działalności, świadczącym o pozio
m ie świadomości k lasy robotn icze j i poziom ie orga
n iza c ji je j przodującego ak tyw u, by ło  przekroczenie 
w  dziedzinie w yda jności p racy założeń p rzy ję tych  na 
dany ro k  rea lizac ji p lanu sześcioletniego.
. C iągła zm iana technicznych w arunków  p ro d u kc ji 
wym aga dynam icznego rozw o ju  norm , o i le  m ają  one 
spełnić podstawowy w arunek re a lizac ji socja listycz
nej zasady w ynagrodzenia w ed ług  ilośc i i  jakości 
w łożonej pracy.

D ynam ika  no rm  i  stałość części kosztów osobo
w ych  bez w zględu na znaczny n ieraz wzrost p ro d u k 
c ji, obrotu, czy usług, w skazuje na jedyn ie  słuszny 
pogląd, że w zrost w yda jnośc i pociąga za sobą zm n ie j
szony w zrost funduszu płac. P lan sześcioletni, zbudo
w any na tych  założeniach, p rzew idu je  ogólny w zrost 
w yda jności o 60%, p rzy  równoczesnym wzroście fu n 
duszu p łac o 40%. W  zw iązku  z ty m  wręcz fa łszyw y 
jest pogląd, że w zros tow i w yda jności p racy m usi za
wsze towarzyszyć w  ty m  samym albo w  w iększym  
stopn iu  w zrost zarobków. Tak by ło  is to tn ie  w  okresie 
rea lizac ji p lanu  trzy le tn iego , k ie d y  przeciętna w y 
dajność jednego Robotnika p rodukcy jnego wzrosła 
o 59%, podczas gdy p rzecię tny zarobek rea lny  ró w 
nocześnie podw o ił się.

W prowadzenie k o n tro li funduszu płac w  końco
w ym  okresie p lanu trzy le tn iego  m ia ło  za zadanie za
ham owanie w zros tu  rozpiętości pom iędzy stopniem 
w ykorzystan ia  funduszu płac a stopniem  osiągniętej 
wydajności. Zaham owanie te j tendenc ji by ło  koniecz
n ym  w a ru n k ie m  d la  stw orzen ia  trw a łe j podstawy 
w y jśc iow e j w  celu re a lizac ji założeń p lanu  sześcio
letniego. T ym  sam ym  stosowanie nadal tego rodzaju 
p o lity k i w  re a liza c ji p lanu sześcioletniego by ło  by 
niezgodne z podstaw ow ym i jego założeniam i i  za
przeczało by  praw om  a ku m u la c ji socja listycznej, 
w ed ług k tó ry c h  w zrost p łac m usi iść w o ln ie j n iż  
w zrost w yda jności pracy, w p łyn ie  to bow iem  na ob
n iżkę kosztów  w łasnych i  pozw o li przeznaczyć w ię k 
szą część a kum u lac ji na potrzeby inw es tycy jne  p la 
nu sześcioletniego.

W ym ien ione założenia p lanu sześcioletniego są już 
brane pod uwagę p rzy  usta lan iu  rocznego lim itu  fu n 
duszu płac, będącego odpow iedn ik iem  w łaśc iw ie  za
planowanej dla danej branży p rodukc ji, ob ro tu  lu b  
usług.

P rzy  usta lan iu  l im itu  d la  funduszu płac uw zględ
n ia  się zatem p lanow any w zrost w yda jności i  m oż li
wości osiągnięcia oszczędności na odcinku lik w id a c ji 
przerostów  zatrudn ien ia  p racow n ików  n ie p ro d u kcy j
nych.

W ykorzystan ie  funduszu płac w  wysokości n ie  
przekraczającej ustalonego rocznego lim itu , p rzy 
równoczesnym pe łnym  w ykonan iu  zaplanowanej 
p rodukc ji, obrotu, czy usług, zapewnia pełną rea liza
cję założeń p lanu  sześcioletniego na odcinku plano
wanego w zrostu  wydajności.
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Jak to  już  w yże j by ło  om ówione do g łów nych za
dań k o n tro li funduszu płac należy u trzym anie , p rzy 
jętego w  narodow ym  p lan ie  gospodarczym stosunku 
ilości masy tow arow e j do w ie lkośc i funduszu płac. 
Od u trzym an ia  te j rów now agi, ja k  w iem y, zależy za
chowanie w łaściwego stosunku pom iędzy sumą p ie 
n iędzy zgłoszoną na zakup tow arów  a wysokością po
daży tow arów , co da je  gw arancję u trzym an ia  złotego 
na n iezm ien ionym  poziomie.

Reasumując należy stw ierdzić , że kon tro la  fu n d u 
szu płac m usi w  in teresie  całego św iata pracy p iln ie  
strzec nienaruszalności następujących podstawowych 
zasad ekonom ik i socja listycznej:

a) praca człow ieka m usi być zużyta celowo,

b) płaca p racow nika pow inna być fak tycznym  
w yrazem  w łożonej przez niego ilośc i i  jakości 
pracy,

c) ogólne zaplanowane koszty osobowe a d m in i
s tra c ji n ie  mogą być przekroczone,

d) m usi być zachowana proporc ja  m iędzy w ie lko 
ścią funduszu płac a globalną sumą p ro d u kc ji 
tow arow ej.

Stopień w  ja k im  kon tro la  funduszu płac spełnia 
postawione przed n ią  zadania, zależy w  dużej m ierze 
od te ch n ik i p rzy ję te j p rzy  w yko n yw a n iu  te j kon tro 
l i.  , . i ; i r i i j

Zasada i  technika obowiązująca obecnie u  nas p rzy 
k o n tro li funduszu płac jest w  dużym  stopn iu  oparta 
o doświadczenia teo re tyków  i  p ra k tykó w  radzieckich.

Józef S zyrocki 
S ta linog ród

O ANALIZIE I KONTROLI ZABEZPIECZENIA KREDYTU 
NA NADZWYCZAJNE POTRZEBY

K re d y t socja lis tyczny odznacza się cechami: p la
nowości, celowości, zwrotności, te rm inow ości i  za
bezpieczenia. G dyby p racow n ikow i kredytow em u za
dać pytanie, k tó ra  z tych  cech jest najważnie jsza —  
odpowiedzieć by łoby  bardzo tru d n o  —  gdyż is to tn ie  
wszystkie  one muszą jednocześnie występować, by  
k re d y t spe łn ia ł tę rolę, do k tó re j został powołany. 
N iem nie j, po g łębok im  zastanow ieniu się, można 
i trzeba stw ie rdz ić , iż  najważnie jszą z tych  cech jest 
chyba cecha zabezpieczenia k redy tu , ja ko  wiążącego 
pozostałe cechy w  jedną całość i ja ko  —  ja k  gdyby —  
nadającego ton w  postępowaniu k redy tow an ia  przed
siębiorstwa.

W  ja k i sposób u w yp u k la  się ro la  zabezpieczenia 
k re d y tu  pom iędzy planowością, celowością, zw ro tno- 
ścią i  te rm inow ością kredytu?

Po pierwsze —  zabezpieczenie k re d y tu  na jbardz ie j 
związane jest z fu n k c ją  socjalistycznego banku em i
syjnego, którego celem, m iędzy in n y m i jes t ochra
niać w alu tę . D la  ochrony te j w a lu ty  Narodowy 
B ank Po lsk i p rze ją ł bezpośrednie k redytow an ie  
gospodarki uspołecznionej oraz w łą czy ł się w  p lan 
finansow y Państwa.

Po drug ie  —  o ile  można b y  sobie jeszcze w yobra 
zić n iew ystępow anie w  pewnych przypadkach udzie
lan ia  k re d y tó w  cechy planowości (np. p rzy  p lanowa
n iu  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby na tzw . za
pasy powstałe na sku tek  przekroczenia p lanu  pro
dukc ji), co jednakże n ie  może dyskw a lifikow ać, k re 
dy tu  jako  k re d y tu  p raw id łow ego (gdyż w ykonanie 
Planów zakłada się w  100%, a ty m  n iem n ie j p rzew i
duje się pewną rezerwę ha ic h  przekroczenie, będące 
C yn ik ie m  socjalistycznego współzawodnictwa), to 
jednak każdy k re d y t n ie  zabezpieczony i n ie  m ający 
odpow iednika w  przedm iocie k redytow an ia , a n ie  bę
dący k redy tem  p rze jśc iow ym  (np. k re d y t do rozlicze- 
n ia) lu b  k redy  tern , doryw czym  (np. k re d y t na fu n 
dusz płac) —  tra c i cechy k re d y tu  praw id łow ego i  sta
le  się k redy tem  sankcy jnym  (k re d y t przeterm inow a
ny).

In tenc je  systemu kredytow ego idą  też w  k ie ru n ku
e lim inow an ia  tych  resztek autom atyzm u, k tó re  

z konieczności to lerowane b y ły  a naw et są w  naszym 
systemie k redvtow vm

Po trzecie —  je ś li cecha zabezpieczenia w ystępu
je  w  bezbłędnej fo rm ie , autom atycznie w ystępu ją  
także pozostałe cechy kredy tu , gdyż przedm iot za
bezpieczający k re d y t jes t samo przez się celowy 
(inaczej n ie  zabezpieczałby k redy tu ), gw aran tu je  
zwrotność, czeka na swoje przeznaczenie, z k tó ry m  
zbiega się te rm in  jego sp ła ty oraz jest w y n ik ie m  
p lanow ych procesów gospodarczych.

Cechę zabezpieczenia k re d y tu  można w ięc okreś- 
• lić  jako  dom inującą i  ja ko  zasługującą na na jw iększą 
uwagę ze s trony  w szystk ich  kredytow ców .

Zabezpieczenie k re d y tu  w  u s tro ju  gospodarki soc
ja lis tyczne j n ie  może być w  żadnej m ierze łączone 
z pojęciem  zabezpieczenia w  u s tro ju  kap ita lis tycz 
nym . W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  przez zabezpiecze
nie rozum iano dobre u lokow an ie  pożyczki, gw aran
tu jące odzyskanie je j z pow ro tem  z nadwyżką, bez 
w n ikan ia  w  to, ja k ie  potrzeby ludności zaspokaja 
przedsiębiorstwo pożyczkobiorcy i  czy zw ro t pożycz
k i n ie  spowoduje zakłóceń n a tu ry  gospodarczej.

W  u s tro ju  socja listycznym  k re d y t opiera się na 
m a te ria lnym  zabezpieczeniu, w iążąc k re d y t bezpo
średnio z ko n k re tn y m i dobram i ekonom icznym i. 
G w aran tu je  to  pełne pokryc ie  pieniądza oraz w iąże 
pieniądz z ruchem  dóbr m ateria lnych , będących 
przedm iotem  zabezpieczenia. Zarazem kon tro la  
przeprowadzana przez p ieniądz jest n iezawodnym  
sprawdzianem  realności procesów gospodarczych 
oraz ic h  przebiegu, zmuszając bank n ie  ty lk o  do 
sprawdzania w artości zabezpieczenia lecz także do 
badania sposobu przechow yw an ia zapasów, ich  zu
życia,, zam awiania, ew idenc ji itp . a to  po to, b y  n ie  
stanąć przed fak tem  b raku  zabezpieczenia np. na sku
tek zniszczenia, lecz, by  móc odpowiednio wcześniej 
w p łynąć na w łaściw e obchodzenie się z p rzedm io
tem  kredytow ania .

Przedm iotem  k re d y tó w  w  ogóle są uzasadnione go
spodarczo środk i obrotowe, k tó rych  pokryc ie  w  fo r 
m ie k re d y tu  przew idziane jes t w  system ie k redy to 
w ym . Przedm iotem  k re d y tu  na nadzwyczajne potrze
by  są ponadnorm atyw ne stany m ateria łów , w y ro 
bów  gotowych, w y robów  półgotow ych i  p ro d u kc ji



536 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O N r  9

—  niezaliczone do celowych, a n ie  powstałe lu b  nie 
istn ie jące z w in y  przedsiębiorstwa. W  szczególności 
przedm iotem  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby są 
stany w ym ien ione  w yże j, powstałe w  zw iązku  z 
przekroczeniem  planow anych zadań p rodukcy jnych  
(lub obrotu), n iezaw in ionych  zahamowań obiegu 
środków  obro tow ych oraz prze jśc iow ych odchyleń 
od p raw id łow e j gospodarki, udokum entowanych p la 
nem z likw idow an ia  tych  odchyleń (plan rozładowa
nia).

W  praktyce  u ta r ł się ponadto jeszcze zwyczaj po
dzia łu  przedm iotu k redytow an ia  k redy tem  na nad
zwyczajne potrzeby na trz y  następujące, w yraźn ie  
od siebie różniące się g rupy:

1 zapasy tzw. stare, t j .  będące w  posiadaniu 
przedsiębiorstwa albo od bardzo dawna, albo od co 
n a jm n ie j ubiegłego kw a rta łu ,

2 zapasy tzw. nowe, t j .  powstałe w  ciągu bieżącego 
kw a rta łu ,

3 zapasy przejęte w  drodze upłynnienia, k tó re  
w ystępu ją  w  centra lach handlowych, p rze jm u jących  
m a te ria ły  od przedsięb iorstw  —  zgodnie z zarządze
n iem  Przewodniczącego PKPG .

Oczywiste, że do g rupy  tzw . zapasów starych mo
gą wchodzić zarówno m a te ria ły  ja k  i w y ro b y  goto
we, tow ary, a nadto pozostałe gr.upy środków obroto
w ych, mogących być przedm iotem  k re d y tu  na nad
zwyczajne potrzeby. To samo dotyczy także tzw . za
pasów nowych, w  skład k tó rych  wchodzić mogą 
przedm io ty należące do w ym ien ionych  g rup  środków 
obrotow ych. Do ostatn ie j jednak z w ym ien ionych  
trzech g rup  t j .  do zapasów prze ję tych  w  drodze u- 
p łynn ien ia  wchodzą ty lk o  tow ary, ty lk o  w  jednost
kach hand low ych i  ty lk o  te tow a ry , k tó re  zostały 
prze ję te  w  ramach a kc ji up łynn ie n ia  w  bieżącym 
kw arta le .

Ten podział w y tw o rzo n y  w  praktyce, w yda je  się 
n ie  być pozbaw iony cech dodatnich, u ła tw ia jących  
p racow n ikom  k re d y to w ym  stosowanie p o lity k i k re 
dytow ej na odcinku k re d y tu  na nadzwyczajne po
trzeby. A  w yda je  się, iż słuszne będzie stw ierdzenie, 
że p o lity ka  kredytow a jest najbogatsza w łaśnie na 
odcinku  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby. W  ty m  
zakresie k re d y t celowy odgrywa daleko mniejszą ro 
lę, gdyż jest o p a rty  na lim ic ie  branżowym , a często 
i na za tw ie rdzen iu  celowego cha rak te ru  zapasów 
przez resort. To samo dotyczy np. k re d y tu  na należ
ności faktu row e, będącego w yrazem  jednorodnego 
pojęcia po rfe lu  A  należności, pom niejszonych o po
datek obrotowy. K re d y t na nadzwyczajne potrzeby 
natom iast opa rty  jest o najbogatszą gamę przedm io
tów  kredytow an ia , k tó rych  k w a lif ik a c ja  leży w  ręku  
oddziału, k re d y t ten opa rty  jes t o l im it  oddzia łowy, 
g ię tk i, elastyczny, i  nadający się do w sze lk ich  prze
rzu tó w  m iędzy w szys tk im i przedsięb iorstw am i dane
go oddziału. Elastyczność tego k re d y tu  jest słuszna, 
korzystan ie  z n ie j wskazane, przestrzeganie jednak 
p rzy  ty m  zasad kredytow an ia  jest obowiązkowe. 
Zwłaszcza, że k re d y t ten w  ska li każdego oddziału 
stanow i poważny procent ogólnych k redy tów . Jest 
słuszną zasada, że n ie  przedm iot ma się kszta łtować 
w  stosunku do zatw ierdzonego lim itu  lecz l im it  do 
p rzedm iotu  —• tu  jednak trzeba dodać —  do przed
miotu gospodarczo uzasadnionego, do przedmiotu za
bezpieczającego kredyt, do przedmiotu będącego w y
razem pewnych pozytywnych procesów gospodar
czych.

W  trosce o w ie rne  stosowanie obow iązujących za
sad kredytow an ia  w y tw o rz y ł się w  prak tyce  ten po
dzia ł, k tó ry  na pewno pomaga w  podchodzeniu do za
gadnienia k redytow an ia  k redy tem  na nadzwyczajne 
potrzeby —  n ie  g w o li zm niejszenia elastyczności te 
go kredytu , lecz g w o li pobudzenia pracow nika k re 
dytowego do pogłębienia analizy w  tych  przypad
kach, w  k tó rych  to jest konieczne.

P rz y jm ijm y  dla p rzyk ładu  oddział, ko n tro lu jący  
dwa przedsiębiorstwa, korzysta jące z k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby. L im it  oddzia łowy ostalono 
na z ł 5.000, przez ca ły też k w a rta ł l im it  ten b y ł w  te j 
wysokości w yko rzys tyw any. A na lizu jąc  w n iosk i do 
p lanu  kredytow ego tych  dw u  przedsiębiorstw  s tw ie r
dzono, że dla przedsiębiorstwa A  zaplanowano (w y
rażenie o ty le  n ie  ścisłe, że k re d y tu  tego n ie  p lanu je  
się d la  poszczególnych przedsiębiorstw , lecz dla 
w szystk ich  przedsiębiorstw  łącznie w  ska li danego 
oddzia łu lu b  w o jew ództw a —  na m yś li ma się sumę 
przedm iotów  mogących być k redytow anych ty m  k re 
dytem ) z ł 1.000, a dla przedsiębiorstwa B  z ł 4.000. 
Na u lt im o  zaś k w a rta łu  przedsiębiorstwo A  w yko 
rzysta ło  go w  wysokości zł 2.000, a przedsiębiorstwo 
B w  wysokości zł 3.000. O ddział skorzysta ł z możności 
przerzucenia l im itu  w  ram ach l im itu  oddziałowego. 
Czy oddział postąp ił słusznie? Na to py tan ie  odpowie
dzi można udzie lić  dopiero po szczegółowym zbada
n iu . Samo przerzucenie l im itu  jest n ie  ty lk o  n ie  za
kazane a celowe, podstawą zaś oceny w in n y  być 
p rzedm io ty  kredytow ane ty m  kredytem .

Przedstawm y sprawę z obydw u p unk tów  w idze
nia:

1. oddział postąp ił słusznie, je ś li w  przedsiębior
s tw ie  B up łynn iono  o 1.000 zł w ięcej n iż planowano, 
a w  przedsięb iorstw ie A  w zros ły  tzw . zapasy nowe 
i  to ze względów  oddzia łow i znanych i  uzasadnionych,

2. oddział postąp ił niesłusznie, je ś li w  przedsię
b io rs tw ie  A  n ie  w ykonano założonego planem  u p ły n 
n ien ia  rem anentów  w artości zł 1.000, a w  przedsię
b io rs tw ie  B up łynn iono  o 1.000 zł w ięcej n iż  zapla
nowano. Jedyn ie  a rgum enty uzasadniające n iew yko 
nanie up łynn ie n ia  przez przedsiębiorstwo A  m og ły  
oddział upoważnić do takiego postaw ienia spraw y; 
w  p rzec iw nym  razie w in ie n  b y ł oddzia ł odstąpić l i 
m it  oddzia łow i, w o jew ódzkiem u. Przekroczenie bo
w ie m  zadań p lanow ych jednego przedsiębiorstwa 
n ie  upoważnia do to le row an ia  n iew ykonan ia  zadań 
przez d rug ie  przedsiębiorstwo. Zaznacza się, że w  
pew nych przypadkach może to być uzasadnione, nie 
może to  jednak stanowić regu ły , czy też być podcią
gane pod pewnego rodza ju  p raw o w łasności oddzia
łow e j l im itu  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby. N ie 
może to  też być w y n ik ie m  ła tw izny , polegającej na 
tym , że przedsięb iorstw u udziela się ty le  k re d y tu  ile  
ono zapotrzebowało i  m a się spokój. K re d y t jes t bo
w ie m  d la  B anku środkiem  k o n tro li przebiegu proce
sów gospodarczych, stąd udzielen ie jego świadczy 
o p ra w id ło w ym  ich  przebiegu względnie o przebiegu 
planowo zdążającym do popraw y —  a dale j k re d y t 
jest d la przedsiębiorstwa bodźcem do praw id łow ego 
w ykonyw an ia  i przekraczania p lanów  gospodarczych, 
n ie  może w ięc prowadzić do samouspokajania się.

Przez powyższy p rzyk ład  m iano zw rócić uwagę na 
niemożność op ieran ia  analizy w ykorzystan ia  tego 
k re d y tu  na porów nan iu  w yko rzys tan ia  oddziałowego 
l im itu  z p lanem  oraz na konieczność szczegółowego 
analizowania przedm iotów  k redy tow an ia  pod kątem  
w idzen ia  ich  uzasadnienia gospodarczego. Operowa
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n ie  ty m  kredy tem  jest bardzo trudne, m ożliw ości po
szczególnych p rzypadków  ogromne —  przez powyższe 
n ie  może jednak ucierp ieć jakość k redytow an ia  tym  
kredytem .

Na ja k ie  trudności napotyka specja ln ie re fe ren t 
k redytow y? Najw iększe trudności powodują te tzw. 
zapasy stare. Z aczn ijm y jednak od s trony  n a jła tw ie j
szej.

N a jła tw ie jszym  w yda ję  się być rozpatryw an ie  
w niosków  k redy tow ych  dotyczących przedm iotów  
kredytow an ia  tzw . p rze ję tych  z up łynn ien ia . Do od
dzia łów  w p ływ a  bow iem  żądanie zapłaty w raz z fa k 
turą , przedsiębiorstwo handlowe podaje w  ośw iad
czeniu stan zapasów, wyszczególnia ilości pochodzą
ce z up łynn ie n ia  —  decyzja w ięc jest k ró tk a  i  stosun
kow o ła tw a  —  kredytow ać gdyż transakcja  ta  jes t 
w yrazem  p lanow ych dzia łań gospodarczych. Może
m y co praw da w  ska li oddzia łu czy naw et w o je 
wództwa napotkać na b ra k  lim itu , chociaż przed
m io tów  w  zasadzie n ie  p rzyby ło  a zostały one je d y 
nie przesunięte ze szczebla p ro d u kc ji do szczebla 
handlu. Dlaczego? Dlatego, że w  przedsiębiorstwach 
p rodukcy jnych  is tn ie ją  stosunkowo w iększe lu zy  f i 
nansowe, o wysokość k tó rych  przedsiębiorstwo nie 
w yko rzys tu je  w  p e łn i k re d y tu  na nadzwyczajne po
trzeby. Jednostki handlowe tych  luzów  na ogół n ie  
posiadają, stąd przejście rem anentów  w artości 1.000 
z ł z p ro d u kc ji do hand lu  w  drodze up łynn ien ia , po
w oduje  konieczność udzie len ia jednostce handlowej 
p raw ie  w  pe łn i k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby. 
W  przedsiębiorstwach p rodukcy jnych  natom iast 
zw a ln ia  się z tego ty tu łu  je dyn ie  ca 70— 90% sumy 
z ł 1.000, a w  sporadycznych w ypadkach naw et 
m n ie j —  n ie  m ów iąc o tym , że naw et się n ie  zw aln ia  
żadna suma, a to  w tedy, k ie d y  dany rem anent n ie  
b y ł w  jednostce p rodukcy jne j k redy tow any  ze 
względu np. na opieszałość w  jego up łynn ia n iu .

Następna grupa, grupa tzw. zapasów now ych sta
n o w i p rob lem  trudn ie jszy , specjalnie z p u n k tu  w i
dzenia rozpoznania danego zapasu. IS V I  wyszczegól
n ia  przykładow e p rzypadk i k w a lif ik u ją c e  się do k re 
dy tow an ia  z tego ty tu łu , np. przygotow an ia do zw ięk
szenia p rodukc ji, zm iana p lanu produkcyjnego, n ie 
zaw in iony b rak  pewnych m ate ria łów  niezbędnych do 
rozpoczęcia lu b  zakończenia p rodukc ji, przejściowe 
spię trzenie dostaw, zapasy ponadnorm atyw ne tow a
ró w  pow sta łych na sku tek n iew łaściw ego rozdz ie ln i
ka pod warunkiem przedłożenia dowodów interwencji 
o zmianę rozdzielnika itp . W ybrano jedyn ie  p rzyk ła 
d y  na jbardz ie j charakterystyczne, a specja ln ie ten 
ostatni, w a ru n ku ją cy  udzie len ie  k re d y tu  od in te r
w e n c ji przedsiębiorstwa o zm ianę rozdzie ln ika. To 
co w  IS. V I pow iedziano w  ty m  punkcie, dotyczy od
pow iedn io  w szystk ich  pozostałych przypadków ; np. 
przygotow an ie  do zw iększenia p ro d u kc ji w in n o  być 
udokum entowane zw iększonym  planem  p ro d u kc ji 
oraz posiadaniem w a runków  tego zwiększenia —  np. 
w  postaci odpow iednich środków  pracy. W  przypad
ku  zm iany p ro f ilu  p rodukcyjnego interesujące jest, 
czy i  k iedy  dany p ro f i l  p ro d u k c ji będzie kon tynuo 
w any. W iąże się to  ze sposobem up łynn ie n ia  danego 
zapasu i  z te rm inow ością k re d y tu . D any zapas bo
w iem  albo pozostanie w  danym  przedsięb iorstw ie do 
czasu zużycia go w  p rodukc ji, a lbo też m usi być  od
stąpiony innem u przedsiębiorstwu, skoro w  danym  
przedsięb io rstw ie  n ie  znajdzie zastosowania. W  p rzy 
padku spiętrzenia się dostaw decydujący jest powód 
tego spię trzenia się, k to  jes t dostawcą, ja k i to  asor

tym ent, ja k ie  są w a ru n k i m agazynowania danego 
dobra, w ytrzym ałość na ewentualne psucie się ltd . 
W  każdym  przypadku  udzie lan ia k re d y tu  na te tzw . 
zapasy nowe szczególnie badać na leży ścisłość poda
nych m om entów  uzasadniających to  oraz środk i za
radcze, prowadzące do l ik w id a c ji tego przejściowe
go zapasu ponadnorm atywnego, n ie  zapom inając o 
badaniu jakości, wartości, użyteczności p rzedm io tu  
zabezpieczającego k re d y t itp .

P rzy  te j okaz ji pam iętać trzeba także o w p ływ a n iu  
na przedsiębiorstwa współpracujące z kredytob iorcą . 
Np. w  przypadku nieuzasadnionego spiętrzenia się 
dostaw, kó rych  dostawcą jest przedsiębiorstwo X  
wskazane jest donieść o ty m  oddzia łow i banku w łaś
c iw em u dla tego dostawcy. N ie  jes t bow iem  w y k lu 
czone, że dostawca ten  ko rzys ta ł z k re d y tu  na nad
zwyczajne potrzeby z ty tu łu  czasowego zahamowa
n ia  w ysy łek, a ja k  się może okazać by ło  to nieuzasad
nione.

S konkre tyzu jm y pojęcie tzw . zapasu starego. Za 
zapas s ta ry  w  ty m  znaczeniu uważa się ten zapas, 
k tó ry  is tn ia ł w  przedsięb iorstw ie w  m om encie spo
rządzania w n iosku  do p lanu kredytowego na bieżący 
kw a rta ł. Będzie to  w ięc w  zasadzie zapas w ystępu
jący  w  przedsiębiorstw ie na u lt im o  każdego kw a rta 
łu. Np. p rzy  p lanow an iu  na I I  k w a rta ł i  przez cały 
d ru g i k w a rta ł za zapas s ta ry  uważać będziemy ten 
zapas, k tó ry  w ystępow ał w  danym  przedsięb iorstw ie 
w  d n iu  31 m arca (stan p rzew idyw any przy  planowa
n iu). Te zaś stany ponadnorm atywne ,k tó re  powsta
ły  na przestrzeni k w a rta łu  (w  ty m  przypadku k w a r
ta łu  I I )  za liczym y a lbo do g rupy zapasów now ych 
(vide poprzednie w y jaśn ien ia  do zapasów nowych) 
albo do g ru p y  zapasów p rze ję tych  w  drodze u p ły n 
n ien ia  (jedyn ie  w  jednostkach hand low ych i  ty lk o  w  
odniesieniu do ty ch  tow arów , k tó re  przejęte zostały 
z up łynn ien ia ). W  końcu zaś k w a rta łu  obydwa te ro
dzaje zapasów przerzuci się do g rupy  zapasów sta
rych, chyba, że zn ikną  one ze stanów przed zakoń
czeniem kw a rta łu . Np. stan p rzew idyw any zapasów 
ponadnorm atyw nych na dzień 30 czerwca w yn o s ił w  
danym  przedsięb iorstw ie z ł 20.000. W  ciągu I I I  k w a r
ta łu  z zapasów tych  m iano u p łyn n ić  z ł 7.000, fak tycz
n ie  zaś up łynn iono  z ł 8.000. Na przestrzeni I I I  k w a r
ta łu  narosło tzw . zapasów now ych zł 2.000 .a z u p łyn 
n ien ia  przejęto zł 1.000. Ja k i jest stan zapasów sta
rych  na u ltim o  I I I  kw arta łu?  Na u lt im o  I I I  k w a rta 
łu, a ściślej m ów iąc na p ierw szy dzień IV  kw a rta łu  
zapasy stare wynoszą z ł 15.000. (20.000 —• 8.000 =  
=  12.000; 12.000 +  2.000 +  1.000 =  15.000).

Jak z powyższego w yn ika  pojęcie zapasów starych 
jest bardzo obszerne a kredytow an ie  te j g ru p y  w y 
maga wszechstronnej analizy. W  zapasach tzw . sta
rych  mogą się bow iem  m ieścić rem anenty  magazy
nowane od bardzo dawna, mogą n im i też być rem a
nen ty  powstałe w  n ieda lek ie j przeszłości, a będące 
w  stad ium  ich  zużywania, zgodnie z planem  rozłado
wania.

Do te j g rupy  zapasów należą także zapasy m a te ria 
łow e objęte akcją  up łynn ien ia , mogą też n im i być za
pasy m a te ria łów  m ałowartościowych i  bezwartościo
w ych  w  rozum ien iu  zarządzeń dotyczących u p ły n 
n ian ia  rem anentów  —  do g rupy  te j wchodzą zapasy 
zarówno mogące ja k  i  n ie  mogące być przedm iotem  
k redy tu . W achlarz te j g rupy  zapasów jest na jbogat
szy, a ro la  k redytow ca jest na jtrudn ie jsza.
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Na czym trudności te polegają? Polegają one za
sadniczo na:

1 uchw ycen iu  danego przedm iotu  co do jego asor
tym e n tu  (np. w  g rup ie  m a te ria łów  pomocniczych —  
gwoździe czy d ru t). W iąże się to z k redytow an iem  
g ru p y  m a te ria łów  jako  całości (m a te ria ły  podstawo
we —■ m a te ria ły  pomocnicze itd .) a n ie  poszczegól
nych  sk ładn ików  czy w  ramach tych  sk ładn ików  po
szczególnych asortym entów  (piasek, drzewo, blacha 
itp . wchodzące w  skład m a te ria łów  podstawowych, 
ja ko  sk ładn ika  środków  obrotow ych).

2 S tw ie rdzen iu  czy to  jes t ten sam czy ta k i sam 
zapas i  czy w  zw iązku z ty m  chodzi o k re d y t s ta ry  
czy nowy.

3 Ścis łym  ustaleniu, k tó re  z zapasów objęte są 
norm atyw em , a k tó re  należą do zapasów ponadnor
m atyw nych.

Powyższe zaliczyć można do zasadniczych trud-* 
ności w ystępu jących  w  każdym  przedsiębiorstw ie, 
niezależnie zaś od n ich  w  poszczególnych przedsię
b io rstw ach występować mogą dalsze, specyficzne w  
poszczególnych branżach.

Z ana lizu jem y te trz y  zasadnicze trudności:
ad 1 m im o k redy tow an ia  g ru p y  m a te ria łów  ja 

ko całości, p racow n ik  k re d y to w y  m usi m ieć rozpoz
nanie czy k re d y tu je  ponadnorm atyw ne zapasy m a
te ria łó w  podstawowych czy pomocniczych, a nadto 
czy k re d y tu je  m a te ria ł podstawowy X  czy m ate ria ł 
np. pomocniczy Y. We w szystk ich  bow iem  przypad
kach, w  k tó rych  zn ika  zapas ponadnorm atyw ny X  a 
pow sta je  w  to  m iejsce zapas ponadnorm atyw ny Y  
m ów ić można jedyn ie  o kredyc ie  now ym . Ponadto 
zabezpieczenie k re d y tu  m usi być konkre tne, u m o ż li
w ia jące  stw ie rdzen ie  co to  jes t za zapas, ja k  długo 
się u trzym u je  itd . Powyższe pow inno być polem  usta
w iczne j obserw acji i  badań w  przedsięb io rstw ie  (przy 
b iu rk u  z konieczności p rzedm io t kredytow an ia  ścieś
n ia  się do g ru p y  m ateria łów ), a specja ln ie  badań 
ruchu  danego rem anentu, to  zaś u m o ż liw i zdobycie 
w łaściwego rozpoznania kredytow anego zapasu.

ad 2 P rz y jm ijm y  za p rzyk ła d  ta k i stan. U dzie lo
no k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby w  wysokości 
z ł 100.000 na zapasy m ate ria łow e (asortym ent X , 
którego cykliczność dostaw w ynos i cz te ry  miesiące). 
T e rm in  sp ła ty  k re d y tu  jest sukcesyw ny —  w  czte
rech ra tach —  ostatn ia za cztery miesiące. Z m n ie j
szenie w ym ien ionego w yże j stanu ponadnorm atyw 
nego nastąpi przez zużycie go w e w łasnym  zakresie. 
Tymczasem po dw u  m iesiącach nadchodzi nowa do
stawa tego asortym entu  w artości z ł 50.000, przedsię
b io rs tw o  zaś decydu je  się, m ając zapełnione maga
zyny  k ry te , zładować nadeszły asortym ent obok h a li 
p ro d u kcy jn e j i  przeznaczyć go do zużycia w  p ie rw 
szej kole jności. D any zapas n ie  jes t czu ły na w a ru n 
k i  a tm osferyczne i  m agazynowanie go na w o lnym  
pow ie trzu  n ie  pociągnie za sobą u tra ty  w zg lędn ie  
zm niejszenia wartości.

Czy k re d y t na nadzwyczajne potrzeby, k re d y tu ją 
cy zapasy tego asortym entu  leżące w  m agazynie i  n ie  
zmniejszające się zgodnie z planem  rozładowania 
przez zużycie —- bo do zużycia przeznacza się zapas 
dopiero co nadeszły w  ilości przekraczającej bieżące 
zapotrzebowanie —  jest k redytem  now ym  czy sta
rym ?

K re d y t ten należy trak tow ać jako  k re d y t now y, a 
to  dlatego, że no rm a ln ie  zapas nowonadeszły b y łb y  

»,__zmagazynowany w  ta k i sposób, by  b y ł zużyw any po

ca łkow itym  zużyciu  zapasu starszego. W a ru n k i ma
gazynowania n ie  zezw o liły  na to. P rzedsiębiorstwo 
m usia łoby w ięc przerzucić zapas już  posiadany na 
w olne pow ietrze, a zapas nowonadeszły zmagazyno
wać. W  ty m  p rzypadku  te j fo rm alności przeładunko
w e j można zaniechać, a p rzy  k re d y to w a n iu  uważać 
ta k  ja k  gdyby ona by ła  spełniona, pod w arunk iem , 
że zapas już  posiadany przez opóźnione jego zużycie 
n ie  zepsuje się lu b  n ie  u tra c i in n e j cechy m u w łaści
w e j w  momencie rozpoczęcia jego kredytow ania . 
Można w ięc m ów ić  o kredyc ie  now ym , na tu ra ln ie  
pod w arunk iem , że zapas nowonadeszły n ie  jest w y 
n ik ie m  rozrzu tne j gospodarki przedsięb io rstw  lecz 
jest ob jawem  przejściowego sp ię trzenia się dostaw.

W  św ie tle  powyższego przyk ładu  można s tw ie r
dzić, że kurczowe trzym an ie  się pojęcia ten sam a n ie  
ta k i sam zapas może wypaczyć p raw id łow e  działanie 
i  że p rzy  decydowaniu czy chodzi o k re d y t now y czy 
stary należy m ieć na uwadze rozw ój w ypadków  i  cel 
do którego zdąża życie  gospodarcze.

ad 3 Jeśli n o rm a tyw  przedsiębiorstwa wynosi 
2.000 a stan fak tyczn y  w ynosi 3.000 —  co składa się 
na stan ponadnorm atyw ny w yrażony wysokością 
1.000?

Zan im  na to  odpow iem y ze jdźm y jeden szczebel 
n iże j t j.  z g rupy  środków  obro tow ych  np. z g rupy  
m a te ria łów  do sk ładn ików  środków  obro tow ych —  
d la  stw ierdzenia, że zapas ponadnorm atyw ny w ystę
pu je  w :

—  m ateria łach podstawowych —  700 (no rm atyw  
1.000, stan fak tyczny  1.700),

—  m ateria łach pom ocniczych —  300 (norm atyw  
600, stan fak tyczny  900).

Dalsze posuwanie się m usi ju ż  być indyw idua lne  
i  pozbawione generalnych d y re k tyw , gdyż zarówno 
ja k  się n ie  k re d y tu je  odrębnie poszczególnych asor
tym entów , ta k  ich  się w  zasadzie odrębnie n ie  no r
m uje. P rzy  ana liz ie  jednak ich  przynależności do 
no rm a tyw u  w zg lędn ie  stanu ponadnorm atywnego, 
trzeba m ieć na uwadze poszczególne asortym enty, 
gdyż one zezwolą s tw ie rdz ić  charakte r p rzedm iotu  
mogącego być k redytow anym . Ile k ro ć  też spotykam y 
się z tw orzen iem  zapasów specjalnych, dyspozycja 
określa w yra źn ie  asortym ent zapasu k tó ry  ma być 
u tw o rzony (np. masło).

W yda je  się, iż p rzy  usta lan iu  stanów ponadnorm a
tyw n ych  słuszne i stosunkowo najprostsze jes t posta
w ien ie  spraw y w  ten sposób:

Po pierwsze —  należy z zapasu faktycznego, jesz
cze przed usta len iem  co wchodzi w  skład zapasów 
ponadnorm atyw nych, w yłączyć zapasy n ie  mogące 
być przedm iotem  k re d y tu .

Np. je ś li n o rm a tyw  w ynos i 1.000, stan fa k tyczny  
1.500 a w yłączen ia  10, wówczas stan ponadnorm a
ty w n y  k redy tow any  w ynos i 490. W yłączeń tych  do
konyw ać należy zawsze ilekroć  is tn ie je  stan ponad
no rm a tyw ny.

Po drugie —  z zapasu faktycznego w yodrębn iam y 
zapasy celowe, do k tó rych  zaliczam y zapasy sezonowe 
(np. 30), zapasy dotyczące rezerw y specjalnej (np. 
50) u tw orzone j na polecenie m in is te rs tw a  oraz całą 
ilość odpowiadającą n iczuży tym  zapasom pochodzą
cym  z im p o rtu  (np. 15). W  ten sposób zapasy celowe 
wynoszą 95 jednostek.

Po trzecie —  resztę t j .  395 jednostek stanow ić mo
gą (aczkolw iek n ie  muszą) inne kredytow ane i  w łaś
n ie  kw estia  jest w  tym , co to  są za zapasy je ś li cho
dzi o ich  asortym ent a w  dalszym  etapie czy one mo
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gą być zaliczone do zapasów in n ych  kredytow anych . 
W iąże się to z fu n kc ją  k re d y tu  kró tkoterm inow ego, 
k tó ry  n ie  może być udzie lony na okres dłuższy od 
jednego ro ku  a tę granicę jednego roku  osiągnąć mo
że jedyn ie  za zgodą Departam entu K redy tów .

Zapasy należące do wyszczególnionych w yże j 395 
■ jednostek podać w in n o  przedsiębiorstwo —  to  zaś 
przedsiębiorstwo w in n o  się kierow ać tym , by  b y ły  to 
zapasy ob ję te  akcją  up łynn ie n ia  rem anentów  lub  
pod tę akcję  u p łynn ie n ia  podpadające a nadto zapa
sy tzw. nowe (przez objęte akcją up łynn ien ia  rozu
m ie  się w  ty m  przypadku  także te, k tó re  zostaną zu
żyte we w łasnym  zakresie). Z ram  tych  zapasów 
bank za k w a lif ik u je  do k redytow anych  te wszystkie, 
k tó re  odpow iadają w a runkom  k re d y tu  k ró tk o te rm i
nowego, w szystkie  pozostałe natom iast zapasy w in 
n y  się m ieścić w  norm atyw ie . Do n o rm a tyw u  w in n y  
też wchodzić te zapasy, k tó re  b y ły  kredytow ane 
przez jeden ro k  (przedsiębiorstwo w in n o  by ło  prze
w idz ieć ic h  niemożność w yzbyc ia  się i  zamieścić je  
w  n o rm a tyw ie  w  p lan ie  rocznym ), gdyby zaś to  n ie  
m ia ło  miejsca, bank odm ów i ich  kredytow ania .

M im o  podania tych  k i lk u  p rzyk ładów  tem atykę  tę 
ciągle uważać należy za trudną, i  nadającą się je d y 
n ie  do indyw idua lnego rozpatryw ania . Żaden z p rzy 
k ładów  w yże j w ym ien ionych  n ie  może być zastoso
w any dosłownie, gdyż p rzy  jego doborze w iązano go 
z pew nym  modelem przedsiębiorstwa —  je ś li zaś ten 
model przedsiębiorstwa zm ien i się, zm ien i się i roz
w iązanie problemu..

K redy tow an ie  k redy tem  na nadzwyczajne potrze
by to  w  najczystszym  w yd a n iu  stosowanie in d y w i
dualne j p o lity k i k redy tow e j, to k ie row an ie  życiem  
gospodarczym. Oręż te j p o lity k i leży w  ręku  oddzia
łó w  operacyjnych, k ie row anych w y tyczn ym i i  l im i
ta m i oddzia łu  w o jew ódzkiego i  cen tra li banku. Tę 
na jw ażnie jszą —  można powiedzieć —  czynność k re 
dytow an ia  w ykonyw ać trzeba bardzo sum iennie 
i  bardzo starannie, ciągle sprawdzając swoje posu
nięcia  i  pracę podległego personelu. D la  zobrazowa
n ia  ważności analizy przytacza się poniższy p rzyk ład , 
op iera jący się na w prow adzonym  do n in ie jszego ar
ty k u łu  po jęc iu  zapasów nowych, s ta rych  i  prze ję
tych  w  drodze up łynn ien ia .

P rz y jm ijm y  następujący stan w  pew nym  oddziale 
w edług p lanu na I I I  k w a rta ł i w g  stanu faktycznego 
na u lt im o  sierpnia:

30.6 30 9 31.8
stan prze- stan p iano- stan fa k -
w id y w a n y w a n y ty c z n y

p rze dm io t k re d y to w a n ia 120 110 118

k re d y t 90 82,5 98

P rzedm iot kredytow an ia  zm n ie jszy ł się o 2 jed
nostk i i  n ie  w ie le  w skazu je  na to, że do końca k w a r
ta łu  zm niejszy-się o dalsze 8 jednostek —• k re d y t na
tom iast w zrósł i  to  do wysokości przekraczającej 
plan. Chcąc zgłębić tę  sytuację  zmuszeni by liśm y  
przeprowadzić szczegółową inspekcję  oddzia łu , w  
trakc ie  zaś te j inspekc ji m oglibyśm y dojść do w y n i
ku  przez zbudowanie następującej tabe li analityczne j.

W  cy frze  120 mieszczą się zapasy -nowe i  przejęte 
z up łynn ie n iem  w  ub ieg łym  kw arta le , stąd ta k  w y 

p rze d m io ty
k re d y to w a n ia

30.6
stan p rze 
w id y w a n y

30.9
stan p lano

w a n y

31.8
stan fa k 

ty c z n y

zapasy stare 120 82 75
zapasy now e — 2 3
zapasy z up łyn n ie n ia — 26 40

r a z e m  : 120 110 118
k re d y ty 90 82,5 98

soki procent ich  up łynn ien ia . W  cyfrze  110 podano 
oddzie ln ie stan zapasów starych, now ych i  p rze ję tych  
z up łynn ien ia , chociaż w  końcu I I I  k w a rta łu  —  z 
ch w ilą  pozostawania ich  - w  przedsięb io rstw ie  —  
prze jdą  one do g ru p y  zapasów starych.

Przechodząc do analizy w yże j w ykazanej tabe li 
s tw ie rdz ić  należy bardzo p o zy tyw n y  ob jaw  u p łyn n ie 
n ia  zapasów starych w  ilośc i przekraczającej p lan 
kw a rta ln y . S tw ie rdzam y także w zrost zapasów prze
ję tych  z up łynn ien ia , co pociągnęło za sobą w zrost 
k re d y tu  (porów naj n in ie jszy  a r ty k u ł w  ustępie do ty 
czącym luzów  finansow ych w  jednostkach p roduk
cy jnych). Sam k re d y t w skazyw a ł na stan poważny 
i  ksz ta łtu jący  się negatyw n ie  —  analiza stw ierdza 
odwrotność.

D ru g i p rzyk ład :

P rz e d m io ty
k re d y to w a n ia

30.6
stan p rze
w id y w a n y

30.9
stan p 'ano- 

w a n y

31.8
stan fa k 
ty c z n y

zapasy stare 200 150 189
zapasy now e — 10 2
zapasy z u p ły n n ie n ia — 30 5

r a z e m  : 200 190 196
k re d y ty 160 165 163

Ogólna wysokość przedm io tów  kredytow an ia : 200 
jednostek na dzień 30.6, 196 jednostek na dzień 31.8. 
i  190 jednostek na dzień 30.9. napawa nas przekona
n iem , że wszystko przebiega ja k  na jba rdz ie j p ra 
w id łow o. Kszta łtow an ie  się k re d y tu  pieczętu je tę  po
zy tyw ną  opin ię.

Stan fak tyczn y  jest jednak zgoła inny , gdyż: akcja 
up łynn ia n ia  rem anentów  przebiega słabo i  dane 
p rzedm io ty  k redy tow an ia  ciągle jeszcze zna jdu ją  się 
na szczeblu p ro d u kc ji zamiast ju ż  znajdować się — 
ja k  to  przew idziano w  p lan ie  —  na szczeblu cen tra li 
handlow ej. P rzy  te j okaz ji konieczne jes t skon tro lo 
w anie  słuszności udzie len ia  k re d y tu  na nadzw yczaj
ne potrzeby w zględnie jego niespłacenia z ty tu łu  k re 
dytow an ia  te j części zapasów starych, k tó rych  te r 
m in y  u p łynn ie n ia  już  zapadły. W y n ik  jest odw ro tny : 
ogó lny stan p rzedm iotów  kredytow an ia  i  k re d y tu  
m ów i o stan ie  pozy tyw nym  —- głębsza natom iast 
analiza w skazuje w yraźn ie  stan negatyw ny.

Te c y fry  o rien tu ją  nas w  zupełności o k ie ru n ku  
rozw o jow ym  kredy tow an ia  zapasów ponadnorma
tyw n ych  w  danym  oddziale, sięgając zaś n iże j do 
każdego re fe ren ta  ty m  sposobem można sprawdzić, 
czy re fe ren t w id z i w  kredyc ie  na jskuteczn ie jszy śro
dek ko n tro li, k tó ry  pow in ien  stać się czynn ik iem  po
rządku jącym  s tru k tu rę  środków  obro tow ych  przed
s ięb io rs tw  oraz czy k re d y t spełn ia ro lę  bodźca do p ra 
w id łow ego  w ykonyw an ia  i  przekraczania p lanów  
p rodukcy jnych .
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K az im ie rz  N iem sk i

ZASADY OPERACYJNEJ WSPÓŁPRACY POMIĘDZY NBP I BR 
Z TYTUŁU ZASTĘPCZEGO FINANSOWANIA

N,a podstaw ie uchw a ły  P rezyd ium  Rządu N r 502/53 
z dnia 1 lipca  1953 r. i  zarządzenia M in is tra  F inansów 
z dn ia  20 lipca  1953 r. Bank R o lny został przekszta ł
cony z dotychczasowego banku o w ie lok ie runko w e j 
działalności (finansowanie gospodarki eksploatacyj
nej, in w e s ty c ji i  kap ita lnych  rem ontów  w  dziedzinie 
ro ln ic tw a  i  leśnictwa, spełn ian ie fu n k c ji cen tra li f i 
nansowej i  o rgan izacy jno -rew izy jne j GKS, adm in i
strow an ie  P aństw ow ym  Funduszem Z iem i i  in n ym i 
funduszam i państw ow ym i) —  w  bank o dzia ła lności 
zasadniczo jednok ie runkow e j —  w  bank specjalny, 
finansu jący inw estyc je  i  kap ita lne  rem onty w  dzie
dzin ie  ro ln ic tw a  i  leśnictwa, oparty  pod względem 
organ izacy jnym  na wzorze „S ie lchozbanku“  Zw iązku  
Radzieckiego.

Jak w yn ika  z uzasadnienia do cytow anej uchw ały, 
genezą je j b y ły  dwa zasadnicze założenia: 1) wo
bec poważnych zadań ja k ie  sto ją  przed Ban
k iem  R o lnym  na odc inku  finansow ania inw es ty 
c j i  ro ln ic tw a  do końca p lanu  sześcioletniego i  w  na
stępnym  p lan ie  p ięc io le tn im , a zwłaszcza wobec 
wzmagającego się tempa rozw o ju  spółdzielczości pro
dukcy jne j na w s i —  zdecydowano odciążyć ten bank 
od in n ych  zadań, ja k ie  w  św ie tle  w zorów  i  dośw iad
czeń radzieckich  n ie  należą do zakresu dzia łan ia  ban
kó w  specja lnych; 2) przez przekazanie k redy tów  ob
ro tow ych  d la  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a z BR do N BP za
kończono po s iedm iu i pó ł ro ku  proces skoncentro
w ania  w  banku cen tra lnym  k re d y tó w  k ró tko te rm ino 
w ych  całości gospodarki narodowej, co w  dużym  sto
pn iu  u ła tw ia  tem u bankow i w ykonyw an ie  jego pod
stawowych zadań w  dziedzin ie regu low an ia  obrotu 
pieniężnego m. in . poprzez k redyt*).

Reorganizacja BR, o k tó re j mowa, stanow i bodaj 
ostatn i etap re fo rm y  bankowej, zapoczątkowanej de
kre tem  z dn ia  25 październ ika 1948 r. o re fo rm ie  
bankowej. R eform a ta, k tó re j ko le jn ym  etapem było  
z likw id o w a n ie  B anku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
kom una lnych  kas oszczędności, m ie jsk ich  spó łdz ie ln i 
k redytow ych , B anku Z w iązku  Spółek Zarobkowych, 
B anku Rzemiosła i  Handlu, Banku Kom unalnego oraz 
przekazanie z BR do N BP  finansow ania  gospodarki 
eksploatacyjne j p ionu  M .H .W . w  lu ty m  1952 r. oraz 
p ionu  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a w  s ie rpn iu  1953 r. —  do
prow adziła  do s ilne j koncen trac ji o rganizacyjne j a- 
pa ra tu  bankowego w  Polsce, k tó re j końcow ym  efek
tem  jest ześrodkowanie całości k ró tko te rm inow ego 
k re d y tu  obrotowego w  NBP, a finansow ania in w e 
s ty c ji w  dwóch bankach specja lnych —  w  B I oraz w  
BR. Rozwiązanie tak ie  w yda je  się dojrza łe  na obec
nym  etapie rozw o jow ym  gospodarki narodowej na
szego k ra ju  na drodze do socjalizm u.

Założenia leżące u podstaw obecnej reorganizacji 
BR, t j .  ograniczenie zadań s ta tu tow ych banku do f i 
nansowania in w e s tyc ji, kap ita lnych  rem ontów  i d łu 
go te rm inow ych  nakładów  p rodukcy jnych  w  -dziedzi-

*) P ozostaw ienie w  bankach  spec ja lnych  k re d y tó w ' obro
to w y c h  d la  p rze ds ięb io rs tw  w y k o n a w s tw a  in w es tycy jn eg o  
n ie  przeczy te j zasadzie, b o w ie m  k re d y ty  te, chociaż służą 
fin a n so w a n iu  p ro d u k c j i  b u do w la ne j, s tanow ią  w  is toc ie  rze
czy w stępną fazę fina nso w an ia  procesu inw estycy jnego .

nie ro ln ic tw a  i leśn ictw a spowodowały w  konsekwen
c ji zasadnicze zm iany w  s truk tu rze  sieci te renow ych 
placówek BR w  sensie je j znacznego ograniczenia. 
Z dotychczasowych 247 oddzia łów  zostały u trzym ane 
64 oddzia ły —  z podzia łem  na 17 oddziałów  w o je 
w ódzkich  i 47 oddzia łów  re jonow ych (obsługujących 
po k ilk a  pow ia tów ), czy li 183 dotychczasowe oddzia
ły  pow iatow e u leg ły  lik w id a c ji.

Jednym  z is to tnych  założeń reorgan izacji jest, że 
m im o lik w id a c ji ta k  znacznej lic zb y  oddziałów  BR, 
obsługa bankowa i kon tro la  finansowa dotychczaso
w e j k lie n te li BR  na szczeblu p o w ia tu  w  zakresie f i 
nansowania in w e s tyc ji i  ka p ita ln ych  rem ontów  w  
dziedzin ie ro ln ic tw a  i  leśn ictw a oraz kredytow an ia  
odpow iednich przedsięb iorstw  w ykonaw stw a in w e 
stycyjnego n ie  pow inna pod żadnym  względem  ulec 
pogorszeniu. W  ty m  celu w  miejscowościach, w  k tó 
rych  dotychczasowe oddzia ły pow ia tow e BR u le g ły  
lik w id a c ji,  pow sta ły  p u n k ty  pełnom ocników  BR  przy 
oddziałach NBP.

Pełnom ocnik BR p rzy  oddziale N B P  w ykonu je  
wszystkie .te czynności, ja k ie  na leża ły dotychczas 
do ko m ó rk i finansow ania i  k o n tro li in w e s ty c ji oraz 
ko m ó rk i k redy tow e j z likw idow anego  oddzia łu po
w iatowego BR, a częściowo także do k o m ó rk i ra 
chunkowości inw es tycy jne j. P rzyk ładow o do jego 
obow iązków należy m. in . u rucham ian ie  i  ew iden
cjonowanie (pozaksięgowe) l im itó w  inw es tycy jnych  
i  lim itó w  finansow ania in w e s tyc ji w zględnie odpo
w iedn ich  rozdz ie ln ików , czuwanie nad akum ułow a- 
n iem  na odpow iednich rachunkach w  oddziale N BP 
środków  w łasnych inw estorów , a w  szczególności 
funduszów  n iepodzie lnych ro ln iczych  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , finansow anie  in w e s ty c ji z  p lanów  
terenowych, udzie lan ie  k re d y tó w  na inw estyc je  lu d 
ności w ie js k ie j (indyw idua ln ych  ro ln ikó w , członków 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , ro b o tn ikó w  PGR itd ), f i 
nansowanie kap ita lnych  rem ontów  państw ow ych gos
podarstw  ro ln ych  i  leśnych, udz ie lan ie  k redy tów  
obro tow ych przedsiębiorstwom  w ykonaw stw a  inw es
tycy jnego  w  dziedzin ie ro ln ic tw a  i  leśnictwa, udzie
lan ie  k re d y tó w  ro ln iczym  spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy j
n ym  na naw ozy sztuczne oraz inne operacje finanso
w e i  kredytow e, ja k ie  mogą być w  przyszłości prze
kazane do kom petenc ji pełnom ocnika BR.

W  podanym  w yże j zakresie pełnom ocnik BR w y 
konu je  kontrolę merytoryczną w y p ła t i  w p ła t prze
prowadzanych pod względem operacyjno -rachunko- 
w y m  zastępczo przez oddzia ł NBP, p rzy  k tó ry m  jest 
on ustanow iony. Zadania oraz zakres p raw  i  obowiąz
ków  pełnom ocników  BR p rzy  oddziałach N B P  u ję te  
są w  regu lam in ie  w ydanym  przez dyrek to ra  BR, 
a szczegółowy try b  ich  czynności bankow ych regu lu 
je  in s tru kc ja  d la  pe łnom ocn ików  BR.

Jak z powyższego w idać, p laców ka pełnom ocnika 
BR  p rzy  oddziale N BP  stanow i organiczną część 
składową aparatu B anku Rolnego, ja kb y  ekspozyturę 
tego B anku w  lo ka lu  oddziału NBP.

W spółpraca N BP  z BR  um ożliw ia jąca  funkc jono 
w anie p laców k i pełnom ocnika polega na tym , że od
dz ia ł N BP p rze ją ł n iek tó re  czynności operacyjno- 
rachunkowe, w ykonyw ane  dotychczas przez l ik w id u 
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ją cy  się w  danej m iejscowości oddział BR. A  w ięc 
oddział NBP, w yko n u ją cy  na rachunek BR  czynności 
zastępcze, p row adzi i  obsługu je pod względem  kaso
w ym , roz liczen iow ym  i  księgow ym  ra ch u n k i ana li
tyczne (osobowe) poszczególnych k lie n tó w  na 
szczeblu p o w ia tu  w  zakresie w ym ien ionych  po
przednio operacji, należących kom petencyjn ie  do 
pełnom ocnika BR. Salda om aw ianych rachunków  
ana litycznych  p rze ją ł oddział N B P  w  te rm in ie  pod
jęcia czynności zastępczych (31.8 1953 r.) od lik w id u 
jącego się oddziału BR na podstaw ie szczegółowych 
inw en ta rzy  do każdego kon ta  bilansowego i  proto
kó łu  zdawczo-odbiorczego, podpisanego przez k ie ro w 
n ika  i  g łów nych księgowych oddziałów obydw u ban
ków.

Dalsze, nowe rachunk i ana lityczne dla k lie n tó w  
BR będą o tw ie rane w  m iarę  potrzeby z dyspozycji 
pe łnom ocników  BR.

Om awiane ra ch u n k i analityczne k lie n tó w  BR no
szą w  te rm in o lo g ii księgow ej N B P  nazwę „rachun 
ków  zastępczych B R “ , a w  te rm in o lo g ii księgowej 
BR —  nazwę „ra ch u n kó w  zastępczych w  N B P “  i od
pow iadają ściśle co do ich  is to ty  rachunkom , k tó 
re  w  te rm in o lo g ii radz ieck ie j noszą nazwę „rachun 
ków  subkorespondencyjnych“ .

O ddzia ły  N B P  prowadzą „ra c h u n k i zastępcze 
B R “  zgodnie z przepisam i obow iązującej in s tru k c ji 
s łużbowej dla banków  Cz. IV -A  „O b ró t p ien iężny - 
R achunki bankowe“  p rzy  zastosowaniu fo rm u la rzy  
w g w zorów  N BP  lu b  BR. O ddział N BP  w yko n u je  w  
odniesieniu do powyższych rachunków  kontrolę for
malną i rachunkową w y p ła t i  w p ła t oraz rozliczeń 
w  try b ie  obow iązujących przepisów, przechowuje 
„k a r ty  z w zoram i podpisów“  posiadaczy rachunków  
zastępczych oraz p row adzi „arkusze kon tro lne “  do 
tych  rachunków .

D la  każdej jednostk i gospodarczej, będącej k lie n 
tem  B i l  oddział N BP  o tw ie ra  i  prow adzi ty le  
rachunków  ana litycznych  ak tyw nych  i  pasywnych, 
ile  rachunków  wym aga w łaściw e księgowanie ope
ra c ji w  księgowości syntetycznej BR. In n y m i słowy, 
każdy k lie n t BR  posiada ty le  rachunków  ana litycz
nych w  oddziale NBP, na i lu  kontach b ilansow ych 
w  BR muszą być re jestrow ane operacje z ty m i k lie n 
tam i. Pod ty m  względem stan dotychczasowy w  n i
czym n ie  ulega zmianie.

W  syntetycznej księgowości N BP  (w  jego bilansie) 
o tw a rte  zostały d la  przeprowadzania om aw ianych 
operac ji zastępczych trz y  następujące konta  bilanso
we:

K on to  183 —  „Aktywne rachunki zastępcze BR“
o saldach w yłączn ie  debetowych,

K on to  184 —  „Pasywne rachunki zastępcze BR“
0 saldach w y łączn ie  kredytow ych ,

K on to  185 —  „Rachunki wyrównawcze BR z tytułu  
zastępczego finansowania“ o saldach zm iennych, w-za
sadzie kredytow ych , k tó re  jednak w  poszczególnych 
przypadkach mogą w ykazyw ać salda debetowe.

M echanizm  funkc jonow an ia  powyższych ko n t b i
lansowych w  N BP  polega na tym , że kon to  b i
lansowe 183 w  oddziale N B P  obe jm u je  omawiane 
w yże j analityczne rachunk i zastępcze finansow ania
1 kredytow ania , ja k  np. ra ch u n k i inw estycy jne  po
szczególnych inw estorów  z podzia łem  w g  obowiązu
jącej w  BR  sym b o lik i k lasy 6 jedno litego  p lanu  ko n t 
d la  banków  i  z uw zględn ien iem  k la s y fik a c ji budże
tow ej, rachunk i finansow ania ka p ita ln ych  rem ontów

oraz k re d y tó w  an tycypacy jnych  na kap ita lne  rem on
ty, rachunk i k re d y tó w  obro tow ych celowych i  k re 
d y tu  przeterm inowanego przedsięb iorstw  w ykonaw 
stwa inwestycyjnego, rachunk i k re d y tó w  inw es ty 
cy jn ych  ro ln iczych  spółdzie ln i p rodukcy jnych  i  lu d 
ności w ie jsk ie j z bieżącego P.I. oraz rachunk i nastę
pu jących  k redy tów  d la  ro ln iczych  spó łdz ie ln i pro
du kcy jn ych  z k lasy  2 j. p. k. b.: k re d y ty  skonw erto- 
wane (konto bilansowe BR 292), k re d y ty  na nawozy 
sztuczne, k re d y ty  na kon trak tac ję  krzew ów  jagodo
w ych, k re d y ty  na zagospodarowanie odłogów itp .

Zaznaczyć należy, że d la  k re d y tó w  inw es tycy jnych  
ludności w ie jsk ie j, N B ł*  n ie  prow adzi in d yw id u a l
nych  rachunków  ana litycznych  ja k  d la  jednostek 
uspołecznionych, lecz ra ch u n k i ana lityczne zbiorcze 
(re jestry) z podziałem ty lk o  w ed ług  poszczególnych 
rodza jów  a kc ji k redy tow ych  i  rodzajów  środków  
(np. „a kc ja  osiedleńcza —  środk i budżetowe“ , „a kc ja  
osiedleńcza —  k re d y t um arza lny“ , „akc ja  osiedleń
cza —• k re d y t zw ro tn y “  itd .).

W  ty m  m ie jscu  należy nadm ienić, że oddziały N BP  
n ie  adm in is tru ją  d ługo te rm in ow ym i k re d y ta m i in 
w e s tycy jn ym i (z la t dawnych), k tó ra  to  czynność w  
zw iązku ze zm niejszeniem  sieci oddzia łów  BR, prze
szła ze z likw idow anych  oddzia łów  pow ia tow ych  do 
oddzia łów  re jonow ych BR.

K on to  bilansowe 184 w  oddziale N BP obejm uje ra 
chunki analityczne akum u lac ji środków na finanso
w anie  in w e s tyc ji i  kap ita lnych  rem ontów  z podzia
łem  w g obowiązującej w  BR sym bo lik i k lasy 5 j. p. 
k. b. i  z uw zględn ien iem  k la s y fik a c ji budżetowej, 
ra ch u n k i funduszów niepodzie lnych ro ln iczych  spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , rachunk i rozliczeniowe i  b ie 
żące przedsięb iorstw  w ykonaw stw a inw estycyjnego, 
rachunk i ka u c ji przedsięb iorstw  w ykonaw stw a in 
westycyjnego do dyspozycji inw estorów , itp .

K on to  bilansowe 185 w  oddziale N BP  (rachunki 
w yrów naw cze BR  z ty tu łu  zastępczego finansowania) 
służy do okresowego (co dekadę) w yrów nan ia , zb i
lansowania stanu konta bilansowego 183 (aktyw ne 
rachunk i zastępcze BR) ze stanem konta bilansowe
go 184 (pasywne rachunk i zastępcze BR). K on to  185 
oznacza w ięc w  danych w arunkach ogólną sumę 
ś ro d kó w 'B R  u lokow anych w  danym  oddziale NBP 
na pokryc ie  ogólnej sum y zastępczego finansowania 
k lie n tó w  BR w  ramach konta 183, po potrąceniu ogól
ne j sum y środków  k lie n tó w  BR akum ulow anych w  
ram ach konta  184, lu b  ew entua ln ie  ogólną sumę od
prowadzoną przez oddział NBP do BR, stanowiącą 
nadw yżkę środków  akum ulow anych w  ram ach kon 
ta 184 ponad sumę zastępczego finansow ania w  ra 
mach konta 183.

W  p ierw szym  p rzypadku  —  stan konta 183 równać 
się m usi stanow i konta  184 plus stan konta 185, 
w  d rug im  przypadku —  stan konta 183 plus stan kon 
ta 185 rów nać się m usi s tanow i konta 184.

P ierwsze tego rodza ju  w yrów nan ie  nastąpiło w  mo
mencie przejęcia przez oddzia ły N BP  zastępczego f i 
nansowania od lik w id u ją c y c h  się oddzia łów  BR, 
w  k tó ry m  to momencie oddzia ły N BP  zaksięgowały 
przejm owane ak tyw ne  rachunk i zastępcze BR:

W in ie n  konto  183 M a konto 185, 
a przejm owane pasywne rachunk i zastępcze BR:

W in ien  kon to  185. M a konto  184.

Zbilansow anie kon t 183, 184 i  185 nastąp iło  w ięc 
automatycznie.
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Po konta  185 oddzia ły  N B P  prowadzą rachunek 
ana lityczny (z' w yciąg iem ) d la  w łaściwego oddziału 
re jonowego BR.

Następnie w g  stanu na koniec każdej dekady od
dzia ł N B P  z urzędu, na podstawie porównania sald 
kon ta  bilansowego 183 oraz kon t b ilansow ych 184 
i  185, ustala różn icę d la  zbilansowania tych  sald 
i  księguje ją  na dobro lu b  w  ciężar konta  185 w  ko
respondencji z rachunk iem  bieżącym  (kon to  b il. 120) 
w łaściwego oddziału re jonowego BR  za pośred
n ic tw em  m iędzyoddzia łow ych (w ojewódzkich) ro z li
czeń w  drodze N B P  (konta 132 i  133). .

To dekadowe zaczerpnięcie z rachunku  bieżącego 
BR  albo odprowadzenie na rachunek bieżący BR o- 
znacza w  p ie rw szym  przypadku  nadw yżkę w y p ła t 
nad w p ła tam i, a w  d ru g im  przypadku odw ro tn ie  —  
nadw yżkę w p ła t nad w yp ła ta m i na rachunkach 
zastępczych BR w  danym  oddziale N B P  w  okresie 
dekady.

W  d n iu  22 na podstawie stanu z dnia 20 każdego 
miesiąca oddział N B P  przesyła w łaściw em u oddzia
ło w i re jonow em u BR miesięczne zestawienia ogól
nych  sum obro tów  i  pozostałości na kontach b ila n 
sowych 183 i  184 (oddzielnie d la  każdego z tych  kont) 
z dalszym  podziałem  obro tów  i  pozostałości ko n t 183 
i  184 w  p rzek ro ju  ko n t b ilansow ych BR. Podstawą 
do sporządzania tych  zestawień m iesięcznych obe j
m u jących  ob ro ty  za okres od dn ia  21 poprzedniego 
m iesiąca do dn ia  20 m iesiąca bieżącego są rachunk i 
ana lityczne (osobowe), prowadzone w  tych  p rzekro
jach, o czym  by ła  m owa w yże j.

Zestaw ienia te m a ją  następującą form ę:

N A R O D O W Y  B A N K  P O L S K I 

O d d z ia ł....................................

Z es taw ien ie  o b ro tó w  op e ra c ji zastępczych 
na rach. o d dz ia łu  B. R. w  za czas od dn. do dn.

K on to  N r  183*)..................

N r  k o n ta  
b il.  B. R.

Pozostałość 
z dn. O b r ó t  y *) **) Pozostałość 

z dn.

W n M a W n M a W n M a

200
600
601
602
itd

O gółem

K ie r. oddz. N.B. P. G ł. księg. oddz. N.B.P.

*) D la  kon ta  184 ana log iczne zestaw ien ie
**) O b ro ty  w ykazane  e fe k ty w n ie , t. j. po w y e lim in o w a n iu  

s to rn  oraz sa ld  począ tkow ych  i końcow ych .

Zapoznajm y się teraz z przebiegiem  rozliczeń 
z ty tu łu  zastępczego finansow ania od s trony  księgo
wości w łaściwego oddziału rejonowego BR. O ddział 
ten n ie  p row adzi szczegółowej księgowości ana li
tyczne j k lie n tó w  BR  finansow anych przez p laców 
kę pełnom ocnika p rzy  oddziale NBP, bo  księgowość 
tę p row adzi w yłączn ie  NBP.

Natom iast oddzia ł BR w prowadza operacje zastęp
czo w ykonyw ane  p rzez ‘ N B P  do swej księgowości 
syntetycznej na w łaściw e ekonomiczne konta b ila n 
sowe i  w  ten sposób operacje te zostają w łączone do 
b ilansu BR. Jak bow iem  w id z ie liśm y  poprzednio, 
konta  bilansowe 183, 184 i  185 w  N BP  m ają  charak te r

zastępczych k o n t korespondencyjnych, są ja kb y  
kon tam i pom ocniczym i do kon ta  re jestru jącego ope
rac je  na rachunkach bieżących BR w  NBP (konto 
bilansowe 120), prowadzone są w ięc w  k las ie  1 j. p. 
k. b. „O b ró t p ien iężny“  i  w  b ilansie  N B P  w  momen
cie re g u la c ji sald tych  ko n t ca łkow ic ie  b ilansu ją  się 
w za jem nie  oraz tw orzą ekonom icznie odrębną g ru 
pę ko n t b ilansowych.

W  ja k i sposób następuje w  oddziale re jonow ym  
BR rozksięgowanie operacji zastępczego finansowania 
przez oddz ia ły  N BP  obsługujące p laców k i pełnomoc
n ikó w  BR? ■

O ddzia ły  BR posiadają w  sw oim  b ilansie  analo
g icznie ja k  N BP  konta b ilansowe dla roz liczania ope
ra c ji zastępczego finansowania, lecz na kontach tych  
księgowania odbyw ają  się przeciw staw nie  w  stosun
k u  do księgowań w  NBP, a m ianow ic ie :

K on to  183 —- „NBP za aktywne rachunki zastępcze 
BR“.

Saldo tego kon ta  w ystępu je  w  pasywach b ilansu 
BR.

K o n to  184 —  „NBP za pasywne rachunki zastęp
cze BR.

Saldo tego konta  w ystępu je  w  aktyw ach  bilansu- 
BR.

K on to  185 —  „Rachunki wyrównawcze w  NBP  
z tytułu zastępczego finansowania“.

Saldo tego kon ta  —• zależnie od sald dwóch po
przedn ich ko n t —  w ystępu je  bądź w  aktyw ach, bądź 
też w  pasywach b ilansu  BR.

Jeśli w  odniesieniu do pew nych oddzia łów  NBP, z 
k tó ry m i rozlicza się dany oddział re jonow y BR, w y 
stępu ją  na koncie 185 salda debetowe (z p u n k tu  w i
dzenia księgowości BR), a w  odniesieniu do innych  
oddzia łów  N BP  —  salda kredytow e, to  w  b ilansie  od
dzia łu  BR  w ykazu je  się saldo konta  185 dw ustron 
n ie  —■ w  aktyw ach i  w  pasywach.

Księgowanie w  momencie przekazania (przejęcia) 
rachunków  zastępczego finansowania z BR  do N BP 
różn iło  się w  oddziałach BR (podobnie ja k  i w  
oddziałach N B P  o czym m ó w iliśm y  poprzednio) od 
późnie jszych księgowań w  te rm inach  dekadowych 
rozliczeń. Na podstawie inw en ta rzy  rachunków  za
stępczego finansow ania i  p ro tokó łu  zdawczo-odbior
czego lik w id u ją c y  się oddział BR zaksięgował na de
bet konta bilansowego 185 (rachunk i w yrów naw cze w  
N BP  z ty tu łu  zastępczego finansowania) i  na k re d y t 
poszczególnych wchodzących w  grę ko n t b ilansow ych 
k lasy  2 i  6 j.p .k.b., w yksięgow ując zarazem prze
kazane do N BP  salda z a k tyw n ych  rachunków  ana
lity czn ych  (osobowych) w szystk ich  k lien tów . Analo
gicznie, lecz odw ro tn ie  zaksięgował l ik w id u ją c y  się 
oddzia ł BR  przekazane do N B P  salda rachunków  
pasyw nych —■ na debet ko n t k lasy  1 i  5 j.p .k.b . i  na 
k re d y t konta 185. Bezpośrednio po ty m  —  po uzgod
n ie n iu  własnego stanu konta 185 ze stanem konta  
185 w  oddziale N BP  —  lik w id u ją c y  się oddział BR 
przekazał przez rozliczenia m iędzyoddzia łowe w  apa
racie BR (konto b ilansowe 195) do oddzia łu  re jono
wego BR  saldo konta  185 d w us tronnym i obro tam i 
t j .  p rzy  pomocy aw izu obciążeniowego ogólną sumę 
sald przekazanych rachunków  ak tyw nych , a p rzy 
pomocy aw izu uznaniowego ogólną sumę sald prze
kazanych rachunków  pasywnych.

Schemat powyższych księgowań w yg ląda  następu
jąco, jeże li ogólną sumę sald przekazanych rachun
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ków  ak tyw nych  oznaczymy jako  x, a ogólną sumę 
przekazanych rachunków  pasywnych —  jako  y:

O d d z ia ł BR lik ir id u ją c y  się

Różne kon ta  k la s y  2 i  6 K o n to  185
D t Ct D t c t

X (1) (1) X y  (2)
(4) y x (3)

Różne kon ta  k la sy  1 i 5 K on to  195
D t Ct D t Ct

(2) y (3) X y  (4)

W  ten  sposób w  oddziale lik w id u ją c y m  się u le g ły  
w y ró w n a n iu  i  zam knięciu w szystk ie  kon ta  i  rachun
k i finansowania, środków' i  rozliczeń w  klasach 1, 2, 
5 1 6  j.p.k,b., ja k  rów nież kon to  185, o tw arte  p rze j
ściowo dla dokonania rozliczenia z oddziałem  N BP  
z ty tu łu  przekazanych rachunków  do zastępczego' f i 
nansowania. Saldo konta  195 zostało w yrów nane w  
momencie lik w id a c ji oddziału przez przeniesienie 
go do cen tra li BR.

O ddział re jonow y BR  —  na podstaw ie otrzym ane
go z likw idu jącego  się oddziału p ro tokó łu  zdawczo- 
odbiorczego oraz aw izów  m iędzyoddzia łow ych uzna
n iow ych  i  obciążeniowych —  w p row adz ił ak tyw ne  
i pasywne rachunk i zastępcze oraz rachunk i w y ró w 
nawcze w  N BP  z ty tu łu  zastępczego finansowania do 
swej księgowości na ekonomicznie w łaściw e kon- 
ta  bilansowe w ed ług  następującego schematu księ
gowań:

O d d z ia ł re jono iup  B. R.

Różne kon ta  k la s y  2 i  6 
D t Ct D t

K o n to  183
c t

(1) x X (i)

Różne kon ta  k la sy  1 i 5 K o n to ’ 184
D t Ct D t c t

y  (2) (2) y

K o n to  195 K on to  185

D t c t D t C t

(4) y x (3) (3) X y (4)

Jako a n a litykę  do podanych w yże j księgowań 
syn te tycznych  oddział re jonow y założył do ko n t 183, 
184 i  185 oraz ko n t k lasy 1, 2, 5, i  6, na k tó rych  
w ystępu ją  operacje zastępcze, po jedne j ana litycz
ne j karc ie  księgowej w  ram ach każdego konta b ila n 
sowego, i  d la  każdego oddzia łu NBP, p rzy  k tó rym  
fukc  jo n u je  p laców ka pełnom ocnika BR (na każdy od
dzia ł re jonow y  BR przypada po k ilk a  tego rodza ju  
oddzia łów  NBP).

Rachunek analityczny, prowadzony przez oddzia ł 
re jonow y  w  ram ach danego konta  bilansowego i  dla 
danego oddziału NBP, ma charakte r zbiorczy, ja k  
już  bow iem  w iem y, szczegółowe ra ch u n k i ana litycz
ne do tych  ko n t (rachunk i osobowe i  k lie n tó w ) są 
prowadzone w  oddziale NBP. Po m om encie prze
kazania rachunków  zastępczych do N B P  dalsze roz

liczenia z ty tu łu  operacji na tych  rachunkach, prze
prowadzonych już  przez oddzia ł NBP, odbyw a ją  się 
pom iędzy oddziałem NBP (przy k tó ry m  fu n kc jo n u je  
pełnom ocnik BR), a oddziałem re jonow ym  BR za 
pośrednictwem  rachunku  bieżącego (konto bilansowe 
120) oddziału rejonowego BR  w  m ie jscow ym  oddzia
le  N BP (w  siedzib ie oddzia łu BR).

Na podstaw ie otrzym anego miesięcznego zestawie
n ia  obrotów  na rachunkach zastępczych BR i  obcią
żenia lub  uznania na rachunku bieżącym  (konto 120) 
z ty tu łu  w yrów nan ia  salda na koncie 185, oddział 
re jonow y księguje ob ro ty  z zestaw ienia ogólnym i 
sum am i (oddzielnie ob ro ty  debetowe i  oddzie ln ie 
o b ro ty  kredytow e) na każdym  koncie b ilansow ym  
i  na odpow iednie j, w  ramach tego konta, zbiorczej 
ana lityczne j ka rc ie  księgowej danego oddziału N BP  
—  w. korespondencji z księgowaniem  na kontach 183 
i  184 i  na ana litycznych  ka rtach  księgowych w  ra 
mach tych  kon t. Obciążenia lub  uznania na rachun
k u  bieżącym (konto 120) z ty tu łu  okresowych w y 
rów nań księguje oddział re jonow y w  korespondencji 
z kontem  185, a zarazem na odpow iednich ana litycz
nych  kartach  księgowych oddzia łów  N BP  w  ramach 
tego konta.

Opisany m echanizm  księgowań dotyczy rozliczeń 
pom iędzy N BP  a BR z ty tu łu  zastępczego w yko n y 
w ania operac ji zw iązanych z finansow aniem  tych  
agend, k tó re  kom petencyjn ie  należą do pełnomoc
n ik a  BR i  d la k tó rych  księgowość analityczna jest 
um iejscow iona w  oddziale NBP.

Jeżeli finansow anie pew nych agend (np. inw es ty 
cje scentralizowane z p lanu centralnego) należy 
kom petencyjn ie  do oddzia łu  re jonowego BR  *) i  ten 
oddział prow adzi szczegółowe ra ch u n k i analityczne 
k lie n tó w , natom iast pewne w y p ła ty  lu b  rozliczenia 
są zlecane do oddziałów  N B P  (np. w y p ła ty  d la  b ry 
gad budow lano-rem ontow ych PGR podobnie ja k  
dotychczas b y ły  one zlecane lik w id u ją c y m  się od
dzia łom  pow ia tow ym  BR), rozliczenia z tego ty 
tu łu  pom iędzy oddziałem  N BP  a właściwym te ry 
to r ia ln ie  oddziałem  re jonow ym  BR przebiegają w  
nieco odm iennym  try b ie  od opisanego w yże j.

D la  tego rodza ju  .operacji oddzia ły  N BP  prowadzą 
odrębne kon to  bilansowe: 186 —  „R achunk i zastępcze 
BR  —■ inne operacje“ . Oddzia ł re jonow y  BR prow a
dzi odpow iednie konto  b ilansowe: 186 —  „R achun
k i  zastępcze w  N B P  —  inne., operacje“ , a w  jego ra 
mach rachunk i analityczne poszczególnych oddzia
łó w  NBP.

K on to  186 ma charakte r aktyw no-pasyw ny. Za
rów no oddzia ł N B P  ja k  i  oddział re jonow y BR pro
wadzą do kon ta  186 rachunek ana lityczny.

Oddzia ł N B P  na podstaw ie dyspozycji lu b  apro
ba ty  pełnom ocnika BR przeprowadza przez to  kon
to w p ła ty  i  p rze lew y na rachunki prowadzone w  
oddziale rejonowym BR (np. sp ła ty  d ługo te rm ino
w ych k re d y tó w  inw es tycy jnych ) oraz dokonu je  w y 
p ła t i rozliczeń z rachunków prowadzonych w  od
dziale rejonowym BR (np. w y p ła ty  i  roz liczen ia  na 
podstaw ie ak re d y tyw  inw estycy jnych). Przez to  .kon
to  oddzia ł N B P  przeprowadza także w y d a tk i i  do
chody budżetowe p laców k i pełnomocnika, k tó re  
księgowane są następnie w  szczegółowej księgowości 
budżetowej (klasa 8 j.p.k.!b.) oddziału rejonowego.

*) I le k ro ć  m ow a je s t o oddzia le re jo n o w y m  B R  na leży 
także rozum ieć oddz ia ł w o je w ó d zk i BR.
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O ddzia ł N BP  w  dn iu  w ystąp ien ia  obro tów  na kon
cie 186 przesyła do oddziału rejonowego BR w yciąg 
z rachunku w ią z  z n iezbędnym i za łącznikam i (dowo
dam i księgowym i). Co dekadę oddział N BP w y ró w 
n u je  saldo rachunku  i  konta  186 do zera —  w  ciężar 
lu b  na dobro rachunku  bieżącego (konto 120) w łaś
ciwego oddziału rejonowego BR.

O ddział re jonow y  BR, w  m iarę  o trzym yw an ia  
om aw ianych w yc iągów  z rachunku, ks ięgu je  bieżą
co w yn ika jące  z n ich  operacje na w łaśc iw ych  kon
tach b ilansow ych i  rachunkach ana litycznych  w  ko
respondencji z kon tem  186. Po o trzym an iu  dekado
wego obciążenia lu b  uznania rachunku  bieżącego w  
NBP (konto .120) oddział re jonow y BR w yró w n u je  
konto 186 do zera —  w  korespondencji z kontem  120.

T rzeci rodzaj rozliczeń pom iędzy N BP  a BR  
ma m iejsce w tedy, gdy operacje w ykonywane 
zastępczo (w p ła ty  lu b  w yp ła ty ) dotyczą innych  
oddziałów  BR poza te ry to r ia ln ie  w łaśc iw ym  oddzia
łem  re jonow ym  lu b  w o jew ódzk im  BR. W  tych  p rzy 
padkach oddział N BP  rozlicza w ykonyw ane  zastępczo 
operacje w  ty m  sam ym  d n iu  przez rachunek bieżą
cy (konto 120) zainteresowanego oddzia łu  BR  bez 
prowadzenia w  ty m  celu oddzielnego konta  bilanso
wego i  rachunku.

E w idencja  w  zakresie rozliczeń inkasow ych (należ
ności i  zobowiązań inkasowych) oraz in n ych  fo rm  
rozliczeń: ak redy tyw , lim ito w a n ych  książeczek cze
kowych, czeków akceptowanych itp .) zw iązanych z 
w ykonyw an iem  przez oddział N B P  operacji zastę

J. Golanek i  E. S im bierow icz

pczych na rachunek BR objęta jest w yłączn ie  księgo
wością oddziału N B P  bez powiązania z księgowością 
BR. Jedynie pokryc ie  na- om awiane specjalne ro z łi-  
czenia czerpane jest z odpow iednich rachunków  
zastępczych BR.

Sprawozdawczość statystyczną z finansow ania  in 
w e s tyc ji i  in n ych  operacji w  zakresie kom petencji 
pełnom ocnika BR, jaka  wym agana jest obow iązu ją
cym i przepisam i, sporządza oddział N B P  p rzy  współ
udziale pełnom ocnika. W  ty m  celu oddzia ł NBP 
udostępnia m u korzystan ie  bez przeszkód z ka rto tek  
rachunków  ana litycznych  w  ram ach kon t b ilanso
w ych  183 i  184 oraz w  razie potrzeby w g ląd  do do
kum entów  księgowych.

W  opisany w yże j sposób został w ypracow any 
i  usta lony w  oparciu  o w zory  bankowości radzieckie j 
p re cyzy jn y  m echanizm  operacyjnodis ięgow y, m a ją 
cy zapewnić: 1) niepogorszenie w  porów nan iu  ze sta
nem dotychczasowym obsługi k lie n te li BR na 
szczeblu pow iatu, 2) nieangażowanie środków  fin a n 
sowych oddziałów N BP  w  operacjach zastępczych 
na rachunek oddzia łów  BR, 3) wprow adzen ie na eko
nom icznie w łaściwe kon ta  i  do b ilansu  oddziałów BR 
obrotów  i  stanów w yn ika jących  z operacji w yko n y 
w anych zastępczo przez oddzia ły NBP.

Jest to p rzyk ład  rozw iązania w łaśc iw ie  pojęte j 
w spó łpracy obydwóch banków  socja listycznych, tw o 
rzących jeden system służący tem u samemu ce low i —  
ja k  najskuteczniejszego i  najsprawnie jszego p rzy 
czynian ia  się do pom yślne j re a lizac ji naszych naro
dowych p lanów  gospodarczych.

______  s

WYBRANE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE DZIAŁALNOŚCI 
KREDYTOWANIA I KONTROLI CENTRALNEGO ZARZĄDU 

ZAKŁADÓW ZBOŻOWYCH „PZZ”
Część I I

Z A S A D Y  K R E D Y T O W A N IA

a) Kredyt normatywny

Jednostkom „P Z Z “  udzie lany jest k re d y t norm a
ty w n y  w  try b ie  uzupe łn ien ia  funduszów  obroto
w ych  —  zgodnie z przepisam i I. S. Dz. V I  Cz. B § 7.

Podstawą przyznania k re d y tu  norm atyw nego jest 
wniosek k re d y to w y  jednorazowy, poparty  doraźnym  
oświadczeniem o stanie w artości norm ow anych środ
ków  obro tow ych (w zór C— 1).

Jednostka „P Z Z “  korzystająca, obok k re d y tu  na 
zapasy tow arów , z k re d y tu  norm atyw nego obow ią
zana jest co miesiąc, do dn ia 5 każdego miesiąca, 
składać —  dla celów k o n tro li zabezpieczenia —  o- 
kresowe oświadczenie o stanie w artości norm ow a
nych środków  obrotow ych, w ed ług  stanu na u ltim o  
m iesiąca poprzedzaj ącego.

Jednostka „P Z Z “  korzysta jąca z k re d y tu  norm a
tywnego, w  przypadku, gdy posiadane przez n ią  za
pasy tow arów  ksz ta łtu ją  się poniżej no rm a tyw u  na 
tow ary , obowiązana jes t do 3, 13 i  23 dn ia  miesiąca, 
składać —  dla celów re g u la c ji k re d y tu  płatniczego 
na skup —  okresowe oświadczenie o stanie w artości 
no rm a tyw nych  środków  obrotow ych, w ed ług  stanu 
na u lt im o  dekady poprzedzającego miesiąca.

Oświadczenia doraźne i  okresowe są badane pod 
względem  fo rm a ln ym  i  m e ry to rycznym  (IS Dz. V I 
Cz. C § 6).

b) Kredyt płatniczy na skup

Zgodnie z Ż.P. 87/52 jednostk i „P Z Z “  p o k ryw a ją  
swoje zobowiązania z ty tu łu  skupu zbóż i  strączko
w ych  jada lnych  w  ciężar rachunku  k re d y tu  p ła tn i
czego na skup, prowadzonego na osobnej ka rc ie  kon
tow e j w  ramach g ru p y  k re d y tó w  różnych (konto b il 
233).

Z k re d y tu  płatniczego na skup korzysta ją  wszyst
k ie  jednostk i „P Z Z “  na pe łnym  w ew nę trznym  roz
rachunku gospodarczym bez względu na to czy p ro 
wadzą skup przez w łasne p u n k ty  skupu, czy też za 
pośrednictw em  aparatu C.R.S. „Samopomoc Chłop
ska“ .

K re d y t p ła tn iczy  na skup może być przez oddział 
udzie lany ty lk o  na wniosek generalny, złożony 
przez jednostkę „P Z Z “  i  m usi być udzie lany nawet 
w tedy, jeże li jednostka „P Z Z “  dysponuje na rachun
ku  roz liczen iow ym  dostatecznym i środkam i p ła tn i
czym i um oż liw ia jącym i dokonanie rozliczeń z ty tu łu  
skupu bez konieczności ko rzystan ia  z k redy tu .



N r  9 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 545

Jeżeli jednostka „P Z Z “  prow adzi skup przez w łas
ne p u n k ty  skupu w  ciężar k re d y tu  płatniczego na 
skup pokryw ane  są rów n ież  dotacje d la  p unk tów  
skupu.

K re d y t p ła tn iczy  na skup spłaca oddział bieżąco 
(każdego dnia) w  wysokości udzielonego k re d y tu  na 
należności fak tu row e, w  te j jego części, k tó ra  d o ty 
czy w artości sprzedanych tow arów  w  cenie zakupu.

K re d y t p ła tn iczy  na skup pow in ien  być spłacany 
rów n ież w  przypadku złożenia przez jednostkę 
,,PZZ“  na inkaso żądań zap ła ty  po usta lonym  do 
złożenia te rm in ie . Wówczas spłaca się k re d y t p ła tn i
czy na skup w  ciężar rachunku  rozliczeniowego lub  
w  b raku  środków  na ty m  rachunku w  ciężar rachun
k u  k re d y tu  przeterm inowanego, p rzy  czym należy 
pamiętać, że sp ła ty  dokonu je się rów now artością  
żądania zap ła ty  po potrąceniu m arży lu b  p ro w iz ji, 
gdyż rachunek k re d y tu  płatn iczego na skup obciąża
n y  jest za to w a ry  w  cenie zakupu.

P rzy udzie lan iu  k re d y tu  na należności fak tu row e  
na podaż fa k tu r, mogących być przedm iotem  tego 
k redy tu , należy k ierow ać się stanem zadłużenia je d 
nostk i „P Z Z “  na rachunku k re d y tu  płatniczego na 
skup. W  zasadzie z urzędu n ie  należy udzielać k re 
d y tu  na należności fak tu ro w e  w  wysokości wyższej 
od stanu zadłużenia na rachunku  k re d y tu  p ła tn icze
go na skup.

Na specjalne żądanie jednostk i „P Z Z “  p rzy  całko
w ity m  zabezpieczeniu, może oddział udzielać k re d y 
tu  na należności fa k tu ro w e  w  wysokości przewyższa
jącej stan zadłużenia na rachunku k re d y tu  p ła tn i
czego na skup. Wówczas różnicę w raz z m arżą lub  
ewentua lną p ro w iz ją  należy zarachować na rachu
nek roz liczen iow y jednoski „P Z Z “ .

Zarachowanie m arży na sprzedaży (różnica m ię 
dzy ceną zby tu  a ceną zakupu tow arów ) oraz p ro 
w iz j i  (na rzu t na cenę zakupu tow a rów  lu b  część m a r
ży) na rachunek roz liczen iow y jednostk i „P Z Z “  po
w inno  m ieć m iejsce codziennie p rzy  udzie lan iu  k re 
d y tu  na należności faktu row e.

Wysokość m arży i  p ro w iz ji, podlegających odpro
wadzeniu na rachunek roz liczen iow y ustala ' się w  
sposób następujący:

Średnią marżę na sprzedaży w y licza  się, wychodząc 
ze średniego procentu m arży, k tó ry  ustala się w  po
rozum ien iu  z zainteresowaną jednostką „P Z Z “  w  o- 
parc iu  o ostatn ie sprawozdanie term inow e, w  ten 
sposób, że zrealizowane marże na sprzedaży d z ie li się 
przez sprzedaż tow arów , biorąc te  dane ze sprawoz
dania term inow ego w zór H — 48 np.:

zrealizowane marże na sprzedaży 56.708
sprzedaż tow arów  312.173
średni procent m arży 18
Podobnie, je ś li n ie  jest z gó ry  w iadom y, w y licza  się 

średni procent zrealizowanej p ro w iz ji p rzy  przerzu
tach.

W  celu um oż liw ien ia  oddzia łow i bieżącego i  we 
w łaśc iw e j wysokości zarachowania k re d y tu  na nale
żności fa k tu ro w e  zarówno na spłatę k re d y tu  p ła tn i
czego na skup ja k  i  na prze lew  na rachunek rozlicze
n io w y  m arży i p ro w iz ji, jednostk i „P Z Z “  mogą spo
rządzać na przedkładanych w  oddziale p rzy  zestawie
n iach żądań zap ła ty  osobnych arkuszach pap ieru  spe
cy fiko  ję, określającą wysokość żądania zapłaty, p rz y 
padającą na wartość tow aru  w  cenie zakupu i  odręb
n ie  wysokość m arży lu b  p ro w iz ji. P raw id łow ość w y 
liczen ia  należy w y ry w k o w o  sprawdzać.

c) K redyt na zapasy towarów

Jednostki „P Z Z “  posiadające zapasy ponadnorm a
tyw n e  tow arów  mogą korzystać z k re d y tu  na zapasy 
tow arów , k tó ry  pow in ien  być udzie lany na wniosek 
jednorazow y popa rty  oświadczeniem o stanie ponad
no rm a tyw nych  zapasów tow arów  (wzór C— 5) —  
zgodnie z postanow ieniam i I.S.Dz. V I  Cz. B § 10 
p u n k ty  89 do 92.

Tow ary  pow inny  być k redytow ane po cenach ew i
dency jnych  (ceny zakupu obowiązujące w  danym  
w ojew ództw ie) z uwzględn ien iem  kosztów obciąża
jących zapasy tow arów , odchyleń od cen ew idency j
nych tow arów  i  odchyleń z ty tu łu  „m n ie jw a rto śc i“ .

W  zasadzie to w a ry  kredytow ane są w  obrocie ma
gazynowym  a w y ją tko w o  w  obrocie tranzy tow ym  w  
przypadku tra n zy tu  rozliczanego —  gdy odbiorcą 
jest jednostka budżetu Państwa (np. M O N  lub  
M BP) —  dopuszcza się k redytow an ie  „ to w a ró w  w y 
s łanych“ .

Jest to uzasadnione faktem , że re fak tu row an ie  do
staw y następuje po u regu low an iu  żądania zap ła ty 
bezpośredniego dostawcy na podstawie otrzym anej 
specyfikac ji (p ro tokó łu) odbioru a n ie  fa k tu ry  bezpo
średniego dostawcy.

Do c h w ili oddania re fa k tu ry  na inkaso rów now ar
tość f ig u ru je  w  księgach jednostk i „P Z Z “  na koncie 
171 „Rozliczenie fa k tu r  i  tow arów “  i  s tanow i tzw. 
„ to w a ry  w ys łane“ , gdyż w ysy łka  nastąpiła na pole
cenie jednostk i „P Z Z “  i w  p rzypadku n ieotrzym ania  
potw ierdzen ia  odbioru, księgowana jes t w  korespon
dencji z kontem  171 B P K  na d t kon ta  189 „ to w a ry  
w ysłane“ .

K re d y t udzie lany na om awiane zapasy pow in ien  
być spłacany następnego dnia po o trzym an iu  specy
f ik a c ji (p ro tokó łu) odbioru, gdyż zakłada się, że re 
fak tu row an ie  pow inno nastąpić w  dn iu  otrzym ania  
specy fikac ji (p ro tokó łu) odbioru, co też jes t w a ru n 
k iem  udzie lan ia  na re fa k tu rę  k re d y tu  na należności 
faktu row e.

K re d y t na zapasy tow arów  pow in ien  być regu lo 
w any z urzędu trz y  razy  w  m iesiącu w  term inach  3, 
13 i  23 każdego miesiąca, to znaczy w  dniach k o n tro li 
zabezpieczenia k re d y tu  płatn iczego na skup.

Jednostki „P Z Z “  obowiązane są w  tych  term inach 
do przedłożenia oddzia łow i oświadczeń okresowych 
o stanie w artości ponadnorm atyw nych zapasów to
w arów  (w zór C— 5) i  w n iosków  kredy tow ych , je ś li z 
oświadczeń w yn ika  w olne zabezpieczenie.

G dy okres nasilen ia  skupu m in ie  a zapasy tow arów  
ulegają sta łem u zm niejszaniu, co m a g łów n ie  m iejsce 
w  I I  i  na początku I I I  kw a rta łu , oddział pow in ien  
szczególnie troszczyć się o p raw id łow e  zabezpiecze
n ie  k re d y tu  na zapasy tow arów , a m ianow icie :

Dążyć do ca łkow itego w ykorzys tan ia  k re d y tu  na 
należności fak tu row e  a rów now artością  u ruchom io
nego k re d y tu  spłacać:

1) w  p ierw szym  rzędzie k re d y t p ła tn iczy  na skup,
2) a następnie pozostałością k re d y t na zapasy to 

warów .

d) Kredytowanie ponadnormatywnych zapasów 
materiałów

E w entua lne ponadnorm atyw ne zapasy m ate ria 
łó w  oddział może kredytow ać kredy tem  na nadzw y
czajne potrzeby, zgodnie z obow iązu jącym i przep i
sami (I.S. D z ia ł V I  Cz. B § 11).
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Oddziałom  P ow ia tow ym  „P Z Z “ , k tó re  prowadzą 
magazyn, zaopatrzeniowy m a te ria łów  i  rozprowadza
ją  je  do innych  jednostek „P Z Z “  należy p rzy  udzie
lan iu  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby wyłączać z 
k redy tow an ia  tą część zapasów, k tó ra  przeznaczona 
jest na zaopatrzenie innych  jednostek „P Z Z “ .

K O N T R O L A  Z A B E Z P IE C Z E N IA  K R E D Y TÓ W

a) Kredyt normatywny

K o n tro lę  zabezpieczenia k re d y tu  norm atywnego 
oddzia ł w yko n u je  dw iem a m etodam i:

a) poprzez analizę i  k ry tyczn ą  ocenę oświadczenia 
okresowego o stanie w artości norm ow anych środków 
obrotow ych,

b) drogą przeprowadzonej w  przedsięb iorstw ie 
inspekcji.

Do usta lenia zabezpieczenia k re d y tu  no rm atyw ne
go udzielanego w  try b ie  uzupe łn ien ia  funduszów o- 
b ro tow ych  służy oświadczenie o stanie w artości n o r
m ow anych środków obrotow ych C— 1.

N a jis to tn ie jszą  częścią ana lizy  oświadczenia okre
sowego C— 1 jest sprawdzenie p raw id łow ości poda
nego przez jednostkę „P Z Z “  stanu faktycznego zapa
sów tow arów  a następnie sprawdzenie no rm atyw ów , 
stanu n ieprze te rm inow anych zobowiązań fa k tu ro 
w ych  i  dostaw n i © fakturowanych.

O rie n ta cy jn y  stan fak tyczny  zapasów tow arów  
można usta lić  dodając zakup do rem anentu początko
wego, ustalonego z ostatniego b ilansu i  odejm ując 
sprzedaż, dokonaną w  okresie badanym.

Rzeczyw isty stan zapasów tow arów  należy usta lić  
z części A  rozdzia ł I  „zapasy tow a rów “  poz. 1— 5 b i
lansu jednostk i „P Z Z “ .

Zakup tow arów  p rz y jm u je  się w  wysokości podaży 
fa k tu r  dostawców za okres od da ty  ostatniego posia
danego b ilansu do daty, na k tó rą  opiewa oświadcze
n ie  oraz w  wysokości w y p ła t gotów kow ych za sku
pione to w a ry  w  badanym  okresie —  na podstawie do
konanych obro tów  po debecie rachunku  k re d y tu  
płatniczego na skup pom niejszonych o stan n ie ro z li
czonych do tac ji d la p unk tów  skupu.

O bro ty  na rachunku k re d y tu  płatn iczego na skup 
należy usta lić  z k a r t kon tow ych  jednostk i „P Z Z “  
(konto  b il. 233) a wysokość n ierozliczonych do tac ji 
d la  p unk tów  skupu z oświadczenia okresowego 
C— 20.

W  przypadku zaobserwowania w iększych wahań w  
stanach dostaw n ie fak tu row anych , można d la  w ię k 
szej dokładności obliczeń —  uw zględn ić rów n ież ró 
żnicę m iędzy stanem dostaw n ie fak tu row a nych  z o- 
statn iego posiadanego b ilansu a stanem tych  dostaw 
z badanego oświadczenia okresowego.

W artość zakupu tow arów  ustaloną na podstawie 
k a r t kon tow ych  rachunku  k re d y tu  płatniczego na 
skup należy pow iększyć w  ty m  przypadku  o kw otę  
ewentualnego w zrostu  dostaw n ie fak tu row a nych  lub  
pom niejszyć o kw o tę  ewentualnego spadku dostaw 
n ie fak tu row anych . W ahania w  stanie dostaw n ie fa k 
tu row anych  można uw zględn ić ty lk o  wówczas, gdy 
oddział ma przeświadczenie, że stan dostaw n ie fak 
tu row anych  w ykazany w  oświadczeniu okresowym  
jest rea lny. Sprzedaż tow arów  p rz y jm u je  się w  w y 
sokości podaży fa k tu r  jednostk i „P Z Z “  za okres od 
da ty  ostatniego b ilansu do daty, na k tó rą  opiewa o- 
świadczenie —  na podstaw ie arkusza ew idencyjnego 
rozliczeń fa k tu ro w ych  (w zór C— 15 ru b r. 5).

Powyższe rozliczenie jes t o rien tacy jne  i  n ie  u - 
w zg lędn ia  fak tu , że:

1) w  fak tu rach  dostawców niezależnie od należ
ności za tow a ry  podawane są należności z ty tu łu  opa
kow ania  i  transportu ,

2) w  fak tu rach  jednostek „P Z Z “  p rzy  przerzutach 
to w a ry  w yceniane są po cenach zakupu powiększo
nych o prow iz ję ,

3) do zapasów tow arów  zalicza się rów nież koszty 
obciążające zapasy tow arów .

Z uw agi na o rie n ta cy jn y  charakte r w y liczeń  stanu 
zapasów tow arów  należy stosować następujący da l
szy try b  postępowania:

1) Jeżeli w y liczen ia  oddziału n ie  odbiegają od da
nych jednostek „P Z Z “  o w ięcej n iż  10% należy jako 
w iarogodne i  p raw id łow e  p rzy jąć  dane jednostk i 
„P Z Z “ .

2) Jeżeli stan zapasów w y lic zo n y  przez oddział 
odbiega o w ięcej n iż  10% od stanu wykazanego w  o- 
świadczeniu okresow ym  jednostk i „P Z Z “ , należy w  
k ró tk ie j drodze w y jaśn ić  p rzyczyny odchyleń z za
interesowaną jednostką „P Z Z “  i  uzgodniony stan za
pasów p rzy jąć  do re gu lac ji k redy tu .

P rzy  analiz ie pozostałych e lem entów  oświadczenia 
okresowego, zm ierzających do usta lenia p ra w id ło 
wego zabezpieczenia k re d y tu  na zapasy tow arów , na
leży k ierow ać się następu jącym i w y tyczn ym i:

1) Sprawdzenie n o rm a tyw ów  zapasów tow aro
w ych  sprowadza się do porów nania no rm a tyw ów  
w ykazanych przez jednostkę „P Z Z “  w  oświadczeniu 
z planem  no rm a tyw ów  środków  obrotow ych.

Po usta len iu  n o rm a tyw ów  kw a rta ln ych  z p lanu  
należy dokonać ich  podzia łu na miesiące, odpowied
n io  uw zg lędn ia jąc p lanow any w zrost lu b  spadek n o r
m a tyw ów  w  ciągu kw a rta łu .

Ustalone n o rm a tyw y  miesięczne na zapasy tow a
ró w  obow iązują w  okresie od pierwszego do ostatnie
go dn ia  danego miesiąca, w  odniesieniu do wszyst
k ich  świadczeń danego miesiąca.

2) Stan n iep rze te rm inow anych zobowiązań fa k 
tu ro w ych  należy p rzy jąć  w  wysokości w yn ika jące j z 
k a rto te k i N r  1 w g  stanu na koniec miesiąca, na k tó ry  
sporządzono oświadczenie -—■ na podstawie arkusza 
ew idencyjnego rozliczeń fa k tu ro w ych  (w zór C— 15 
poz. 13).

3) Stan dostaw n ie fak tu row anych , w ykazany w  
badanym  oświadczeniu okresowym  należy porównać 
z przeciętną w yn ika jącą  z k i lk u  ostatn ich oświadczeń 
okresowych i w  przypadku, gdy stan jest znacznie 
n iższy od przecię tne j, należy zażądać od jednostk i 
„P Z Z “  w y jaśn ień  uzupełn ia jących.

W  przypadku  nieznacznych odchyleń od przecię t
nej, uzasadnionych np. zm niejszonym  w  badanym  
okresie skupem należy p rzy jąć  za w iarogodny stan 
zobowiązań z ty tu łu  n ieza faktu row anych  dostaw, po
dany przez jednostkę „P Z Z “ .

Po przeanalizow aniu poszczególnych elem entów 
oświadczenia okresowego jednostk i „P Z Z “  i  w p ro 
w adzeniu ew entua lne j ko re k ty  do ru b ry k i przezna
czonych na obliczenia kon tro lne , na leży p rzystąp ić 
do re gu lac ji k re d y tu  norm atyw nego przez usta lenie 
k w o ty  zabezpieczenia k redy tu .

W  przypadku  stw ierdzen ia  wolnego zabezpiecze
nia, ewentua lne udzie len ie k re d y tu  do wysokości za
bezpieczenia może nastąpić po uprzedn im  złożeniu 
przez przedsiębiorstwa w n iosku  kredytow ego.

Równowartość udzielonego k re d y tu  należy zara
chować na rachunek roz liczen iow y jednostk i „P Z Z “ .



N r  9 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 547

Niezależnie od ana lizy  i  k ry tyczn e j oceny oświad
czeń okresowych w  oddziale, kon tro la  zabezpiecze
n ia  k re d y tu  norm atyw nego pow inna być dokonyw a
na poprzez inspekcję w  jednostce „P Z Z “  —  zgodnie 
z I. S. Dz. V I  Cz. C § 6 p k t 49.

K o n tro la  zabezpieczenia k re d y tó w  w  drodze ins
pekc ji ma na celu stw ierdzen ie  czy zabezpieczenie 
k re d y tó w  na u ltim o  poprzedniego m iesiąca podane w  
ośw iadczeniu okresowym , bądź też ustalone przez 
oddzia ł na podstaw ie tego oświadczenia —  odpow ia
dało rzeczywistości.

Stosowanie inspekcji, jako  m etody k o n tro li zabez
pieczenia k re d y tu  norm atyw nego pow ino zmierzać 
do ustalenia:

1) rzeczyw istego stanu tow arów  na datę, na k tó rą  
sporządzono oświadczenie okresowe,

2) rzeczywistego stanu dostaw n ie faktu row anych.
D la  usta len ia  rzeczyw istego stanu zapasów tow a

ró w  należy zbadać i  w ykorzystać ra p o rty  magazy
nowe, ka rto te k i ilośc iow o-w artościow e w  księgowości 
oraz k a r ty  roz liczeniow e zakupu i  sprzedaży, p row a
dzone przez re fe ra t rozliczeń.

W  jednostkach „P Z Z “  stany ilościowe tow arów  u - 
stala się przez re jestrac ję  obrotów , t j .  p rzychodów  -i 
rozchodów, systemem raportow ym .

Zgodność stanów m agazynowych, w ykazanych w  
raportach m agazynowych, stw ierdza księgowość, je 
że li chodzi o rem anenty  książkowe oraz doraźnie lub  
okresowo kon tro la , je ś li chodzi o stan rzeczyw isty, a 
także inw en ta ryzac ja  dokonywana na przełom ie roku  
gospodarczego (m iędzy 30 czerwca a 31 lipca).

W  księgowości jednostk i „P Z Z “  stany ilośc iow o- 
w artościow e zapasów tow arow ych  usta la się przez 
re jes trac ję  ob ro tów  systemem ka rto tekow ym  w  ana^ 
lity c e  do kon ta  175 „T o w a ry  w  punktach  skupu“  w g 
rodza jów  zbóż i  s trączkow ych jada lnych  na kontach 
175/1 —  175/13.

T ow ary  ew idencjonowane są po cenie zakupu, o- 
bow iązującej w  danym  w ojew ództw ie .

W  księgowości syntetycznej w szystk ie  transakcje  
ew idencjonowane na w yże j w ym ien ionych  kontach 
zna jdu ją  swoje sumaryczne odbicie na koncie 175 
„T o w a ry  w  punktach  skupu“ .

O dchylenia od cen ew idency jnych  z różnych ty tu 
łó w  (różnica m iędzy ceną zakupu a ew idencyjną, ró 
żnice dodatn ie i  u jem ne na przerobie, koszty kon
tra k ta c ji)  ze specja lnym  uw zględn ien iem  „m n ie j-  
w a rtośc i“  ew idencjonowane są w  ana lityce  na kon
tach 175/1/0 —  175/13/0.

Zapasy zbóż i  strączkowych jada lnych  w  przerobie 
hand low ym  rów n ież są ew idencjonowane w  analityce 
na kontach 175/0/1 —  175/0/13.

Transakcje ew idencjonowane na kontach odchyleń 
i „m n ie jw a rto śc i“  oraz na kontach zapasowych zbóż 
i  strączkow ych w  przerobie ko ryg u ją  wartość zbóż i 
strączkow ych ew idencjonowanych na kontach 175/1 
—  175/13.

Dalsze elem enty zapasów tow arów  poza kosztam i 
obciążającym i zapasy tow arów  można usta lić  na pod
staw ie k a r t roz liczen iow ych zakupu i sprzedaży.

Rozliczenie zakupu z dostawcam i i sprzedaży z od
b io rcam i prowadzone jes t na kartach  rozliczenio
w ych. K a r ty  rozliczeniowe stanow ią ostatnią stronę, 
ostatn ie j k o p ii „dyspozyc ji w y s y łk o w e j“  oraz „z le 
cenia wykonawczego sprzedaży“ , w ystaw ionych 
przez jednostk i „P Z Z “ .

K a r ty  roz liczeniow e są podstawą do szeregu zapi
sów księgowych, dlatego też prowadzenie ich  przez 
jednostk i „P Z Z “  jes t obowiązkowe.

Rozliczenie zakupu zbóż i  s trączkow ych z dostaw
cami przeprowadzane jes t na ka rtach  roz liczen io
w ych  zakupu —  zgodnie z postanow ieniam i „dyspo
z y c ji w y s y łk o w e j“ .

K a r ty  rozliczeniow e zakupu obe jm u ją  w szystkie  
zasadnicze e lem enty służące do roz liczen ia  z dostaw
cą.

Zadanie k a r t roz liczen iow ych zakupu w  zakresie 
sprawozdawczości rachunkow e j jes t następujące:

1) K o n tro la  obrotów  księgowych, w ystępu jących 
na koncie 171 „R ozliczen ie  fa k tu r  i  tow a rów “ .

2) Usta lenie zobowiązań z ty tu łu  n ieza faktu row a- 
nych  dostaw w  celu okresowego przeksięgowania ich 
na konto 068 „D ostaw y n ie fak tu row ane“ .

3) Usta len ie  w artości „ to w a ró w  w  drodze“ .
4) Usta len ie  w artości „ to w a ró w  w ysłanych  w  

.celu przeksięgowania ich  na konto 189 „T o w a ry  w y 
słane“ .

Na karc ie  roz liczen iow ej zakupu ew idencjonowa
ne są bieżące fa k tu ry  dostawców, wycenione dowody 
dostawy, oraz wszelkie n o ty  tak  w ew nętrzne ja k  i  
zewnętrzne, dotyczące rozliczeń z dostawcą.

Z n ierozliczonych na koncie okresu sprawozdaw
czego k a r t roz liczen iow ych jednostk i „P Z Z “  (re fe ra t 
rozliczeń) sporządzają zestawienie „ to w a ró w  w  dro
dze“  oraz „dostaw  n ie fak tu row a nych “ , w ykazu jąc 
nierozliczone pozycje z ko lu m n y  6 (D t 171) k a r ty  
roz liczen iow ej ja ko  „ to w a ry  w  drodze“  oraz n ie ro z li
czone pozycje z ko lu m n  11 i  12 (A  131) i  k a r ty  ro z li
czeniowej, jako  „dostaw y n ie fak tu row a ne “ .

Rozliczenie sprzedaży zbóż i strączkowych jada l
nych  z odbiorcam i przeprowadzane jes t na karc ie  
roz liczen iow ej sprzedaży —  zgodnie z postanow ie
n iam i „z lecenia wykonawczego sprzedaży“ . K a rta  
roz liczen iow a sprzedaży obe jm u je  w szystkie  ele
m en ty  potrzebne do rozliczeń z odbiorcam i.

Dostawy dokonane a n ie  za fakturow ane przez je d 
nostkę „P Z Z “  w ykazyw ane  są jako  „ to w a ry  w ys ła 
ne“  w  rub. 7 k a r ty  roz liczen iow ej sprzedaży.

P rzy  k o n tro li zabezpieczenia k re d y tó w  w  drodze 
inspekc ji, poza ka rta m i roz liczen iow ym i zakupu i 
sprzedaży, k tó re  są zasadniczym źródłem  wiadomoś
ci o wysokości „to w a ró w  w  drodze“ , „to w a ró w  w y 
s łanych“  i  „dostaw  n ie fa k tu ro w a n ych “  należy sięgać 
do zapisów księgowości —  do re jestrów .

.Koszty związane z zakupem tow arów , zebrane na 
poszczególnych kontach kosztów  (ana lityka  do konta  
193 „kosz ty  p unk tów  skupu“ ) rozliczane są na koniec 
okresu sprawozdawczego przez jednostkę „P Z Z “  (a 
do sporządzenia oświadczenia tak  często ja k  to jes t 
potrzebne) p roporc jona ln ie  w  stosunku do w artości 
tow arów  ju ż  sprzedanych i  pozostających na maga
zynie.

Część kosztów bezpośrednich, dotycząca tow arów  
sprzedanych pozostaje na kontach kosztów (193), 
skąd w  końcu roku  przenosi się na konto  214 „s tra ty  
i zysk i“ .

Część zaś kosztów bezpośrednich przenoszona jest 
w  końcu okresu sprawozdawczego w  części p ropor
c jona lne j do zapasów tow arów  na konto  185, a w  
części p roporc jona lne j do towarów) sprzedanych po
zostawia się na koncie kosztów i  dopiero w  końcu ro 
ku  przenosi się na konto  214.

Koszty pośrednie są rozliczane tak ja k  i  koszty bez
pośrednie.
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W  razie stw ierdzen ia  w  czasie inspekc ji, że rzeczy
w is te  zabezpieczenie k re d y tu  na u ltim o  poprzedniego 
miesiąca by ło  niższe, n iż  to p rz y ją ł oddział po ana
liz ie  oświadczenia okresowego —  należy dokonać ak
tua ln ie  obliga t j .  sp ła ty  k re d y tu  w  wysokości różn icy  
m iędzy zabezpieczeniem rzeczyw is tym  a p rz y ję tym  
przez oddział w  oświadczeniu okresowym.

b) Kredyt płatniczy na skup
K o n tro lę  zabezpieczenia i  regu lac ję  k re d y tu  p ła t

niczego na skup oddział przeprowadza raz na dzie
sięć dni, w  dniach 3, 13, i  23 każdego miesiąca.

W  tych  samych dniach przeprowadza się kon tro lę  
zabezpieczenia i  regu lac ję  k redy tów :

1) norm atyw nego, jeże li w  jednostce „P Z Z “  sta
n y  zapasów tow a rów  ksz ta łtu ją  się poniżej norm a
ty w u  na tow ary,

2) na zapasy tow a rów  w  przypadku występowania 
ponadnorm atyw nych zapasów tow arów .

N ajpóźnie j do 3, 13 i  23 każdego m iesiąca jednostk i 
„P Z Z “  składają:

1) oświadczenie o stanie w artośc i ponadnorm atyw 
nych  zapasów tow arów  (wzór C-5),

2) w zględnie oświadczenie o stanie w artości n o r
m ow anych środków  obro tow ych (w zór C - l)  —  jeże li 
stany zapasów ksz ta łtu ją  się poniżej n o rm a tyw u  na 
tow ary.

3) w n iosk i k redy tow e  —  jeże li z w yże j w ym ie 
n ionych  oświadczeń w y n ik a  w o lne  zabezpieczenie,

4) oświadczenie o stanie w artości n ierozliczonych 
do tac ji d la  p u n k tó w  skupu (w zór C-20) —  jeże li je d 
nos tk i „P Z Z “  prowadzą skup przez w łasne p u n k ty  
skupu.

K o n tro la  zabezpieczenia k re d y tu  płatniczego na 
skup i  jego regu lac ja  —  w  przypadku, gdy jednostka 
„P Z Z “  n ie  posiada w łasnych p u n k tó w  skupu —  po
lega na spłacie k re d y tu  z urzędu w  ciężar rachunku 
k re d y tu  na zapasy tow arów  w zględnie k re d y tu  n o r
m atyw nego —  jeże li w  w y n ik u  k o n tro li zabezpie
czenia tych  k re d y tó w  oddzia ł s tw ie rd z i is tn ien ie  
wolnego zabezpieczenia.

Jeżeli w  w y n ik u  k o n tro li zabezpieczenia oddział 
s tw ie rdz i b ra k  wolnego zabezpieczenia k re d y tu  na 
zapasy tow arów  w zględnie norm atywnego, lu b  że za
bezpieczenie jest n ie  w ystarcza j ące na spłatę k re d y tu  
p łatn iczego na skup —  to  sp ła ty  dokonu je  w  ciężar 
rachunku  rozliczeniowego, a w  p rzypadku  b raku  
środków ’ na ty m  rachunku  w  ciężar rachunku k re 
d y tu  przeterm inowanego.

K o n tro la  zabezpieczenia k re d y tu  płatniczego na 
skup i  jego regu lac ja  —  w  przypadku, gdy jednost
ka  „P Z Z “  prow adzi skup przez w łasne p u n k ty  sku
pu, k tó ry m  przekazuje odpow iednie dotacje na ra 
chunk i zastępcze —  polega n a jp ie rw  na w y e lim i
now an iu  te j części k redy tu , k tó ra  została zużyta na 
sfinansowanie zapasów i  us ta len iu  te j części, k tó ra  
dotyczy n ierozliczonych do tac ji d la  punk tów  skupu 
pozostających na rachunkach zastępczych punk tów  
skupu w  G KS lu b  w  oddziałach NBP.

Kole jność czynności zw iązanych z k redytow an iem  
i  zabezpieczeniem k re d y tu  płatniczego na skup jest 
następująca:

1) przeprowadza się n a jp ie rw  ko n tro lę  zabezpie
czenia k re d y tó w  na zapasy tow arów  w zględnie n o r
m atyw nego (p rzy stanach pon iże j no rm a tyw u) w ed
łu g  zasad om ów ionych osobno.

Jeżeli w  w y n ik u  k o n tro li (zabezpieczenia w yże j 
w ym ien ionych  k re d y tó w  oddział s tw ie rd z ił nadw yż
kę  k re d y tó w  nad zabezpieczeniem, dokonu je  spłaty 
k re d y tu  p łatniczego na skup z urzędu w  ciężar ra 
chunku rozliczeniowego, a w  p rzypadku  b ra ku  środ
kó w  na ty m  rachunku  w  ciężar rachunku k re d y tu  
prze t e r  m in  owanego.

Jeżeli w  w y n ik u  k o n tro li zabezpieczenia w yże j 
w ym ien ionych  k re d y tó w  oddział s tw ie rd z ił is tn ie n ie  
wolnego zabezpieczenia wówczas udzie la  odpow ied
niego k re d y tu  (na zapasy tow a rów  lu b  no rm atyw ne
go), przelewając kw otę  uruchom ionego k re d y tu  z po
m in ięc iem  rachunku  rozliczeniowego bezpośrednio 
na rachunek k re d y tu  płatniczego na skup na jego 
spłatę.

W  p rzypadku  gdy jednostka „P Z Z “  prow adzi 
skup bezpośrednio, oddział dokonu je  dalszej k o n tro li 
k re d y tu  p łatniczego na skup w  oparciu  o oświadcze
n ie  o stanie w artości1 n ierozliczonych d o tac ji d la  
p unk tów  skupu (wzór C-20).

W  oświadczeniu ty m  p rz y jm u je  się dane według 
stanu na ostatn i dzień dekady, odnosi się to rów nież 
do stanu k re d y tu  płatn iczego na skup (w  odróżnie
n iu  od innych  oświadczeń gdzie do re g u la c ji p rz y j
m u je  się zadłużenie na dzień poprzedzający regu la 
cję)-

Stan k re d y tu  płatn iczego na skup pom niejszony 
o dokonane prze lew y (w  wysokości wolnego zabez
pieczenia) z rachunku  k re d y tu  na zapasy tow arów  
lu b  norm atyw nego (jeże li zapasy ksz ta łtu ją  się po
n iże j no rm a tyw u) porów nu je  oddział z zabezpiecze
n iem  t j .  z sumą n ierozliczonych do tac ji d la  punk tów  
skupu.

Jeżeli z porów nania w yn ika , że suma k re d y tu  jest 
wyższa od zabezpieczenia, oddzia ł z urzędu spłaca 
nadw yżkę w  ciężar rachunku  rozliczeniowego, lub  
w  ciężar rachunku  k re d y tu  przeterm inowanego.

Jeżeli natom iast oddział s tw ie rdz i is tn ien ie  w o l
nego zabezpieczenia, a jednostka „P Z Z “  zadłużona 
jest na rachunku  k re d y tu  przeterm inowanego lub  
posiada inne  w ym agalne zobowiązania (np. zobowią
zania z ty tu łu  podatku, żądania zap ła ty  za m a te ria ły ) 
oddzia ł z urzędu udziela k re d y tu  a rów now artością  
spłaca w  p ierw szym  przypadku  zadłużenie na ra 
chunku  k re d y tu  .przeterm inowanego, a w  d ru g im  
przeterm inow ane zobowiązania.

Zarów no w  oddziale ja k  i  w  czasie inspekc ji prze
prowadzanych w  jednostce „P Z Z “  należy badać pra
w id łow ość podanych przez jednostkę „P Z Z “  danych 
w  oświadczeniu o stanie w artośc i n ierozliczonych do
ta c ji d la  p u n k tó w  skupu.

c) Kredyt na zapasy towarów

K o n tro lę  zabezpieczenia k re d y tu  na zapasy tow a
rów' oddzia ł przeprowadza:

1) poprzez analizę i  k ry tyczn ą  ocenę oświadcze
n ia  okresowego o stanie w artośc i ponadnorm atyw 
nych zapasów tow arów ,

2) poprzez inspekcje  w  jednostce „P Z Z “ .
Oświadczenie o stanie w artośc i ponadnorm atyw 

nych  zapasów tow a rów  —• po skon tro low an iu  pod 
względem  fo rm a ln ym  (I. S. Dz. V I  Cz. C § 6 p k t  46) 
—  pow inno  być poddane analiz ie przede w szystk im  
w  odniesieniu do:

1) stanu faktycznego zapasów tow arów ,
2) n o rm a tyw u  na tow ary .
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A na lizę  oświadczenia oddział przeprowadza w  
m yś l w y tycznych  podanych p rzy  om aw ian iu  kon
t r o l i  zabezpieczenia k re d y tu  norm atywnego.

Sprawdzenie oświadczenia w in n o  być dokonywa
ne w  oddziale, ja k  rów n ież w  drodze inspekc ji w  je d 
nostce „P Z Z “ .

P rzy ustalaniu; s tanu w artośc i ponadnorm atyw 
nych  zapasów tow arów  w  drodze inspekc ji obowią
zu ją  w  ty m  zakresie odpowiednio te same zasady, co 
p rzy  analog icznym  spraw dzaniu  przeprowadzanym  
p rzy  k o n tro li zabezpieczenia k re d y tu  norm atywnego.

Z A S A D Y  R O ZLIC ZE Ń

Skup tow arów  (skup pośredni) od jednostek gos
podark i uspołecznionej, roz liczany jest w  try b ie  roz
liczeń inkasowych, akceptowych, p rzy  czym żądania 
zap ła ty  dostawców pokryw ane  są w  ciężar rachun
k u  k re d y tu  płatn iczego na skup, którego wysokość 
określa się w  p lan ie  k re d y to w ym  cy frą  kon tro lną  
(ZP 87/52).

Żądania zap ła ty  za dostawy „P Z Z “  regulowane są 
w  fo rm ie  akceptowej. W p ły w y  z ty tu łu  zainkasowa- 
nych  należności inkasow ych zapisywane są bezpo
średnio na rachunek k re d y tu  na należności fa k tu ro 
we.

Rozliczenie mank transportowych

W  celu rozliczenia m ank transportow ych, re fe ra t 
roz liczen iow y „P Z Z “  porów nu je  wagę deklarowaną 
z lis tu  przewozowego, potw ierdzoną przez urzędowe
go wagowego w zg lędn ie  z b ra ku  te j wagi, wagę 
stw ierdzoną w  pro tokó le  urzędowego wagowego do
staw cy z wagą wykazaną w  dowodzie odbioru dosta
w y  i  w  p ro tokó le  urzędowego wagowego magazynu 
odbierającego.

O ile  wykazana różnica stanow i nadw yżkę transpor
tową, wówczas w ystaw ia  notę zewnętrzną, uznając 
dostawcę. Jeżeli na tom iast wspom niana różnica w y 
kazu je  m anka transportow e wówczas re fe ra t ro z li
czen iow y „P Z Z “  w ystaw ia  notę w ew nętrzną  za m an
ka transportow e w  granicach norm , k tó rą  przekazuje 
do księgowości, oraz notę zewnętrzną na dostawcę, 
obciążając dostawcę za różnicę t j .  za m anka p rzekra 
czające normę.

Rozliczenia „mniejwartości“

O ile  dostarczone zboża lu b  strączkowe jadalne 
n ie  odpowiadają w a runkom  standardu, jednostce 
„P Z Z “  p rzys ługu je  praw o obciążenia dostawcy z ty 
tu łu  „m n ie jw a rto śc i“ . /Jednak roz liczen ie  to może 
nastąpić dopiero na podstaw ie urzędowego orzeczenia 
Inspekc ji Zbożowej.

O ryg in a ły  no t z ty tu łu  obciążeń za „m n ie jw a rto ść “  
przesyłane są do dostawcy, k tó ry  należności jednost
k i „P Z Z “  re g u lu je  przelewem  bankowym .

W yżej opisane rozliczenia dokonyw ane są bieżąco 
z w y ją tk ie m  rozliczeń z ty tu łu  m ank i superat tra n 
sportow ych oraz „m n ie jw a rto śc i“  zbóż o trzym anych 
z im p o rtu  za pośrednictw em  C en tra li Eksportowo- 
Im p o rto w e j „R o lim p e x “ , k tó re  przeprowadzane są 
raz w  m iesiącu na podstawie no ty  zewnętrznej.

Rozliczenia kosztów obsługi finansowej akcji 
kontraktacyjnej

Niezależnie od rozliczeń za dostawy, „P Z Z “  jako  
in s ty tu c ja  kon trak tu jąca  zboże i  strączkowe jadalne, 
rozlicza się z g m innym i spółdzie ln iam i, k tó re  w  im ie 
n iu  „P Z Z “  zaw ie ra ją  z producentem  ko n tra k ty , oraz 
z g m in n ym i kasam i spółdzie lczym i, k tó re  udzie la ją  
in d yw id u a ln ym  producentom  ro ln ym  zaliczek kon
tra k ta cy jn ych  —  z ty tu łu  kosztów obsług i finanso
w e j a kc ji kon trak tacy jne j.

G m inne spółdzie ln ie roz licza ją  się z jednostkam i 
„P Z Z “  z ty tu łu  p re m ii (za term inowość dostaw, jed
nolitość ziarna —  doprowadzenie do standardu itp .) 
w yp łacane j p roducen tow i ro lnem u p rzy  dostawach 
masy tow arow ej kon traktow ane j, w  ten sposób, że 
do fa k tu ry  za dostawy zbóż lu b  strączkow ych jada l
nych, w s taw ia ją  niezależnie od w artości dostawy su
mę w yp łaconych  w  danym  okresie p rem ii.

Z  uw ag i na obowiązujące przepisy, że odsetki od 
pożyczek udzie lanych przez gm inne kasy spółdzie l
cze producentow i ro lnem u w  fo rm ie  bezprocento
w ych  zaliczek ko n tra k ta cy jn ych  obciążają in s ty tu 
cję kon trak tu jącą  „P Z Z “  —• roz liczen ia  z ty tu łu  od
setek udzie lanych przez G KS p lan ta to rom  ro ln y m  są 
dokonywane bezpośrednio pom iędzy G K S  a jed
nostkam i „P Z Z “ . Również rozliczenia z ty tu łu  p ro 
w iz j i  bankowej od k w o t w yp łacanych  przez G K S  za 
skupione przez GS kon traktow ane  p łody  ro lne  do
konyw ane są przez G KS bezpośrednio z jednostkam i 
„P Z Z “ .

Rozliczenia G KS z jednostkam i „P Z Z “  są dokony
wane okresowo w  fo rm ie  akceptowych rozliczeń in 
kasowych.

Rozliczenia skupu od gospodarstw indywidualnych

Skup od gospodarstw in d yw id u a ln ych  roz liczany 
jest przez „P Z Z “  gotówkowe. P u n k ty  skupu „P Z Z “  
posiadają w  B anku lu b  G KS swoje rachunk i bieżą
ce i(w ramach kon ta  b il. 111). Na rachunk i te  w p ły 
w a ją  zas iłk i z oddzia łów  P ow ia tow ych O kręgowych 
Zakładów  Zbożowych „P Z Z “ . W  tych  m iejscowoś
ciach, gdzie n ie  ma oddzia łu N B P  p u n k ty  skupu 
„P Z Z “  mogą posiadać rachunk i bieżące w  GKS.

Rozliczenia przy obrotach w  tranzycie 
organizowanym

P rzy  obrotach w  tranzyc ie  organizowanym , jed 
nostkom  organ izu jącym  tra n z y t p rzys ługu je  p ro w i
zja od odb iorcy w  usta lonym  procencie od w artości 
sprzedanych tow arów . P row iz ję  oblicza odbiorca do
staw y od w artośc i o trzym ane j fa k tu ry . F ak tu ra  po
w inna  zaw ierać k lauzu lę  na czyje zlecenie wysłano 
tow a r (nazwa zleceniodawcy w raz z num erem  jego 
konta bankowego) p rzy  czym dostawca dostarcza 
egzemplarz fa k tu ry  jednostce organizującej tranzy t.

Technika rozliczeń p rzy  obrocie tra n zy to w ym  or
ganizowanym  przedstaw ia się następująco:

Dostawca składa na inkaso kopię fa k tu ry  w raz z 
żądaniem zap ła ty  w  wysokości samego tow aru  —  
Bank dokonu je zap ła ty w  try b ie  rozliczeń inkaso
w ych  akceptowych. O dbiorca —  jednostka „P Z Z “  —  
tow aru  obowiązany jest na tychm iast po o trzym an iu  
dostawy dokonać p rze lew u p ro w iz ji obliczonej od 
w artości otrzym anego to w a ru  na rzecz jednostk i 
„P Z Z “  organizu jące j dostawę tranzytow ą.
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W acław  P a w lik

ZADANIA JEDNOSTEK ORGANIZACYJNYCH BANKU 
W  ZAKRESIE GOSPODARKI ETATAMI OSOBOWYMI

I FUNDUSZEM PŁAC
Część II

Fundusz p łac w  ścisłym  pow iązan iu z p o lity ką  ka - 
drow o-etatow ą stanow i na jis to tn ie jszy  elem ent p o li
ty k i  w  zakresie wewnętrznego oddzia ływ an ia  na or
ganizacje p racy i  w ykonan ie  p lanów. Ta szczególna 
ro la  uzasadnia dokładnie jsze om ów ienie n iek tó rych  
n iew łaściw ości w ystępu jących  na ty m  odcinku.

Pod względem  fo rm a ln ym  gospodarka funduszu 
płac w  Banku jest prowadzona centra ln ie. P rak tycz
n ie  jednak jest nieco inaczej. Faktycznym  dysponen
tem  w  odniesieniu do oddzia łów  są oddziały w o je 
wódzkie. W yn ika  to z postaw ien ia do dyspozycji od
dzia łom  w o jew ódzk im  równocześnie z ilośc iow ą pu lą  
etatów  określonego funduszu płac, wynika jącego 
z przeliczenia ilości eta tów  w  poszczególnych g ru 
pach uposażeniowych p lus dodatki.

Ograniczenia w  zakresie dysponowania funduszem 
płac są zarówno w  zakresie p o lity k i awansowej ja k  
i  dyspozycyjności, bardzo małe. Dotyczą one k ie ro w 
n ik ó w  oddziałów, naczeln ików  w yd z ia łó w  i  k ie ro w 
n ikó w  dzia łów  samodzielnych. P raktyczn ie  w ięc od
d z ia ł w o jew ódzk i posiada nieograniczone m ożliwości 
dostosowywania g rup  uposażeniowych do loka lnych  
potrzeb. Wobec szerokich up raw n ień  oddziału w o je 
wódzkiego n in ie jsze opracowanie g łów nie  opierać się 
będzie na osiągnięciach i  błędach oddzia łów  w o je 
wódzkich.

Przed przystąp ien iem  do om ów ienia poszczegól
nych  elem entów p o lity k i płac w  jednostkach Naro
dowego B anku Polskiego na leży w  k i lk u  zdaniach 
zw rócić uwagę na ogólne założenia na ty m  odcinku.

W  po lityce  płac stosowanej przez większość za
k ładów  p racy popełniano poprzednio liczne i  o za
sadniczym  znaczeniu błędy. Znaczenie tych  błędów 
by ło  ta k  poważne, że w p ły w a ły  one bezpośrednio na 
w yko n yw a n ie  p lanów  p rodukcy jnych  przez ważne 
gałęzie gospodarki narodowej.

Ź ród łem  tych  b łędów  by ła  tendencja do z rów ny
w ania  płac, często jednakow e w ynagradzanie p ra 
cy ka w lifiko w a n e j i  p racy  n ie kw a lifiko w a n e j. Ta 
fa łszyw a tendencja w yn ika ła  z n iew łaściw e j opo rtu - 
n is tyczne j in te rp re ta c ji zasady „rów nośc i“  oraz 
z n ieprzestrzegania podstawowej socja listycznej za
sady ,,od każdego w edług jego zdolności —  każdemu 
w ed ług  jego p racy “ .

O rozm iarze i  znaczeniu polityczno-gospodarczym  
popełn ianych b łędów  świadczy fa k t szczegółowego 
om ów ien ia  tego zagadnienia na V I I  P lenum  K C  
PZPR. W  w y n ik u  g łębokie j ana lizy zostały s fo rm u
łow ane zadania dla usunięcia i un ikn ięc ia  w ystępu
jących  błędów. W yrazem  ich  są słowa B. B ie ru ta  
„M u s im y  postaw ić przed sobą zadanie stopniowego, 
metodycznego rew idow an ia  system u płac w  k ie ru n 
k u  wyższego w ynagradzania w ysok ich  k w a lif ik a c ji 
i  w ysok ie j w yda jnośc i wszędzie tam, gdzie jest on 
jeszcze nacechowany „u ra w n iło w k ę “ , wszędzie tam, 
gdzie powoduje on płynność s iły  roboczej, p raw dzi 
wą plagę p ro d u kc ji...“

„M u s im y  w ięc ta k  przeprowadzać zm iany w  p ła 
cach, aby przede w szys tk im  znieść szkodliwe zrów 
nanie tam, gdzie ono jeszcze is tn ie je  w  stosunku do 
przodujących g rup  robo tn ików  decydujących o pro
d u k c ji każdego zakładu“ 1).

To jasne sfo rm u łow an ie  staw ia przed w szystk im i 
poważny obow iązek usunięcia b łędów  i  dotyczy 
w szystk ich  zakładów  pracy.

Zastanówm y się nad sytuac ją  w  N arodow ym  Ban
k u  Polskim . Czy w  naszej in s ty tu c ji n ie  w ystępowa
ły  te same błędy? Odpowiedź m usi być tw ierdząca.

K ie ro w n icy  licznych  jednostek o rgan izacyjnych w  
ce n tra li i  w  oddziałach często w ystępow a li z w nios
ka m i o w yraźne j tendenc ji z rów nyw an ia  płac. Po
nadto is tn ie jący  stan faktyczny, a niedostatecznie ak
centu jący różnicę m iędzy pracą w yso ko kw a lifiko w a 
na, a pracą prostą, częściowo w y n ik a  z h istoryczne
go rozw o ju  banku. W  p ie rw szym  okresie przeważały 
prace o charakterze operacyjno -rachunkow ym . Rów
n ież masa oddzia łów  uruchom ionych w  I I  półroczu 
1950 w  większości w ykonyw a ła  też ty lk o  czynności 
operacyjno-rachunkowe. Stan ten stanow ił jedną z 
poważnych przyczyn  b łędów  popełn ionych w  prze
szłości. W yn ik ie m  tych  b łędów  by ło  w ykorzystan ie  
w yższych g ru p  uposażeniowych d la  p racow n ików  
kom órek operacyjnych. Z m om entem  ro zw o ju  czyn
ności o charakterze ekonomiczno-gospodarczym (kre 
dytow anie  i  p lanowanie) oraz z m om entem  przejęcia 
przez oddzia ły o  ograniczonym  zakresie dz ia łan ia  
czynności k redy tow ych  i  p lanow ania obiegu pienięż
nego, w y s tą p iły  trudnośc i w yn ika jące  z n ie p raw id ło 
w ych  zaszeregowań. T rudności te do tyczy ły  b raku  
odpow iednich g rup  dla p racow n ików  kredytow ych.

O ddzia ły  s ta ra ły  się pójść po lin ii, najm niejszego 
oporu, żądając przyznania dodatkowej ilośc i w yż
szych grup. T y lk o  część oddziałów  zastosowała w ła 
ściwą metodę, przeprowadzając szczegółową analizę 
dotychczasowego zaszeregowania. W  w y n ik u  te j ana
liz y  dostosowano zaszeregowanie do k w a lif ik a c ji 
w ym aganych d la  poszczególnych czynności. Jest to 
jedyna droga do usunięcia b łędów  do w łaściwego za
szeregowania p racow n ików  k redy tow ych , gdyż ze 
znanych ogólnogospodarczych przyczyn n ie  może na
stąpić zw iększenie funduszu płac.

Czy powołane uchw a ły  V I I  P lenum  zostały w  jed
nostkach B anku w  pe łn i zastosowane?

Są jeszcze n ieste ty  dość liczne p rzyk ła d y  n iew łaś
ciw e j pracy i  n iezrozum ien ia  w ag i tego problem u. 
Jeżeli is tn ie jący  do V I I  P lenum  stan można w  pew
n ym  stopn iu  u sp raw ied liw ić  rozw ojem  Banku, to 
u trzym yw a n ie  podobnego stanu po ta k  w n ik liw y m  
i  w yczerpu jącym  om ów ien iu  zagadnienia —  jest n i
czym n ie  u sp raw ied liw io nym  błędem. W ina leży po 
stron ie  jednostek, k tó re  bezpośrednio dysponują 
funduszem  płac oraz m ają  duże upraw n ien ia  w  spra
wach kadrow ych. W inę  tę powiększa fa k t, że Za- *)

*) N ow e D ro g i 6/52 str. 31.
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rząd B anku bezpośrednio po V I I  P lenum  po lec ił w ła 
śc iw ym  jednostkom  przeprowadzenie odpowiednich 
zmian.

Rzecz zrozum iała, że na dokonanie zm ian potrzeb
n y  b y ł odpow iedni okres czasu. Ponadto a kc ji te j n ie 
można by ło  potraktow ać jako  jednorazowego przed
sięwzięcia. Jest to  temat, o k tó ry m  zawsze muszą pa
m iętać k ie ro w n icy  jednostek oraz ko m ó rk i kadrowe 
i  organizacyjne. Z pe rspektyw y ro ku  należy s tw ie r
dzić, że w y n ik i a kc ji n ie  są we w szystk ich  okręgach 
zadowalające, że w  dalszym ciągu is tn ie ją  n ie p ra w i
dłowości w yn ika jące  z zachw iania p ropo rc ji w  zasze
regow aniu p racow n ików  w ykonu jących  prace w ię 
cej i  m n ie j odpowiedzialne.

Sprawa w łaściwego p rzydz ia łu  g rup  uposażenio
w ych  dla poszczególnych kom órek bezpośrednio 
w p ływ a  na poziom ich  pracy. Potw ierdzen iem  tego 
jest ostatn io  przeprowadzona ankie ta przez Depar
tam ent K re d y tó w  P rzem ysłu na te tna t sy tu a c ji eta
towo-uposażeniowej w  kom órkach kredytow ych . 
Przed częściowym om ów ieniem  w yn ikó w  te j ankie
ty  należy wspomnieć o p o lityce  cen tra li na odcinku 
gospodarowania funduszem  p łac w ykonyw ane j przez 
W ydz ia ł O rganizacyjny.

Często na konferencjach w  cen tra li spotyka się 
pewnego rodzaju zarzut p rzy  om aw ian iu  w y n ik ó w  
przodujących okręgów. Część pozostałych okręgów 
u s iłu je  w y n ik i te uzasadniać rzekomo W yższymi eta
ta m i p rzyznanym i okręgom  przodującym . Tego ro
dza ju  op in ie  są podw ójn ie  szkodliwe. Po pierwsze są 
one poważnym  zarzutem  pod adresem aparatu cen
tra li.  Po drug ie  —  i  to  jes t najniebezpieczniejsze ■—  
są w yrazem  sam iouspraw iedliw ienia b łędów  m ają
cych inne głębsze przyczyny.

Jak fak tyczn ie  w yg ląda  sytuacja na odcinku kszta ł
tow an ia  się przeciętnej p łacy w  poszczególnych w o
jewództwach?

W  p ierw szym  okresie (1950/51) w prowadzenia go
spodark i e tatam i is tn ia ły  nieuzasadnione różnice w  
przeciętnej p łacy poszczególnych w ojew ództw . W  
m iarę  pogłęb iania i  uspraw nian ia te j gospodarki b łę 
d y  te b y ły  usuwane. G łów nym  celem W ydz ia łu  O r
ganizacyjnego b y ło  i  jest ustalenie w łaśc iw ych  pro
pozyc ji w  płacach poszczególnych w ojew ództw . Za
dan ie 'to  n ie  jest ła tw e, gdyż p rzy  b raku  odpow iedniej 
czujności można b y  doprowadzić do zasadniczego b łę 
du t j .  „u ra w n iło w s k i“  w  sikali m iędzyw ojew ódzkie j. 
Ponadto w  okresie prze jśc iow ym  muszą być w  po
w ażnym  stopn iu  uwzględniane przyczyny o znacze
n iu  loka lnym . Zamieszczona tabela ilu s tru je  stosu
nek p rzecię tnych p łac w  oddziałach w ojew ódzkich  
i  oddziałach operacyjnych. W skazuje ona, że to  tru d 
ne zadanie udało się w  dużej części pom yśln ie roz
wiązać stanow i ona jednocześnie odpowiedź dla 
tych  oddzia łów  w ojew ódzkich, k tó re  stale sta ra ją  się 
usp raw ied liw iać  m ałe osiągnięcia na odcinku  w y d a j
ności i  jakości pracy zbyt n is k im i p łacam i w  stosun
ku  do przodujących w ojew ództw .

P rzy  ob liczaniu przecię tnych uwzględniono ty lk o  
płacę zasadniczą, dodatek bankow y i  dodatek fu n k 
cy jny .

Jako podstawę do ustalenia stosunku przecię tnych 
'p łac p rzy ję to  okręg łódzki. O kręg ten należy pod tym  
względem  do na jle p ie j pracujących. Pod względem 
ilośc i czynności jes t jednym  z p ięc iu  na jw iększych 
okręgów. Ilość oddzia łów  oraz poważna ich  część, pod 
względem  w ie lkośc i i  charakte ru  gospodarczego okrę

gu jest podobna do stanu w  m nie jszych wojewódz
twach.

S tosunek p rze c ię tn ych  p łac p ra c o w n ik ó w  „U ”  w g  e ta tów  
p rz y z n a n y c h  na 31.5.1953 r.

W o jew ództw o od dz ia ł
w o je w ó d zk i

o d d z ia ły
operacy jne

Łódzk ie 100, 100
G dańskie 104,3 102.7
Poznańskie 103,2 99,4
S ta lino g rod zk ie 102,9 102,6
K osza lińsk ie 102, 105,6
Szczecińskie 101,3 101.5
Wa rszaw skie 101.2 99,7
W roc ła w sk ie 100,6 102,9
K ra k o w s k ie 101,1 9 ,8
B ydgoskie 99,9 99,9
L u b e lsk ie 98,5 98,
O po lsk ie 98, 99,
O lsz tyńsk ie 97,8 98,9
K ie le ck ie 97,7 98,9
Z ie lonogórsk ie 97,7 99,7
Rzeszow skie 97,5 99,7
B ia łos tock ie 96,2 97,8

Z porów nania c y fr  w yn ika , że przeciętne płace dla 
poszczególnych okręgów  są na ogół ustalone w g  wa
g i i  ilośc i w ykonyw anych  czynności. Jeżeli chodzi o 
oddzia ły  w o jew ódzkie  to  zby t w ysoko ksz ta łtu ją  się 
płace w  Gdańsku, Poznaniu d Koszalinie.

Jednym  z na jw łaściw szych sposobów z likw id o w a 
n ia  tych  różn ic  w in n a  być w ym iana  grup wyższych 
z oddzia łów  w ojew ódzk ich  na g rupy  niższe z oddzia
łó w  operacyjnych. D otyczy to  w  p ierw szym  rzędzie 
.Oddziału W ojewódzkiego w  Poznaniu, z którego o- 
kręgu  oddzia ły operacyjne m ają  stosunkowo n iską 
przeciętną. Należy zaznaczyć, że oddział w o jew ódzk i 
z w łasne j in ic ja ty w y  rozpoczął tę w łaśc iw ą akcję 
i  ju ż  dokonał k i lk u  tak ich  przesunięć.

Przeciętne płace w  oddziałach operacyjnych w yka 
zu ją  jeszcze w iększą praw idłowość. O kręg i koszaliń
sk i i  szczeciński należy zaliczyć do św iadom ych w y 
ją tków . Ponadto jeże li chodzi o oddzia ły wojew ódz
tw a  koszalińskiego należy dodać, że da ły  one w  I  kw . 
br. na jw iększe oszczędności etatowe i  to rów nież 
w p łyn ę ło  na podwyższenie przeciętnej.

P rzy  analiz ie  przeciętnej p łacy w  oddziałach ope
ra cy jn ych  należy brać pod uwagę ilość oddzia łów  
w  poszczególnych kategoriach, szczególnie zaś w  kat. 
I  i  I I .  M om ent ten ma poważny w p ły w  na wysokość 
przeciętnej (S talinogród, W rocław , Gdańsk).

Wobec równom iernego wyposażenia poszczegól
nych  w o jew ództw  ty lk o  od p o lity k i oddzia łów  w o je 
w ódzk ich  zależy w łaściw e ustalenie przecię tnych płac 
d la  poszczególnych oddziałów, a w  oddziale d la  po
szczególnych kom órek.

Czy zadanie to oddzia ły w o jew ódzkie  w łaśc iw ie  
w ykonu ją?

P rzy  om aw ian iu  ogólnych uwag dotyczących fu n 
duszu płac w ykaza liśm y poważne zaniedbania od
dzia łów  w ojew ódzkich. P rzyczyny tych  zaniedbań są 
podobne do w ykazanych w  I  cz. a r ty k u łu  p rzy  oma
w ia n iu  p o lity k i oddziałów  w o jew ódzk ich  w  zakre
sie ilościowego rozdzia łu  etatów. Ponieważ dzia ła ją  
podobne przyczyny, a w ięc w in n y  m ieć zastosowanie 
podobne środk i przeciwdzia łan ia.

W ydz ia ł o rgan izacy jno -adm in is tracy jny  m usi stale 
śledzić kszta łtow anie się przecię tnych płac w  oddzia
łach operacyjnych, a z naczeln ikam i pozostałych w y 
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dz ia łów  om awiać g rupy  uposażeniowe dla poszczegól
nych kom órek.

W spółpracą na ty m  odcinku  w in ie n  być w  najszer
szym  zakresie ob ję ty  k ie ro w n ik  dz ia łu  kadr. W ydz ia ł 
o rgan izacy jno -adm in is tracy jny  w in ie n  stale in fo rm o 
wać dz ia ł k a d r o zm ianach wysokości g rup  uposaże
n iow ych, gdyż ma to  poważne znaczenie d la  p o lity k i 
kadrow e j i  awansowej.

W spomniana w yże j ankie ta  przeprowadzona przez 
Departam ent K re d y tó w  P rzem ysłu da je  c iekaw y 
obraz pracy oddzia łów  w o jew ódzk ich  w  zakresie w y 

posażenia kom órek k redy tow ych  w  oddziałach. W y
n ik  te j ank ie ty  jednocześnie w ykazu je  czy praca k re 
dy  towców, jako  p racow n ików  reprezentu jących n a j
wyższe k w a lif ik a c je  jes t w  granicach posiadanych 
m ożliw ości w łaśc iw ie  wynagradzana.

Stan fak tyczny  na 1.5.br. usta lony na podstaw ie 
a n k ie ty  św iadczy o tym , że n ie  w szystk ie  oddziały 
w o jew ódzkie doceniają znaczenie konieczności w yż 
szego wynagradzania pracy kw a lifiko w a n e j.

Zamieszczona tabela ilu s tru je  stosunek poszczegól
nych  oddzia łów  w o jew ódzk ich  do tego zagadnienia.

W oje w ód z tw o

stosunek %% za tru d n io n ych  w  gr. V I I I ,  
ogó lne j ilo śc i z a tru d n io n ych

IX  i  X  do S tosunek %% z a tru d n io n ych  w  k o 
m órka ch  k re d y to w y c h  w g  czasu 

p racy  k re d y to w e j

V I I I IX X R a z e m ponad 
1/4 ro k u

ponad 
1/2 ro k u

ponad 
1 ro k

B ia łos tock ie 12,6 5,8 1.1 19,5 8 11,7 70
B ydgoskie 18,2 6,5 0,7 2 5 , r 9 21,5 62,4
G dańskie 11 2,3 0,6 14 11,6 20 57,6
K ie le c k ie 9,3 5 — 14,3 10 25,4 46,6
K osza lińsk ie 5,2 4 — 9,2 13 20,7 57,1
K ra k o w s k ie 24,1 4 2,4 30,5 14,7 15,5 60
L u b e ls k ie 12,5 1,8 14,3 23,2 15.2 50,9
Łó dzk ie 18,3 14,4 0,4 23,1 10 11 70,7
O lsz tyńsk ie 19,3 6,4 — 25,7 11 27,5 43,1
O po lsk ie 17,7 — 1 18,7 5 20 68,2
Poznańskie 8,8 1,2 — 10 7,1 12,3 76,6
Rzeszowskie 14,1 0,9 — 15 7 13,2 71,7
S ta lin o g ro d zk ie 14,5 2,1 0,2 16,8 10 10,7 73,4
Szczecińskie 13,3 — — 13,3 8 20 64,5
W arszaw skie 16,4 5 — 21,4 4,6 22,6 72,4
W ro c ła w sk ie 15,7 1,3 — 17 14 19,3 56,3
Z ie lonogórsk ie 15,1 1,1 — 16,2 10 18,8 61,6

Z porów nan ia  przytoczonego c y fr  można w yc ią 
gać różne w n iosk i. Na n ie k tó re  z n ich  należy zw ró 
cić szczególną uwagę.

1) Większość oddziałów w o jew ódzk ich  n ie  doce
n ia  w łaściwego zaszeregowania p racow n ików  k re d y 
tow ych  dla skom pletowania i  ustab ilizow ania  obsady 
kom órek k redytow ych. P rze jaw ia  się to w  zbyt w y 
sok im  procencie p racow n ików  za trudn ionych  w  n a j
niższych grupach.

2) W szystkie oddzia ły w o jew ódzkie  posiadają 
m ożliw ości finansowe, ażeby w  ram ach obecnego 
funduszu płac osiągnąć n a jm n ie j ta k i stosunek za
trudn ien ia  w  w ykazanych grupach ja k i osiągnął od
dzia ł w o jew ódzk i w  Poznaniu. W yn ika  to  z poprzed
n ie j tabe li ilu s tru ją ce j kszta łtow anie się przecię tnych 
płac. Należy z uznaniem  podkreślić  p o lity k ę  Oddzia
łu  W ojewódzkiego w  Poznaniu, k tó ry  w  na jw iększym  
stopn iu  stosuje w łaściw e m etody p racy na om aw ia
n ym  odcinku.

3) W łaściwe rozw iązanie omawianego zagadnie
n ia  stanow i jeden z podstawowych w a runków  pod
niesienia poziom u pracy k redytow e j.

4) N iebezpieczne z jaw isko  nadm ierne j p łynności 
ka d r jest w  dużym  stopn iu  w yn ik ie m  błędnej p o lity 
k i  uposażeniowej.

5) Potw ierdzen iem  w n iosków  w ym ien ionych  pod 
3 i 4 są p rzyk ła d y  Poznania, S ta linogrodu i Łodzi, 
k tó re  to okręg i reprezentu ją  w ysok i poziom pracy 
k re d y to w e j i równocześnie w ykazu ją  na jm n ie jszy  
stopień p łynności k a d r p rze jaw ia jący  się w  n a jw yż 
szym procencie p racow n ików  zatrudn ionych  p o w y
żej jednego roku .

Jaskraw ym  przyk ładem  błędnej p o lity k i jest od
dzia ł w o jew ódzk i w  K rakow ie , k tó ry  w ykazu je  n a j
wyższy procent za trudn ien ia  w  na jn iższych grupach.

S k u tk i tego p rze jaw ia ją  się w  nadm ierne j p łynności 
kad r oraz w  zby t n isk im  poziom ie pracy k redytow e j 
w  stosunku do ob iek tyw nych  możliwości.
, 6) Z zestawienia okresu czasu za trudn ien ia  w
kom órkach k redy tow ych  w yn ika  p rosty  wniosek: 
ilość etatów  w  na jn iższych grupach m usi być w  szyb
k im  tem pie, zmniejszona. W  zasadzie zupełnie n ie  po
w in n y  być w yko rzys tyw ane  g ru p y  IX  i X . Zastąpie
n ie  prawdopodobnie pom ocniczych s ił zaszeregowa
nych  do tych  g rup  re fe ren tam i poważnie p rzyczyn i 
się do popraw y sy tuac ji kadrow ej w  kom órkach k re 
dy tow ych.

T rudno  us ta lić  no rm y ilościowego p rzydz ia łu  eta
tó w  w  poszczególnych grupach. Jako wskazanie na
leżałoby przy jąć, że p racow n ik  k ie row any do kom ór
k i  k re d y to w e j zorientow any w  p racy  operacyjne j 
w in ie n  być zaszeregowany n ie  n iże j V I I I  g rupy  upo
sażenia. W  ciągu pierwszego a na jda le j drugiego 
k w a rta łu  p racy k redy tow e j może oddział ocenić jego 
k w a lif ik a c je  i  możliwości. Skoro jest on w  dalszym 
ciągu za trudn iony w  kom órce kredy tow e j w in ie n  być 
p rzy  na jb liższe j okaz ji awansowany do wyższej g ru 
py. Będzie to w łaśc iw ym  wynagrodzeniem  i  jedno
cześnie zachętą do pogłęb iania swoich w iadomości.

Z powyższego ramowego założenia w yn ika , że n a j
wyższy procent zaszeregowanych w  kom órkach k re 
dy tow ych  do g rupy  V I I I  w in ie n  się równać procen
to w i p racow n ików  za trudn ionych  przez jeden a n a j
w yże j przez. dwa. kw a rta ły , czy li uw zg lędn ia jąc p rzy 
toczone c y fry  m aksym alna ogólna ilość zatrudnio
nych  poniżej g ru p y  V I I  w inna  się równać różn icy  
m iędzy procentem  łącznego za trudn ien ia  p racu ją 
cych. w  kredytach  ponad V2 i  1 rok, a ogólnym  stanem 
zatrudnien ia . Stosunek ten w in ie n  być skorygowany 
o procent p racow n ików  z wyższym  wykształceniem ,
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a za trudn ionych  króce j n iż  pó ł roku . P rzy jm u jąc , że 
połow a za trudn ionych  ponad k w a rta ł w inna  być za
szeregowana w yże j V I I I  osiągnęły lu b  b lisk ie  są 
osiągnięcia tego stanu okręgi: poznański, gdański, sta- 
linogrodzk i, rzeszowski, b ia łostocki, k ie leck i, kosza
liń s k i, lube lsk i i  szczeciński.

Poważny udz ia ł w  te j g rup ie  okręgów, k tó re  n ie  
osiągnęły jeszcze odpowiedniego poziom u pracy m o
że podważać wniosek o zależności jakości p racy od 
w łaściwego zaszeregowania. W nioskowanie tak ie  b y 
łoby  błędne. Osiągnięcia te  na leży ocenić jako  w yraz  
w łaśc iw e j p o lity k i uposażeniowej', ja ko  w y s iłe k  tych  
okręgów  w  k ie ru n k u  stw orzen ia  podstawy do szyb
k ie j popraw y poziom u pracy.

Przeprowadzoną analizę p lanu w  kom órkach k re 
d y tow ych  należy trak tow ać jako  przykładow ą. Po
dobne, a naw et jeszcze jaskrawsze b łędy spotykane 
Są często w  stosunku do kom órek planowania. Od
dz ia ły  w o jew ódzk ie  przeprowadzając ogólną analizę 
sy tu a c ji muszą proporc jona ln ie  określić potrzeby po
zostałych kom órek. Również należy się zastrzec przed 
tra k to w a n ie m  w niosków  jako  „re ce p ty “ . Są to  w ska
zania, k tó re  muszą być odpowiednio dostosowywane 
do m ie jscow ych w arunków . Szczególnie po osiągnię
c iu  stanu m in im alnego należy w  dużym  stopn iu  in 
dyw id u a ln ie  przeprowadzać dalsze ko rek ty , mające 
na względzie stałe podnoszenie k w a lif ik a c ji pracow
n ikó w  oraz poziomu i  w yda jności pracy.

Oprócz w yże j om ów ionych poważnie jszych błędów 
pope łn ianych przez oddzia ły  w o jew ódzk ie  należy 
wspom nieć o n iew łaśc iw ym  stosunku k ie ro w n ikó w  
.oddziałów.

P rze jaw ia  się on w  u s iln ym  forsow aniu  wobec od
dz ia łu  wojewódzkiego w niosków  awansowych 
sprzecznych z zasadniczą lin ią  postępowania. Prze
ważnie czyni się to  ze w zg lędów  oportun istycznych. 
Dowodem  tego jest następujący, a n ie  odosobniony 
przyk ład .

W  listopadzie 1952 r. jeden z oddzia łów  okręgu 
w rocław skiego zw ró c ił się do W ydz ia łu  Organiza
cyjnego o p rzydz ia ł V  g rupy  uposażenia d la  k ie ro w 
n ika  dz ia łu  kredytowego. Na zwróconą uwagę, że już 
przyznano oddzia łow i „p ią tk i“  dla k ie ro w n ika  dz ia łu  
k redytow ego i  g łównego księgowego otrzym ano od
pow iedź, że jedną z ty ch  g rup  o trzym a ł k ie ro w n ik  
zespołu obsługi budżetu Państwa, (mała 2 —  3 osobo
w a kom órka) a d rugą  g łów ny  księgowy.

Wobec n iew łaściwego w nioskow an ia oddziału oraz 
błędnej decyz ji oddziału wojew ódzkiego polecono 
skorygować ten błąd. W  lu ty m  1953 r. ten  sam od
dzia ł z w ró c ił się do W ydz ia łu  O rganizacyjnego z ty m  

, sam ym  w nioskiem . W ydz ia ł O rgan izacy jny w ycho
dząc z założenia, że w łaściw e zaszeregowanie k ie ro 
w n ika  k re d y tó w  w in n o  nastąpić ju ż  wcześniej,, 
p rzyzna ł tem u oddzia łow i dodatkowo V  grupę. Oczy
w is ta  k ro ku  tego n ie  można oceniać jako  potw ierdze
n ia  istn ie jącego stanu. B łąd ten  w in ie n  oddzia ł w o je 
w ódzk i usunąć i  doprowadzić do w łaściwego zaszere
gowania k ie ro w n ika  obsług i budżetu Państwa. Po
dobnych n iew łaściw ości is tn ie je  sporo. Muszą one 
być system atycznie usuwane, co pozw o li na w łaściwe 
zaszeregowanie p racow n ików  spełn ia jących czyn
ności wym agające wyższych k w a lif ik a c ji.

Poważne znaczenie dla w łaściwego w ykorzystan ia  
funduszu płac posiada rac jona lne i  zgodne z duchem 
przepisów  uposażeniowych przyznaw anie  dodatków  
fu n kcy jn ych .

Najczęściej spo tykanym  błędem  jest n ierów no
m ie rne  wyposażenie oddziałów w  doda tk i funkcy jne . 
D u ży  w p ły w  na ten stan posiada m om ent h istorycz
ny. O ddzia ły „starsze“  są za 'dobrze wyposażane. 
D la  sankcjonowania tego stanu naciągana jest s tru k 
tu ra  organ izacyjna i  tworzone są o rgan izacyjn ie  zbęd
ne re fe ra ty . Stan ta k i jes t n ie  ty lk o  błędem organi
zacy jnym , ale rów n ież i  naruszeniem d yscyp lin y  płac. 
»Oddziały w o jew ódzkie  w in n y  dysproporc je  te  w y 
równać, a zbędne ilości dodatków  fu n kcy jn ych  lub  
różn ice  w yn ika jące  z ich  n iew łaśc iw e j wysokości 
przeznaczyć na poprawę grup  uposażeniowych.

Przeprowadzając analizę sy tu a c ji na ty m  odcinku 
oddzia ły w o jew ódzkie  muszą zacząć od siebie.

Po ostatn im  zm nie jszeniu ilośc i e tatów  stosunek 
ilo śc i dodatków  fu n k c y jn y c h  do ogólnej ilośc i etatów , 
jes t zby t w ysok i i  w  licznych  przypadkach może być 
rów noznaczny z naruszeniem  dyscyp liny  płac. P rzy  
¿stosunku przekraczającym  40% trudno  będzie „d o - 
stosować“  organizację, ażeby każdych trzech praco
w n ik ó w  stanow iło  re fe ra t. Ta re w iz ja  sy tu a c ji w  od- 
dzia łach w o jew ódzkich  jest konieczna i  z tego wzglę- j 
du, że przeciętne płace w  w y n ik u  oddania n a jn iż - j 
ßzych etatów  bardzo w zrosły. Św iadczy o ty m  fak t, 
że przeciętna płaca p racow n ików  bankow ych „U “  
w  oddziałach w ojew ódzk ich  jest wyższa od analo
gicznej przeciętnej w  cen tra li.

M ów iąc o funduszu płac należy k ilk a  s łów  po
św ięcić części przeznaczonej na wynagrodzenie za ■ 
pracę w  godzinach nadliczbowych.

Fundusz przeznaczony na godziny nadliczbowe jest 
w liczany  do przecię tne j p łacy ustalonej d la  banku. ■ 
Wysokość tego funduszu posiada bezpośredni w p ły w  
na kszta łtow an ie  się płac podstawowych. W  ubieg
ły m  ro ku  budżetow ym  w szystk ie  jednostk i banku 
w ykaza ły  poważne oszczędności w  w yko rzys tan iu  
k re d y tó w  przeznaczonych na ten cel. P ozw o liło  to na 
popraw ę .grup uposażeniowych. W  planach na ro k  : 
bieżący czyniono podobne założenia. Tymczasem do
św iadczenia z I  półrocza br. w ykazu ją , że założenia . 
te mogą się stać nierealne. W ykorzystan ie  k re d y tó w  . 
za I  półrocze jes t w iększe od planowanego. O ile  od- • 
d z ia ły  w o jew ódzkie  i  oddzia ły (udzia ł jednostek w  
»centrali jes t bardzo m ały) n ie  zastosują odpowied
n ic h  środków n ie  ty lk o  n ie  uda się poczynić oszczęd- i 
naści ale może zaistnieć niebezpieczeństwo przekro
czenia k redytów .

Czy is tn ie ją  rea lne m ożliw ości ograniczenia w y 
da tków  na godziny nadliczbowe?

Z ana lizy  kszta łtow an ia  się w yd a tkó w  w  poszczę- , 
gó lnych  okręgach a w  okręgach w  poszczególnych 
oddzia łach w yn ika , że m ożliw ości tak ie  is tn ie ją , że 
w  zakresie w yd a tkó w  na godziny nadliczbow e n ie  
w ystępu ją  określone praw id łow ości, że przyczyną . 
nadm ie rne j pracy w  godzinach nad liczbow ych n a j- 

. częściej są w zg lędy kadrow o-organizacyjne. W id z i- , ■ 
»my, że od aktyw ności odpow iednich kom órek oddzia
łó w  w ojew ódzkich  i  oddzia łów  operacyjnych zależy 
poprawa sy tu a c ji. Następująca tab lica  ilu s tru je  : 
kszta łtow an ie  się w yd a tkó w  w  z ł na 1 pracow nika 
(łącznie „U “  i  „ F “ ) w  oddziałach w ojew ódzkich  i  w  
oddzia łach operacyjnych.

P rzy  porów nan iu  celowo pom in ię to  dane dotyczące i: 
stycznia, gdyż ze w zględu na liczne specjalne prace: 
»wykonane w  ty m  m iesiącu ilość godzin nadliczbo
w ych  m usiała być w iększa i  n ie  może być porów ny
wana z następnym i miesiącami.



554 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O N r  9

W ojew ództw o
M i e s i ą c 1 9 5 3 r

»

l u t y m arzec k w ie c ie ń m a j

B ia łys to k 33 44 55 60 i/H ]'8»'M Z.

68 93 129 1 4 8  o/operac.

Bydgoszcz 63 98 135 157
69 92 136 166

G dańsk 33 47 65 77
76 111 156 195

K ie lce 67 115 137 173
96 140 185 212

K osza lin 48 80 78 100
76 127 167 198

K ra k ó w — 67 84 97
84 112 153 184

L u b lin 50 74 148 199
71 101 141 173

Łódź 34 41 51 53
100 142 179 205

O lsz tyn 38 50 63 77
74 106 138 167

Opole 76 111 138 158
84 119 170 200

Poznań 85 129 189 229
90 128 168 203

Rzeszów 48 72 110 135
8 4 115 157 191

S ta lino g ród 97 134 157 202
81 121 165 202

Szczecin 59 90 101 115
65 95 140 167

W arszaw a 65 72 92 107
95 147 203 244

W roc ła w 49 94 135 153
72 109 164 205

Z ie lona  G óra 66 101 167 189
99 148 196 247

Na co w skazują przytoczone cy fry?

1) Na n iew spó łm ie rn ie  w ysok ie  w ykorzystan ie  
Jcredytów przez oddzia ły w o jew ódzkie, a szczególnie 
,w porów nan iu  z p racow n ikam i oddzia łów  operacyj
nych. Jeżeli uwzględnić, że ilość dodatków  fu n k c y j
nych  w  oddziale w o jew ódzk im  jest przecię tn ie  w ię k 
sza o ca 10% to  faktyczne w ykorzys tan ie  przez u - 
p raw n ionych  p racow n ików  jest jeszcze większe.

P raw id łow e w ykorzystan ie  przez oddziały w o je 
w ódzkie zarówno w  cy frach  absolutnych ja k  i  w  sto
sunku do oddziałów operacyjnych w ykazu ją  oddzia ły 
w o jew ódzkie  w  Łodzi, B ia łym stoku , Gdańsku, K o
szalin ie, O lsztynie, K ra ko w ie  i Warszawie.

W śród pozostałych oddzia łów  w ojew ódzk ich  szcze
gó ln ie  n iekorzys tn ie  przedstaw ia się sytuacja w  od
dzia łach w o jew ódzkich : Poznań i  L u b lin , k tó re  w y 
kazują w iększe w ykorzystan ie  w  oddziale w o jew ódz
k im  n iż  w  oddziałach operacyjnych oraz w  S ta lino - 
grodzie, K ie lcach, Bydgoszczy i Z ie lone j Górze.

2) B ra k  je d n o litych  ob iek tyw nych  przyczyn  po
w odu jących  konieczność stałego zw iększania pracy 
w  godzinach nad liczbow ych w  oddziałach w ojew ódz
k ic h  oraz w  oddziałach operacyjnych.

Potw ierdzen iem  tego w n iosku  w  stosunku do od
dzia łów  w o jew ódzk ich  jes t przeciw staw ien ie  w y 
kazanych w  punkc ie  1.
. W  g rup ie  oddzia łów  w ojew ódzkich  w ykazu jących  
w ła śc iw y  stosunek są oddzia ły w o jew ódzk ie  o w y 
sokim  poziom ie p racy i  dob rym  stanie organizacyj
n y m  oraz tak ie  k tó re  poziom u tego jeszcze n ie  osiąg
nę ły . W  d ru g ie j g rup ie  jest sy tuac ja  analogiczna. 
¡Również sytuacja  kadrow o-eta tow a oddzia łów  w o je 
w ódzk ich  obu grup  absolutn ie n ie  może usp raw ied li
w iać w ykazanych dysproporc ji (z w y ją tk ie m  Z ie lo 
ne j Góry).

W  stosunku do oddziałów  operacyjnych przytoczo
ne c y fry  w yka zu ją  zby t duże różnice. T rudno  zna
leźć usp raw ied liw ien ie  dlaczego przeciętne w y k o rz y 
s tan ie  k re d y tó w  w  okręgach: poznańskim , s ta lino - 
g rodzk im , łódzkim , warszaw skim , opolskim , w roc
ław sk im , rzeszowskim  czy gdańskim  jest o 15 -—  25%  
wyższe od w yko rzys tan ia  w  okręgach: bia łostockim , 
bydgoskim , k rakow sk im , o lsztyńskim  i  szczecińskim.

Z n ie liczn ym i w y ją tk a m i ła tw ie j by łoby  znaleźć 
pewne uspraw ied liw ien ie  d la  odw ro tne j sytuac ji.

3) D ysproporc je  m iędzy wzrostem  czynności 
a wzrostem  godzin nadliczbowych.

W zrost ilo śc i godzin nadliczbow ych w  stosunku do 
m iesięcy poprzednich jest wyższy n iż  w zrost czyn-

O d d z i a ł

I l o ś ć  p r z e p r a c o w a n y c h  g o d z i n  n a d l i c z b o w y c h
L u t y M a r z e K w i e c i e ń
p i o n p i o n p i o n

opera
c y jn y

k re d y 
to w y

a d m in i
s tra c y jn y

opera
c y jn y

k re d y 
to w y

a d m in i
s tra c y jn y

opera
c y jn y

k re d y 
to w y

a d m in i
s tra c y jn y

1. B ędzin 141 120 4 196 88 14 52 15 6
2. B y tom 41 72 — 291 14 3 61 93 10
3. C h o rzó w -B a to ry 45 21 — 27 20 44 _
4. Czechow ice 141 100 6 48 118 . . 46 67 10
5. G liw ic e 98 3 4 77 12 5 29
6. L u b lin ie c 138 175 4 165 190 10 63 134 16
7. M ik o łó w 72 15 — 118 50 _ 26 20
8. R y b n ik 39 14 — 37 — 38 _
9. S ta lin o g ró d  I 275 2 54 321 12 35 72 17 12

10. S ta lino g ród  I I 186 55 18 137 _ 21 109 5
11. S osnow iec I 27 47 74 40 77 13 79 48 31
12. W odz is ław 40 56 _ 8 29 • _ 17
13. Zabrze 22 26 _ 57 8 _ 17
14. Zabrze  I 24 89 18 57 146 10 39 91 26
15. Z a w ie rc ie 201 75 -- . _ 199 _ 82
16. B ie lsko -B ia ła 289 61 49 449 55 62 340 65 31
17. B ie lsko -B ia ła  I 557 30 80 495 _ 108 458 2 155
18. B y tom -B o b rek 198 294 — 254 194 _ 401 76
19. C horzów 165 46 — 249 104 _ 346 142 _
20. C ieszyn 372 50 25 392 8 10 205 2 26
21. Częstochowa 212 ' 368 34 414 328 14 245 253 6
22. Częstochowa I 370 151 133 458 120 80 329 115 16
23. N o w y  B ytom 202 160 — 229 208 _ 306 144 _
24. Sosnow iec 108 130 10 192 90 25 191 147 11
25. Ś w ię to ch ło w ice 107 106 214 172 92 48 73 4 31
26. T a rn o w sk ie  G óry 263 411 71 287 509 37 219 293 49
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ności. Na p rzyk ład  w zrost ilośc i pracy w yrażonej 
w  punktach w  m arcu w  stosunku do lu tego (z po
praw ką  w yn ika jącą  z m nie jszej ilośc i dn i roboczych) 
w ynosi ca -5%  a na jm n ie jszy w zrost w y p ła t na go
d z in y  nadliczbowe w ynosi ca 23% —  okręg i bydgo
sk i i  k ra ko w sk i do ca 57% —  koszaliński, 45%  w a r
szawski, 40%  sta linogrodzki i  z ie lonogórski.

S tw ierdzona dysproporcja  u trzym u je  się i  w  dal
szych m iesiącach: kw iec ień  do marca: spadek 
czynności o 3,3% i  w zrost godzin nad liczbow ych o 
¿37,6%, m aj do kw ie tn ia  w zrost czynności o 2,3% 
i  w zrost godzin nad liczbow ych o 20,6%.

Tak poważnej dysp ropo rc ji n ie  można uspraw ied
l iw ić  spec ja lnym i pracam i ja k  na p rzyk ład  w  m ar
cu zam knięcia kw a rta lne  lub  ja k  u s iłu ją  to  uczynić 
duże okręg i zwiększeniem w p ły w ó w  do kas i  sorto
w n i. i

Jeżeli c y fry  dotyczące przecię tnych dla całych w o
jew ództw  w ykazu ją  ta k  poważne rozpiętości to  roz- 
p iętności te m iędzy oddziałam i w  okręgach p ra 
wdopodobnie muszą być jeszcze większe. Potw ierdze
n iem  jest p rzyk ładow o przeprowadzona analiza sy
tu a c ji w  ¡niektórych oddziałach w ojew ództw a s ta li-  
nogrodzkiego jednego z na jw iększych  1 na lep ie j p ra 
cujących.

D la  ilu s tra c ji przytoczono ty lk o  część oddzia łów
0  na jw ięce j charakterystycznych wahaniach oraz da
ne dotyczące zasadniczych p ionów  czynności (z w y łą 
czeniem w p ła t w ieczorowych, dyżurów  specjalnych
1 pracow n ików  fizycznych). W śród przytoczonych od
dzia łów  zna jdu ją  się oddz ia ły  o różnym  rozm iarze 
czynności oraz o różnych możliwościach kom ple to
w an ia  personelu. A na liza  danych dotyczących od
dz ia łów  operacyjnych w  całej rozciągłości potw ierdza 
.tezę, że w zrost czynności n ie  ty lk o  n ie  jes t w yłączną 
przyczyną w zrostu  ilośc i godzin nadliczbowych, ale 
że poważna część oddziałów  posiada m ożliw ości w y 
konan ia  pew nej ilośc i now ych czynności. O ddzia ły 
od 1 do 15 w yka zu ją  na ogół w łaściw e w ykorzystan ie
.godzin nadliczbowych. D otyczy to zarówno ilośc i 

przepracowanych godzin oraz tendencji, k tó ra  w  w ię 
kszości jest w yraźn ie  malejąca. Jeżeli chodzi o ten 
dencje to  należy podkreślić s ta ły  i  poważny spadek 
godzin nad liczbow ych w  oddziałach: Będzin, Czecho
w ice, S ta linogród I I ,  (oddział z dużym i w p ły w a m i 
kasow ym i) W odzisław, Zaw ierc ie  (do niedawna od
d z ia ł m ia ł poważne trudności organ izacyjno-kadro
we) oraz L ub lin ie c . >

W  grup ie  te j liczn ie  są reprezentowane oddzia ły w  
ogóle o m ałe j ilośc i godzin nad liczbow ych ja k  Cho
rzów  B atory, G liw ice , R ybn ik , Zabrze oraz Sosno
w iec I. Na szczególne podkreślenie zasługuje oddzia ł 
w  R ybn iku , k tó ry  należy do na jw iększych  oddziałów 
i  w ykonu je  w szystk ie  czynności operacyjne oraz po
siada dużą różnorodność branżową w  p ion ie  k re d y 
tow ym  (w przec iw ieństw ie  dó in n ych  dużych od
działów , k tó re  część czynności przekazały oddziałom 
m ie jsk im ), a równocześnie ta k  p o tra f ił zorganizować 
pracę, że w  p ion ie  operacy jnym  w ykazu je  m in im a l
ną ilość godzin nad liczbow ych a w  p ion ie  k re d y to 
w y m  i  a d m in is tracy jnym  pracu je  bez godzin nad
liczbow ych. Stan ten na pewno n ie  jest w yn ik ie m  
przeetatowania, gdyż jeszcze w  I  kw a rta le  br. wskaź
n ik  obciążenia w  kredytach  w yn o s ił 7,2 podczas gdy 
w  ty m  samym czasie obciążenie in n ych  oddzia łów  
b y ło  dużo mniejsze np.: B ie lsko —  w skaźn ik  4,1, 
S ta lingród  —  4,1, a Częstochowa „ le g itym u ją ca “  
się w yją tkow o ' dużą ilością godzin nad liczbow ych

w  k redy tach  m ia ła  w skaźn ik ty lk o  3,6 (przytoczone 
w skaźn ik i n ie  są równoznaczne z ilośc ią  przedsię
b iorstw ), a przeciętne obciążenie w ynosiło  5,5. Od
dz ia ł w o jew ódzk i ocenił pracę k redy tow ą  oddzia łu  
R yb n ik  jako  bardzo dobrą. Zbliżone osiągnięcia po
siada Zabrze.

P rzeciw staw m y pierwszej g rup ie  d rugą grupę od
dzia łów  od 16 do 26. W  grup ie  te j uderza n iew spół
m ie rn ie  duża ilość godzin nadliczbow ych oraz b rak  
tendencji wskazującej na  p róby opanowania (ego z ja 
w iska. Są tam  oddziały o poważnych tradyc jach  ja k  
B ie lsko B ia ła  (oba szkoleniowe) Chorzów, Św ięto
chłow ice i  N ow y B ytom  (k ilk a k ro tn ie  w yróżn ione  
jako  przodujące) Sosnowiec, Częstochowa.

Jest rów nież stosunkowo „m ło d y “  oddział B y tom - 
Bobrek, k tó rem u z powodzeniem  m ógł p rzy jść  z po
mocą m ający dobre w y n ik i „s ta ry “  Bytom .

Porównanie ilośc i godzin nad liczbow ych w  pionach 
wskazuje, że większość oddziałów  w ykazu je  dużo 
m n ie j godzin w  p ion ie  kredytow ym . Znany ogólnie 1 
poziom  pracy k redy tow e j oddziałów okręgu sta lino- 
grodzkiego jest dostatecznym w y jaśn ien iem  tego sta
nu. A le  trudno też zrozumieć te .nieliczne w y ją tk i ja k  
wspom niane już  B ytom -B obrek  ¡i Częstochowa, No
w y  Bytom , L u b lin ie c  a szczególnie Tarnow skie  Gó
ry .

Również w  p ion ie  a d m in is tracy jnym  „w y s k a k u ją “ 
n iezrozum ia łe  w y ją tk i ja k  B ie lsko B ia ła  I, Często- 
chowal, Św iętochłow ice. E w entua lny argum ent o du
żej ilośc i lo k a li m ieszkalnych w  budynkach b iu ro 
w ych  w  porów nan iu  z in n y m i oddzia łam i n ie  może 
uspraw ied liw iać  tego stanu.

Z przytoczonych liczb  jasno w yn ika , że:
1) W zrost godzin nad liczbow ych n ie  jest spowo

dowany wzrostem  pracy, k tó ry  jes t na ogół rów no
m ie rny, a w zrost godzin dość przypadkow y.

2) Odpowiednie ko m ó rk i oddzia łu wojewódzkiego 
a szczególnie w ydz ia ł o rgan izacy jno -adm in is tracy j
n y  n ie  przeprowadzają s ta łe j analizy oraz n ie  w yc ią 
gają w łaśc iw ych  w niosków .

3) M etody p racy przodu jących na ty m  odcinku 
oddziałów  ja k  R ybn ik , Zabrze, G liw ice , Bytom , Cho
rzów  Batory, W odzisław, M iko łó w  i  innych  n ie  są 
w ykorzys tyw ane  dla popraw y sy tuac ji w  pozostałych 
oddziałach.

4) „M a ła “  pomoc sąsiedzka w  ram ach wojew ódz
twa, a nawet m iast n ie  jes t stosowana. W skazują na 
to  p rzyk łady : B y tom -B obrek  i B ytom , G liw ice  I  i  G li
w ice, N ow y B ytom , Tarnow skie  G óry i  inne. Ta fo r 
ma pomocy szczególnie w  p ion ie  k re d y to w ym  w o- 
kręgu  sta linogrodzk im  m ogłaby być bez w iększych 
trudności zastosowana.

5) Na n ieodpow iedn im  poziom ie postawiona jest 
współpraca kom órek organ izacyjnych z dzia łem  
kadr, k tó ry  p rzy  posiadaniu odpow iednich in fo rm a 
c ji m óg łby w  pew nych przypadkach dokonywać szyb- ,: 
k ich  przesunięć personalnych.

6) K ie ro w n icy  oddzia łów  za mało uw ag i poświę
ca ją  omawianem u zagadnieniu. Świadczą o ty m  p rzy - 
k ła d y  oddzia łów  o na ogół uregu low anych stosun
kach kad row ych  ja k  oba oddzia ły  w  B ie lsku, Cho
rzów, Sosnowiec, Św iętochłow ice, Częstochowa.

7) D yscyp lina  odnośnie zarządzania pracy w  go- ¡: 
dżinach nadliczbow ych n ie  jes t w  stopn iu  dostatecz- : 
n ym  przestrzegana. Szczególnie p rze jaw ia  się to  w  
podp isyw an iu  ex post zleceń pracy, a często naw et 
„¡periodycznie“  za k ilk a  dn i.
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8) K ie ro w n icy  oddzia łów  n ie  p o tra f i l i  zagadnie
n iem  ty m  odpow iednio zainteresować całej załogi, 
a szczególnie organ izac ji zw iązkow ej i  zetem pow- 
sk ie j. Przecież osiągnięcia oddziałów w yró żn ia ją 
cych się n ie  są ty lk o  dziełem  adm in is trac ji. Jest to 
w y n ik  szeroko zastosowanej ko le k tyw n e j w spółpracy 
na odc inku  opracowania metod dzia łan ia  oraz zgod
nej i  o fia rn e j p racy  całej załogi.

9) Ponadto należy zw rócić uwagę na konieczność 
dokładniejszego ew idencjonowania godzin w edług 
m iejsca ich  powstawania. . Jeżeli n ie  jedynym  to 
g łów nym  źródłem  in fo rm a c ji w in ie n  być w ykaz 
czynności. P ra k tyka  w skazuje na poważne różnice 
m iędzy danym i z w ykazu czynności, a specja ln ie o- 
pracow anym i z lis t  płacy.

U w agi nasuwające się z ana lizy  przytoczonych 
p rzyk ładów  dotyczą w szystk ich  oddziałów. Z całą 
pewnością można założyć, że podobny obraz w ystę
pu je  w  większości pozostałych w ojew ództw . Jeżeli 
oddzia łow i w o jew ódzk iem u w  Stalinogrodzie, k tó ry  
ma tak  poważne osiągnięcia n ie  udało się un iknąć 
wskazanych błędów  to prawdopodobnie rozm ia r tych  
błędów w  gorzej zorganizowanych okręgach jest

w iększy. Po zebraniu odpow iednich m ateria łów  
przeprow adzim y analizę porównawczą w  ska li całe
go banku.

Z om ów ionych p rzyk ładów  w  ska li m iędzyw o je 
w ódzk ie j i części oddziałów sta linogrodzk ich  w yraź
n ie  w yn ika , że są rea lne podstaw y do ograniczenia 
p racy w  godzinach nadliczbowych. Konieczność bez
względnego dążenia do tego ograniczenia w yn ika  nie 
ty lk o  z dążenia do obn iżk i kosztów  w łasnych ale —  
i  to w  w iększym  jeszcze zakresie —  z tro s k i o p ra 
cownika, o opiekę nad jego stanem zdrowotnym . 
W  ty m  względzie k ie ro w n icy  jednostek muszą w y 
kazać w ięcej in ic ja ty w y . Obowiązek czuwania i  po
dejm owania odpow iednie j in ic ja ty w y  ciąży na od
działach w ojew ódzkich . Żeby w ykonać to jedno 
z licznych  poważnych zadań oddzia ły  w o jew ódzkie  
muszą analizować przyczyny, muszą na jśc iś le j współ
działać z oddziałam i.

W spółpraca w szystkich jednostek m usi być oparta 
na zaufan iu i  dążeniu do- wspólnego celu.

T y lk o  w  ta k im  przypadku uda się usunąć b łędy 
dotychczas popełniane.

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ

Józef Szyrocki 
S ta linog ród

W  ujojeiuództiuie stalinogrodzkim działają Biura 
Wzajemnych Rozliczeń

Czerwcowa kompensata należności i  zobowiązań 
v/ zasadzie n ie  różn iła  się od uprzednio przeprow a
dzonych, dw u tego rodza ju  kompensat. W y n ik  je j 
doprow adził w  w ojew ództw ie  s ta linogrodzk im  do 
skrócenia cyk lu  inkasa o 9,7 dnia; w y n ik  kompensat 
daw nie jszych b y ł —  stosunkowo w yrażony —  też 
m n ie j w ięcej ten sam. Oznacza to, iż co n a jm n ie j 
o tę ilość dn i w yd łużony  b y ł c y k l inkasa bankowe
go w  okresie przedkom pensacyjnym  z w in y  tzw. 
n iepraw id łow ości w tó rnych , gdyż ty lk o  te n ie p ra 
w id łow ośc i lik w id o w a ła  kompensata.

O statn ia dekada czerwca, a w ięc p ierwsza dekada 
po kompensacie, doprow adziła  znów do w yd łużen ia  
cyk lu  inkasa bankowego o dwa dni, podczas gdy w  
analog icznym  okresie pokom pensacyjnym  ub ieg łe 
go ro k u  t j .  w  ostatn ie j dekadzie listopada cy k l in ka 
sa bankowego w yd łu żo n y  został aż o 3,7 dnia. Jeśli 
w eźm iem y pod uwagę, że c y fry  podane w yże j do
tyczą tego samego zasięgu przedsiębiorstw , do jdz ie
m y do w niosku, iż  is tn ie ją  p rzyczyny pozytywne, 
k tó re  n iedopuściły  do w yd łużan ia  się cy k lu  inkaso
wego w  tem pie no tow anym  po analogicznej kom pen
sacie w  ro ku  ub ieg łym .

P rzyczyny te is tn ie ją , a w yw o łane  zostały zespo
łem  środków  pod ję tych  przez Zarząd Banku, p rzy 
czyn tych  doszukiwać się także należy w  g łębokie j 
w o li niedopuszczenia do pow tórzen ia  się stanu 
sprzed kompensaty. Tą głęboką w o lą  ży ją  k re d y 
tów cy w ojew ództw a sta linogrodzkiego, k tó rz y  czynią

wszystko co doprowadzić w inno  do niedopuszczenia 
do zb liżen ia się naw et do stanu sprzed kompensaty. 
W  ty m  celu om ówiono p lan dzia łan ia  na odprawach 
w ew nętrznych  w ydz ia łów  kredytów , omówiono ten 
p iań  dzia łan ia  na odpraw ie  k ie ro w n ikó w  kom órek 
k re d y tó w  oddzia łów  operacyjnych a powtórzone na 
odpraw ie d y re k to ró w  i  k ie ro w n ikó w  tych  oddzia
łów , dz ia łan ia  te w staw iono do '. p lanu  prac na I I I  
k w a rta ł br., tem atykę tę pogłębiono w  zobowiąza
n ia c h  na I I I  k w a r ta ł b r. —  po to —  b y  prace idące 
w  ty m  k ie ru n k u  ob ję ły  cały teren .w o jew ództw a  
oraz by  b y ły  one w ykonyw ane  przy  wszelkiego ro 
dzaju czynnościach kredytow ych .

Zadaniam i, k tó re  doprowadzić m ają do zahamo
w ania w zrostu  p rze te rm inow anych należności i  zo
bowiązań,-są wzmożone działania, dotyczące zwalcza
n ia  n iep raw id łow ośc i p ie rw o tn ych  i  n ie p ra w id ło 
wości w tó rnych . N ie znaczy to, by  w a lka  z n ie 
p raw id łow ośc iam i p ie rw o tn ym i czy w tó rn y m i pod
ję ta  została dopiero obecnie. W alka ta wzmożona 
została oraz skoncentrowana na tych  n iep raw id ło 
wościach, k tó re  na jbardz ie j czułe są na oddzia ływ a
n ie  Banku. D otyczy to specjalnie rozliczeń z bud
żetem oraz n iep raw id łow ości w tó rnych . Równole
głe jednak p row adzi się w a lkę  z w szys tk im i in n y 
m i n iepraw id łow ościam i, in tenc ją  jednakże n in ie j
szej n o ta tk i jes t przedstaw ienie fragm en tu  fo rm  i  
w y n ik ó w  w a lk i z n iepraw id łow ościam i w tó rn y m i.
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Z tego p u n k tu  w idzen ia  podkreślić  należy prze
prowadzane na teren ie w o jew ództw a sta linogrodz- 
kiegp 'w ew n ę trzne  kom pensaty należności i  zobo
w iązań, k tó re  w  p ie rw szym  półroczu br. doprowa
d z iły  do zm niejszenia stanu należności i  zobowiązań 
p rze te rm inow anych o okrąg łe  200 m ilio n ó w  z ło tych. 
Od 1 łipca br. wprowadzono na ty m  odcinku dalszą 
form ę w a lk i z n iepraw id łow ościam i w tó rn y m i i  to 
fo rm ę w a lk i stałej i  systematycznej —  B iu ra  Wza
jem nych  Rozliczeń.

Działalność B iu r  W zajem nych Rozliczeń opiera się 
na tym czasowych przepisach dla BW R  w  w ojew ódz
tw ie  s ta linogrodzk im , w ydanych  i  za tw ierdzonych 
przez D epartam ent O peracyjno-R achunkow y. P rze
p isy  te usta la ją  zasady uczestn ictw a w  B iu rach  Wza
jem nych  Rozliczeń (jednostk i gospodarki uspołecz
n ionej jednej lu b  różnych branż, mające siedzibę w  
m ie jscu BW R  lu b  poza jego m iejscem), rozliczenia 
mogące być dokonywane za pośrednictw em  BW R 
(wzajemne rozliczenia z ty tu łu  dzia ła lności eksplo
a tacy jne j) techn ikę  operacyjną oraz sposób księgo
wania. Ponadto przepisy te w prow adza ją  in s ty tu 
cję k re d y tu  do rozliczenia (k -to  222), k tó ry  może być 
udzie lony w  przypadku  debetowego salda rozliczeń 
i  b raku  środków  na rachunku  roz liczen iow ym . K re 
d y t ten  jest k redy tem  z te rm inem  płatności dziesię
c iodn iow ym .

T ry b  przeprowadzania rozliczeń za pośrednic
tw em  BW R polega na tym , że:

1. uczestnicy BW R  składają dokum enty dotyczą
ce pozostałych uczestników  BW R p rzy  specjalnych 
form ularzach, zastępujących żądania zap ła ty —  co
dziennie —  bezpośrednio w  BW R.

2. W  pktresach p ięc iodn iow ych  następuje ro z li
czenie, polegające na zsum owaniu względem  każde
go uczestnika stanu złożonych przez niego należno
ści fa k tu ro w ych  i  stanu zobowiązań fa k tu ro w ych  
oraz przekazanie salda (debetowego' lu b  k redy tow e 
go) na rachunek roz liczen iow y uczestnika w  jego 
oddziale m acierzystym .

3. Saldo kredytow e zapisuje się na dobro rachun
k u  rozliczeniowego, a saldo debetowe pokryw a  się 
w ciężar rachunku  rozliczeniowego; w  przypadku 
b ra ku  środków  na pokryc ie  salda debetowego udzie
la  się k re d y tu  do rozliczenia (k -to  222), spłacanego 
na ró w n i z in n y m i k redy tam i.

4. Uczestnika posiadającego trudności finansowe 
n ie  pow inno się p rzy jm ow ać do BW R, a uczestnika 
często wpadającego w  k re d y t do rozliczenia w inno  
się ograniczyć w  rozliczeniach do sum y w łasnych 
należności (przepis ten w  początkowej fazie is tn ie 
n ia  BW R  może być w  in d yw id u a ln ych  przypadkach 
ukszta łtow any inaczej).

B iu ra  W zajem nych Rozliczeń is tn ie ją  odrębnie 
dla:

1. przem ysłu  m e ta li nieżelaznych i  kopa ln ic tw a  
rud  nieżelaznych,

2. przem ysłu  chemicznego,
3. hu tn ic tw a  żelaza i  s ta li specjalnej.
W szystkie w ym ien ione b iu ra  m ają  zasięg w o je 

w ódzki, a ilość uczestników  jest w  poszczególnych 
B iu rach  następująca:

ad 1 —  13 —  siedziba BW R  w  Oddziale w  B y 
tom iu,

ad 2 —  23 —  siedziba BW R  w  Oddziale w  G liw i-  
cach

ad 3 —  19 —  siedziba BW R  w  Oddziale I  M ie j
sk im  w  Stalinogrodzie.

Ponieważ B iu ra  te m ają  okres o rgan izacyjny już  
poza sobą, można podzie lić się pew nym i p rak tycz
n y m i uwagam i, k tó re  mogą być w ykorzystane na 
in n ym  terenie.

Co' pow inno poprzedzić powołan ie B iu ra  W zajem 
nych  Rozliczeń? Powołanie B iu ra  W zajem nych Roz
liczeń poprzedzić w inna  szczegółowa i  głęboka ana
liza  przyszłych uczestn ików  B iu ra . A na liza  ta  prze
prowadzona być w inna  pod kątem  stw ierdzenia 
stanu pow iązań finansow o -  gospodarczych, zacho
dzących pom iędzy przedsięb iorstw am i, m a jącym i 
tw o rzyć  BW R. Jest to m ożliw e  do przeprowadze
n ia  na podstawie ana lizy  po rfe lu  należności i  zobo
wiązań, na jpew n ie jszy w y n ik  jednak daje przepro
wadzenie jednorazowej kom pensaty należności i  zo
bowiązań chociażby w g  try b u  omówionego w  num e
rze 6 W iadom ości N BP  z 1953 r., strona 375 —  383, 
lu b  chociażby ty lk o  uchwycenie stanu w g  zasad te j 
kompensaty. Po s tw ie rdzen iu  is tn ien ia  powiązań, 
k tó re  mogą być podłożem kompensaty, celowe a na
w e t konieczne jest zwołanie odpraw y p rzedstaw ic ie li 
p rzyszłych uczestn ików  BW R, w  trakc ie  k tó re j na
stąp i p rzedyskutow anie zasad dzia łan ia  BW R. Od
p ra w y  te z jedne j s trony zapoznają przyszłych 
uczestn ików  z techn iką  operacyjną BW R, z d rug ie j 
zaś —  zwłaszcza w  początkow ym  stad ium  organizo
w an ia  BW R  —  zezwalają dopasować przepisy lu b  
w yn ika jące  z tych  przepisów  usta lenia do potrzeb 
p ra k ty k i. W ybó r siedziby BW R  podyktow any być 
w in ie n  interesem  w szystk ich  uczestn ików  BW R  i 
odpowiadać w a ru n ko w i stosunkowo na jkró tsze j i lo 
ści d n i pocztowych, dzielących uczestn ików  BW R  od 
siedziby tego B iu ra .

Skład uczestn ików  w in ie n  być opub likow any w  
sensie podania pełnego ich  spisu w szystk im  uczest
n iko m  BW R  w raz z podaniem num eru rachunku 
bankowego i  oddzia łu  kontro lu jącego danego uczest
n ika.

Po tych  przygotow an iach BW R może rozpocząć 
działalność. W  oddziale prowadzącym  BW R  ko
nieczne jest w yspecja lizow an ie  pracow nika lu b  pra
cowników , k tó rzy  prow adzić będą techniczną i  ana
lityczną  pracę związaną z roz liczeniam i. Do czyn
ności technicznych należeć będlzile: p rzy jm ow an ie  
dokum entów  składanych do rozliczenia za pośred
n ic tw em  BW R, p rzy jm ow an ie  ew entua lnych  za
strzeżeń ze strony uczestników, je ś li w  danym  BW R 
n ie  wprowadzono bezakceptowej fo rm y  rozliczeń do
konyw an ie  rozliczeń kom pensaty w  okresach trz y  
lu b  p ięciodn iow ych, w  zależności od tego ja k i okres 
obow iązuje dany BW R  oraz w ykonyw an ie  innych  
prac m an ipu lacy jnych  zw iązanych z uznaniem  lu b  
obciążeniem rachunku rozliczeniowego danego ucze
s tn ika  w  ty m  samym oddziale lu b  w  oddziale za
m ie jscow ym , p rzy  czym w  ty m  osta tn im  przypadku 
nastąpi to przez obciążenia w  drodze.

Do czynności ana litycznych  należeć będzie: b ie 
żące śledzenie ilośc i uczestników, b iorących udzia ł 
w  danym  okresie roz liczen iow ym , analiza obro tów  
w ykazanych przez BW R, w y liczan ie  sum y tzw . czy
stej kompensaty, (przez k tó rą  rozum ie się tę sumę, 
k tó ra  m ogłaby być skompensowana, gdyby kom pen
sata mogła się odbyć ty lk o  od s trony należności i  zo
bow iązań w  zależności od tego, k tó ra  z tych  stron 
jest niższa), w y liczen ie  procentów  kom pensaty czy
stej w  stosunku do ogólnych obro tów  oraz śledzenie 
ilośc i uczestników, k tó rzy  w  danym  okresie obra
chunkow ym  dokona li dw ustronnych  rozliczeń.
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A n a liza  ta ma doprowadzić do e lim inow an ia  spo
śród uczestn ików  BW R  tych  przedsiębiorstw , k tó re  
wchodzą do rozliczeń jednostronn ie  (albo należno
ściam i albo zobowiązaniam i) a lbo n iep ropo rc jona l
n ie  (w ysok i stan należności p rzy  m in im a ln ych  zo
bowiązaniach lub  na odwrót). A na liza  ta w inna  w y 
chodzić naw et poza ram y BW R, gdyż poza e lim ino 
waniem  mało ak tyw nych  uczestników, BW R  zasila
ne być  w in n o  n o w ym i uczestnikam i, t j .  przedsię
b io rs tw am i te j lu b  in n e j branży, k tó rzy  z do tych
czasowym i uczestn ikam i BW R  są pow iązani. Po 
dw u lu b  trzech miesiącach is tn ien ia  BW R  lis ta  
uczestn ików  us tab ilizu je  się do tego stopnia, iż n ie 
będzie wym agała ko rek ty .

W  ciągu dw u tygodn i is tn ien ia  BW R na terenie 
w o jew ództw a sta linogrodzkiego o b ro ty  w szystk ich  
trzech B iu r  W zajem nych Rozliczeń (przez ,ob ro ty  
rozum ie się ogólną sumę należności lub  ogólną su
mę zobowiązań roz liczonych w  BW R) w yn io s ły  zł 
87 m ilionów , z czego na kompensatę czystą przypa
da suma 53,8 m ilio n ó w  złotych, co stanow i 61,8%.

Procent ten  jes t bardzo w ysok i, a składa się nań 
63% czystej kom pensaty w  h u tn ic tw ie  żelaza i  s ta li 
specjalnej, 61% czystej kom pensaty w  przemyśle 
m e ta li nieżelaznych i  kopa ln ic tw a  ru d  nieżelaznych 
oraz 15% w  przem yśle chemicznym.

Odnośnie tego ostatniego B iu ra  Rozliczeń wypada 
zaznaczyć, iż  p ie rw szy okres rozliczeń p rzyn iós ł 
7,5% czystej kompensaty, d ru g i okres p rzyn iós ł już  
11%, a trzec i okres 20%  czystej kompensaty. M i
mo tego ostatniego w yn iku , t j .  20% czystej kom 
pensaty, po doświadczeniach lip ca  pewna ilość 
uczestn ików  B iu ra  W zajem nych Rozliczeń P rzem y
s łu  Chemicznego zostanie wyłączona z tych  ro z li
czeń, pewne zaś przedsiębiorstwa spoza wojew ódz
tw a  w ejdą w  skład tego BW R  i łącznie z obecnym i 
uczestn ikam i stworzą zespół ze sobą lep ie j finanso
wo i  gospodarczo powiązany.

Ponadto czynione są przygotow an ia  do powoła
n ia  BW R  w  innych  branżach oraz BW R  m iędzy- 
branżowego —  co nastąpi po okresie doświadczeń 
z obecnie dz ia ła jącym i BW R.

Zdzis ław  Tokarsk i

Z metodologii planouiania uipłyiuóin podatkowych
m planie kasoiuym

W p ły w y  z ty tu łu  podatków , op ła t pub licznych  
i  składek ubezpieczeniowych stanow ią obok u ta rgu  
hand lu  i  żyw ien ia  zbiorowego najpoważnie jszą pozy
cję po stron ie  przychodów  p lanu  kasowego, pożytecz
ną będzie przeto > rzeczą pośw ięcić nieco uw ag i pew 
nemu prob lem ow i, k tó ry  dotąd, ja k  się w yda je , n ie  
b y ł rozw iązyw any z m oż liw ą  do osiągnięcia dok ład
nością.

Przedstaw ien ie tego p rob lem u ja k  i  m etody jego 
rozw iązania wym aga przypom nien ia  ko n s tru k c ji p la 
nu kasowego i  w yn ika ją cych  z n ie j p rak tycznych  kon 
sekwencji.

P lan kasowy sporządzany jest w  dwóch postaciach, 
różniących się od siebie zakresem i  charakterem  liczb 
w  n ich  zaw artych, m ianow ic ie  w  fo rm ie  opera tyw ne
go (bankowego) p lanu  kasowego oraz ogólnego p lanu 
kasowego.

O pera tyw ny  p lan  kasow y w yraża  planowe zadanie 
dla w ykonaw cy  —  podm iotu  p lanu  kasowego, k tó ry m  
jes t N arodow y Bank Polski. Z uw ag i na swój opera
ty w n y  charakte r bankow y p lan  kasow y u jm u je  je d y 
n ie  ob ro ty  aparatu bankowego (zaliczając do niego 
rów nież gm inne kasy spółdzielcze) z w sze lk im i je d 
nostkam i gospodarki uspołecznionej oraz gospodarką 
p ryw a tną  i  osobami fizycznym i. O b ro ty  te  z a k w a lif i
kowane są do poszczególnych pozyc ji p lanu w edług 
k ry te r iu m  przedm iotowego, ekonomicznego (np. 
u targ , podatk i, płace itp .) lu b  podm iotowego (obro ty  
z o rgan izacjam i społecznym i, z gospodarką nieuspo
łecznioną itp.).

Szczególną ro lę  odgryw a ją  ob ro ty  aparatu banko
wego z pocztą. W  ope ra tyw nym  p lan ie  kasowym  zna j
du ją  one w yraz  w  postaci salda obro tów  m iędzy ban
kam i a p laców kam i pocztow ym i lu b  w  postaci w p ła t 
poczty do banku i  w y p ła t z kas bankow ych na rzecz 
poczty. O b ro ty  te n ie  są rzeczowo k lasy fikow ane  z u- 
w ag i na trudności techniczne jak ' i  na to, że saldo

obrotów  z pocztą jes t je dyn ie  w ypadkow ą pe łnych 
obro tów  poczty, a naw et w p ła ty  poczty do kas ban
kow ych  (lub w y p ła ty  banków  d la  poczty) stanowią 
dość przypadkow ą różnicę m iędzy w p ły w a m i placó
w ek pocztowych a dokonyw anym i przez nie1 w yp ła 
ta m i (lub odw rotn ie), zależną od codziennego stosun
ku  przychodów  poczty do je j w y p ła t ( ja k  w iadom o nie 
ma jedności kasy m iędzy pocztą a bankiem ).

O gólny p lan kasowy obejm uje całość obro tów  go
tów kow ych  gospodarki uspołecznionej senśu largo, 
a w ięc poza ob ro tam i bankow ym i, s tanow iącym i 
p rzedm io t p lanu operatywnego, rów n ież pełne obro ty  
poczty oraz te p rzychody uczestn ików  p lanow ania ka
sowego, k tó re  n ie  są odprowadzane do banku czy na 
pocztę, ja k  i  pokryw ane  z tych  w p ły w ó w  w y d a tk i 
uczestn ików  ( a w ięc z pom in ięc iem  zasady jedności 
kasy). K o n s tru kc ja  ogólnego p lanu  kasowego: jes t te 
go rodzaju, że obok g loba lnych  k w o t przew idzianych 
dla każdej p o zyc ji p lanu  uw zg lędn ia  on rów n ież  po
dzia ł obro tów  w ed ług  ich  zasadniczych dróg: bank, 
poczta, kasa w łasna uczestnika. O pera tyw ny  p lan ka
sowy jes t w ięc jedną z części ogólnego p lanu kasowe
go, podstawową ¡zresztą w  w y n ik u  wysokiego stopnia 
rea lizac ji zasady jedności kasy.

W  odróżn ien iu  od p lanu operatywnego ogólny p lan  
kasowy jes t p lanem  ana litycznym  i  g lobalne k w o ty  
poszczególnych jego p o zyc ji n ie  stanow ią konkre tne 
go zadania, k tó re  by  obow iązyw a ło jakiegoś oznaczo
nego adresata —  w ykonawcę. O gólny plan kasowy 
opracow yw any jest w  ska li państwowej przez cen
tra lę  Narodowego B anku Polskiego, ponadto zaś spo
rządzane są przez oddzia ły  w o jew ódzk ie  N BP  tzw . 
w o jew ódzk ie  p lany  analityczne, posiadające zakres i  
charakte r analogiczny do ogólnego p lanu  kasowego.

Z budow y ogólnego p lanu  kasowego w yn ika , że po
zyc je  przychodow e p lanu, m iędzy n im i zaś podatki,
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k tó ry m  n in ie jszy  a r ty k u ł je s t poświęcony, u ję te  śą w  
następu jący sposób:
Ogólny plan kasowy na . . .  kwartał . . . .  r. strona

przychodów

P rzycho dy w p ła ty
ogółem

w p ła ty
do

banku

w p ła ty
na

pocztę

U z u p e łn ie 
n ie  p o g o 
to w ia  Ka
sow ego  1

1 U ta rg  ha nd lu  i  ży 
w ie n ia  zb iorow ego

7 P od a tk i, o p ła ty  
pu b liczn e  i  sk ła d 
k i  ubezpieczeniowe 150 60 90 _

Co k w a rta ł w ięc, au to r p lanu  kasowego w  cen tra li 
czy w  oddziale w o jew ódzk im  B anku sta je  przed p ro 
blemem, jaką  metodą podzie lić ogólne w p ły w y  gotów 
kow e z podatków  na część w płacaną do kas banko
w ych  i  część odprowadzaną przez pocztę. Zagadnienie 
to  n ie  nastręcza trudności, je ś li idz ie  o sprawozdanie 
z w ykonan ia  p lanu  kasowego: od pełnego w ykonan ia  
gotówkowego podatków , uzyskanego na podstawie 
danych kom órek obsług i budżetu Państwa czy adm i
n is tra c ji finansow ej, w ys ta rczy  odjąć w ykonan ie  p la 
nu  bankowego w  pozyc ji „p o d a tk i i td . “ , aby o trzym ać 
część w p ły w ó w  odprowadzonych przez pocztę. W p ła 
ty  na pocztę uzyskać można rów n ież bezpośrednio 
z ew idenc ji prowadzonej od 1 lu tego br. przez oddzia ły 
N B P  (ZP 5/53 z 21.1.1953 r.) —  po uzupe łn ien iu  ich  
podatk iem  od lo ka li i  podatkiem  m ie jsk im , w płaca
n ym  na kon ta  czekowe Z B M  w  PK O  oraz inkasowa
n y m i przez pocztę op ła tam i ce lnym i.

Sprawa k o m p lik u je  się dopiero p rzy  uk ładan iu  
ogólnego (analitycznego) p lanu  kasowego'. Jak się w y 
daje, podzia ł w p ły w ó w  podatkow ych na dw ie  zasad
nicze części w ym ien ione  w yże j przeprowadzany b y ł 
dotąd na drodze dość grubego szacunku, opartego na 
obserwowaniu p ro p o rc ji m iędzy sumą w p ła t do banku 
a sumą w p ła t na pocztę w  ub ieg łych  okresach. Obec
nie, w  czw a rtym  ro ku  is tn ien ia  in s ty tu c ji p lanowania 
kasowego, k ie d y  p lany  kasowe nab ie ra ją  n ie w ą tp li
w ie  coraz w iększej p recyz ji, stosowana dotąd metoda 
podzia łu  p lanow anych w p ły w ó w  podatkow ych dom a
ga się ulepszenia.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że uzyskanie w iększej do
kładności podzia łu  p lanow anych w p ły w ó w  podatko
w ych  na „b a n k “  i  „pocztę“  pociąga za sobą koniecz
ność zbadania p ropo rc ji, w ed ług  k tó rych  zachodzi ten 
podzia ł w  odniesien iu  do na jw ażn ie jszych  sk ładn ików  
tych  w p ła t. Tak w ięc znacznym k ro k ie m  naprzód b y 
łoby  obliczenie, na podstaw ie s ta tys tyk  z ub ieg łych  
okresów, odpow iednich w skaźn ików  d la  podatku 
gruntowego, k tó ry  1° jes t na jpow ażn ie jszym  skład
n ik ie m  p o zyc ji „poda tk i, op ła ty  pub liczne etc.“ , 2^ 
w  g łów ne j m ierze jes t odprowadzany na pocztę, 3° 
w ykazu je  znaczne sezonowe wahania. Pożądane b y ło 
by jednocześnie usta len ie  analog icznych w skaźn ików  
np. d la  sum y pozostałych rodza jów  podatków.

M aksym alną dokładność zapew n iłyb y  badania sta
tystyczne usta la jące ściśle, ja ka  suma każdego rodza
ju  podatków  w płacona została w  danym  okresie do 
banku a jaka  odprowadzona na pocztę. Badania tego 
rodza ju  przeprowadzane naw et metodą reprezenta
cy jną, budzą poważne zastrzeżenia, z uw ag i na tru d 
ności techniczne i  znaczne koszty.

Wskazana jest w ięc raczej metoda pośrednia, k tó ra - 
b y  dała w y n ik i wystarczająco dokładne i  zarazem po
zw o liła b y  un iknąć szerszych badań ankie tow ych, w y 
m agających u ruchom ien ia  znacznego aparatu s ta ty 
stycznego.

Tego rodza ju  metoda m atem atyczno-statystyczna f) 
zastosowana została przez W ydz ia ł P lanow an ia  Obie
gu Pieniężnego w  pracach przygotowawczych, po
przedzających opracowanie ogólnego p lanu  kasowego 
na I I I  k w a rta ł br.

Badania m ia ły  na celu w y k ry c ie  p raw id łow ości w  
powiązaniach m iędzy w p ły w a m i 1 ° z podatku g run to 
wego i  2° in n y m i w p ły w a m i poda tkow ym i a sumą 
w p ła t odprowadzoną z tego ty tu łu  na pocztę. W ym a
gało to użycia następujących sta tystycznych danych 
w  ska li ogó lnokra jow ej, dotyczących rea lizac ji podat
ków  w  dwóch ko le jn ych  okresach:

P i —  suma w p ła t podatków  na pocztę w  I  
okresie,

pa —  suma w p ła t podatku na pocztę w  I I  
okresie,

g i, g-2 —  ogólne w p ły w y  gotówkowe z podatku 
gruntow ego  w  dwóch ko le jn ych  okre
sach, !

i 1, i 2 —  ogólne w p ływ Ty  gotówkowe z innych  po
datków  i  o p ła t w  dwóch ko le jnych  okre - ( 
sach. ]

Szukane w skaźn ik i oznaczono następu jącym i sym - 1 
bo lam i:

x  —  część (re la tyw n ie  biorąc) w p ływ ó w  z podatku 
gruntowego, odprowadzona przez pocztę,

y  —  analogiczna część in n ych  podatków  i  opłat.
Do obliczenia tych  w skaźn ików  zastosowano uk ład  

2 rów nań  I  stopnia:

Pi =  PiX +  i ,y ,
P2 =  g2x +  i 2y,

stąd o trzym ać m ożna

Pi i ,  —  p , i tx — ---------------•
g j 2 — g2i i  l

gp2 gab

Powyższy uk ład  rów nań  b y ł narzędziem  um oż li
w ia ją cym  odnalezienie ,,x “  i  „ y “  d la szeregu par ko
le jn ych  okresów (kw a rta łó w  lu b  m iesięcy). Uzyskano ■ 
m iędzy in n y m i tą drogą następujące w y n ik i d la  IV  
k w a rta łu  1952 r. i  I  k w a rta łu  1953 r. (w  zaokrąglen iu):

d la  podatku  gruntow ego (x) —  0,69
dla innych  podatków  i  op ła t (y) —  0,35

Jak w iadom o, sk ła d k i ubezpieczeniowe, k tó re  do> 
końca I  k w a rta łu  br. s tanow iły  odrębną pozycję p lanu 
kasowego, zosta ły połączone w  jedną pozycję z podaU 
ka m i i  opła tam i.

Ponieważ rea lizacja  składek ubezpieczeniowych 
w ykazu je  znaczne w ahania  (najw iększe nasilenie; 
przypada na I  kw a rta ł)  i  są one, podobnie ja k  podatek 
g run tow y, w  w iększości odprowadzane na pocztę, 
wskazane by ło  obliczenie analogicznego w skaźn ika dla 
składek ubezpieczeniowych, metodą już  o w ie le  prost
szą, m ianow ic ie  przez porów nan ie  ogólnej rea lizac ji 
(według danych P ZU  i  ZUS) z w ykonan iem  w p ła t do 
banków  (dla okresów, k ie d y  sk ła d k i te b y ły  osobną 
pozycją p lanu kasowego). Tak w ięc w skaźn ik  ten dla 
I  k w a rta łu  br. w ynos i 0,75, podczas gdy w  poprzed.- 
n ich  kw arta łach , k ie d y  obserwowano mniejsze nasile
n ie  składek, osiągał on 0,60 do 0,65.
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P raktyczne zastosowanie uzyskanych powyższą m e- 
todą w skaźn ików  jest ju ż  rzeczą prostą. Przez pom no
żenie przez odpow iednie w ska źn ik i p lanow anych 
w p ły w ó w  go tów kow ych z ty tu łu : 1) podatku g ru n 
towego, 2) składek ubezpieczeniowych, 3) in n ych  po
da tków  i  op ła t —  otrzym ać można kw o ty , k tó re  w  
sumie dadzą w p ła ty  na pocztę (,,p‘‘). Różnica m iędzy 
ogólną sumą p lanow anych w p ła t w  p o zyc ji „poda tk i, 
op ła ty  pub liczne i  sk ła d k i ubezpieczeniowe“  a liczbą 
„ p “  stanow ić będzie w p ła ty  do banku.

Rzecz jasna, że badania prowadzone przedstaw ioną 
w yże j metodą (system 2 rów nań dla 2 ko le jnych  okre
sów) mogą być rozszerzone tak aby uzyskać w artość 
„ x “  rów nież dla in n ych  n iż  podatek g ru n to w y  rodza

jó w  podatków  i  opłat. Obliczenie w skaźn ików  „ in d y 
w id u a ln ych “  d la  szeregu innych  elem entów poza po
da tk iem  g ru n to w ym  pozw o li na p recyzy jn ie jszy  po
dz ia ł pozyc ji „p o d a tk i etc.“  w  ogólnym  lu b  w ojew ódz
k im  ana litycznym  p lan ie  kasowym .

W y n ik i tego rodza ju  badań p o w in n y  być co pew ien 
czas aktua lizow ane w  drodze obliczeń dokonyw anych 
na podstaw ie m a te ria łów  sta tystycznych ze świeżo 
m in io n ych  okresów. Wskazane jes t wreszcie p rzepro
wadzenie analog icznych badań dla poszczególnych 
w o jew ództw , co pozw o li na stw ierdzenie, czy is tn ie ją  
odchylen ia regionalne od w skaźn ików  ogó lnokra jo 
wych.

Czesław S ław ińsk i

Kilka uuiag o rozliczeniach pozainkasouiych
(A rtyku ł dyskusyjny)

Zasady i  try b  rozliczeń pom iędzy jednostkam i go
spodark i uspołecznionej z ty tu łu  dostaw, usług i  ro 
bót regu lu je  Uchw ała P rezyd ium  Rządu N r 877 
z dnia 12.12.51 r.

Rozliczenia pom iędzy w ym ie n io n ym i jednostkam i 
za ro b o ty  budow lano -m on tażow e  i  prace p ro je k to 
w e  w  zakresie in w e s ty c ji i  ka p ita ln ych  rem ontów , 
re gu lu je  odrębna Uchwała P rezyd ium  Rządu, a m ia 
now ic ie  U chw ała  N r  17 z dn ia  10.1.52 r.

Przez jednos tk i gospodarki uspołecznionej, o k tó 
rych  w yże j mowa, należy rozum ieć jednos tk i budże
tu  Państwa, przedsięb iorstw a państwowe i  inne pań
stwowe organizacje gospodarcze oraz organizacje 
spółdzielcze.

Obie w yże j w ym ien ione  uchw a ły  p rzew idu ją  
dwa rodzaje rozliczeń, a m ianow ic ie :

—  rozliczen ia  inkasowe t j.  rozliczenia rea lizow a
ne w  try b ie  inkasa bankowego oraz

—  inne roz liczen ia  —  tak  zwane „pozainkasowe“ .
W  ram ach roz liczeń inkasow ych dostawca*) sk ła 

da na inkaso w  ko n tro lu ją cym  go oddziale B anku 
żądanie zapłaty, dołączając do niego po jednej k o p ii 
fak tu ir ob ję tych  ty m  żądaniem (przy inw estyc jach  
i  ka p ita ln ych  rem ontach dołącza się do żądań zapła
ty  po dw ie  kopie każdej fa k tu ry ). Żądania zapła
ty  p o w in n y  być złożone w  B anku  na jpóźn ie j następ
nego d n ia  po u p ływ ie  te rm in u  przew idzianego d la  
w ystaw ien ia  odnośnych fa k tu r. O ryg in a ły  fa k tu r  
w raz ze w szys tk im i dokum entam i w y s y łko w ym i do
stawca wręcza odb io rcy za pokw itow an iem , w zględ
n ie  przesyła m u lis tem  poleconym. Realizacja żą
dań zap ła ty  następuje, bądź w  fo rm ie  rozliczeń 
akceptowych, polegających na w yrażen iu  przez 

p ła tn ika  zgody na zapłatę jego zobowiązań, w y n ik a 
jących  z odnośnych fa k tu r  i  na p o k ryc iu  z jego 
środków  przez Bank tych  zobowiązań w  usta lonych 
term inach, bądź w  fo rm ie  rozliczeń bezakceptowych, 
p rzy  k tó rych  odnośne żądania zap ła ty pokryw ane są 
w  zasadzie natychm iast przez Bank i  bez uprzed
niego akceptu ze s trony  p ła tn ika .

Przepisy regu lu jące  szczegółowo te rm in y  oraz 
sposób pokryw an ia  należności w  ram ach rozliczeń

*) Pod po jęc iem  „dos taw ca“  na leży rozum ieć tu  dostaw 
cę lu b  w ykonaw cę.

inkasow ych m a ją  na celu zapewnienie ja k  na jszyb
szej i  ja k  na jspraw n ie jsze j rea lizac ji rozliczeń pom ię
dzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej z ty tu łu  
dostaw, usług, robó t i  zagwarantowanie dostawcom 
zaspokojenia słusznych ich  p re tens ji z om aw ianych 
ty tu łó w  w  p rzew idz ianych  te rm inach  i  we w łaśc i
w e j wysokości. Bank bierze żyw y udzia ł we w szy
s tk ich  etapach rozliczeń inkasow ych począwszy od 
p rzy jęc ia  na inkaso żądań zap ła ty z kop iam i odno
śnych fa k tu r  aż do- w p ły w u  należnych sum za te 
fa k tu ry  na rachunek dostawcy, p rzy  czym  Bank po
k ry w a  żądania zap ła ty w  zasadzie bez w yraźne j d y 
spozycji ze s trony p ła tn ika . W  ten sposób Bank ma 
możność sprawowania szerokiej k o n tro li dz ia ła lno
ści p rzedsięb iorstw  w  zakresie ich  rozliczeń z ty tu łu  
dokonyw anych dostaw, usług i  robó t i  oddzia ływ a
n ia  na te przedsiębiorstwa w  k ie ru n k u  p raw id łow e 
go przebiegu tych  rozliczeń. Na podstawie dokład
nej codziennej ew idenc ji stanu należności i  zobo
w iązań fa k tu ro w ych  B ank ma możność szybko w y 
k ryw a ć  w szelkie n iep raw id łow ości i  za tory w  roz
liczen iach i  n iezw łocznie podejmować w łaściw e in 
terw encje  w  celu ich  lik w id a c ji.

Jeżeli chodzi natom iast o rozliczenia pozainkaso
we —  to  tu  ro la  B anku w  techn icznym  dokonyw a
n iu  tych  rozliczeń jest m in im a lna . P rzy  tych  ro z li
czeniach pokryc ie  fa k tu ry  przez odbiorcę (o trzym a
nej bezpośrednio od dostawcy) następuje w  drodze 
polecenia prze lew u w zględnie re a lizac ji czeku roz
rachunkowego i  w te d y  B ank jest jedyn ie  w ykonaw 
cą dyspozycji swoich k lie n tó w . P okryc ie  fa k tu ry  
pozainkasowej może być rów nież dokonane gotów 
ką, przekazem pocztow ym  lu b  za pobraniem  i  w te 
dy Bank nie bierze w  ogóle udz ia łu  w  ta k im  ro z li
czeniu. W  zw iązku z tym  oczywiście ko n tro la  Ban
k u  w  zakresie rozliczeń pozainkasowych jest znacz
nie u trudn ion a  i  s iłą  rzeczy ogranicza się do bada
n ia  tego zagadnienia na podstaw ie sprawozdań f i 
nansowych (ex post) lu b  w  czasie inspekc ji p rzepro
wadzanych w  przedsiębiorstw ie.

M us im y stw ie rdz ić , że może w łaśnie z powodu 
te j u tru d n io n e j k o n tro li aparat bankow y zb y t m ało 
n ieraz zwraca uw ag i na rozliczenia pozainkasowe, nie 
zawsze w y k ry w a  n iep raw id łow ości zachodzące na 
ty m  odcinku i  n ie dość energicznie zwalcza je.
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N iew ą tp liw ie , w  całości naszego życia  gospodar
czego roz liczen ia  pozainkasowe —  w  stosunku do 
rozliczeń inkasow ych —  odg ryw a ją  na ogół małą 
rolę, ty m  n ie m n ie j‘ jednak w  n ie k tó rych  branżach, 
a szczególnie tam , gdzie z regu ły  one w ystępu ją  i  to 
n ieraz w  znacznym stopniu —  sprawne i  te rm inow e 
pokryw an ie  należności w  ty m  try b ie  rozliczeń sta je 
się poważnym  problem em . D latego też może słusz
ne jest poświęcenie tem u zagadnieniu k ilk a  uwag.

O m aw ia jąc zagadnienie rozliczeń pozainkasowych 
należy przede w szystk im  zdać sobie sprawę, k tó re  
konkre tn ie  należności- będą podlegać tem u try b o w i 
rozliczeń. O piera jąc się na § 14 U chw a ły  N r 877 
z dn ia  12.12.51 r. i  § 21 U chw a ły  N r  17 z dnia 
10.1.52 r. ogół należności, k tó re  p o w in n y  być regu
lowane poza inkasem bankow ym  t j .  w  try b ie  „ in 
nych  roz liczeń“  można podzie lić  na następujące 
g rupy:

1. należności n ie  w yn ika jące  z dostaw, usług i ro 
bót —  bez w zg lędu na ich  wysokość,

2. należności za dostawy, us ług i i  roboty, k tó rych  
wysokość n ie  przekracza zł 900.— , lu b  też —  w  od
n ies ien iu  do rozliczeń bezakceptowych —  zł 250.—  
Powyższe nie odnosi się do tych  przypadków  (ro z li
czanych w  try b ie  inkasowym ), gdy ogólna suma żą
dania zap ła ty jes t rów na lu b  wyższa od zł 900.—  
(przy rozliczeniach akceptowych) lu b  od zł 250.—  
(przy rozliczeniach bezakceptowych), a k w o ty  po
szczególnych ¡należności (fak tu r), ob ję tych  danym  
żądaniem zapłaty są wyższe od z ł 100.—

3. należności z ty tu łu  rek lam ac ji, w y n ik ły c h  
z opłacenia dostaw, usług i  robót. (Np. rek lam acja  
z powodu o trzym an ia  tow aru  niższego ga tunku  od 
wykazanego w  odnośnej fakturze),

4. należności z ty tu łu  rachunków  dodatkow ych za 
dostawy, us ług i i  roboty. (Np. dodatkow y rachunek 
na skutek podw yżk i ceny),

5. należności p unk tów  sprzedaży deta liczne j —  
bez w zg lędu na wysokość i  osobę odbiorcy. (Np. 
sprzedaż przedsięb iorstw  M H D , P U T  itp . jednost
kom  gospodarki uspołecznionej),

6. należności z ty tu łu  rozliczeń w ew nętrzno-b ran- 
żowych.

W ym ien ione w yże j należności regulowane są:

a) na k w o ty  do zł 100.—  w łączńie —  gotówką 
lu b  przekazam i pocztow ym i;

b) na k w o ty  powyżej zł 100.—  do zł 900.—  cze
kam i, poleceniam i przelewu, przekazam i pocz
to w y m i lu b  za pobraniem  oraz gotówką —  
p rzy  rozliczeniach m iejscow ych;

c) na k w o ty  powyżej zł 900.—  czekam i i  polece
n ia m i przelewu.

W  ram ach rozliczeń pozainkasowych regulowane 
są rów nież należności w yn ika jące  z „odm iennych  
fo rm  rozliczeń“  usta lonych przez N arodow y Bank 
P o lsk i d la  n ie k tó rych  dostaw, us ług i  robó t na pod
staw ie § 15 U chw a ły  P rezyd ium  Rządu N r 877/51 
(np. rozliezeń p lanow ych, okresowych rozliczeń sal
dam i itp .) w  zakresie p rzew idz ianym  w  przepisach 
dotyczących tych  rozliczeń, (v ide Zarządzenie M in i
s tra  F inansów z dn ia  17.6.1953 r. —  M o n ito r Po lsk i 
A — 64/53 poz. 780).

Bliższego om ów ienia w ym agają  należności podane 
w  p. 6, a m ianow ic ie  należności „w ew nętrzno  -  b ran 

żowe“ . Otóż pod pojęciem  „roz liczeń  m iędzy-b ran- ~) 
żow ych“ , o k tó rych  jest mowa w  § 14 p. 3 U chw ały 
P rezyd ium  Rządu N r  877, należy rozum ieć rozlicze
n ia  w ew nętrzno - branżowe pom iędzy jednostkam i 
gospodarczymi, pod leg łym i te j samej jednostce nad
rzędnej (te j samej cen tra li, centra lnem u zarządowi 
itp .), bez w zględu na ich  wysokość i  bez w zględu na 
to  z jakiego tv tu łu  pochodzą. Tak w ięc do wspo
m nianych  rozliczeń zaliczają się rozliczenia z ty tu łu  
dostaw, usług i  robót, ja k  rów nież i  z innych  ty tu 
łów , p rzy  czym bez znaczenia tu ta j jest, czy ro z li
czenia te dokonywane są w  ram ach jednego p ionu  —  
szczebla (np. pom iędzy dw iem a jednostkam i hu rtu ), 
czy też pom iędzy jednostkam i różnych  p ionów  —  
szczebli (np. pom iędzy jednostkam i p ro d u kc ji i  
usług, h u rtu  i detalu, zby tu  i  usług itp .). W  kon
sekw encji powyższego w szelk ie  należności we
w nę trzno  -  branżowe pow inny  ; biyć regulowane W 
try b ie  pozainkasowym  i  oddzia ły  Banku n ie  pow inny  
p rzy jm ow ać do inkasa żądań zapłaty, obejm ujących i 
fa k tu ry  z ty tu łu  w spom nianych rozliczeń.

W yłączenie całości roz liczeń w ew nętrzno -  b ran - ' 
żowych z inkasa bankowego nie nasuwa specja lnych | 
zastrzeżeń jeże li chodzi o przedsiębiorstwa, k tó re  są 1 
zdyscyplinowane i  pom iędzy k tó ry m i ty lk o  spora
dycznie powstają wzajem ne należności i  zobowią
zania. W  stosunku bow iem  do tych  przedsięb iorstw  1 
Bank, a przede w szys tk im  ich  jednostka nadrzędna, 
m ają możność sprawowania bieżącej k o n tro li ich  
w za jem nych rozliczeń i  stw ierdzone uchyb ien ia  w  
tym  zakresie mogą być szybko likw idow ane  w  dro
dze w łaśc iw ych  in te rw enc ji.

Sprawa ta nabiera jednak szczególnego znaczenia 
w  odn ies ien iu  do tych  jednostek podleg łych te j sa
m ej cen tra li (centra lnem u zarządowi), k tó ry c h  wza
jem ne rozliczenia z ty tu łu  dostaw, usług i  robó t 
m ają charakter s ta ły  i w y n ik a ją  z obowiązującego 
ich  systemu finansowego. P rzyk ładow o można tu  
w ym ien ić  przedsiębiorstwa podległe Centra lnem u 
Zarządow i P rzem ysłu  M leczarskiego, w  skład k tó 
rych  wchodzą:

a) Pow iatow e i  M ie jsk ie  zakłady m leczarskie —  
jednostk i p rodukcyjne ,

b) Składnice Z b y tu  i  Zaopatrzenia Technicznego .
—  jednostk i zbytu , i

c) Okręgowe P rzedsiębiorstwa D eta lu  i  Barów  
M lecznych —  jednos tk i de ta lu  oraz

d) Zak łady rem ontowo -  montażowe —  jednostk i 
usługowe.

P rzedsiębiorstwa w szystk ich  w yże j w ym ie n io 
nych p ionów  m ają stałe wzajem ne rozliczenia z  ty -  ' 
tu łu  dokonyw anych dostaw, usług i  robót.

I  tak, Składnice Z b y tu  i  Zaopatrzenia Technicz
nego zaopatru ją  w  a r ty k u ły  techniczne, w szystk ie  
pozostałe przedsiębiorstwa te j branży, a ponadto w  ' 
a r ty k u ły  nabia łowe —  Okręgowe Przedsiębiorstwa ; 
D e ta lu  i  B arów  M lecznych. Z ak łady re m o n to w o - 
m ontażowe w yko n u ją  us ług i na rzecz w szystk ich  
pozostałych przedsięb iorstw  om aw ianej branży.
I  wreszcie, P ow ia tow e i  M ie jsk ie  zakłady m leczar
skie dostarczają w y ro b y  w łasnej p ro d u kc ji sk ładn i
com zby tu  i  O kręgow ym  Przedsiębiorstwom  D eta lu  
i B arów  M lecznych. Jak w id z im y  działalność w y 
m ien ionych przedsięb io rstw  opiera się g łów n ie  na 
dostawach i  usługach w ew nętrzno -  branżowych, 
k tó re  zgodnie z podanym i w yże j w y jaśn ien iam i po
w in n y  być pokryw ane w  try b ie  pozainkasowym.
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Regulowanie należności w  'tryb ie  „ in n y c h  ro z li
czeń“  w  ta k  szerokim  zakresie, ja k  to podano p rzy 
kładow o w  odniesien iu  do przedsięb iorstw  podle
g łych  C entra lnem u Zarządow i P rzem ysłu  M leczar
skiego, n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn ia  się do powstawania 
różnych n iep raw id łow ości w  rozliczeniach. ¡Bezpo
średnią przyczyną tych  n iepraw id łow ości jes t b rak  
odpow iedn ie j dyscyp lin y  finansow ej u  kon tro low a 
nych przedsiębiorstw , k tó re  nie będąc zmuszone do 
pokryc ia  w  te rm in ie  swoich zobowiązań fa k tu ro 
w ych  (tak, ja k  to ma m iejsce w  rozliczeniach in ka 
sowych), zw leka ją  często z uregu low aniem  należ
nych dostawcom kw o t, lu b  też p o k ryw a ją  je  lecz 
n ie  w  pełne j wysokości odnośnych fa k tu r.

N ie  w yw ią zyw a n ie  się z zobowiązań wobec do
stawców w  rozliczeniach w ew nętrzno -  branżow ych 
w yn ika  czasami po prostu  z n iedba lstw a danych 
przedsiębiorstw , a czasami z o b ie k tyw n ych  ich  tru d 
ności finansow ych, un iem oż liw ia jących  rzeczyw iście 
w  danym  momencie pokryc ie  is tn ie jących  zobowią
zań. S tw ierdzenie w in y  przedsiębiorstwa w  tak ich  
przypadkach jest n ieraz trudne  i  w ym aga sporo cza
su, potrzebnego na dokładne przeanalizowanie jego 
sy tu a c ji finansow ej.

T rudności na ja k ie  napotyka Bank oraz jednostk i 
nadrzędne w  zw alczaniu n iepraw id łow ości na od
c inku  regu low an ia  należności w ew nętrzno - branżo
w ych  u sp ra w ie d liw ia łyb y  —  w yda je  się —  włącze
n ie  tych  należności do rozliczeń inkasowych, a p rz y 
n a jm n ie j w  odniesien iu  do tych  jednostek, k tó rych  
dostawy, us ług i i  robo ty  w ew nętrzno-branżow e do
konyw ane są perm anentnie, zgodnie z założeniam i 
ich  norm alne j dzia ła lności gospodarczej.

Należy tu  podkreślić, że U chw ała P rezyd ium  Rzą
du N r  17 z dnia 10.1.52 r. dopuszcza należności w e- 
nętrzno - branżowe do rozliczeń w  try b ie  inkasa 
bankowego, czego w yrazem  jest § 21 te j uchw ały, 
p recyzu jący jedyn ie , że w  try b ie  „ in n ych  roz liczeń“  
—  a konkre tn ie  polecen iam i p rze lew u luib przeka
zam i pocztow ym i —  pow inny  być regulowane 
wszelkie należności za robo ty  i  prace na k w o ty  do 
zł 900.—  w łącznie. Tak w ięc np. zakłady rem onto
w o  -  m ontażowe, w ykonu jące  'in w e s ty c je  'względ
n ie  kap ita lne  rem on ty  d la  przedsięb io rstw  podle
g łych  te j samej ce n tra li (centra lnem u zarządowi), 
mogą rozliczać się z n im i za te robo ty  w  try b ie  in 
kasa bankowego, o i le  odnośna należność przekracza 
kw otę  zł 900.—

*

Należności inkasowe, odnośnie k tó rych  n ie  zosta
ła  zgłoszona w  obow iązu jącym  te rm in ie  odmowa 
akceptu, stają się na tychm iast w ym agalne i  u regu
low an ie  tych  należności ¡zależy jedyn ie  od tego, czy 
na rachunku  roz liczen iow ym  odb iorcy zna jdu je  się 
odpow iednia kw o ta  d la  ich pokryc ia . Realizacja zaś 
należności pozainkasowych pozostawiona jest w  
zasadzie zainteresowanym  przedsięb iorstw om  i  oczy
wiście, n iesum ienne w yw iązyw an ie  się p ła tn ik ó w  ze 
swoich zobowiązań pow odu je  na ty m  odcinku n ie 
praw id łow ości, k tó re  —  trzeba to podkreślić —  m a
ją  tendencję potęgowania się o ile  n ie  są szybko l i 
kw idow ane.

Należałoby się tu  zastanowić, ja k ie  is tn ie ją  środk i 
um oż liw ia jące  p rzec iw dzia łan ie  w  pow staw an iu  
om aw ianych  n iep raw id łow ośc i oraz w  ich  zwalcza
n iu  przede w szystk im  ze s trony  samych przedsię

b io rs tw  —  w ie rzyc ie li, k tó rzy  p o w in n i być we w ła 
snym  in teresie  szczególnie ty m  zainteresowani, a na
stępnie ze s trony Banku i  w łaśc iw ych  jednostek 
nadrzędnych. P osta ra jm y się» w ym ie n ić  na jw aż
niejsze z n ich:

1. Przestrzeganie zasady, że zapłata za tow a r za
ku p iony  w  przedsiębiorstwach hand lu  detalicznego 
pow inna następować na tychm iast p rzy  w yd a n iu  to
w a ru  gotów ką lu b  czekiem. Jeżeli odbiorca chce po
k ry ć  należność przelewem  bankow ym  —  pow in ien  
przedstaw ić p rzy  odbiorze tow aru  potw ierdzen ie  do
konan ia  takiego przelewu.

2. Stosowanie rozliczeń p lanow ych wszędzie tam, 
gdzie is tn ie ją  na to w a ru n k i. «System tych  rozliczeń 
polega na regu low an iu  należności za us ług i lu b  do
starczone to w a ry  co pew ien okres czasu w  kw otach  
¡i te rm inach  usta lonych w  odnośnych um owach po
m iędzy za in teresow anym i kon trahen tam i i  w y n ik a 
jących  z p lanu  dostaw, w zględnie usług, na dany 
okres. U m ow y tak ie  zaw ierać mogą jednos tk i gos
poda rk i uspołecznionej, pom iędzy k tó ry m i dostawy 
tow arów , w zg lędn ie  świadczone usługi, m ają cha
ra k te r sta ły, system atyczny. Rozliczeń p lanow ych 
dokonu je się za pomocą poleceń prze lew u niezależ
n ie  od w artośc i w ykonanych  usług, w zg lędn ie  do
starczonych tow arów , w  danym  okresie. Odstępy 
czasu pom iędzy k o le jn y m i p ła tnościam i n ie  mogą 
przekraczać 5-c iu  dni.

3. Przestrzeganie term inow ego fak tu ro w a n ia  
przez dostawców. Należy tu  przypom nieć, że prze
p isy  U chw a ły  P rezyd ium  Rządu N r. 877 w  spraw ie 
te rm in ó w  w ys taw ian ia  fa k tu r  (§ 1 U chw ały) dotyczą 
w szystk ich  rozliczeń za dostawy, us ług i i  roboty. Tak 
w ięc, zarówno p rzy  rozliczeniach inkasowych, ja k  
i  pozainkasowych, n ie te rm inow e fak tu row an ie  przez 
przedsiębiorstwo jest uchybien iem , na k tó re  Bank 
pow in ien  reagować przede w szystk im  w  fo rm ie  in 
te rw e n c ji w  samym przedsięb io rstw ie  i  w  jednostce 
nadrzędnej i  ew entua ln ie  w  fo rm ie  stosowania w łaś
c iw e j sankcji.

4. Przestrzeganie obow iązu jących przepisów  w  
zakresie bieżącego i  p raw id łow ego prowadzenia ksiąg 
oraz term inow ego i  p raw id łow ego sporządzania spra
wozdań finansow ych okresowych i  rocznych.

P rzy  bilansach rocznych chodziłoby tu  szczególnie
0 rozrachunk i z dostawcam i i  odbiorcam i, o zagadnie
n ie  sald rozliczeń w ew nętrzno-b ranżow ych (które 
w  b ilansie  rocznym  muszą być bezwarunkowo' uzgod
nione) i  wreszcie o zagadnienie należności spornych
1 nieściągalnych oraz należności i  zobowiązań prze
dawnionych.

5. In te rw enc je  w  jednostce nadrzędnej i  w  ban
k u  p ła tn ika .

6. K orzystan ie  z a rb itrażu  gospodarczego we 
w szystk ich  uzasadnionych k u  tem u przypadkach.

Szczególną uwagę w a rto  tu ta j zw rócić na m o ż li
wości korzystan ia  przez przedsięb iorstw a - w ie rz y 
c ie li z a rb itrażu  gospodarczego jako  skutecznego 
środka w  lik w id o w a n iu  zaległych należności pozain
kasowych i w  walce przeciw ko niesum iennym , opor
nym i p ła tn ikom . Rozporządzenie R ady M in is tró w  
z dn ia  20.12.1952 r., w  spraw ie o rgan izac ji państwo
w ych  k o m is ji a rb itrażow ych  i  try b u  postępowania 
arb itrażow ego (Dz. Ustaw  N r. 2 z dn ia  10.1.1953 r.) 
uchyla jące uprzednie rozporządzenie Rady M in i
s trów  w  te j spraw ie z dn ia  15.11.50 r. (D z ienn ik  
U staw  N r 53/50) w prowadza szereg now ych waż
nych postanowień, k tó re  n ie w ą tp liw ie  przyczyn ią
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się do sprawniejszego funkc jonow an ia  ko m is ji a rb i
trażow ych i  szybszego likw id o w a n ia  zatorów  wT. roz
liczeniach pozainkasowych.

Przede w szystk im  należy tu  w ym ien ić  § 20 cyto 
wanego w yże j rozporządzenia z d n ią  20.12.52 r. w y 
raźnie p recyzu jący, że w  odniesieniu do należności 
regu low anych w  try b ie  inkasa bankowego nie 
wszczyna się postępowania arb itrażow ego z w y 
ją tk ie m  jedyn ie  tych  przypadków , gdy bank do
stawcy odm ów ił p rzy jęc ia  danej w ie rzyte lnośc i (fak 
tu ry ) do inkasa, opierając się na obow iązu jących w  
ty m  względzie przepisach U chw a ły  P rezyd ium  Rzą
du N r. 877 w zględnie U chw a ły  N r. 17, lu b  gdy bank 
p ła tn ika  n ie  dokonał rozliczenia na skutek zgłoszo
nej przez niego odm ow y akceptu.

Odnośnie należności „in kasow ych “ , podlegających 
orzecznictw u arb itrażow em u, o k tó rych  w yże j m o
wa, roczny okres p re k lu z ji zawiesza się na okres w  
k tó ry m  dane żądania zapłaty zna jdow a ły  się w  in 
kasie bankow ym , a m ianow ic ie  na okres od dn ia  
złożenia tych  żądań zap ła ty  na inkaso do B anku do 
dnia ich  zw ro tu  w ie rzyc ie lo w i (bądź na sku tek od
m ow y B anku przy jęc ia  ich  do inkasa, bądź na sku
tek odm owy akceptu zgłoszonej przez odbiorcę).

W yłączenie spod orzecznictwa arb itrażow ego na
leżności zna jdu jących się w  inkasie bankow ym  jest 
zupełnie zrozum iałe, a lbow iem  w ie rzyc ie l w łaśc iw ie  
n ic nie zysk iw a ł na tym , że w  drodze postępowania 
arb itrażowego o trzym yw a ł w  stosunku do danej na
leżności inkasowej orzeczenie zaopatrzone k lauzu lą  
wykonalności. Żądanie zapłaty, obejm ujące tak ie  
orzeczenie, składane bow iem  by ło  na inkaso do Ban
ku  i  w  przypadku b raku  środków  na rachunku  roz
liczen iow ym  p ła tn ika  m usia ło ono czekać swej ko
le jnośc i na pokryc ie  na ró w n i z in n y m i p rze te rm ino 
w anym i żądaniam i zapłaty. R ozpatryw anie  tego ro 
dzaju spraw w  postępowaniu a rb itrażow ym , co m ia 
ło  m iejsce w  szerokim  zakresie w  r. 1952, niepo
trzebn ie  narażało d łużn ika  na n iew spó łm iern ie  w y 
sokie koszty i  n iepotrzebnie obciążało aparat a rb i
trażow y.

Ważną nowością w  postępowaniu a rb itrażow ym , 
jaką  p rzew idu je  rozporządzenie Rady M in is tró w  z 
dn ia  20.12.52 r. jest rów nież w prowadzenie t.zw. ,,po- 
stępow-ania upom inawczego“  m iędzy in n y m i w  sto
sunku do sporów, k tó rych  przedm iotem  są należno
ści za dostawy, us ług i i  roboty, n ie podlegające ze 
w zględu na swoją wysokość przepisom o rozlicze
niach inkasowych.

Istota tego rodza ju  postępowania arb itrażowego 
polega na tym , że nakaz zap ła ty należności może być 
w ydany  przez prezesa k o m is ji a rb itrażow e j z urzę
du lu b  na w niosek s trony  bez rozp raw y i  bez w zy 
w ania  d łużn ika  do złożenia w yjaśn ień . Nakaz za
p ła ty  obe jm u je  ca łkow itą  kw o tę  dochodzonego rosz
czenia w raz z na leżnym i odsetkam i i  kosztam i po
stępowania arbitrażowego.

W  om aw ianym  try b ie  mogą być rozpatryw ane je 
dyn ie  należności bezsporne, co w y n ik a  z § 77 pk t. 2 
cytowanego w yże j rozporządzenia z dn ia  20.12.52 r. 
przew idującego konieczność stw ierdzen ia  przez w ie 
rzyc ie la  w  jego w n iosku  o w ydan ie  nakazu zapłaty, 
względnie w  oddzie lnym  oświadczeniu, że d łu żn ik  
n ie  kw estionu je  należności będącej przedm iotem  
tego w niosku. Do wspomnianego w n iosku  w ie rz y 
cie l obow iązany jest dołączyć —  poza odpisem ra 
chunku za w ykonaną dostawę, usługę lub  robotę 
w raz  z dowodem jego przesłania d łu żn iko w i —  do

wód stw ierdza jący przesłanie d łu żn iko w i przed z ło - h  
żeniem w niosku arbitrażowego pisma z w ezw aniem ' - 
do dokonania zap ła ty w  oznaczonym te rm in ie .

Nakaz zapłaty w ydany  w  postępowaniu upom i
nawczym  nie jest jeszcze ty tu łe m  egzekucyjnym  
i  d łu żn ik  ma prawo wnieść sprzeciw  przeciw ko na
kazow i w  ciągu 14 dn i od da ty  jego o trzym ania . W  
ty m  przypadku  odnośna należność staje się przed
m iotem  sporu, k tó ry  będzie ju ż  rozstrzygany w  t r y 
bie zw ykłego postępowania arb itrażowego. Jeżeli je 
dnak d łu żn ik  nie u regu lu je  w  te rm in ie  14 d n i na
leżności w yn ika ją ce j z danego nakazu zap ła ty i  n ie  
zgłosi w  ty m  te rm in ie  sprzeciwu przeciw ko tem u na
kazow i —  w ie rzyc ie l będzie m ógł wówczas uzyskać 1 
zaopatrzenie prawomocnego nakazu zapłaty k lauzu 
lą  w ykona lności i  zaspokoić swoje roszczenia z tego 
ty tu łu  w  try b ie  rozliczeń inkasowych. Należy tu  za- 1 
znaczyć, że zgodnie z § 83 p k t. 1 rozporządzenia Ra- : 
dy M in is tró w  z dnia 20.12.52 r. rea lizacja  żądania za
p ła ty , obejmującego zaopatrzony w  klauzu lę  w y k o - i 
nalności w yp is  orzeczenia ko m is ji a rb itrażow e j, na- • 
kazu zapłaty, ugody pom iędzy stronam i, za tw ierdzo- i 
nej przez kom is ję  arb itrażow ą, lu b  w yp is  zarządzę- i 
n ia  prezesa te j kom is ji, następuje w  drodze ro z li-  i 
czeń inkasow ych bezakceptowych bez w zględu na 
wysokość danego żądania zapłaty. D la  każdego ty 
tu łu  wykonawczego pow inno być sporządzone od- ■ 
dzielne żądanie zapłaty.

Omawiane uproszczone postępowanie arb itrażow e 
w  zakresie rozliczeń za dostawy, us ług i i  robo ty  —  
tak, ja k  to  w yże j wspom niano —  stosuje się je d y 
n ie  do należności, n ie  podlegających ze w zględu na 
swoją wysokość roz liczeniom  inkasow ym , a w ięc do 
należności n ie  przekraczających k w o ty  zł 900.—  ' 
względnie —  odnośnie rozliczeń bezakceptowych —  
k w o ty  zł 250.—  Ponieważ należności te są na ogół 
bezsporne, a jednocześnie są one stosunkowo n ie - ■ 
znaczne —  można stw ierdzić , że n ieuregu low anie  ich  
w  te rm in ie  jest przeważnie spowodowane n iedba l- : 
stwem  ze s trony danych d łużn ików . Postępowanie 
upom inawcze um oż liw ia  n ie  ty lk o  szybkie pokryc ie  
tego rodza ju  zaległych należności, lecz rów n ież ko - . 
rzys tn ie  w p ływ a  na podniesienie d yscyp liny  f in a n - . 
sowej n iesum iennych i  n iedba łych przedsiębiorstw . 
Trzeba bow iem  tu  podkreślić, że d łużn ik , k tó ry  nie 
w yw ią zu je  się ze swoich bezspornych zobowiązań, i 
o k tó rych  w yże j mowa, i  dopuszcza do wszczęcia . 
p rzec iw ko n iem u postępowania upominawczego n ie  , 
ty lk o  m usi w  konsekw encji pokryć  tak ie  zobowiąza
nie, lecz rów nież m usi zapłacić stosunkowo znaczne 1 
koszty związane z ty m  postępowaniem. iKoszty te bę
dą oczywiście odpow iednio narastać, jeże li d łu żn ik  ’ 
zgłosi bezzasadny sprzeciw  przeciw ko otrzym anem u 
nakazow i zapłaty, lu b  też n ie  p o k ry je  k w o ty  p raw o- . 
mocnego nakazu zap ła ty w  obow iązu jącym  te rm in ie  
14 d n i i  dopuści do zaopatrzenia go k lauzu lą  w y k o 
nalności-

O pierając się na podanych w yże j uwagach w  spra- ; 
w ie  postępowania upominawczego, w yda je  się słusz
ne, aby przedsięb iorstw a - w ie rzyc ie le  ko rzys ta ły  z 
tego postępowania w  ja k  najszerszym  zakresie. Na
leży tu  zaznaczyć, że w  przypadkach k i lk u  roszczeń 
przeciw ko tem u samemu pozwanemu lu b  też w  p rzy - 
padkach roszczeń przeciw ko k ilk u  pozwanym, o ile  
roszczenia te op ie ra ją  się na te j samej podstawie 
p raw ne j lu b  fak tyczne j —  w ie rzyc ie l może złożyć do 
k o m is ji a rb itrażow e j jeden wniosek, obe jm ujący 
łącznie k ilk a  wspom nianych roszczeń.
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Z b ign iew  Podemski 
O lsztyn

Planowanie pracy w oddziałach operacyjnych
Zagadnienie p lanów  pracy, naw et na teren ie  NBP 

jeże li chodzi o szczebel oddzia łów  w o jew ódzkich 
i  oddzia łów  terenow ych budzi w ciąż żywe dyskusje 
w śród p racow ników . Zagadnienie to, ja k  w y n ik a  
z art. ob. Ładosia, zamieszczonego w  „W iadom ościach 
N B P “  N r  6 jest różn ie  traktow ane  w  poszczególnych 
oddziałach w ojew ódzkich, w yda je  się w ięc, że w y 
m iana doświadczeń na ty m  odcinku  m iędzy oddziała
m i w o jew ódzk im i jes t konieczna:.

Na te ren ie  naszego oddzia łu opracowano w  końcu 
ub. r. p lan pracy na I  kw . 1953 r., jednak na sku tek  
Zarządzenia Prezesa dla oddzia łów  w o jew ódzkich 
N r 3/53 p lan ten u leg ł re ko n s tru kc ji. D ru g i k w a rta ł 
br. b y ł okresem żywego ścierania się poglądów na 
zagadnienie p lanowania prac, fo rm y  p lanow ania i za
kresu zgadnień n im  objętych. Po licznych  odpra
wach. i  naradach czynn ika adm in istracyjnego p rzy  
współudzia le  POP PZPR i Rady M iejscow ej, pow
stała koncepcja opracowania takiego rodza ju  planu, 
by  zadania w  n im  postawione do tyczy ły  n ie  ty lk o  
oddzia łu  wojew ódzkiego lecz w szystk ich  oddziałów' 
terenowych, ja ko  w ykonyw u jących  zasadnicze czyn
ności bankowe. Z d rug ie j s trony w ykonan ie  zaplano
w anych prac przez oddzia ły w o jew ódzkie  uzależnio
ne jest w  dużej m ierze od poziom u pracy oddziałów. 
Wychodząc z tych  założeń, opracowany na I I I  k w a r
ta ł br. p lan p racy oddzia łu  w ojewódzkiego odbiega 
z konieczności w  sw ym  układzie  od w zoru  w yże j 
wspomnianego zarządzenia, ja k  rów n ież za zgodą 
Generalnego S ekre ta ria tu  obe jm uje  sw ym  zasięgiem 
w szystkie  oddz ia ły  te renow e ,. z w y ją tk ie m  oddzia
łów  V I  ka tegorii, k tó re  ze w zg lędu na ograniczony 
zakres dzia łan ia  ja k  i  słaby poziom organ izacyjny, 
zostały od tego obow iązku zwolnione.

P lan p racy oddzia łu  wojew ódzkiego składa się z 
następujących części:

1) zadania dla w ydzia łów ,
2) zadania d la  oddzia łów  terenowych.
1. Zadania d la  w ydzia łów , postaw ione w  planie 

pracy, dotyczą spraw  w ew nętrznych  w ydz ia łu , ja k  
np. zapełnienie w aku jących  etatów, przeszkolenie no- 
w op rzy  ję tych  p racow ników , opracowanie k a r t i  ha r
m onogram ów pracy, regu lam inu  wewnętrznego, sta
ty s ty k i dyrek to ra  oddziału w ojewódzkiego itp . oraz 
innego rodza ju  prac i  zadań, k tó rych  w ykonan ie  nie 
jest uzależnione od oddzia łów  operacyjnych np. 
opracowanie te m a tyk i w spółzaw odnictw a i  racjona
liza to rs tw a  dla oddzia łów  operacyjnych, instruktaże, 
specjalna opieka oddziału w o jew ódzkiego nad słab
szym i oddzia łam i itp .

2. W  części d ru g ie j p lanu w staw iono zagadnie
nia, k tó rych  w ykonan ie  uzależnione jest zarówno od 
oddziału wojewódzkiego, ja k  i  oddziałów terenowych. 
Zadania te, u ję te  w  te j części p lanów  pracy poszcze
gólnych w ydz ia łów  zostały uszeregowane w g zagad
n ień  i stanow ią p lan pracy d la  oddziałów.

t lk ła d  takiego p lanu  jes t następujący: p lan obej
m u je  9 ru b ry k :

1) liczba porządkowa
2) przedm iot pracy
3) uzasadnienie

4) odpow iedzia lny za w ykonan ie
5, 6, 7) te rm in  (m-ce V II ,  V I I I ,  IX )
8) data w ykonan ia
9) uwagi.
R u b ry k i 1, 2, 3, 5, 6 i 7 w ype łn ia  oddzia ł woje

wódzki, pozostałe oddział.
M ery to ryczn ie  p lan  obejm uje zagadnienia z za

kresu:
I. O rgan izacji pracy

II .  Szkolenia
I I I .  K redy tow an ia  i  k o n tro li przedsiębiorstw
IV . P lanowania.
W  punkcie  I  (O rganizacja pracy) umieszczono na 

I I I  kw . 1953 r. zagadnienia, bądź w yp ływ a jące  z za
dań p lanow ych oddziału (jakość, wydajność) bądź 
z zakresu czynności zaniedbanych dotąd w  w ię k 
szości oddziałów  (arch iw um , zb ió r urzędowy, obsa
dzenie i przeszkolenie ko m ó rk i adm in is tracy jne j, 
mechanizacja kom órek OBP itp.).

Każde zadanie postawione w  p lan ie  p racy zawiera 
równocześnie środki zm ierzające do ich  wykonania . 
Np. odnośnie ustaw ien ia  organizacyjnego kom órek 
adm in is tracy jnych  pracu jących słabo na naszym te
ren ie  i  trak tow anych  „po  macoszemu“ , do oddziałów 
należy obsadzenie te j fu n k c ji p racow nikam i, a do 
oddzia łu wojewódzkiego przeszkolenie pracow nika w  
jednym  z oddziałów okręgu w  oparc iu  o opracowany 
p lan szkolenia. Również oddzia ł w o jew ódzk i opraco
w a ł ka rtę  pracy d la  tych  p racow ników , określającą 
zakres ich  czynności z dz. IA , IB  i I I  oraz te rm ina rz  
czynności. Na odc inku  uporządkowania zbiorów  
urzędowych zarządzeń oddzia ły zostały zobowiąza- 
ne, by do 15.7. br. skompletować braku jące zarzą
dzenia, a oddzia ł w o jew ódzk i organizu je  zbiorowe 
uak tua ln ien ie  zbioru. Z p rzyk ładów  tych  w yraźn ie  
w y n ik a  konieczność objęcia planem  oddziałów ope- 
racy jnych , k tó rych  praca i  w y n ik  w  dużej m ierze 
rzu tu ją  na osiągnięcia lu b  b ra k i oddzia łu  wojewódz
kiego.

Część I I  p lanu  oddziału operacyjnego obejm uje:
1. szkolenie bieżące w g p lanu  sporządzonego 

przez oddział, a zatw ierdzonego przez oddział w o je 
wódzki. P ian ten jest częścią składową ogólnego pla.- 
nu  oddziału.

2. szkolenie ideologiczne poprzez zorganizowanie 
w  każdym  oddziale K o ła  Wszechnicy Radiowej.

3. szkolenie specjalne —  z zakresu pogłębienia 
zagadnień kredytow ych.

W  pracach z zakresu k redy tow an ia  i k o n tro li 
przedsiębiorstwa u ję to  dwa zagadnienia obecnie za
sadniczej wagi, a m ianow icie : w a lkę  z zatoram i w  
rozliczenich oraz w łaściw e k redy tow an ie  handlu. 
W  p lan ie  umieszczono rów nież konkre tne  wskazania, 
ja k im i drogam i w inna  pójść praca oddziału, b y  za
dania te wykonać; (ilus trac je , konferencje , stosowa
n ie  sankcji, współpraca z w ydz ia łam i finansow ym i 
Rad N arodow ych na odc inku  dotowania przedsię
b io rs tw  itp.).

Poważne zadania postawiono oddziałom  na odcin
ku  p lanowania obiegu pieniężnego. D la podniesienia 
s ty lu  i  poziom u p racy  oddzia łu uznano za konieczne
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przeszkolenie na odprawach w szystk ich  k lie n tó w  
z zakresu założeń p lanu kasowego oraz obro tu  bez
gotówkowego. Celem pogłębienia zagadnień zw iąza
nych  ze sporządzaniem i  w ykonan iem  p lanu  kasowe
go, a szczególnie w  pozyc ji „u ta rg i“  polecono kom ór
kom  planowania obiegu- pieniężnego, w spóln ie  z p io
nem k re d y tó w  przeanalizować działalność handlową 
PSS, PZGS, GS i M H D  poprzez rozeznanie realne 
masy tow arow e j w  tych  branżach i  inne.

W prowadzone planow anie pracy n ie  jest żadnym 
dodatkow ym  obowiązkiem  dla oddziałów, ponieważ 
n ie  wym aga żadnej sprawozdawczości a w  każdym  
razie sprawozdawczości pisemnej.. K o n tro la  w y k o 
nania p lanów  p racy przebiega dwom a drogam i —  
poprzez kon tro lę  w  oddziałach przeprowadzaną przez 
pracow n ików  oddzia łu  wojewódzkiego w  czasie w y 
jazdów  ins truk tażow ych  oraz poprzez składanie 
przez k ie ro w n ikó w  oddziałów  sprawozdań ustnych 
na konferencjach k ie row n ików .

W ładysław  Łuszczak 
S ta linog ród

W ydaje  się, że poza przytoczonym i już  argum en
tam i, p rzem aw ia jącym i za w prow adzen iem  fa k u lta 
ty w n y c h  p lanów  p racy we w szystk ich  oddziałach (z 
w y ją tk ie m  kat. V I)  przem awia jeszcze konieczność 
posiadania tych  p lanów  dla potrzeb ru ch u  współza
w odnictw a. Ocena bow iem  w ykonan ia  podstawowych 
w arunków , dokonywana dotąd bez szczegółowych 
k ry te r ió w , sprowadzać się w inna  obecnie do oceny 
w ykonan ia  p lanu  pracy. Również k ie runek  zobo
w iązań w in ie n  m ieć na celu lepsze i sprawniejsze 
w ykonanie  p lanu pracy.

W praw dzie od wprow adzen ia p lanów  pracy w  od
działach okręgu olsztyńskiego dz ie li nas n ie  w ie le  
czasu, i  trudno  jest obecnie s tw ie rdz ić  osiągnięte 
p rzy pomocy te j m etody korzyści, jesteśmy jednak 
przekonani, że jest to  poważny k ro k  naprzód i  duża 
operatyw na broń oddziału w o jew ódzkiego w  walce 
o m obilizac ję  oddziałów i lepsze w ykonan ie  zleconych 
im  zadań.

Z dośiuiadczeń O/W  tu Stalinogrodzie na odcinku szkolenia
„ pracowników

O ddział W o jew ódzk i N BP  w  Stalinogrodzie w  te 
m atyce zobowiązań na I I I  kw . br. m iędzy in n y m i za
gadnieniam i zaplanował przeszkolenie m n ie j zaawan
sowanych pracow n ików  oddzia łu  wojew ódzkiego w  
zakresie znajomości s tru k tu ry  o rgan izacyjne j przed
siębiorstw-, te ch n ik i u jm ow an ia  zapasów, rozliczeń 
wg następującego try b u  w  w ytypow anych  przedsię
biorstwach.

a) do końca czerwca br. w y ty p u je m y  przedsię
b iorstw o, którego s tru k tu ra  organizacyjna i  za
kres działania na jba rdz ie j odpow iada zespołowi. 
Z przedsiębiorstwem  ty m  us ta lim y  o rien tacy jne  
te rm in y  naszego pobytu  w  n im .

b) te rm in y  pobytu  w  przedsiębiorstw ie, a poby
tó w  tych  będzie 6 —  będą rozłożone równo
m ie rn ie  na ca ły okres (skrócony o czas urlopu),

c) pom iędzy poszczególnym i pobytam i w  przed
s ięb io rs tw ie  przeprowadzać będziem y odpraw y 
zespołu, na k tó rych  omawiać będziem y i  d y 
skutować tem atykę  ostatniego pobytu  w  przed
s ięb io rs tw ie  oraz przygotow yw ać się do tema
ty k i  następnego pobytu,

d) każdy z sześciu pobytów  w  przedsiębiorstw ie 
trw ać  będzie jeden pe łny  dzień,

e) tem atykę i  chronologię je j, a nadto źródła na 
k tó rych  opierać się będą szkoleni us ta li in s tru k 
tor,

f) odnośnie p lanu  i  przebiegu w ykonan ia  tego zo
bow iązania prowadzony będzie zeszyt. P row a
dzenie zeszytu in s tru k to r, zleci jednem u ze szko
lonych  p rzy  czym z,a m eryto ryczną stronę jego 
prowadzenia i  za dotrzym anie  te rm inów  odpo
w iada in s tru k to r. Harm onogram  w ykonyw an ia  
tego .zobowiązania w in ie n  być w p isany do ze
szytu  do dn ia  5 lipca  br. i  przedłożony bez we
zw ania  k o m is ji współzaw odnictw a do odnoto
w an ia  tego w  ¡zeszycie.

W  zw iązku  z powyższą tem atyką  podjętego zobo
w iązania, ja k  i  ogólnie odczuwanym  brak iem  w y -

kredytowych
kw a lif iko w a n ych  p racow n ików  kredytow ych , a zw ła
szcza dostatecznie obznajm ionych z zagadnieniam i 
gospodarki m ateria łow e j, p rodukc ji, kosztów i  ro z li
czeń ja k  i  księgowości ogółem w yda je  m i się słuszne 
i  uzasadnione zapro jektow anie  p rob lem a tyk i szcze
gółowego szkolenia m n ie j zaawansowanych pracow 
n ikó w  w  ty m  zakresie, k tó re  w  efekcie końcow ym  
ma dać podstaw y do samodzielnego przeprowadza
n ia  inspekc ji w  przedsiębiorstwach w  zakresie bada- , 
n ia  i analizowania problem ów, ja k ie  nasuwają 
w ą tp liw ośc i w  codziennej pracy k redy tow e j.

Na wstępie pragnę podkreślić, że podany w  n in ie j
szym p ro jekc ie  czasokres 'szkolenia, ja k  i  podana 
p rob lem atyka  w  zależności od poziom u ja k  i  facho
wego .przygotowania szkolonych p racow n ików  wzglę
dnie specy fik i ¡zagadnień kon tro low anych  przedsię- , 
b io rs tw  może i  w in n a  ulec dalszej rozbudow ie  w zg lę- , 
dnie przystosow aniu do m ie jscow ych potrzeb oddzia
łu . G rupa szkoleniowa w in n a  obejmować: in s tru k to 
ra  dostatecznie obznajm ionego zarówno z zagadnie
n ia m i organ izacy jnym i, finansow ym i, ja k  i. w y tw ó r
czym i przedsięb iorstw  oraz dw u  pracow n ików  do 
przeszkolenia. W yda je  m i się na jw łaśc iw szym  by 
grupa szkoleniowa obejm owała n ie  w ięce j ja k  dwu 
pracow ników , a to  celem w łaściwego i  gruntownego 
opanowania przerabianego m ate ria łu , ja k  i  um oż li
w ien ia  kon tro low an ia  i  kon fron tow an ia  w ykonyw a
nych  sam odzielnie zadań w  to ku  prac sem inary jnych  
w  oddziale NBP.

W łaściwe szkolenie w  przedsięb iorstw ie w in n a  po
przedzić szczegółowa analiza sy tuac ji finansow ej 
w ytypow anego przedsiębiorstwa w  oddziale NBP 
przez wyznaczonych do szkolenia p rocow n ików  na 
podstawie otrzym anego ' m a te ria łu  sprawozdawczego 
ja k : odcinkow ych w n iosków  do p lanu  kredytowego, 
sprawozdań z bieżącej k o n tro li stanu finansowego, 
w ykazu  rachunków  bankow ych (C-14), w ykazu  na
leżności i  zobowiązań (C-15), p ro toko łów  pokonfe- 
rency jnych , po inspekcyjnych i  innych  m ateria łów



566 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O N r  9

otrzym anych  z oddziałów  terenow ych w zględnie bez
pośrednio z zainteresowanego przedsiębiorstwa.

Na te j podstawie szkoleni przeprowadzą samodziel
n ie  analizę sy tuac ji finansow ej w ytypow anego przed
siębiorstwa, p rzyk ładow o w  dn iu  20, 21 i  23 ldpca 
br. W  dniiu 24 lipca  br. in s tru k to r skon tro lu je  zna
jomość p rob lem a tyk i omawianego przedsiębiorstwa, 
uzupe łn i i  om ów i szczegółowo zagadnienia na jw aż
niejsze, k tó re  będą przedm iotem  ana lizy  na podsta
w ie  źródłowego m a te ria łu  dowodowego w  przedsię
b iorstw ie .

27 lipca br szkolenie w  przedsiębiorstwie

t e m a t y k a :  zapoznanie szkolonych ze schema
tem  organ izacyjnym  przedsiębiorstwa, z zakresem 
prac poszczególnych kom órek i  z rzeczowym i dowo
dam i.

In s tru k to r na podstaw ie schematu organizacyjnego 
oraz schematu obiegu dokum entów  zapozna szkolo
nych  z poszczególnym i kom órkam i o rgan izacy jnym i 
omawianego przedsiębiorstwa z zakresem ich  prac 
i  zagadnień, ze szczególnym podkreślen iem  i  omó
w ien iem  rodza ju  m ate ria łu  dowodowego, by p rzy  te j 
okaz ji zapoznać szkolnych ze ź ród łam i skąd czerpać 
należy m a te ria ł p rzy  dokonyw an iu  inspekc ji w  
przedsiębiorstw ie.

Zagadnieniem, z k tó ry m  na jb liże j zapoznać należy 
szkolnych, to magazyny, oraz technika obiegu doku
m entów  dotyczących przychodu i  rozchodu zapasów.

28 lipca br. szkolenie w  NBP

t e m a t y k a :  a) przeanalizowanie pobytu  w  
przedsięb io rstw ie  w  fo rm ie  uzupełn ia jących w y jaś
n ień odnośnie obiegu dokum entac ji i  zakresu prac 
poszczególnych kom órek,

b) zadanie do w ykonan ia : na podstawie M on ito ra  
Polskiego A  96 z 1951 r. —  przestudiować rozdzia ł 
X I I I - t y  —  ze szczególnym zw rócen iem  uw agi na 
kon ta  m ateria łów , w y ro b ó w  i  rozliczeń.

Tem atyka  w ięc szkolenia w  oddziale w in n a  być 
pomyślana w  fo rm ie  sem inary jne j ana lizy  spostrze
żonych zagadnień ja k  i  przygotowania się szkolonych 
do następnego pobytu  w  przedsiębiorstw ie. P rzygo
tow anie  się szko lnych do następnego pobytu  w  przed
s ięb io rs tw ie  w inno  być związane ściśle z usta lonym  
harm onogram em  zajęć ja k  i  w  m iarę  możności na
cechowane być w inno  samodzielnością szkolonych. 
P rzew idziane przeanalizowanie ko n t zapasowych
1 rozliczeń ma na celu ¡przypom nienie szkolonym  za
rów no num erac ji, ja k  i  zasad funkc jonow an ia  po
szczególnych kont.

30 lipca br. szkolenie w  przedsiębiorstwie

t e m a t y k a :  1) przeanalizowanie p lanu tech- 
niczno-przem ysłowo-ekonom icznego, jego założeń i 
współzależności poszczególnych załączników.

Szkolenie to p lanu je  się przeprowadzić w  czasie
2 godzin.

2) zapoznanie się z zakresem prac i  m a te ria łam i 
dow odow ym i „S e kc ji P lanowania Zaopatrzenia M a
te ria łow ego“  a w  szczególności odnośnie następują
cych zagadnień:

—  budowa p lanu  zaopatrzenia,
—  sposoby usta lania stanów w y jśc iow ych ,

—  sposoby usta lenia planowanego zużycia m ate
r ia łó w  w  porów nan iu  do zużycia faktycznego 
za ro k  ub ieg ły  (porównanie w skaźn ików  zuży
cia na w yroby, w zględnie g ru p y  w yrobów ),

—  zagadnienie rozw iązania w  p lan ie  zaopatrze
n ia  zbędnych i  nadm iernych  rem anentów.

Zagadnienie rozw iązania w  p lan ie  zaopatrzenia 
zbędnych, w zględnie nadm iernych rem anentów  w in 
no być szczegółowo om ówione i  naśw ietlone przez 
ins truk to ra , gdyż stanow i ono p u n k t w y jśc io w y  do 
opracowania p lanu rozładowania zbędnych remanen
tów, daje możność usta lenia stanu i  rodza ju  m ateria 
łó w  zbędnych w zględnie nadm iernych  ja k ie  w in n y  
być zgłoszone do up łynn ien ia , co porównane ze sta
nam i na kartotece re ferenta up łynn ie ń  pozw oli na 
usta lenie ew entua lnych zaległości zgłoszeń do u p ły n 
n ien ia , ja k  i  na ocenę p racy  samego re ferenta  u p ły n 
nień.

Ponadto porów nanie rodzajowe nadm iarów  w  za
pasach z zaplanowanym  zaopatrzeniem tychże, po
zw o li ła tw o  usta lić czy podejście przedsiębiorstwa do 
nadm iarów  jest w łaściwe i  zgodne z zarządzeniem 
Przewodniczącego P K P G  z dnia 2.5.51 r.

3) zapoznanie się z zakresem prac i  dokum entacji 
„S e kc ji Zaopatrzenia M ateria łow ego“ , a w  
szczególności:

—  ze sposobem lokow ania  zamówień,
—- ze sposobem ew idenc ji rea lizac ji u lokow a

nych  zam ówień przez dostawców,
4) zapoznanie się z zakresem prac „S e kc ji K on 

t ro l i  L im itó w  Z akupu“ .

P rzy  om aw ian iu  pracy „S e kc ji P lanowania Zao
patrzenia, S ekc ji Zaopatrzenia M ateria łow ego oraz 
Sekc ji K o n tro li L im itó w  Z akupu“  w y jaśn ić  w spół
zależność prac tych  kom órek organ izacy jnych  z w y 
raźnym  podkreślen iem  ro l i  kon tro ln e j „S e kc ji K o n 
t ro l i  L im itó w  Z akupu “ .

3 sierpnia br. szkolenie w oddziale NBP

t  e m a t  y  k  a : a) repe tyc ja  dokonanych spostrzeżeń 
—  w y jaśn ien ie  zagadnień w ą tp liw ych ,

b) zadanie do w ykonan ia : przestudiować i  przeana
lizować a r ty k u ł J. Bednarowioza pt. „P la n  rozłado
w an ia  zapasów ponadnorm atyw nych“  z W iadomości 
Narodowego B anku  Polskiego N r 2.

Przeanalizowanie om awianego a r ty k u łu  m a na ce
lu  z jedne j s tro n y  pogłębić w iadom ości uzyskane 
z ana lizy  p lanu  techniczno-przem ysłowo-ekonom icz- 
nego, ana lizy fu n k c ji z zakresu prac omawianych 
sekcji, ja k  i  z d rug ie j s trony  przygotow anie szkolo
nych  do pracy ana lityczne j w  przedsięb io rstw ie  w  
dn iu  4 s ie rpn ia  br.

4 sierpnia br. szkolenie w przedsiębiorstwie

t e m a t y k a :  1) gospodarka magazynowa
—  praw id łow ość i  term inowość zapisów na w y 

w ieszkach magazynowych,
—  chodliwość m ateria łów .

W  tem atyce ipktu 1 in s tru k to r w in ie n  zw rócić uwa
gę szkolonym, że na podstawie ruchu  m ateria łów , 
uw idocznionego na wyw ieszce każdego sortym entu  
m ateria łow ego ła tw o  usta lić  jego chodliwość, biorąc 
pod uwagę k ilk a  ostatn ich ko le jno  zapisów na w y 
wieszce.
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2) zapoznanie się z zakresem i  p rob lem atyką  p ra
cy w  księgowości m ateria łow e j ja k  i  z rzeczo
w y m  m ateria łem  dowodowym  a w  szczególno
ści z zapisam i na ka rtach  zapasowych oraz z 
zapisami w  re jestrze  zakupu,

3) analiza cyk lu  fak tu row ego w  dzia le zbytu.
W  pkcie 3 in s tru k to r  w in ie n  zw rócić uwagę szko

lonym  na datę w ys taw ien ia  dowodu rozchodowego 
z magazynu oraz na datę w ystaw ien ia  fa k tu ry  na 
odbiorcę. Różnica w  czasie daje fa k tyczn y  cy k l fa k 
tu row an ia , k tó ry  w  porów nan iu  do cyk lu  p raw id ło 
wego daje odchylenia.

5 s ie rpn ia  b r. szko len ie w  oddziale N B P

t e m a t y k a :

a) w y jaśn ien ie  w ą tp liw ośc i przeanalizowanego' 
m a te ria łu  w  przedsięb io rstw ie  w  dn iu  4 s ie rpn ia  br. 
i  w y jaśn ien ie  ew entua lnych niejasności,

b) om ów ienie .zadania do szkolenia w  dn iu  7 s ie r
pnia br., a m ianow icie : zbadać w y ry w k o w o  te rm i
nowość fak tu row an ia , obyw ate l x  za czerwiec br., 
obyw ate l y  za lip ie c  i  s ie rp ień br. z

c) om ów ienie ko n t i  te ch n ik i rozliczania kosztów 
w łasnych.

7 s ierpn ia  szko len ie  w  p rzed s ięb io rs tw ie .

t e m a t y k a :

1) od godziny 8-ej —- 11-ej przeprowadzenie za
dania wyznaczonego szkoleniem  w raz  z omó
w ien iem  dowodów ew entua lnych niedociągnięć 
na ty m  odc inku  z działem  zbytu,

2) od godziny 11 —  15-tej zapoznanie się z tech
n iką  pracy ko m ó rk i kosztów, a m ianow icie :
—  u jm ow an ie  nak ładów  na podstawie p ie rw o t

nych  dowodów, koszty bezpośrednie i  po
średnie,

—  techn ika rozliczania kosztów  na nanośniki,
—  w yprow adzen ie  kosztów ogółem i  kosztów 

jednostkow ych na arkuszach k a lk u la c y j
nych,

—  usta lenie przekroczeń kosztów  w  poszcze
gó lnych elementach i  analiza przyczyn,

—  powiązanie m om entu przekroczenia kosztów 
p lanow anych z akum ulac ją  planowaną na 
odcinku  dzia ła lności operacyjne j ja k  i  usta
len ie  w  ja k im  stopn iu  w p łyn ę ło  to  na zaist
n ia łe  trudności finansowe względnie pogor
szenie się stanu finansowego omawianego 
przedsiębiorstwa.

Tem atyka szkoleniowa w  d n iu  7 .V II I  br. ma na ce
lu  p raktyczne zaznajom ienie szkolonych w  sensie o- 
gó lnym  z techn iką  księgowości fab ryczne j, ze .sposo
bam i usta lan ia  przekroczeń kosztów  poszczególnych 
w yrobów , z analizą e lem entów  przekroczeń, ja k  i  u - 
s ta lan iem  przyczyn  n iew ykonyw a n ia  p lanowanych 
założeń na odcinku  kosztów  w łasnych. Z uw ag i na to, 
że analiza kosztów  w łasnych, zwłaszcza p rzy  w ie lo - 
asortym entow ej p ro d u kc ji jes t zagadnieniem  dość 
skom p likow anym  i w ym agającym  znacznego już  do
świadczenia na ty m  odcinku wskazane jest by 
przed przystąp ien iem  do szkolenia w  przedsiębior
s tw ie  zagadnienie to  b y ło  przedm iotem  szkolenia w  
ram ach p rzew idyw anych  zajęć w ydzia łow ych, celem 
w prow adzen ia zainteresowanych, choćby w  zakresie 
teoretycznym , w  powyższe zagadnienia.

8 sierpnia br. szkolenie w  oddziale NBP

t e m a t y k a :

a) w y jaśn ien ie  i  przedyskutow anie  zagadnień ana
lizow anych  w  przedsięb io rstw ie  oraz dodatko
w a analiza arkuszy ka lku la cy jn ych  kosztów, 
celem pogłębienia p racy dokonanej w  przedsię
b iorstw ie ,

b) na podstawie zebranego m a te ria łu  w  przedsię
b io rs tw ie  z dn ia  7.8.br. przeanalizować koszty 
w łasne na 31.V.br., usta lić  przyczyny przekro
czeń p lanow ych kosztw , oraz skonkretyzować 
ja k i to m ia ło  w p ły w  ;na sytuację  finansową 
przedm iotowego przedsiębiorstwa (ew entualny 
dodatkow y m ateria ł w y jaśn ia jący  uzyskać od 
przedsiębiorstwa w  czasie od 8.V I I I — 24.IX  br.).

25 września br. szkolenie w  przedsiębiorstwie
i

t e m a t y k a :

analiza sy tu a c ji finansowej przedsiębiorstwa ze ] 
szczególnym uwzględn ien iem  gospodarki ma
te ria łow e j, zapasu w yrobów  i kosztów za I  pó ł
rocze br. przeprowadzi in s tru k to r.

W  szkoleniu tym , m ającym  charakte r in s tru k c y j-  
no-pokazowy in s tru m e n t w in ie n  z każdym  analizo
w anym  zagadnieniem  szczegółowo i  bieżąco zapo
znawać szkolonych, wskazywać na jkró tszą  drogę i 
sposób ana lizy  oraz usta lenie końcow ych efektów  
ja k  i  sposób protokolarnego u jm ow an ia  w y n ik ó w  in 
spekcji.

26 września br. szkolenie w  oddziale NBP

t e m a t y k a :

szczegółowa analiza zebranego m a te ria łu  z in 
spekcji dokonanej przez in s tru k to ra  oraz usta
len ie  i  redakcja  na te j podstawie zaleceń po in- 
spekcyjnyeh.

29 września br. szkolenie w  przedsiębiorstwie

t e m a t y k a :

a) analiza sy tu a c ji finansow ej ja k  25.IX .br. prze
prow adzi: obyw a te l x  za czas od 1.1.— 31.7.53 r. 
obyw ate l y  za czas od 1.1. —  31.8.53 r.

30 września br. szkolenie w  oddziale NBP

t e m a t y k a :

a) uzupełn ien ie  i  om ów ienie dokonanych analiz —  
łącznie ze sporządzeniem p ro toko łu  i  zaleceń 
p o insp ekcy jn y  ch,

b) reasum pcja spostrzeżeń.

Jak w vn ika  z powyższego p ro je k tu  szkoleniowego, 
podany czasokres szkolenia us taw iony jest raz na 
okres w  k tó ry m  w  przedsięb iorstw ie będzie się m ógł 
szkolony posługiwać m ateria łem  b ilansow ym  (poby
ty  w  lip c u  i  w rześniu) gdzie usta lenia poparte są o- 
f ic ja ln y m  m ateria łem  dow odow ym  przedsiębiorstwa 
d rug i raz —  (pobyty  w  s ierpn iu) m a te ria ły  usta lić 
m usi szkolony na podstw ie w y liczeń  i  uzgodnień 
z przedsiębiorstwem .

Tego rodza ju  ustaw ienie szkolenia w yda je  m i się 
celowe b y  ze szko lonym i przerobić w szystkie  w y 
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padk i ja k ie  p rak tyczn ie  mogą m ieć m iejsce w  pracy 
ko n tro ln e j p racow n ika  kredytowego.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą  i  bezsporną, że podana te 
m atyka  szkolenia praktycznego w  przedsiębiorstw ie 
jest próbą skonkretyzow an ia na jw ażn ie jszych zagad
n ień  in te resu jących  re fe ren ta  kredytow ego w  co

dziennej pracy, szkolenia na przestrzeni stosunkowo 
kró tk iego  okresu czasu, n iem n ie j sądzę, że p rzyn ie 
sie ona n ie w ą tp liw ie  korzyści d la  szkolonych, ja k  
i  w  n ie jednym  w ypadku  nakreślony p lan p racy  mo
że u ła tw ić  sporządzenie podobnych, może szczegó- 
łowszych bardzie j przystosowanych do specyficznych 
w arunków  p racy w  innych  oddziałach.

N O T A T K I  I D Y S K U S J E

Wyniki czenucoiuej
Powszechne, jednorazowe akcje w yrów naw cze na

leżą do tych  środków  zwalczania zatorów  w  ro z li
czeniach p ła tn iczych  m iędzy przedsiębiorstwam i, 
k tó re  da ją  szybk i i  bardzo w yd a tn y  e fek t w  określo
nym  czasie. G łów nym  ich celem jest lik w id a c ja  
w tó rnych  zaległości p ła tn iczych, przez co następuje 
ogólna poprawa w  stanie środków  p ła tn iczych  przed
siębiorstw . W y s iłk i B anku podejmowane w  ty m  k ie 
ru n k u  ze wzmożoną intensywnością w  okresie ostat
n ich  dwóch la t da ły  pozytyw ne re zu lta ty  w yraża ją 
ce się zaham owaniem  w zrostu  zaległości p ła tn iczych, 
a ostatn io  naw et dość znacznym, re la tyw n ie , ich  ob
niżeniem.

W edług danych sta tystycznych B anku stany zobo
w iązań inkasow ych w  liczbach w skaźn ikow ych (przy 
p rzy ję c iu  stanów na u ltim o  1951 za 100) kszta łtow a
ły  się następująco:

zobowiązania
31.X I I .51 31.XII.52 30.VI.53

ogółem
zobowiązania

100 137 110

praw id łow e
zobowiązania

100 162 161

przeterm inow ane 100 123 70

Z  powyższego zestawienia w yn ika , że w  ciągu 
ubiegłego roku  nastąpiło znaczne powiększenie o- 
b ro tów  inkasowych, wyrażające się wzrostem  o 37% 
ogółu zobowiązań oraz, co jest jeszcze bardzie j cha
rakterystyczne, o 62%  zobowiązań p ra w id ło w ych  t j .  
n ieprzeterm inow anych. W  ty m  samym czasie w zrost 
zobowiązań przete rm inow anych b y ł daleko słabszy, 
bo w yn o s ił ty lk o  23%. Na koniec półrocza bieżącego 
ro ku  sytuacja  przedstaw ia ła  się daleko ko rzys tn ie j. 
P rzy  ty m  samym stanie zobowiązań p raw id łow ych  —  
ja k  na u lt im o  ub.r. zobowiązania przeterm inowane 
spadły o 40% a w  stosunku do końca 1951 r. o 30%. 
Oczywiście, że ko rzys tny  stan zaległości w  końcu 
półrocza br. można tłum aczyć sobie k ró tk im  okre
sem od końca kompensaty, nie trzeba jednak zapo
m inać, o tym , że rów n ież na stan na u lt im o  1952 r. 
m ia ła  w p ły w  powszechna kompensata listopadowa, 
a na stan z końca 1951 r. szeroko zakro jone kom 
pensaty branżowe.

akcji uiyróumaiuczej
A na lizu jąc  w y n ik i a k c ji czerwcowej trzeba brać 

pod uwagę bardzo wzmożoną działalność B anku w  
p ierw szym  półroczu, a szczególnie w  I I  kw arta le , 
mającą na celu obniżenie stanów zaległości p ła tn i
czych za pomocą środków  k redy tow ych  i  stosowa
n ie  te renow ych i  m iędzybranżow ych kompensat. W  
w y n ik u  te j działalności w  punkcie  w y jśc io w ym  a k c ji 
czerwcowej stan p rze te rm inow anych zobowiązań 
kszta łtow a ł się na poziom ie znacznie n iższym  od 
stanu w  p ie rw szym  kw a rta le  br., a naw et n iższym  
od stanu na u ltim o  1952 r.

3 l.X II.5 2  31.111.53 3.V I.53 20.VI.53 
przeterm inow ane
należności 100 98 107 65
przeterm inow ane
zobowiązania 100 110 95 56

Porównanie stanów na początek (3.V I) i  na koniec 
(20.V I) a kc ji w ykazu je  spadek p rze te rm inow anych 
zobowiązań o przeszło 40%  a p rzeterm inow anych 
należności o 36%. Różnica m iędzy ty m i stanam i n ie  
obrazuje jednak ściśle fak tycznych  sum z likw id o w a 
nych zaległości p ła tn iczych  z uw ag i na to, że akcją  
w yrów naw czą zosta ły rów n ież  ob ję te zobowiązania, 
k tó re  się p rze te rm inow a ły  w  okresie akc ji. L icząc 
rzeczyw iście p ok ry te  zobowiązania w  ciężar rachun
ków  kom pensacyjnych można przy jąć, że nastąpiła 
spłata 53%  prze te rm inow anych zobowiązań w  sto
sunku do stanu na dzień 3 czerwca br.

W y n ik i ostatn ie j a kc ji b y ły  lepsze od w y n ik ó w  
osiągniętych w  a k c ji przeprowadzonej w  listopadzie 
ub.r.. podczas k tó re j z likw idow ano  28%  należności 
i  36%  zobowiązań.

Za dodatn i ob jaw  a kc ji czerwcowej należy ró w 
nież uważać dużą stosunkowo sumę w p ływ ó w  na 
rachunk i kompensacyjne. P rzekroczy ły  one obcią
żenia z ty tu łu  sp ła ty zobowiązań, w sku tek  czego 
bardzo znaczne w  sumie k w o ty  zostały przelane na 
rachunk i rozliczeniowe przedsiębiorstw . Od sum y 
te j b y ł n iższy w zrost k re d y tu  na przeterm inow ane 
należności udzielonego na pokryc ie  debetowych sald 
na rachunkach kom pensacyjnych, tak, że w  w y n ik u  
przedsięb io rstw a o trzym a ły , n ie  licząc p o k ry tych  
należności w ięcej n iż  je  obciążono na rachunku k re 
dytu .
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Do rea lnych  osiągnięć a kc ji trzeba wreszcie z a li
czyć także obniżenie zadłużenia przedsięb iorstw  na 
rachunku  k re d y tu  przeterm inowanego' o 18%.

Najw iększe re zu lta ty  zostały osiągnięte w  jednost
kach przem ysłu państwowego, w  k tó ry m  likw id a c ja  
prze te rm inow anych należności w yn ios ła  od 40 —
60%, a zobowiązań od 40 —  70%. >Tylko w  przem y
śle ro ln ym  i  spożywczym  oraz w  m ięsnym  i  m leczar
sk im  w y n ik i kom pensaty b y ły  n ik łe . Na ogół także 
słabsze w y n ik i dała kompensata w  jednostkach pod
leg łych  M in is te rs tw u  H and lu  W ewnętrznego, spadek 
prze te rm inow anych należności w yn iós ł tam  38%, a 
p rzeterm inow anych zobowiązań —  35%.

Jeżeli chodzi o poszczególne wojew ództw a, to' n a j
lepsze w y n ik i pod kątem  w idzen ia  sp ła ty  p rze te rm i
now anych zobowiązań, zostały osiągnięte (spłaco
nych  od 40 —  54%  przete rm inow anych zobowiązań) 
w  w ojew ództw ach: k ie leck im , szczecińskim, s ta li-  
nogrodzkim , bydgoskim  opolskim , krakow sk im , ko 
szalińskim , poznańskim, rzeszowskim , warszawskim , 
łó d zk im  i lube lsk im . Trzeba p rzy  ty m  zaznaczyć, że 
n iek tó re  oddzia ły wojew ódzkie, a szczególnie w  Sta- 
linogrodz ie  i  Łodz i osiągnęły w yso k i procent l ik w i
dac ji zaległości p ła tn iczych  podczas a kc ji w y ró w -

Z  dyskusji nad zagadnieniem usprawnienia rozliczeń płatniczych
między przedsiębiorstwami

W y s t ę p u ją c e  o d  s z e r e g u  l a t  w  n a s z e j  g o s p o d a rc e  z a t o r y  w  r o z l i c z e n ia c h  m ię d z y  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  
•z t y t u ł u  d o s t a w ,  u s ł u g  i  r o b ó t  są p r z e d m i o t e m  s t a ł e j  d y s k u s j i  z a r ó w n o  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  i  o r g a n iz a 
c ja c h  g o s p o d a r c z y c h  j a k  i  n a  t e r e n ie  B a n k u ,  s z c z e g ó ln ie  w  a p a r a c ie  o d d z i a ł o w y m .  Z u w a g i  n a  d o n i o 
s ło ś ć  z a g a d n ie n ia ,  p o ż ą d a n e  są j a k  n a j b a r d z i e j  w i e l o s t r o n n e  i  w y c z e r p u j ą c e  w y p o w i e d z i  w  t e j  s p r a 
w ie ,  d la t e g o  te ż  d u ż ą  w a g ę  p r z y w i ą z u j e  s ię  d o  g ło s ó w  p r a c o w n i k ó w ,  s t y k a j ą c y c h  s ię  b e z p o ś r e d n io  
w  s w e j  p r a c y  z p r o b l e m a t y k ą  r o z l i c z e ń  a d o  t y c h  n a le ż y  z a l i c z y ć  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  p r a c o w n i k ó w

o d d z ia łó w .  „  . . . ,
D o c e n ia j ą c  k o r z y ś c i ,  j a k i e  b e z w z g lę d n ie  s ię  o s ią g n ie  p o  d o k ł a d n y m  n a ś w i e t l e n i u  z a g a d n ie n ia  o s r o -  

n y  p r a k t y k i ,  s z c z e g ó ln ie  p o  w y s ł u c h a n i u  k r y t y k i  o b o w ią z u ją c e g o  s y s t e m u  i  s t o s o w a n y c h  s ro  o w  za  
r a d c z y c h  u m ie s z c z a m y  w  n a s z y m  p i ś m ie  a r t y k u ł y  d y s k u s y j n e  c h o c ia ż b y  w y p r o w a d z a n e  w  n i c h  w n i o 
s k i  o d b i e g a ł y  o d  z a ło ż e ń  o b o w ią z u ją c e g o  s y s t e m u  k r e d y t o w e g o  i  r o z l i c z e n io w e g o .

nawczej m imo, że w  k ró tk im  czasie przed n ią  p ro 
w a d z iły  u  siebie bardzo energiczne i  skuteczne kom 
pensaty lokalne.

O statnia akc ja  w yrów naw cza by ła  oparta ńa zasa
dach praw ie  identycznych, ja k  akcje zeszłoroczne.

W prowadzona została rów nież nieznaczna zm iana 
jeże li chodzi o p rzedm io t kompensaty, polegająca na 
tym , że w  zasadzie n ie  b y ły  uwzględniane należ
ności pozainkasowe z uw agi na trudności w  spraw
dzaniu zgłaszanych przez przedsiębiorstwa stanów, 
z w y ją tk ie m  tych  przypadków , gdy roz liczenia poza
inkasowe stanowią główną form ę rozliczeń danych 
przedsiębiorstw .

Jeżeli chodzi o zasady kredytow an ia  akc ji, to 
wprowadzono dłuższy te rm in  dla ostatecznej sp ła ty 
k redy tu , a m ianow ic ie  czterdziestodniowy, zamiast—  ■ 
ja k  to. by ło  poprzednio —  miesięczny.

W prowadzenie dalej idących zmian, ja k ie  są czę
sto wysuwane przez oddzia ły i  przedsiębiorstwa w y - i 
kruczałoby ju ż  poza zagadnienie kom pensaty należ- ■ 
ności i  zobowiązań fak tu row ych , a raczej w chodzi- i 
łoby w  zakres całej rozległe j p rob lem a tyk i finanso- i 
w e j.

N i ż e j  p o d a j e m y  n a  p o r u s z o n y  t e m a t  d w a  a r t y k u ł y :

1) ,,Z a g a d n ie n ie  l i k w i d a c j i  z a t o r ó w  w  o b r o t a c h  p ł a t n i c z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w “  
s k u s y j n y  w y r a ż a j ą c y  s t a n o w i s k o  z a s a d n ic z o  różn iczce s ię  —  w  g ł ó w n y c h  p u n k t a c ,

s y s t e m u  o r a z  , . , . ,
2) „ W p ł y w  s y s t e m u  k r e d y t o w e g o  n a  t e r m i n o w o ś ć  r o z l i c z e ń  m i ę d z y  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i

z a w i e r a j ą c y  n a ś w ie t l e n i e  z a g a d n ie ń  p o r u s z o n y c h  w  p i e r w s z y m  a r t y k u l e  o d  s t r o n y  p r z e p i s ó w  i n s t r u  
c y j n y c h  B a n k u .  R e d a k c ja

a r t y k u ł  c z y s to  d y -  
■ o d  o b o w ią z u ją c e g o

a r t y k u ł

D o r o t a  C y w i ń s k a

Zagadnienie likmidacji zatorom m obrotach płatniczych
przedsiębiorstm

(A rtyku ł

W  zw iązku z przeprowadzoną w  czerwcu 1953 ak
cją kom pensaty oraz w  naw iązan iu do a rtyku łó w , 
opub likow anych już  w  W iadomościach NBP, pozwa
lam  sobie zabrać głos w  dyskus ji nad n iezm iern ie  
in te resu jącym  i  tru d n ym  zagadnieniem, ja k im  są za
to ry  w  obrotach p ła tn iczych  przedsięb iorstw  pań
stw ow ych, kon tro low anych  przez N BP  i  inne banki.

Nacz. Kostowski, w  sw ym  a rty k u le  „Zagadnien ia 
prze te rm inow anych zobowiązań i  należności fa k tu 
ro w ych “  (W iadomości NBP N r  12/52) dochodzi w  e- 
fekc ie  do w niosku że nasz obecny system k re d y to -

dyskusyjny)
w y  stwarza w a ru n k i l ik w id a c ji w szystk ich  zatorów  
o ile  spełnione będą dwa w a runk i:

1. w łaściw e zaopatrzenie przedsiębiorstw  w środ
k i obrotowe,

2. p ra w id ło w e  w ykonanie  zadań planowych.
W  teo rii, rzeczywiście, po p rzy jęc iu  tych  założeń, 

w  dzia ła lności i  gospodarce finansow ej przedsię
b io rs tw  n ie  pow inny  występować n iepraw id łow ości.

Jednak w  p raktyce  k redy tow e j trudno  jest jeszcze 
napotkać tak ie  przedsiębiorstwo, k tó re  by  w ype łn iło
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obydw a w a runk i. Wobec zaś n iezliczonych pow ią 
zań pom iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznio
nej —  w ystarczy, aby jedno ty lk o  w ykazało n iepra
w id łowość o charakterze p ie rw o tnym , zaw in ionym , 
a ju ż  powstaną niezaw in ione n iepraw id łow ości u je 
go dostawców i  odbiorców. D a le j, łańcuchem, tru d 
ności będą obe jm ow ały  coraz szersze k ręg i jednostek 
gospodarczych, aż obejmą wreszcie całość gospodar
k i narodowej (jak  to  obserw ujem y obecnie) —  w  sto
sunkowo k ró tk im  czasie.

Z p ra k ty k i w iem y, że tak ie  n iepraw id łow ości, n ie 
dociągnięcia o charakterze p ie rw o tnym , w ystępu ją  
jeszcze w  Polsce dość często. System rozrachunku 
gospodarczego nie fu n kc jo n u je  jeszcze u nas w zoro
wo, n ie  możemy w ięc tw ie rdz ić , że system k redy to 
w y  jes t w  c h w ili obecnej w łaśc iw ym  i  w ystarcza ją
cym  dla potrzeb gospodarki, że zapewnia p ra w id ło 
we, p lanowe pokryc ie  finansowe środków  obroto
wych. Już od przeszło dwóch la t panu je  opisana w y 
żej sytuacja  zatorów  w  rozliczeniach —  a jednak 
a k tua lny  system k re d y to w y  n ie  m ógł je j dotychczas 
rozwiązać. W yda je  się, że by ło b y  konieczne w p ro 
wadzenie pewnych (oczywiście prze jściow ych) m o
d y fik a c ji metod.

*  *  *

K w estia  pełnego i  w łaściwego wyposażenia przed
sięb iorstw a w  środki obrotowe rozb ija  się na:

a. przeprowadzenie rozliczeń z budżetem tereno
w ym  lub  centra lnym ,

b. wyposażenie przedsiębiorstwa w  k re d y ty  ban
kowe.

Odnośnie p u n k tu  a. Z p ra k ty k i w iem y, że w  ro z li
czeniach z budżetem w ystępu ją  n iepraw id łow ości —  
szczególnie na odcinku uzupe łn ian ia  n iedoborów  
środków obrotowych. Uchwała N r  244 Rady M in is 
tró w  z 4.4.br. w prowadza znaczne polepszenie na tym  
polu, jednak najlepszym  dowodem, że p rzew idu je  się 
odchylen ia od stanu praw id łow ego jes t § 7 n. 3 U - 
chw ały, k tó ry  dopuszcza n ie  pokryc ie  w  danym  ro 
ku  s tra t lu b  w zrostu  środków  obrotowych. Rozlicze
nia zatem n ie  mogą być uznane za in s tru m e n t idea l- 
ny.

Odnośnie p u n k tu  b. S tw ie rdz ić  należy, że I. S. Dz. 
VI/1952, do dnia dzisiejszego obowiązująca —  nie 
rozw iązu je  w  p e łn i zagadnienia. O ile  now y system 
kredy tow an ia  środków  norm owanych, wprow adzony 
w  r. 1952, jest w n ik l iw y  i  log iczny — o ty le  k redy to 
wanie środków n ienorm ow anych pozostawia w ie le  
do życzenia.

O ile  chodzi o k redytow an ie  przedsiębiorstwa z ty 
tu łu  posiadanych środków  norm ow anych ponadnor
m a tyw nych  —  czy to  będą m a te ria ły  czy to w a ry  czy 
inne środki —• o trzym an ie  dokładnych m ate ria łów  
z przedsiębiorstwa n ie  jes t szczególnie trudne. Spo
rządzenie w łaściwego w n iosku  do p lanu k redy tow e
go a następnie w ykorzystan ie  k re d y tó w  —  jes t ty lk o  
kw estią  w yszkolenia aparatu finansowego w  przed
s ięb iorstw ie  i Banku. W  w ypadku  n iedokredytow a- 
n ia  —  jedna z tych  dwóch s tron  ponosi w inę  za w y 
stąpienie w  przedsięb io rstw ie  n iepraw id łow ości o 
charakterze p ie rw o tnym .

A le  obok norm owanych —  B ank k re d y tu je  też 
środki n ienorm owane —  w  szczególności należności 
faktu row e. I  tu  w łaśnie w ystępu je  niekonsekwencja 
systemu. Bank pokryw a bow iem  kredytem  w yłącz- 
-------------- ------------ -----------

n ie  fa k tu ry  złożone do inkasa oraz w ykupyw ane  w  
te rm in ie  (tzw. p o rtfe l A  żądań zapłaty). Natom iast 
z chw ilą , gdy fa k tu ra  n ie  została przez odbiorcę po
k ry ta  we w łaśc iw ym  czasie —  żądania przenoszone 
są do p o rtfe lu  B i n ie  mogą być ju ż  przedm iotem  k re 
dytu .

W  przeprowadzonej przez nasz oddział w  r. ub. 
akc ji badania fak tu row an ia  w  podleg łych przedsię
b iorstw ach —  sprawdzaliśm y rów n ież szybkość 
w p ły w u  poszczególnych sum należności fa k tu ro 
wych. Z danych tych  p rzy ję to  209 przypadkow o w y 
branych fa k tu r, w ystaw ionych  przez różne przedsię
b iorstwa. Na tych  20 w ypadków  —  jedyn ie  41 (a za
tem  zaledwie 1/5) w p łynę ło  w  p ra w id ło w ym  te rm i
nie. N ie  można zatem brać za podstawę regu ły , k tó 
ra  w  80°/o w ypadków  jest... w y ją tk ie m .

N ie te rm inow e inkaso fa k tu r  jes t n ie w ą tp liw ie  
uchybien iem  względem  dyscyp liny  finansow ej. Jed
nak —  stany ponadnorm atyw ne są także n ie p ra w id 
łowością. Uzasadnienie w  obu w ypadkach jest po
dobne —  n iepraw id łow ość jes t n iezaw iniona, uspra
w ied liw iona . A  nawet ła tw ie j jes t określić wysokość 
n iezaw in ionych  zamrożeń w  inkasie n iż  w  ponad
no rm a tyw nych  zapasach: re fe ren t k re d y to w y  ma tu 
ta j zupełnie jasne k ry te r iu m : przedsiębiorstwo z ło
żyło fa k tu rę  na inkaso w  te rm in ie , a odbiorca n ie  
płaci. Natom iast uzasadnienie gospodarcze ponad
no rm a tyw nych  stanów np. p ro d u kc ji w  toku  jest dla 
re fe ren ta  kredytow ego N BP n ie  znającego nieraz 
technologicznych procesów p ro d u kc ji —  bardzo t r u 
dne, a nieraz naw et wręcz niem ożliwe. Tu w łaśnie 
tk w i pewna n iekonsekwencja systemu kredytowego.

I  w  ty m  m ie jscu w łaśnie po raz p ierw szy następuje ' 
przeniesienie n iepraw id łow ości o charakterze p ie r
w o tn ym  —  na p rzyczyny w tórne. Przedsiębiorstwo 
(wystawca fa k tu ry ) n ie  zaw in iło  w  na jm n ie jszym  
stopn iu  —  a wpada w  trudności finansowe, k re d y tu  
uzyskać n ie  może. Jest to jeszcze sytuacja  m n ie j 
szkod liw a d la  przedsiębior|stw fa k tu ru ją cych  stale 
i  rów nom iern ie . Jednak d la  jednostek tak ich , gdzie 
w ystaw ien ie  fa k tu r  odbyć się może ty lk o  raz w  m ie
siącu, na podstawie ¡arkusza rozliczeniowego (ka lku 
lac ja  w yn iko w a  np. w  b iurach kons trukcy jnych ) —  
przeniesienie żądań zapłaty z p o rtfe lu  A  do B —  sta
now i „m u ro w a n y “  powód powstania k re d y tu  prze
term inowanego oraz trudności finansow ych na prze
ciąg całego p raw ie  miesiąca.

*  * *

D ru g im  m om entem  zakłóceń o charakterze p ie r
w o tnym  i  ich  powstawania jest sprawa w yko n yw a 
n ia  zadań p lanowych. Na odcinku ty m  także is tn ie ją  
liczne trudności ob iektyw ne, un iem ożliw ia jące w y 
konanie zadań gospodarczych p ie rw o tn ie  p lanow a
nych. Zagadnień tych  nie chcę rozszerzać, ponieważ 
w  opracowaniu n in ie jszym  chodzi raczej o naśw iet
len ie  spraw y zakłóceń od s trony kredytow an ia . Jed
nakże n ie  możemy pom inąć spraw  n iew ykonan ia  p la 
nów  bez w in y  przedsiębiorstwa —  np. w  w y n ik u  ko
nieczności w ykonyw an ia  p ro d u kc ji pozaplanowej, 
o szczególnym znaczeniu; b raku  p rze jśc iow ym  n ie 
k tó rych  surowców etc. Powstające tu ta j n iep raw id ło 
wości o charakterze p ie rw o tn ym  dają w  w y n ik u  ob
ja w y  n iepraw id łow ości w tó rnych , k tó rych  zwalcze
n ie  by ło b y  w łaśn ie  zadaniem aparatu kredytowego.



N r  9 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 571

P rzyczyny w tó rne  powstawania zatorów  są po
chodną n iepraw id łow ości p ierw otnych . N ie  ma p rzy 
czyn „w y łączn ie  w tó rn y c h “ , ponieważ, ja k  to słusz
n ie  stw ierdza nacz. K ostow ski —  zawsze na jak im ś 
szczeblu zaszła n iepraw id łow ość p ierw otna. To je d 
nak, że przedsiębiorstwa ponoszą konsekwencje cu
dzych błędów, i  to błędów jednostek, z k tó ry m i po
w iązane są n ieraz pośrednio i  na k tó re  n ie  m ają  żad
nego w p ły w u  —  jes t niesłusżneTTrudności o charak
terze pochodnych dzia ła ją  na jednostk i gospodarcze 
dem oralizująco i  dem obilizująco.

W  p rak tyce  oczywiście, p raw ie  zawsze p rzy w y 
stępowaniu zatorów  we w łaściw e j gospodarce w y 
stępują zarówno p rzyczyny p ie rw otne  ja k  i  w tórne. 
P rzyczyny p ie rw o tne  można jednak zawsze ustalić, 
w ye lim inow ać i  w yprow adzić  w  ten sposób jedyn ie  
wartość zahamowań, będących w y n ik ie m  przyczyn 
w tó rnych . Te ostatnie zna jdu ją  doskonałe odbicie w  
portfe lach  p rzeterm inow anych należności i  zobowią
zań fak tu row ych . Sum y te narasta ją  jednak stale 
i  regu la rn ie  —  i  w yda je  się, że w  obecnej sy tuac ji 
n ie  mogą być w  pe łn i rozładowane.

Bank trz y k ro tn ie  już, w  m arcu i  listopadzie 1952 
oraz w  czerwcu 1953 przeprow adził akcje kom pen
sacyjne. B y ły  one skuteczne —  ale n ie  rozw iąza ły  
n igdy  spraw y zamrożeń w  sposób zasadniczy. E fek
tem  by ło  jedyn ie  przesunięcie zatorów  w  czasie (co 
oczyw iście m ia ło  znaczenie, jeże li chodzi o płacenie 
k a r za zw łokę i  op ła t a rb itrażow ych), ale za tory n ie  
u le g ły  lik w id a c ji. W  znacznej części w ypadków  w y 
kup ione zobowiązania przekraczały w p ły w y  z ty tu łu  
zaległych należności i powstawał k re d y t na p rze te r
m inowane należności; k re d y t ten spłacany b y ł nastę
pn ie z p ierw szych w p ływ ów , p rzy  równoczesnym 
w strzym an iu  re g u la c ji zobowiązań z ty tu łu  dostaw; 
te ostatnie g rom adziły  się, tworząc nowe zatory.

C y fro w y  p rzyk ład  dwóch rzeczyw istych przedsię
b io rs tw  obrazuje to następująco:

Przedsiębiorstwo A:

p rz e te rm i-  
p rz e te rm i-  nowane 

now ane zobow ią- 
na leżności zania

przed kompensatą I  —  29.2.1952 4.320/m 14.352/m
po kompensacie —  31.3.1952 2.402/m 2.230/m
w  miesiąc później —  30.4.1952 5.363,'m 4.777/m

(przy czym udzielono bezpośrednio przed rozpoczę
ciem akc ji, k redy tów  na sfinansowanie ponadnorm a
tyw n ych  stanów w  wys. 13.240/m).

Przedsiębiorstwo B

p rz e d  kompensatą I — 29.2.1952 11.883/m 20.020/m 
po kompensacie —  31.3.1952 8.020/m 4.877/m
w  m iesiąc później —  30.4.1952 13.570'm 13.691/m

(w  ty m  w ypadku rów nież nastąp ił dodatkow y spadek 
zobowiązań dzięk i udzie len iu  k re d y tu  na nadzwyczaj
ne potrzeby w  wys. 2.027/m).

Zarów no w  w ypadku  przedsiębiorstwa A  ja k  i  B —  
już  w  miesiąc po kompensacie w ystępu ją  nowe zato
r y  w  inkasie, n iw e lu jące  s k u tk i akcji.

Najlepszym  dowodem, że m arcowa akcja  kom pen
saty w  m oim  przekonaniu n ie  zdała w  zupełności eg
zam inu —  by ła  konieczność przeprowadzenia już  w  
listopadzie a k c ji d rug ie j a obecnie —  trzecie j. D ruga 
i  trzecia akcja  w yrów naw cza b y ły  pomyślane szerzej: 
ob ję ły  rozliczenia fak tu row e  zarówno inkasowe jak  
i  pozainkasowe, ob ję ły  p rzy  tym  przedsiębiorstwa f i 
nansowane przez NBP, B I i  BR  (z w y ją tk ie m  inw e 
storów), a p rzy  usta lan iu  w artości należności —  po
m in ę ły  podatek obrotowy. A  jednak w y n ik  ich nie 
b y ł w ie le  lepszy, n iż  w y n ik i a kc ji pierwszej.

To samo przedsiębiorstwo A przedstaw ia się na
stępująco:

przed kompensatą I I  —• 31.10.1952 3.774,/m 8.516/m 
po kompensacie —■ 30.11.1952 4.512/m 1.829/m
w  miesiąc późnie j —  31.12.1952 5.233/m 12.437/m

Zaś przedsiębiorstwo B:

przed kompensatą I I  —  31.12.1952 13.863/m 25/m
po kompensacie —  30.11.1952 7.053/m 3.396/m
w  miesiąc później —  31.10.1952 9.257/m 8.049/m

(w przedsięb io rstw ie  A  znów udzielono k re d y tu  w  
wysokości 5.152/m). Tak w ięc i  tu  n ie  ma rozwiąza
n ia  zagadnienia.

M ankam entem  w szystk ich  trzech a kc ji by ło  za
łożenie, że z lik w id u ją  one zatory będące w yn ik ie m  
w tó rn ych  przyczyn bez zbudowania sobie dostatecz
nego oparcia w  lik w id a c ji p rzyczyn p ierw otnych. O- 
ezyw iście —  m aksym alne dokredytow anie  przedsię
b io rs tw  przed akcją  kom pensaty by ło  częściowo tym  
oparciem. N ie rozw iązało ono jednak —  ja k  już  to 
w yże j udowadnia łam  —  w szystk ich  ob iektyw nych 
trudności w  przedsiębiorstw ie, w yw o łu jących  p ie r
w otne p rzyczyny powstawania zatorów. Pozostała 
bow iem  o tw arta  kw estia  uzupełn ien ia  funduszów 
w łasnych oraz kredytow an ia  środków  n ienorm ow a- 
nych.

Jeżeli chodzi o b rak  p lanow ych do tac ji na uzupeł
n ien ie  niedoborów  funduszów czy też s tra t •—  w  zna
cznej większości przedsiębiorstw  można usta lić czy 
jest szansa przeprowadzania rozliczeń i  w  ja k im  cza
sie będą one dokonane. I  to  w in n o  być brane pod 
uwagę przez Bank p rzy  organizow aniu a kc ji kom 
pensacyjnej.

Is tn ie je  zasada, że n ie  k re d y tu je  się n iedoborów 
funduszów w łasnych w  obrocie. Jest to  n ie w ą tp liw ie  
zasada słuszna —  ponieważ w  tak im  w ypadku  środ
k i obrotowe b y ły b y  uwzględniane w  budżecie Pań
stwa dw ukro tn ie : raz jako  n iedobory w  globalnych 
sumach resortów , d ru g i raz —■ w  kredytach  banko
w ych. Zasada ta jednak została już  raz w  bież. roku  
przełamana —  przez wprowadzenie w  kw . I  k re d y tu  
239. B y ł to  wypadek sporadyczny i  ju ż  w  m a ju  k re 
d y ty  te u leg ły  lik w id a c ji. W ydaje  się jednak celowe 
udzie lan ie  tak ich  k redy tów  (o charakterze k redytów
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norm a tyw nych ) bezpośrednio przed każdą akcją  kom 
pensacyjna, i  to  do wysokości faktycznego niedoboru 
funduszów  w łasnych. U dzie lan ie  tego rodza ju  k re 
d y tu  m usia łaby być n ie w ą tp liw ie  przeprowadzane 
z dużym i ostrożnościam i —  (gdyż przedsiębiorstwa 
m ia łyb y  n ie w ą tp liw ie  tendencję do nadużywania go). 
W yda je  się jednak, że o i le  m an ipu lac ja  ty m  k re d y 
tem  by ła b y  p raw id łow a  —  to  da łoby to  n ie w ą tp liw ie  
w y n ik i dodatnie, w  k ie ru n k u  polepszenia sy tuac ji 
p rzedsięb io rstw  ze s trony  b raku  p lanow ych rozliczeń 
z budżetem.

D rugą kw estią  by ło b y  stałe udzie lan ie k re d y tu  na 
należności fak tu ro w e  do łącznej wysokości p o rtfe lu  
A  i B (jak  to by ło  stosowane w  latach ubiegłych). 
Przedsiębiorstwo, posiadające n iezaw in ione zaległe 
należności jes t bow iem  w  te j p ozyc ji z re g u ły  n ie- 
dokredytow ane w g  przepisów  .aktualnej LS .D Z.V I. 
Natom iast należałoby jeszcze przedyskutować słusz
ność udzielan ia k re d y tu  (nawet w  okresie kom pen
saty) na należności w  p o rtfe lu  C —  tzn. należności 
typow o  zaw in ione przez przedsiębiorstwo. D zia ła ło 
b y  to  n ie w ą tp liw ie  m ob ilizu jąco  w  k ie ru n k u  czy to 
lik w id a c ji tego p o rtfe lu  przez lepsze fak tu row an ie  
czy też przez uzyskanie przedłużen ia cy k lu  ponad 
trz y  d n i w  w ypadkach uzasadnionych.

Do samej a kc ji kom pensaty m us ia ły  b y  być w p ro 
wadzone jeszcze pewne popraw k i. Chodzi bow iem  o 
Objęcie całe j gospodarki narodowej —  i  akc ją  w in n i 
być objęci n ie w ą tp liw ie  także inw estorzy. Powiąza
n ia  m iędzy n im i a jednostkam i operacy jnym i (han
d lu  czy zoapatrzenia) są n iezm ie rn ie  liczne. Z ch w ilą  
opuszczenia tego ogniw a w  rozliczeniach —  w y n ik i 
całej a kc ji sta ją pod znakiem  zapytania.

Następnym  zastrzeżeniem 'b y ło b y  nieokreślan ie 
sztywnego te rm in u  sp ła ty  k re d y tu , k tó ry  powstać 
może w  w y n ik u  kom pensaty, na sku tek przewagi 
w ykup ionych  fa k tu r  nad w p ływ a m i z inkasa. Spłata

tego k re d y tu  w inna  być uzależniona ty lk o  od fa k 
tycznych  w p ływ ów , a jedyn ie , d la je j przyspieszenia
—  można k re d y t ten  wysunąć na czoło innych  w  ko
le jności spłacania ( ja k  to się działo ostatnio w  czerw 
cu 1953). Zarzut, że w  ty m  w ypadku  B ank będzie 
k redy tow a ł n iepraw id łow ości w  gospodarce jest n ie 
słuszny -—■ ponieważ w  w ypadku  przeksięgowania 
tego k re d y tu  w  prze te rm inow any —  będzie to  tak ie  
same finansow anie^m epraw id łow ości.

Rozszerzenie k re d y tu  220 (na należności) oraz m o
d y fika c ja  udzie lan ia  k re d y tu  239 (na sfinansowanie 
niedoborów ; bardzie j pasowałby on do g rupy  200) —  
p rzy  równoczesnym m aksym alnym  w yko rzys tan iu  
w sze lk ich  rezerw  przedsięb iorstw  w zm ocn iłoby i  n ie 
w ą tp liw ie  u ła tw iło  początki a kc ji kom pensacyjnej.

D opiero ta k  „obstaw iona“  akcja  kom pensaty mo
g łaby mieć rzeczyw iście poważnie jszy w p ły w  na 
kszta łtow anie się i  ewentualną lik w id a c ję  zatorów  w  
obrotach p ła tn iczych  przedsiębiorstw . Ponieważ jed
nak i  tu ta j n ie  możemy założyć, że zarówno aparat 
B anku ja k  i  przedsiębiorstwa będą w  przeddzień ak
c ji w yrów naw cze j pracow a ły  idea ln ie  —  m us im y 
przy jąć, że dopóki rzeczyw iście system rozrachunku 
gospodarczego n ie  będzie w  Polsce dzia ła ł wzorowo
—  nie można spodziewać się ca łkow ite j l ik w id a c ji 
trudnośc i finansow ych kon tro low an ych  przedsię
b iorstw .

* * *

Oddając powyższe rozważania i  spostrzeżenia pod 
dyskusję  kolegów m am  wrażenie, że szerokie 
i  wszechstronne om ów ienie w y n ik ó w  a kc ji w y ró w 
nawczych oraz ich  celowości p rzyczyn iłoby  się z pe
wnością do skorygow ania ew entua lnych m n ie j w n ik 
liw y c h  założeń tych  a kc ji — oraz do osiągnięcia lep
szych w y n ik ó w  w  przyszłości na ty m  odcinku.

M . L . K ostow ski

Wpłyu; systemu kredytouiego na terminowość rozliczeń 
pomiędzy przedsiębiorstwami

Umieszczony w yże j a r ty k u ł p t. „Zagadnien ie  l ik w i
d a c ji za torów  w  obrotach p ła tn iczych  przedsię
b io rs tw “  jes t w yrazem  tych  m yś li, k tó re  nasuwają się 
powszechnie pod w p ływ e m  w ystępu jących  w  naszej 
gospodarce trudnośc i p ła tn iczych  i  k tó re  zm ierza ją  do 
rozw iązania tego kluczowego —  d la  sy tu a c ji finanso
w e j przedsięb io rstw  —  zagadnienia.

Poruszone zagadnienia należą bezwzględnie do n a j
trudn ie jszych  w  naszym system ie k re dy tow ym , d la 
tego też w szelkie w n io sk i w ysuw ane w  tych  sprawach 
muszą być poddawane g run tow ne j ana liz ie  i  wszech
s tronn ie  rozważane.

P osta ra jm y się trzym ać l in i i ,  po ja k ie j au torka roz
w ija  swe m yśli, poddać je  k o n tro li, następnie —  jed
ne po tw ie rdz ić , inne zakwestionować, przytaczając 
m oż liw ie  przekonyw u jące  uzasadnienie.

Zgadzając się z teoretyczną stroną stosowanego sy
stemu, autorka tw ie rdz i, że p ra k ty k a  n ie  potw ierdza 
założeń teo rii, gdyż trudnośc i p ła tn icze  przedsię
b io rs tw  pow sta ją  u  podstaw ich  systemu finansowego,

jako  znane nam  przyczyny  p ierw otne. Z b y t często 
jeszcze pow sta ją  za to ry  w  d y s try b u c ji środków syste
m em  budżetow ym  (z ty tu łu : n iedoborów  w łasnych 
funduszów  obrotow ych, s tra t ponadplanowych oraz 
pokryc ia  finansowego nakładów  inw es tycy jnych ), ja k  
rów n ież za to ry  w  w yko n yw a n iu  gospodarczych zadań 
p lanow ych. Powstające z tych  powodów trudnośc i f i 
nansowe przedsięb io rstw  potęgu ją się w  łańcuchu 
obro tów  p ła tn iczych  i  stają się s ta łym  źródłem  n iedo
boru  środków  p ła tn iczych .

Pod sugestią tych  fa k tó w  a u to rka  dochodzi do w n io 
sku, że system k re d y to w y  w  dotychczasowym  sw ym  
rozw o ju  n ie  rozw iąza ł prob lem u trudności p ła tn iczych  
i  dopa tru je  się n iekonsekw encji w  obow iązu jącym  sy
stem ie k redy tow an ia  poszczególnych grup środków 
obrotow ych. W niosek swój auto rka  opiera na następu
jących  przesłankach:

1. obok środków  no rm a tyw nych , B ank k re d y tu je  
również, (w  określonych przypadkach) środk i ponad
norm atyw ne, k tó re  są także n iepraw id łow ością ,



N r  9 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 573

2. jeże li chodzi natom iast o ś rodk i n ienorm owane, 
to B ank k re d y tu je  ty lk o  fa k tu ry  w ykup ione  w  te rm i
nie, a w yłącza spod k redy tow an ia  należności p rze te r
m inowane, k tó re  co p raw da świadczą o uchyb ien iu  
względem  d yscyp lin y  finansow ej, lecz stanow ią kon 
k re tn y , ła tw y  do określenia p rzedm io t k redy tu .

Z tych  przesłanek au to rka  w yprow adza wniosek, że 
przedsiębiorstwo' w ykazu jące  przeterm inow ane na
leżności fak tu row e, powstałe z regu ły  z przyczyn  
w tó rnych , jes t pozbawione k re d y tu  na uzupe łn ien ie  
powsta łe j lu k i  w  jego funduszach obrotow ych, chociaż 
w  na jm n ie jszym  stopn iu  n ie  jest tem u w inne.

Taka argum entacja  posiada pozory słuszności, cze
go na jlepszym  dowodem jest bardzo częste przytacza
n ie  je j w  dyskus ji nad om aw ianym  zagadnieniem W y
daj e się jednak, że k ry je  ona b łąd  w  samym założeniu, 
polegający na n ieścis łym  u ję c iu  istotnego celu syste
m u kredytowego. N ie w ą tp liw ie , term inow ość p ła tn i
cza w  obrotach pom iędzy p rzedsięb io rstw am i jes t je d 
n ym  z na jw ażn ie jszych  elem entów porządku finanso
wego i  dlatego system k re d y to w y  pow in ien  stwarzać 
realne w a ru n k i d la je j przestrzegania, jednak n ie  moż
na tego uważać za g łów ny, na jw ażn ie jszy cel systemu 
kredytowego. Tymczasem z a rgum entacji, k tó rą  po
s ługuje się au to rka  i  in n i zw olenn icy autom atyzm u 
płatniczego w yras ta  dość w yraźn ie  stanow isko od
m ienne. Zawsze z te j s trony spotykam y się z zarzu
tem, że system k re d y to w y  n ie  rozw iąza ł zagadnienia 
l ik w id a c ji zatorów  p ła tn iczych  i  że n ie  zabezpiecza 
przedsiębiorstw , k tó re  bez swej w in y  zosta ły pozba
w ione części środków  p ła tn iczych.

M us im y sobie zatem w yraźn ie  okreś lić  g łów ny, is
to tn y  cel systemu kredytow ego. N ie  m ając oczywiście 
zam iaru  tw o rzyć  ścisłej d e fin ic ji, możemy jednak 
p rzy jąć, że ty m  celem jest d ys tryb u c ja  środków  p ie 
n iężnych metodą kredytow ą, a w ięc w  rozgraniczen iu 
od m etody budżetowej. System k re d y to w y  ma zatem 
ustalać zasady uzupe łn ian ia  funduszów  obro tow ych 
przedsięb iorstw  ze środków  k re d y to w ych  zgodnie z 
założeniam i p lanów  gospodarczych. Zasady ta k ie  m u 
szą być zatem konstruow ane z m yślą bezwzględnego 
w ykonyw an ia  w szystk ich  p lanów  gospodarczych, na 
podstaw ie k tó rych  dzia ła ją  zarówno przedsiębiorstwa, 
ja k  i  banki. Muszą one w  sw ych założeniach uw zględ
niać stan p ra w id ło w y , stan d yscyp liny  finansow ej we 
w szystk ich  ogniwach systemu finansowego1, a w ięc 
zarówno systemu budżetowego, ja k  i  kredytowego. 
N ie  można przecież naginać podstawowych zasad sy
stemu, k tó ry  ma tw o rzyć  i  zabezpieczać porządek 
finansow y, do stanów n iep raw id łow ośc i chociażby one 
w ystępow a ły  jeszcze nagm inn ie  i  b y ły  niezależne od 
dzia ła lności n ie k tó rych  podm iotów  ob ję tych  syste
mem finansow ym . M ożna by  tu  spotkać się z zarzu
tem, że w  tak ich  w arunkach  nasz „w zo ro w y “  system 
jes t n ierea lny. W yda je  się, że za rzu t ta k i b y łb y  n ie 
słuszny z następujących w zględów :

1. W e w szystk ich  ogniwach naszego systemu gospo
darczego is tn ie ją  ju ż  realne w a ru n k i p raw id łow e j 
działalności. Ź ród łem  w ystępu jących  często zakłóceń 
m usi być zawsze z łe  w ykonan ie  zadań p lanow ych na 
jak im ś szczeblu jednego z ogniw  systemu.

Fakt, że to pociąga za sobą w tó rne  konsekwencje 
finansowe nie może w p ływ a ć  na a k ty  normodawcze, 
k tó re  m a ją  przecież na celu ogólny porządek fin a n 
sowy, zabezpieczający w ykonan ie  p lanów  gospodar
czych, a ty m  samym konsekwentne dążenie do l ik w i
dac ji zatorów. , _____________

O dw rotne u regu low anie  spowodowałoby ty lk o  
przesunięcie sku tków  finansow ych tych  zatorów  —  
w  sensie sub iek tyw ne j słuszności może naw et na 
w łaściwe m iejsce —  ale to  w  n iczym  n ie  p rzyczyn iło 
b y  się do zm niejszenia zatorów, k tó re  w y w o ła ły  u jem 
ne s k u tk i finansow e w  innych  jednostkach, a na 
pewno w  daleko słabszym stopn iu  oddz ia ływ a łyby  
na stopniową, lecz sta łą lik w id a c ję  ty c h  zatorów.

Można się z ty m  zgodzić, że przedsiębiorstwa, k tó re  
n ie  rea lizu ją  w  te rm in ie  sw ych należności fa k tu ro 
w ych  są bez swej „w in y “  do tkn ię te  ryg o ra m i systemu 
kredytowego, ale n ie  można b y  się zgodzić z tym , że 
inne u regu low anie  by łoby  —  z p u n k tu  w idzen ia  ogól
nogospodarczego —  słuszniejsze. System nasz m a co 
praw da zabezpieczyć każdemu przedsięb iorstw u b ie
żący dop ływ  środków  pien iężnych z ty tu łu  p lanow ych 
procesów gospodarczych, jednak system  n ie  może 
zw o ln ić  przedsięb iorstw a od odpow iedzialności za n ie
p raw id łow ośc i tego dop ływ u  i  od tych  w szystk ich  
czynności, k tó rych  w ym aga in ic ja tyw a , staranność 
i  zapobiegliwość w  prow adzen iu operac ji finanso
w ych. Można tw ie rdz ić , że przedsiębiorstwo, k tó re  
w ykaże się dużą aktyw nością  w  tych  sprawach, w  du 
żym  s topn iu  p o p ra w i swój stan finansow y, a p rzy 
stałej i  uporczyw ej dzia ła lności w  ty m  k ie ru n ku  w e
spół ze sw ym i jednostkam i nadrzędnym i, bankiem  
i  o rganizacjam i społecznymi, doprowadzi go do pełnej 
rów now agi.

Taką drogę należy uważać za w łaściw ą do l ik w i
dac ji zatorów  p ła tn iczych. System k re d y to w y  określa 
zasady p ra w id ło w e j dzia ła lności finansow ej, nato
m iast ich  pełną rea lizację  można osiągnąć przez w spó l
n y  w ys iłe k  przedsiębiorstw , organizacji, banków  i  o r
ganów budżetu państwowego.

2. Pow iązanie przesłanek, z k tó rych  au to rka  w yw o 
dzi swój wniosek trzeba rów nież zakwestionować. 
Przede w szys tk im  n ie  można na jednej płaszczyźnie 
staw iać zapasów ponadnorm atyw nych i  p rze te rm ino
w anych należności fa k tu row ych .

S tany ponadnorm atyw ne n ie  w yraża ją  w  samej 
swej istocie n iepraw id łow ości, p rzec iw n ie  mogą —  np. 
gdy w ystępu ją  w  zw iązku  z przekroczeniem  p lanu 
m ieć znaczenie bardzo pozytyw ne, przeterm inow ane 
natom iast należności fa k tu ro w e  są zawsze w yn ik ie m  
naruszenia porządku finansowego, p rzy  czym ja k  
om ów iliśm y , n ie ma tu ta j znaczenia fa k t, że p rzekro 
czenie dyscyp lin y  finansow ej następuje w  inne j jed 
nostce gospodarczej. Jeżeli ponadnorm atyw ne zapasy 
pow sta ły  rów n ież z powodu w a d liw e j gospodarki, to 
w a ru n k i k redy tow an ia  ich  przez bank są dokładnie 
określone, a gdy n ie  są spełnione, bank rów nież od
m aw ia  k redy tu .

Tak samo w  pew nych przypadkach udzie la się k re 
d y tu  na przeterm inow ane należności fak tu row e. Za
rzu t, że w ys tępu je  to w y ją tk o w o  i  sporadycznie b y łb y  
o ty le  niesłuszny, że zgodnie z p o lity k ą  kredytow ą  
banku, k re d y t ten jes t w  przypadkach uzasadnionych 
stosowany bardzo szeroko, (np. w  stosunku do n ie 
k tó rych  całych branż, w  akcjach w yrów naw czych  
itp .).

Porów nania można zatem dokonać jedyn ie  pom ię
dzy stanam i ponadnorm a tyw nym i n ie  podlegającym i 
k redy tow an iu , a p rze te rm inow anym i należnościam i 
fa k tu ro w ym i.

3. Zgadzamy się z autorką, że p rzyczyny  „p ie rw o t
ne“  w  spotęgowanym  stopn iu  pow odu ją  p rzyczyny
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„w tó rn e “ , co doprowadza w  konsekw encji do rozsze
rzenia trudności p ła tn iczych  na całą gospodarkę.

N ie  uzasadnia to  jednak w niosków  zm ierzających 
do wprow adzen ia autom atyzm u płatniczego, k re d y to 
w anie bow iem  należności p rze te rm inow anych oznacza 
w  istocie  udzie len ie sro-dkow na spłatę p rze te rm ino
w anych zobowiązań. Jeżeli następnie przedsięb ior
stwo me uzyska w p ły w ó w  od swycn odbiorców  do tk- 
kn ię tych  „p rzyczynam i p ie rw o tn y m i“ , to znów po
w stanie sytuacja, k tó ra  m e odpowiada taktycznem u 
stanow i rzeczy z p u n k tu  w idzen ia  „w in y “ . K redytem , 
a w ięc odsetkam i będzie bow iem  obciążony dostawca, 
a n ie  ten k to  „z a w in ił“ , t j .  p ła tn ik , k tó ry  n ie  regu lu je  
swych zobowiązań wobec trudnośc i finansow ycn po
w sta łych  z „p rzyczyn  p ie rw o tn ych “ . Wówczas zacz
n ie  się wysuw ać w  im ię  słuszności w n iosk i, ze k re d y t 
pow in ien  być udzie lany bezpośrednio p ła tn ik o w i i  w  
ten sposób m usia łby być w prow adzony autom atyzm . 
Sprawa się zresztą jeszcze na ty m  n ie  Kończy, do k re 
d y tu  bow iem  m ia łb y  pre tensję  rów n ież  i  ten p ła tn ik , 
u k tó rego  w ystępu ją  p rzyczyny  p ie rw otne . W  w ię k 
szości p rzypadków  m óg łby  się powołać na to, że bez 
swej w in y  n ie  o trzym a ł przysługującego m u uzupeł
n ien ia  w łasnych  funduszów  obrotow ych. Jak w idz im y 
w ięc k ry te r iu m  „w in y “  in d yw id u a ln e j je s t bardzo 
problem atyczne i  n ie  ma ekonom icznych podstaw do 
tego, żeby na ta k im  k ry te r iu m  opierać zasady rozdzie
lan ia  k redy tu .

W spom inaliśm y już, że ś rodk i do przedsięb iorstw  
doprowadza się poprzez dwa system y: budżetowy 
i  k re d y to w y . Zasada ta  oznacza n ie  ty lk o  obowiązek 
zaopatrzenia przez te dwa system y gospodarstwa na
rodowego w  potrzebne środk i m ateria lne, lecz także 
oznacza rozgraniczenie finansowania. D latego też sy
stem k re d y to w y  ściśle określa p rzypadk i, w  k tó rych  
k re d y t może być źród łem  finansow ania  środków  obro
tow ych  przedsięb io rstw  i  je że li on w kracza  w  gospo
darkę norm atyw ną, to ty lk o  w  ko n k re tn ie  usta lonych 
przypadkach, zgodnie z zasadą podzia łu  finansowania 
przedsięb io rstw  pom iędzy budżet i  bank.

Zastępowanie natom iast do ta c ji budżetowych, na
w e t na okres prze jśc iow y, k redy tem  jes t z zasady n ie 
dopuszczalne i  może być ty lk o  zupe łn ie  w y ją tko w o  
stosowane z uw ag i na szczególne w a ru n k i, ja k  to by ło  
np. w  p ie rw szym  k w a rta le  br.

4. Przeprowadzane przez bank powszechne akcje 
w yrów naw cze spotyka ją  się na ogół z pesym istyczną 
oceną. Również au to rka  w id z i w  ich  zasadach w ie le  
m ankam entów . N iek tó re  z w ysuw anych  p ropozyc ji 
mogą być przedm io tem  dyskus ji i  n ie  można się za
rzekać, że dotychczas stosowany system jes t n iew zru 
szalny, większość jednak  zarzutów  staw ianych  pod 
adresem skuteczności a k c ji w yrów naw czych  polega 
na niedostatecznym  zrozum ien iu  ich  istotnego- znacze
nia. Trzeba sobie przede w szys tk im  jasno określić cel 
ja k i m a ją  spełniać akcje  w yrów naw cze. Jasną jest rze
czą, że celem ty m  n ie  może być lik w id a c ja  zatorów  
p ie rw o tnych  i  ty m  sam ym  w szystk ich  p rze te rm ino
w anych zobowiązań fak tu row ych . A kc je  w y ró w n a w 
cze są ty lk o  je d n ym  z ins trum en tów  służących do l i 
k w id a c ji zaległości p ła tn iczych , dz ia łan ie  ich  polega 
g łów n ie  na kom pensowaniu w  określonym  czasie za
leg łych  należności i  zobowiązań z ty tu łu  dostaw, usług 
i  robót. Zakres ic h  jes t w ięc z n a tu ry  rzeczy og ran i
czony, chodzi bow iem  o przeprowadzenie kom pensaty 
pom iędzy jedno rod nym i p ła tnościam i. Is to ta  kom pen
saty polega na w y ró w n a n iu  w za jem nych płatności.

Zobowiązania w ięc mogą ulec w  zasadzie lik w id a c ji 
w  ram ach należności z tych  samych rodzajowo ty tu 
łów . Zakresem kompensat obe jm uje  się w ięc p ła tności 
w yn ika jące  z ty tu łó w , k tó re  są p rzedm iotem  fa k tu ro 
w ania i  to jes t ich  n a tu ra ln y  obszar działania.

D latego nie- można zakładać, że w szystk ie  zobowią
zania zostaną w  w y n ik u  kom pensaty pokry te , gdyż 
p ła tności z w ym ien ionych  ty tu łó w  są często uzależ
nione o-d płatności, w yn ika jących  z innych  ty tu łó w  
np. rozliczeń z budżetem. Oczywiście można dyskuto
wać, czy n ie  by ło b y  celowe przeprowadzenie akc ji, 
obejm ujące j całość stosunków p ła tn iczych, jednak to 
juz  jest p rob lem  bardzo tru d n y  do rozwiązania, gdyż 
w ykracza  poza system kredy tow y , a w ięc gestię ban
ku. A k c ja  taka za trac iłaby  c h a ra k te r ‘ kompensaty, 
gdyż trudno  np. by łoby  m ów ić o kompensacie pom ię
dzy należnościam i od budżetu z ty tu łu  s tra t ponad
p lanow ych a zobow iązaniam i za zakupione m a te ria ły  
Poza ty m  w y s tą p iłyb y  n iezm ierne trudności tech
niczne gdyby sum y podlegające kompensacie nie b y ły  
oparte na m ateria łach bankow ych (w  zasadzie- na ew i
denc ji żądań zapłaty), lecz na innych  nie stw ierdzo
nych obow iązu jącym i dokum entam i.

A kc je  w yrów naw cze bank przeprowadza w  okre
sach, w  k tó rych  is tn ie ją  w a ru n k i uzasadniające je, 
gdy np. następuje w  szerszym zakresie lik w id a c ja  
przyczyn  p ie rw o tnych  i chodzi o to, żeby ja k  najszyb
cie j z likw idow ać za to ry  w tórne.

Jeżeli w ięc w  w y n ik u  przeprowadzonej przez bank 
a kc ji p rzeterm inow ane zobowiązania zostały spłacone 
w  dużej części np. w  50%, to można powiedzieć, że 
akcja  osiągnęła swój cel, m im o, że nadal pozostaje 
znaczny procent za leg łych płatności. A kc ja  bow iem  
by ła  i  m ia ła  być kompensatą, a n ie  -pokryciem przez 
bank w szystk ich  p łatności z naruszeniem podstawo
w ych  zasad systemu kredytow ego. Oczywiście dąże
n iem  banku jest osiągnięcie ja k  na jkorzystn ie jszych  
w y n ik ó w  t j.  m oż liw ie  najwyższego stopnia pokryc ia  
zaległych p ła tności i  u trzym an ie  osiągniętego stanu 
przez m oż liw ie  na jd łuższy okres czasu, jednak m usi 
to nastąpić zgodnie z zasadami systemu, a n ie  za wszel
ką cenę. Jasną jest rzeczą, że trzeba skontro low ać stan 
w o lnych  zabezpieczeń i  w ykorzys tan ie  k re d y tó w  oraz 
przeprowadzić in te rw enc je  w  spraw ie przysługu jące
go pokryc ia  n iedoborów  funduszów w łasnych przed
siębiorstw . Te czynności należą do obow iązków banku 
i  m ają duży w p ły w  na w y n ik i akc ji, n ie  można się 
jednak zgodzić, żeby dla „obstaw ien ia “  a k c ji udzielać 
powszechnie k re d y tu  na p rzeterm inow ane należności 
albo k re d y tu  norm atyw nego na należności o-d budżetu 
Państwa. Jest natom iast rzeczą do rozważenia ela
styczniejsze ustaw ien ie  k re d y tu  ja k i zostanie udzie lo
n y  na pokryc ie  sald debetowych rachunków  kom pen
sacyjnych. Może tu  wchodzić w  grę pewna karencja  
w  spłacie tego kredytu* dłuższe te rm in y  ostatecznej 
sp ła ty, czy też proponowane przez autorkę spłacanie 
k ie d y  tu  z „fa k tyczn ych  w p ły w ó w “ .

5. Obowiązek przestrzegania zasad systemu k re d y 
towego nie oznacza byna jm n ie j, że bank się b ie rn ie  
ustosunkow uje do zagadnienia zaległości p ła tn iczych. 
W prowadzenie obecnie obow iązu jących rygo rys tycz
nych zasad kredytow an ia  by ło  m ożliw e dlatego, że sy
stem nasz stw arza p-elne w a ru n k i dostatecznego- zao
patrzenia przedsięb iorstw  w  środk i obro tow e oraz do
puszcza stosowanie środków  pomocy w  prze jśc iow ych 
okresach trudności finansow ych, w  ja k ich  przedsię-



b io rs tw a  mogą się znaleźć z uw ag i na n ieun ikn ione  w  
życiu  gospodarczym za to ry  w  procesach planowych.

K re d y t bankowy, dz ięk i sw ym  cechom k re d y tu  so
cjalistycznego, został ściśle pow iązany z potrzebam i 
przedsiębiorstw , pow sta jącym i w  trakc ie  w yko n yw a 
n ia  zadań p lanow ych. U m oż liw ia  to bieżące i  w ys ta r
czające zaopatryw an ie  ich  w  środk i finansowe, 
z uw zg lędn ien iem  naw et —  ja k  to już  pow iedzie liś
m y —  dodatkowych, nag łych potrzeb, w yn ika jących  
ze zm ian w  planach i  z za torów  w  ich  rea lizacji.

g ro d k i k o n tro li bankow ej u m o ż liw ia ją  rozpoznanie 
stanu finansowego przedsięb iorstw  i  oddzia ływ anie  
banków  na term inow ość rozliczeń przedsięb iorstw  
z budżetem Państwa.

Wreszcie aparat banku ma w  sw ym  ręku  ca ły re
p e rtu a r środków  do uspraw n ian ia  rozliczeń m iędzy 
przedsięb iorstw am i. Zarządzeniem M in is tra  Finansów 
z dnia 17 czerwca br. zostały w prowadzone liczne od
m ienne fo rm y  rozliczeń, obejm ujące zarówno dotych

czas już  stosowane rozliczenia, ja k  lim itow ane  ksią
żeczki czekowe, czeki akceptowane, ak redy tyw y , 
rozliczenia planowe, ja k  i  wprowadzane obecnie ra 
chunk i specjalne, okresowe rozliczenia saldam i i  kom 
pensaty dw ustronne oraz w ie lostronne.

Te różnorodne —  stojące do dyspozycji banku —  
fo rm y  rozliczeń stanow ią bardzo w ażny czyn n ik  w  
walce o uspraw nien ie rozliczeń dz ięk i temu, że po
w sta ją  duże m ożliw ości dostosowania w łaśc iw ych  
fo rm  rozliczeń do charakte ru  poszczególnych stosun
ków  obro tu  m iędzy p rzedsięb io rstw am i oraz oddzia
ływ a n ia  na n ie  w  k ie ru n ku  wzm ożenia dyscyp liny  
p ła tn icze j.

P raw id łow e  operowanie całością środków  p rzew i
dzianych w  systemie k redy tow ym , a w ięc w  zakresie 
kredytow an ia , k o n tro li stanu finansowego przedsię
b io rs tw  oraz te ch n ik i rozliczeń, należy uważać za n a j
skuteczniejszą i  ekonom icznie uzasadnioną metodę w  
walce z zaległościam i p ła tn iczym i.

Z zagadnień finansouiych ui krajach kapitalistycznych 
Zaostrzenie stosunkom francusko-amerykańskich*)

W ie lk ie  am erykańskie bankowo-finansowe ko rpo
rac je  —  Morganów, R okfe lle rów , D upontów  i  innych, 
kon tro lu jące  p rzy  pomocy m onopolów kluczowe ga
łęzie przem ysłu  U SA  —  w  pogoni za m aksym alnym  
zyskiem  u s iłu ją  w ykorzystać osłabienie swoich kon
ku ren tów , zagarnąć źródła surowców i  ry n k i zby tu  
w  ang ie lsk ich  i  francusk ich  koloniach, ustanow ić 
w  drodze forsowania am erykańskiego eksportu n ieo
graniczoną kon tro lę  na św ia tow ym  ry n k u  ka p ita 
lis tycznym .

P o lityka  gospodarcza am erykańskiego im pe ria 
lizm u  w yw o ła ła  zaostrzenie p rzec iw ieństw  pom iędzy 
Stanam i Z jednoczonym i a pozosta łym i państwam i 
kap ita lis tycznym i, k tó re  p rze rodz iły  się w  o tw artą  
w a lkę  o ry n k i, o surowce, o s fe ry  w p ły w ó w  ka p ita 
łów.

Towarzysz M a lenkow  w  re fe rac ie  sprawozdaw
czym na X IX  Z jeźdz ić  P a rt ii wskazał: „W  m ia rę  ja k  
kap ita lizm  am erykański, stosując metodę udzielania 
k redytów , przenika pod p rzyk ryw ką  ha łaś liw e j kam 
pan ii w okó ł „pom ocy“  do ekonom ik i A n g lii,  F ranc ji, 
W łoch, zagarnia surowce i  ry n k i zby tu  w  koloniach 
ang ie lskich i francuskich , sprzeczności m iędzy USA 
a A ng lią , m iędzy U SA  a F ranc ją  zaostrzają się i bę
dą się jeszcze bardzie j zaostrzały“ .

Zaostrzenie się francusko-am erykańskich  przeci
w ieństw  w  w y n ik u  ekspansji m onopolów finanso
w ych i banków  U S A  we francusk ich  ko lon iach może 
być n iezb itym  dowodem słuszności tego stw ierdze
nia.

P lan M arsha lla  posłużył am erykańskim  monopo
lom  d la  p rzen ikn ięc ia  do ekonom ik i F ra n c ji oraz je j 
ko lo n ii w  A fry c e  i  w  A z ji. Jeszcz w  1949 roku  pow 
stał w  U S A  specja lny ko m ite t złożony z k ie ro w n i
ków  na jw iększych am erykańskich  banków, k tó rzy  
p o s ta w ili sobie za zadanie „u ła tw ie n ie  rozw o ju  
zamorskich te ry to r ió w  F ra n c ji“ . Na czele tego ko m i
te tu  sto i O ld ricz  prezes jednego z na jw iększych 
banków, wchodzącego w  skład finansowo -  przem y
słowej g rupy R okfe lle ra . W  skład ko m ite tu  wchodzi 
rów n ież szereg prezesów i p rzedstaw ic ie li innych  
w ie lk ich  banków  am erykańskich, podporządkowa

nych na jw iększym  grupom  m onopolistycznym . Ban
k ie rzy  W a ll-S tree t, wchodzący w  skład tego kom ite 
tu  dążą do założenia f i l i i  swoich kam pan ii i  rozszerze
n ia  swoich w k ładów  kap ita łow ych  we francuskich  
koloniach.

Am erykańscy bank ie rzy i  finans iśc i wzm acnia ją 
swoje panowanie we francusk ich  ko lon iach różnym i 
m etodam i: rozszerzają on i swoją kon tro lę  nad fra n 
cuskim i przedsiębiorstwam i, w  k tó rych  m ie li udzia
ły  jeszcze przed rozpoczęciem d rug ie j w o jn y  św iato
w e j; uporczyw ie  p rzen ika ją  do now ych przedsiębior
stw; zakładają f i l ie  am erykańskich f irm ; zakładają 
liczne mieszane francusko -  am erykańskie tow arzy
stwa, w  k tó rych  k o n tro ln y  pak ie t a kc ji posiadają 
m onopoliści USA; skupują francusk ie  pap ie ry  w a r
tościowe na gie łdzie  itd .

Francuskie  bankowo-finansowe monopole ja k  np. 
dom bankow y Rotszilda, grupa finansowa „Banque 
de l'In d o ch in e “ , k tó re  dw n ie j bez ograniczeń kon tro 
lo w a ły  ekonom ikę francusk ich  ko lon ii, po w o jn ie  co
raz bardzie j przechodzą do ro l i  m łodszych partnerów  
potężnych m onopolów i  banków  W a ll -  Street.

N a jw iększy n iepokó j w  ko łach francusk ich  ko lo n i
zatorów  w yw o łu je  przen ikan ie  am erykańskiego ka
p ita łu  finansowego do a frykańsk ich  k o lo n ii F ra n c ji, 
zasobnych w  różnorodne rodzaje bogactw  m in e ra l
nych i posiadających ogromne znaczenie strategicz
ne.

Posiadłości ko lon ia lne w  A fry c e  obejm ują: fra n 
cuską część M aroka, A lg e r i  Tun is na północy, Za
chodnią i  R ów n ikow ą A fry k ę  Francuską, Francuskie 
Somali, Madagaskar z p rzy le g łym i w yspam i na oce
anie In d y jsk im . T e ry to ria  te  za jm u ją  przestrzeń 
11/M km 2: Na tych  ogrom nych przestrzeniach prze
wyższających z górą 18 -kro tn ie  te ry to r iu m  samej 
F ra n c ji prow adzi nędzny żyw o t ponad 50/M  rdzen
nych  m ieszkańców: arabów, berberów  i  m urzynów . 
W  kolon iach francusk ich  w  A fry c e  zna jdu ją  się po

*) O pracowano na podstaw ie  a r ty k u łu  M . Kogana, zam ie
szczonego w  N r  5/53 czasopisma „F ina ng y  i  k re d it  SSSR“ .
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ważne, już  eksploatowane zasoby surowców strate
gicznych: kobalt, ołów, cyna, ruda  żelazna, obszary 
złotodajne, pola diamentowe, ru d y  uranowe, g ra fit  
i  m ika  oraz pola naftowe. Do czasu d rug ie j w o jn y  
św ia tow ej na tych  obszarach gospodarowały w ie lk ie  
kom panie i  bank i francuskie , eksploatu jąc wszystkie 
te bogactwa. C i w ie lc y  kap ita liśc i stosowali n ieogra
n iczony w yzysk  w  stosunku do ludności m ie jscowej, 
ru jn o w a li gospodarkę tych  k ra jó w  i  g rom adzili ko lo 
salne zyski.

Tak np. czysty dochód 110 francusk ich  ko lon ia l
nych  tow arzys tw  zna jdu jących się w  ręku  k i lk u  po
tężnych bankow o-finansow ych m onopolów w zrósł 
od 9.900 m il. fr .  w  1949 r. do 14.800 m il. fr . w  1950 r.

Bankow o-finansow e g rupy  am erykańskich mono
po lów  coraz bardzie j rozciągają kon tro lę  nad fra n 
cuskim i bankam i i  ko lo n ia ln ym i kom paniam i w  
ko lon iach francuskich . W  c h w ili obecnej g łów nym  
obiektem  przen ikan ia  dolara jest Francuska A fry k a  
Północna (Tunis, Maroko, A lger), k tó ra  posiada waż
no z p u n k tu  w idzen ia  strategicznego położenie na 
A tla n ty k u  i  M orzu Śródziem nym  oraz dysponuje- 
w ażnym i i  różnorodnym i zasobami surowców.

Szczególne zainteresowanie p rze jaw ia ją  am ery
kańscy potentaci w  stosunku do M aroka, gdzie zna j
du je  się szczególnie w ie le  kopa lń  posiadających stra
tegiczne znaczenie.

In tensyw ne przen ikan ie  am erykańskich  banków 
i  finansow ych ko rp o ra c ji do tego ważnego, z p u n k tu  
w idzenia gospodarczego i  strategicznego, re jonu  roz
poczęło się jednocześnie z wysadzeniem am erykań
sk ich  w o jsk  ekspedycyjnych w  M aroku  w  końcu 
1942 r.

O fensywa ekonomiczna bankow o-finansow ych mo
nopolów W a ll-S tree t na pozycje francuskiego kap i
ta łu  w  M aroko dokonu je  się w  różnych płaszczyz
nach i  w  coraz bardzie j w zrasta jącym  tempie. A m e
rykańscy potentaci dążąc do ustanow ienia sw oje j 
n ieograniczonej k o n tro li w  M aroku  opanow ują w  
drodze w yku p u  a k c ji francusk ich  kom panie i  f irm y , 
zakładają swoje przedsiębiorswa, m agazyny i  składy, 
zalewają m arokański ryn e k  p rzy  pomocy dum pingu 
tande tnym i am erykańsk im i tow aram i, ru jn u ją c  m ie j
scowy przem ysł i  rzemiosło.

Szczególnie znaczne są am erykańskie  inw estyc je  
w  kopa ln ic tw ie  tego k ra ju ; w  kopaln iach o łow iu, 
manganu, koba ltu , w  obszarach zaw iera jących cynę, 
antym on i  naftę. W  zakresie p rzem ysłu  w ydobyw 
czego g rupy  m onopolistów  am erykańskich szczegól
n ie  in tensyw n ie  w ypycha ją  swoich francusk ich  kon
ku ren tów . Potężna grupa bankowo-finansowa M or
gana, w  rę ku  k tó re j zna jdu je  się „P ie rw szy  Narodo
w y  Bank w  N e w -Ÿ o rk ’u “  i  k tó ra  bezpośrednio kon 
tro lu je  68 am erykańskich banków  i  ko rp o ra c ji z ka
p ita łe m  55 m lrd . doi. jest szczególnie zainteresowa
na w  eksploatacji bogactw francuskiego M aroka. M e
tody  opanowania przez bank M organa bogactw  su
row cow ych M aroka odznaczają się szczególną, bez- 
wstydnością. C harakte rystyczny jes t pod ty m  
względem  los francusk ie j kom pan ii „Société N ord 
A fr iq u e n  du  p lom b“  zorganizowanej w  celu poszuki
w ań ru d  o łow iu  w zdłuż g ran icy m iędzy. M arokiem  
i  A lgerem . Kom pania  ta posiada najbogatsze w  M a
ro ku  kopa ln ie  o ło w iu  i  cynku, k tó rych  p rodukc ja  
roczna w ynos i 20.000 ton koncentra tów  o łow iu  
i  32.000 ton  cynku. Bank M organa w spóln ie z w ie l
k im i m onopolam i W a ll -  S treet w y k u p ił akcje fra n 

cuskie j kom pan ii i  s ta ł się fa k tycznym  je j gospoda
rzem. Już w  1949 r. —- 49%  ka p ita łu  akcyjnego fra n 
cuskie j kom pan ii by ło  pod kon tro lą  am erykańskie j 
g rupy  bankowej (w  ty m  33%  przypadało na koncern 
Morgana). O statn io rów n ież k ilk a  innych  kom pan ii 
(np. P ien ia ro l i  W a lte r) posiadających w  M aroku  
w ie lk ie  kopaln ie  o łow iu  przeszły pod kon tro lę  banku 
Morgana.

Rząd U SA  zgodnie z tzw. „czw a rtym  punk tem “ 
program u Trum ana o „pom ocy“  finansow ej d la  słabo 
rozw in ię tych  k ra jó w  w z ią ł bezpośredni udzia ł w  za
garn ięc iu  i  grab ieży bogactw  M aroka przez am ery
kańskie  bank i i  monopole. W  1950 r. rząd am erykań
sk i u d z ie lił koncernow i Morgana pożyczki w  sum ie 
3,6 m il. doi. pod w arunk iem , żeby zw iększy ł on 
czte rokro tn ie  p rodukc ję  kopa lń  o łow iu  i  cynku. 
Udzielona pożyczka będzie spłacona w  naturze —  
dostawam i m ine ra łów  rządow i USA. Los kopalń rud  
cynku  i  o łow iu  podz ie liły  rów n ież kopaln ie  in n ych  
m inera łów . W  ręce am erykańskie przeszły ważne pod 
względem  stra teg icznym  kopa ln ie  rud  manganowych, 
skoncentrowane w  re jon ie  gór A tlasu  oraz bardzo za
sobne obszary kopaln iane ru d  kobaltu . K opa ln ie  te 
k o n tro lu je  am erykańsk i monopol „G órn icze Towa
rzys tw o  M arokańskiego A tla su “ . O statn io  bardzo po
w ażny pak ie t a kc ji tego tow arzystw a przeszedł w  rę 
ce g ru p y  Morgana. Pola na ftow e położone w  pó ł
nocno-zachodniej części k ra ju  zna jdu ją  się w  posia
daniu im p e riu m  naftowego R okfe llera.

K a p ita liśc i am erykańscy u s iłu ją  rów nież prze
kszta łc ić M aroko  w  m onopolistyczny ry n e k  zby tu  
d la  am erykańskich tow arów . Jeszcze w  1949 r. pod 
naciskiem  am erykańskich m onopolistów  rząd F ra n c ji 
opracował p ro je k t u tw orzen ia  tzw . „w o ln y c h  s tre f“  
na te ry to r iu m  M aroka: w  Casablance i  innych  waż
n ie jszych portach k ra ju . U tworzenie tych  „w o ln ych  
s tre f“  pozw oli am erykanom  zalać m arokański rynek  
sw ym i tow aram i, co w yw o ła  ostateczny krach  b ila n 
su handlowego M aroka, którego d e fic y t jes t już  
obecnie ogrom ny. Postępowa prasa francuska pisząc 
o tym  służalczym  posunięciu rządu F ra n c ji pod
kreślała, że n ie  ty lk o  zapewni to  w o jskow ą kon tro lę  
U SA  nad M aroko, lecz rów n ież  doprowadzi do eko
nom icznej ka tas tro fy , k tó ra  w prow adzi k ra j w  po
siadanie am erykańskich  finansistów . Pod naciskiem  
ka p ita łu  monopolistycznego U S A  rząd F ra n c ji po
szedł na dalsze ustępstwa. W edług um ow y zaw arte j 
m iędzy rządam i tych  k ra jó w  z 1 stycznia 1950 r. zo
sta ł znacznie rozszerzony spis tow arów , k tó re  bez 
żadnych ograniczeń mogą być przywożone do M aro
ka. Wreszcie w  1952 r. am erykańscy bank ie rzy  i  f i -  
nasiści w yko rzys tu jąc  T ryb u n a ł w  Hadze do p ię li te 
go, że o trz ym a li w e F rancusk im  M aroku  tak ie  same 
upraw n ien ia  ja k  ka p ita liśc i francuscy. U zyska li on i 
przez to możność nieograniczonego przyw ozu swoich 
tow arów  do tego k ra ju , co obecnie re a lizu ją  w  całej 
pe łn i, ru jn u ją c  m ie jscow y przem ysł i  rzemiosło. 
W  k ra ju  masowo lik w id u ją  się francusk ie  i  m arokań
skie przedsiębiorstwa, k tó re  n ie  są w  stanie w y trz y 
mać am erykańskiego dum pingu. Tak np. w  w y n ik u  
p o lity k i dum pingu am erykańskich m onopolów został 
zam kn ię ty  zakład p ro d u kc ji tra k to ró w , pod leg ły 
francusk ie j kom pan ii „ A IA “  w  M aroku. A m erykań 
skie zrzeszenie handlowe w  M aroku  trzym a  obecnie 
w  swoich rękach ponad 60% całego m arokańskiego 
im p o rtu  teks ty liów , cukru , herbaty. Również w  dzie
dzin ie  eksportu zw iększy ł się udz ia ł s tre fy  do la row e j; 
w  okresie od 1947 do 1950 r. eksport z francusk ie j stre_
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fy  M aroka do U SA  zw iększył się o 23,8%, do F ra n c ji 
zaś —  spadł o 29,1%.

N iepow strzym ana ekspansja am erykańskich ban
ków  i  finansow ych 'm onopolów w  M aroku  podważa 
in teresy francusk ich  kap ita lis tów , zagraża ich  ma
ksym a lnym  zyskom; 14 znacznych francusk ich  kom 
pan ii ko lon ia lnych  dzia ła jących w  M aroku  w  1951 
ro ku  o trzym ało  2,5 m lrd . fr .  czystego zysku. Stąd 
nerwowość francusk ich  kap ita lis tów , k tó rzy  z n iepo
ko jem  obserw ują  wciąż wzrastające rozm ia ry  ekono
m icznej agresji przem ysłowców  i  finansistów  W a łl-  
S treet w  M aroku.

W  analog icznym  położeniu zna jdu ją  się dw ie po
zostałe ko lon ie  francuskie  w  A fryce  Północnej —  
A lg e r i  Tunis. A lge r, podobnie ja k  M aroko stał się 
obecnie areną ostrych ta rć  konku rency jn ych  pom ię
dzy francusk im i ko lo n ia ln ym i kom paniam i, ko n tro 
lo w a n ym i przez na jw iększe paryskie  banki, a fin a n 
sow ym i koncernam i USA. Szczególnie ostry  cha
ra k te r tych  tarć m a uzasadnienie w  stra teg icznym  po
łożeniu A lgeru , jak. też w  bogatych zasobach surow 
cowych i  żyw nościowych tego k ra ju . W  A lgerze zna j
du ją  się najbogatsze w  A fryce  Północnej złoża w y 
sokoprocentowej ru d y  żelaznej (Około 65% metalu), 
k tó re j roczne w ydobycie  w ynosi obecnie ponad 2,5 
m il. ton. Przewyższa to przeszło dw ukro tn ie  w ydoby
cie ru d y  żelaznej w  M aroku  i  Tunisie. Na po łudn iu  
k ra ju  niedawno rozpoczęto eksploatację bogatych 
złóż ru d y  manganowej i o łow ianej. Jak podaje prasa 
francuska poszukiwania ru d y  uranow ej da ły  rów nież 
pozytyw ne rezu lta ty . Od k iik u  la t w ydobyw a się 
W k ra ju  ropę naftową.

Francuskie  kom panie ko lon ia lne  jeszcze do n ie 
dawna w  pe łn i ko n tro lo w a ły  gospodarkę A lgeru , rea
lizu ją c  im peria lis tyczną  p o lity kę  grabieży bogactw 
surowcowych k ra ju . Faktycznym  gospodarzem A lge 
ru  jest kom pania eksploatacji ru d  żelaznych, k tó ra  
k o n tro lu je  podstawowe gałęzie gospodarcze. K om 
pania ta, m iędzynarodowe zrzeszenie m onopolistycz
ne zorganizowane przed pół w ie k ie m  podlega k a p i
ta lis tycznym  bankom  oraz ich  f il io m  w  A lgerze. Jed
nym  z na jw iększych  akcjonariuszów  kom pan ii jest 
francusk i dom bankow y Rotszilda, posiadający sze
rok ie  m iędzynarodowe stosunki z anglo-ho lender- 
sk im  trus tem  na ftow ym , z m onopolistyczną grupą 
B ikkersa  w  Anglia, grupą Morgana w  USA, z mono
polem „M eta lgese llschaft“  w  Niemczech itd . G rupka 
francusk ich  kap ita lis tów  na czele z bankierem  R ot- 
szildem  panuje nad w szystk im i kopa ln iam i ru d y  że
laznej w  Algerze, zapewniając im  gigantyczne 
zyski kolonia lne.

Obecnie am erykańskie bank i i  monopole coraz 
uporczyw ie j w c iska ją  się w  gospodarkę A lg e ru  w y 
pychają kap ita lis tów  francusk ich  ,szybko p rze jm u ją  
w  swoje ręce najważnie jsze gałęzie gospodarki. N ie 
dawno najw iększa am erykańska przem ysłowo-ban- 
kowa grupa M organa dokonała poważnej w y rw y  w 
m onopolistycznych pozycjach francusk ich  ka p ita lis 
tów  w  A lgerze, ustanaw ia jąc swoją bezpośrednią 
opiekę nad bankiem  Rotszilda.

A m erykańsk ie  bankowe monopole przezwycięża
jąc opór francusk ich  ka p ita lis tó w  w  szybk im  tem pie 
przekształcają przem ysł A lg e ru  w  surowcowe uzu
pełn ien ia  gospodarki USA.

Zam orscy potentaci budu ją  w  A lgerze swoje 
przedsiębiorstwa: w ie lk i kom b ina t chem iczny na 
g ran icy A lg e ru  i  M aroka, p ierwszą w  ty m  k ra ju  fa 
b rykę  samochodów ciężarowych i  in.

W  oko licy  Sahary i  gór A tlasu  am erykanie p row a- , 
dzą od 3 la t poszukiwania ru d y  manganowej, o łow ia - 
ne j i  cynkowej.

W  obrotach hand lu  zagranicznego A lg e ru  obser
w u jem y te same procesy, k tó re  zachodzą w  Maroko. 
W praw dzie F ranc ja  za jm u je  tu  jeszcze dom inującą 
pozycję, to jednak udzia ł kap ita lis tów  am erykańsldch 
w  te j dziedzin ie jes t coraz znaczniejszy. I  ta k  eksport 
tow arów  am erykańskich do A lg e ru  w  I  półroczu 
1951 r. w ynos ił 3.072 m il. fr., a w  I  półroczu 1952 r. 
ten sam eksport w yn iós ł już 6.249, a w ięc w zrósł 
przeszło dw ukro tn ie .

Pód płaszczykiem  osławionego p lanu „pom ocy“  dla 
k ra jó w  słabo rozw in ię tych  U SA przekształca te ry 
to r iu m  A lg e ru  w  swoją półkolonię. Tunis, k tó ry  sta
n o w i na jm nie jszą z pó łnocno-a frykańsk ich  kolonu 
francuskich  jest rów nież areną ostrej w a lk i konku 
rency jne j g łów n ie  m iędzy trus tam i i  kom paniam i 
Stanów Zjednoczonych, A n g lii i  F ranc ji.

Jeszcze w  1949 r. rząd francusk i pod naciskiem 
am erykańskich i  angie lskich sfer finansow ych zgo
d z ił się na podział terenów  na ftow ych  tego k ra ju  na 
trz y  s tre fy , z k tó rych  jedna przypadła kapita lis tom  
francuskim , druga potężnej am erykańskie j kom panii 
na ftow e j M ellona, a trzecia angielsko-holenderskie- 
m u koncernow i naftowem u. Rzecz jasna, am erykań
scy m onopoliści n ie og ran iczy li się ty lk o  do o fic ja l
n ie  przyznanej im  stre fy. Kom panie naftow e M e llo 
na i  R ekfe lle ra  w yku p u ją  akcje francusk ich  tow a
rzys tw  naftow ych. W  n iek tó rych  z tych  f irm  już  po
nad 50%  ka p ita łu  zna jdu je  się w  rękach am erykań
skich.

Monopole finansowe U SA  n ie  mniejsze zaintereso
wanie p rze jaw ia ją  w  k ie ru n ku  innych  bogactw T u
nisu: złóż ru d y  żelaznej , kopalń fosfatów  i  o łow iu  
Około 1/3 rocznej p ro d u kc ji ru d y  żelaznej jest zaku
pywana przez S tany Zjednoczone.- Ogólnie za: 
eksport Tun isu do U SA na przestrzeni la t  1947 — 
1950 w zrósł p raw ie  12-krotn ie, do F ra n c ji zaś ty łk i 
dw ukro tn ie .

K a p ita liśc i francuscy w szystk im i sposobami us iłu  
ją  przeciwdzia łać ekspansji am erykańskich monopo
lów , s ta ra ją  się uratować swoje zyski. Tun is  jest bo 
w iem  źródłem  fantastycznego bogacenia się ko lo  
n ia lnych  kom pan ii zw iązanych ściśle z na jw iększym  
bankam i w  Paryżu (np. bank Rotszilda i  in .). T rz ' 
g łówne kom panie francusk ie  w  Tun is ie  o trzym a ły  \  
1950 r. około 250 m il. fr .  każda. Jednakże w a lka  fra n  
ka i dolara w  Tunis ie  ro zw ija  się w  k ie ru n ku  w yraź 
ne j przewagi tego ostatniego.

O nasilen iu  w a lk i konku rency jn e j i  zaostrzenh 
francusko -  am erykańskich  sprzeczności w  A fry e  
Północnej zmuszona jest naw et donosić prasa ame 
rykańska. W ypow iedzi n ie k tó rych  czasopism s tw ie r 
dzają, że sprzeczności te są obecnie napięte do osta 
teczności. W alka m iędzy bankow o-finansow ym i mo 
nopolam i USA i  F ra n c ji w  k ra jach  A f r y k i Północne 
dob itn ie  św iadczy o coraz bardzie j narasta j ącyc 
sprzecznościach m iędzy ty m i k ra jam i.

W  Zachodnie j i  R ów n ikow e j A fryce  Francuskie 
rów nież obserw uje się in tensyw ną ekspansję fin a n  
sowych m onopolów i  banków W a ll -  Street.

Ten ogrom ny k ra j o obszarze 15 razy w iększym  o> 
F ra n c ji zaw iera kolosalne choć jeszcze n ie  w  zupel 
ności odkry te  bogactwa natura lne , w  szczególność 
drogocenne kam ienie i szlachetne metale.

A m erykańsk ie  bank i i finansowe monopole oprą 
cowały liczne p ro je k ty  mające na celu podporządko
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wanie am erykańskiem u ka p ita ło w i tych  ważnych bo
gactw  kopaln ianych F rancuskie j A f r y k i  Zachodnie j 
i  R ów nikow ej. Na p rzyk ład  am erykańska m is ja  dla 
rea lizac ji p lanu M arsha lla  we F ra n c ji opracowała 
„p la n  rozw o ju “  kopalń ru d y  żelaznej we Francuskie j 
G w inei, kopalń złota na W ybrzeżu Kości S łoniowej, 
p ro d u kc ji fosfatów  itd .

Jeszcze k ilk a  la t tem u rząd francusk i opracował 
pod dyktandem  am erykańskich m onopolistów  tzw. 
„p la n  M onnet“  m ający na celu in tensyw ny rozwój 
p ro d u kc ji i  eksportu surowców strategicznych. A u 
torem  tego „p la n u “  jest p ierw szy sługa W a ll -  Street 
bank ie r francusk i Jean Monnet, k tó ry  jeszcze w l9 2 6  
r. k ie row a ł paryską f i l ią  jednego z am erykańskich 
banków- Obecnie am erykańskie  banki i monopole 
za jm ują  już  mocną pozycję w  Zachodniej i  R ów n iko
w ej A fryce  F rancuskie j.

U praw n ien ie  na poszukiwanie złóż ru d y  żelaznej 
we Francuskie j G w ine i posiada utworzone w  1948 r. 
francusko-am erykańskie  towarzystwo, w  k tó rym  
98% akc ji przypada finansistom  am erykańskim . 
A m erykańscy ka p ita liśc i ju ż  od szeregu la t p row a
dzą na szeroką skalę prace p rzy rozbudow ie francus
kiego po rtu  Conacri na w ybrzeżu g w ine jsk im  oraz 
budow ie nowego nadbrzeża d la  za ładunku ru d y  że
laza.

Jedna z na jw iększych am erykańskich kom panii 
hu tn iczych  kontro low ana przez bank M organa za
m ierza u tw orzyć  w spóln ie  z francusk im i f irm a m i 
kom panię d la  poszukiwania i w ydobycia  ru d y  m an
ganowej w  Gabonie (Francuska A fry k a  Równikowa). 
K a p ita ł zakładowy te j kom pan ii ma w ynosić 5 m il. fr . 
p rzy czym 65% a kc ji będzie w  posiadaniu m orga- 
nowskiego tru s tu  sta li.

A m erykańsk ie  monopole finansowe zagarniają 
rów nież w  swoje ręce złoża boksytu  i  m iedz i położo
ne na te ry to r iu m  F rancuskie j A f r y k i  Zachodniej. 
Obecnie w ydobyc ie  boksytu  zna jdu je  się pod kon tro 
lą  jednej z f irm  kanadyjskich , k tó ra  z ko le i jest 
f i l ią  amerykańskiego monopolu a lu m in iu m  A L K O A  
podległego finansow ej o lig a rch ii M ellona.

Również dla eksploatacji złóż m iedz i w  M a u ry ta n ii 
(Francuska A fry k a  Zachodnia) tw o rzy  się w  1953 r. 
nowa kom pania z udzia łem  banku „Banque de Pa
r is “  oraz f irm y  „P e n ia ro l“ , k tó ra  n iedawno przeszła 
pod kon tro lę  banku Morgana.

B ank ie rzy  i  finanśiśc i W a ll -  S treet w ykazu ją  ró w 
nież znaczne zainteresowanie w  k ie ru n ku  kopalń 
d rog ich kam ien i położonych we F rancuskie j A fryce  
R ów nikow e j. Jeszcze w  1952 r. adm in is trac ja  p lanu 
M arsha lla  udz ie liła  500 tys. doi. pożyczki d la ame
rykańsk ich  i  francusk ich  kom pan ii na rozszerzenie 
tego przem ysłu. Już obecnie ty tu łe m  sp ła ty  pożycz
k i w niesiono 100 tys. doi. w  d rog ich kam ieniach. 
W  1953 r. „Zarząd skupu surowców  i  m ateria łów  
dla obrony U S A “  w yasygnow ał tym że kom paniom  
d la  tych  samych celów 6 m il. doi., pożyczka będzie 
spłacana począwszy od 1955 r. rów n ież w  drog ich 
kam ieniach.

Ta ofensywa ka p ita łu  amerykańskiego na F ran 
cuską A fry k ę  Zachodnią i  R ów nikow ą powoduje 
stałe usuwanie f i rm  francuskich , k tó re  m im o roz
paczliw e j w a lk i oddają jedną pozycję za drugą; w  
szybk im  tem pie „s tre fa  fra n k a “  przekształca się w  
obszar im peria listycznego panowania dolara.

O statn ia ko lon ia  francuska w  A fry c e  ogromna 
wyspa Madagaskar zna jdu je  się nie w  inne j sytuacji.

Zainteresowanie m onopolów am erykańskich w y 
raźnie zaostrza szczególne położenie strategiczne 
wyspy, będącej n ie jako  kluczem  do afrykańskiego 
kon tynen tu  i  dróg kom un ikacy jnych  doń prowadzą
cych.

Do czasu ostatn ie j w o jn y  F ranc ja  by ła  n iepodziel
nym  im porte rem  i eksporterem  tow arów  na rynek  
Madagaskaru. Pod koniec w o jn y  angielscy kap ita 
liśc i korzysta jąc z ekonomicznego osłabienia F ra n c ji 
opanowali g łów ne pozycje w  hand lu  zagranicznym  
tego k ra ju . W krótce jednak sytuacja ta u leg ła  zm ia
nie. Zgodnie z umową francusko-am erykańską z 26 
stycznia 1949 r. p rzem ysłow cy i finansiści U SA  za
p e w n ili sobie p raw ie  całą produkc ję  g ra fitu  i  m ik i, 
k tó rą  w ysy ła ją  na cele p ro d u kc ji b ron i atomowej. 
W arto  p rzy  tym  zaznaczyć, że produkc ja  g ra fitu  na 
Madagaskarze stanow i około po łow y całej p ro d u kc ji 
w  świecie kap ita lis tycznym  oraz jest źródłem  p ie r
wszorzędnej m ik i. Jeśli idzie o eksport, to A m eryka  
zarzuca Madagaskar szerokim  asortym entem  towa 
rów  od węgla aż do skondensowanego m leka, dezor
ganizując i ru jn u ją c  w  fen  sposób m ie jscow y prze
m ysł i rzemiosło.

W  Południowca - W schodniej A z ji w ażnym  terenem  
ekspansji am erykańskiego kap ita łu  finansowego są 
Indochiny, k tó re  za jm u ją  obszar 705 tys. km 2 z lu d 
nością ponad 27 m il. Obecnie już  około 22 m il. m ie j
scowej ludności zostało oswobodzone od ucisku fra n 
cuskiego im peria lizm u; powstała V ietnam ska Repu
b lika  Dem okratyczna walcząca dz ie ln ie  o praw a i ho
nor swego narodu. Francuscy kap ita liśc i re a lizu ją  w  
Indochinach p o lity kę  grab ieży bogactw surowco
w ych k ra ju  i  ciągną z k rw i i  c ie rp ień  narodu v ie t- 
namskiego i  Patet Lao kolosalne zyski. I  ta k  np. 
czysty zysk 25 podstawowych francusk ich  ko lon ia l
nych  kom pan ii w zrósł z 332 m il. fr .  w  46 r. do 
6 m rld . 104 m il. fr .  w  1950 r. Wszechmocny bank 
francusk i „Banque de l ’Indoch ine“  zw iększy ł swoje 
zyski od 1946 do 1950 r. przeszło 10-kro tn ie  —  z 49 
m il. fr . do 502 m il. fr . Z ysk i francusk ie j kom panii 
ko lon ia lne j „In d o ch iń sk i kauczuk“  w zros ły  w  tym  
czasie trzyk ro tn ie .

Panow ie z W a ll-S tre e t w idzą w  «Indochinach 
ważną bazę surowcową i źródło nadzwyczajnych 
zysków. Pod znanym  płaszczykiem  „pom ocy“
0 zwiększenie k tó re j us iln ie  zabiega sprzedajny rząd 
F ranc ji, am erykan ie  p rzechw ytu ją  główne bogactwa 
k ra ju : w o lfram , ołów, fo s fo r . i inne  surowce stra
tegiczne.

A m erykan ie  opanowali ju ż  w yw óz kauczuku z In - 
dochin. Monopole na ftow e U S A  w ysy ła ją  benzynę 
lo tn iczą d iezlow skie pa liw o, na ftę  p ro d u k ty  na fto 
we. W  1953 r. m in is te rs tw o  w o jn y  U SA  sprzeda 
francusk im  in te rw en tom  tych  p roduktów  na sumę 
4 m il. doi.

A m erykańsk ie  finansowe korporacje  p rzen ika ją  
do Indoch in  rów n ież  p rzy  pomocy kontrolowanego 
przez n ich  ka p ita łu  japońskiego, szeroko stosując ja 
poński dum p ing  d la  usuwania z ry n k u  swoich fra n 
cuskich konkurentów .

Tarcia m iędzy U SA  i  F ranc ją  na te ry to r iu m  P ó ł
nocno-Zachodniej i  R ów n ikow e j F ranc ji, na Mada
gaskarze i  w  Indochinach świadczą o n ieprzerw anym  
ścieraniu się sprzecznych interesów  amerykańskiego
1 francuskiego im peria lizm u , świadczą o wciąż na
rasta jącym  nap ięciu  w  stosunkach m iędzy ty m i k ra 
jam i.
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D Z I A Ł  i n s l r u k c y j n y

Zalecenia instrukcyjne
Księga główna

W  zw iązku z przepisam i § 17 p. 81 cz. B in s tru k c ji 
s łużbowej X IA , dotyczącym i te ch n ik i uzgadniania o- 
b ro tów  za okresy od początku roku, zaleca się poda
wać na arkuszach b i e ż ą c y c h  księgi g łów nej 
(F-10145) —  w  części nagłów kow ej —  saldo z dnia 
31 g rudn ia  (saldo na dzień 1 stycznia), a to  w  tym  
celu, aby p rzy  com iesięcznych uzgodnieniach n ie  b y 
ło  konieczne kożdorazowe sięganie do pierwszych (za
pisanych całkow icie) arkuszy danego konta bilanso
wego.

Zwrot należności za sorty mundurowe

W  przypadku rozw iązania um ow y o pracę z p ra 
cow nikom  fizycznym , k tó ry  obowiązany jest do 
ewentualnego zw ro tu  należności za wydane m u w  
la tach u b i e g ł y c h  so rty  m undurowe, należnością 
tego rodzaju należy, obciążać konto b il. 925 „Z a d łu 
żenie p racow n ików “  —- w  korespondencji („M a “ ) 
z kontem  bill. 807- r - k  807-4 „Dochody nadzwyczaj
ne“ , a nie z kontem  803 p rk  803-5-1, k tó ry  może do
tyczyć w yłączn ie  zw ro tów  w yda tków  ro ku  bieżące
go.

Stosowanie czerwono-czarnej taśmy maszynowej

W  celu n ie  budzącego w ą tp liw ośc i w yp isyw an ia  
przez maszyny rachunkowe sald i  stanów na kartach 
kontow ych, arkuszach księgi g łów nej, w  bilansach 
obro tów  i  sald i na innych  dokum entach —  oddzia
ły  pow inny  posługiwać się d w u ko lo ro w ym i (czer
w ono-czarnym i) taśm am i m aszynowym i. P rzy  zasto
sowaniu ta k ie j taśm y maszyna w yp isu je  salda debe
towe ko lorem  czerwonym, natom iast salda Jcredyto- 
we —  ko lorem  czarnym, przez co u n ik a  się pom yłek 
w  odczytyw an iu  charakteru  salda (dt lu b  cr), zw ła
szcza p rzy  pracy na maszynach „R he inm e ta ll AES 
We 33“ , p rzy  k tó rych  rezu lta t liczn ika  oznacza jed 
nakowa „gw iazdka “ , bez względu na to, czy w y n ik  
liczenia ma charakter u jem ny, czy też dodatni.

Nadwyżki lub braki w  znakach wartościowych 
(konto pozabilansowe 008)

W  razie stw ierdzen ia  ewentua lnej n a d w y ż k i  
w  zapasie znaków w artościow ych w  stosunku do sta
nu księgowego, należy odnośną nadwyżkę w yłączyć 
z zapasu —  bez dokonyw ania  ja k ich ko lw ie k  księgo
wań na koncie 008 —  i złożyć ją  do „depozytu  w ła 
snego“  (konto 046), zaw iadam iając jednocześnie od
dzia ł w o jew ódzki, k tó ry  w yda je  dyspozycje co do 
dalszego postępowania w  k ie ru n k u  w y jaśn ien ia  róż
n icy  i  w łaściwego księgowania. W  przypadku b r a 

k u ,  stw ierdzonego iw  Izapasie znaków wartościo
wych, oddział pow in ien  zakupić w  m ie jscow ym  pun
kcie sprzedaży deta licznej znaków odpow iednie zna
k i za gotówkę, podjętą w  ciężar konta  b il. 900 „B ra 
k i kasowe“ , a zakupione znaki w łączyć do ich  zapasu 
w skarbcu. O b raku  zawiadam ia się niezw łocznie od
dzia ł w o jew ódzki, k tó ry  w yda je  dalsze dyspozycje 
co do w yjaśn ien ia  różn icy i  w łaściwego przeksięgo
wania.

Należności i zobowiązania inkasowe —  księgowość 
pozabilansowa

I. W  celu pełnego i w łaściwego w yko rzys tan ia  ma
szyn rachunkow ych (jedno- i w ie lo liczn ikow ych) 
dopuszcza się dokonywanie w  księgowości maszyno
w e j zapisów ana litycznych  na ka rtach  kontow ych 
należności i  zobowiązań inkasowych (F-4315) w  n a 
s t ę p n y m  d n iu  roboczym po danym  dn iu  opera
cy jnym , pod w arunk iem , że uzgodnienie tych  ks ię 
gowań pow inno nastąpić najpóźn ie j do godz. 11, t j.  
w  ty m  samym czasie, co uzgodnienie dziennego b i
lansu obrotów  i  sald. II. W  celu, u ła tw ie n ia  w  uzgad
n ia n iu  dokum entów  do księgowania na rachunkach 
dostawców i  p ła tn ikó w  oraz uspraw nien ia w  zakre
sie dokum entacji do ana litycznych  księgowań poza
b ilansow ych na ka rtach  należności i  zobowiązań in ka 
sowych podaje się —  na podstawie w n iosku  rac jo 
nalizatorskiego ob. H a l i n y  C I B O R ,  pracow- 
n iczk i I  O /M w  Szczecinie —  sposób r ó w n o c z e 
s n e g o  opracow yw an ia  dokum entów  do księgo
w ań b ilansow ych i  pozabilansowych:

B a n k  d o s t a w c y

Na podstawie I  egz. zainkasowanych żądań zapłaty 
sporządza się dla każdego m iejscowego dostawcy, 
p rzy  pomocy m aszyny rachunkow ej, na F-4133 
„zb io rczy  dowód uznan iow y“  w  t r z e c h  egzem
plarzach (z dodatkową w kładką), podając w  n im  od
dzie ln ie  kw o ty  ne tto  poszczególnych żądań zapłaty 
(bez ka r za zw łokę) oraz ich  sumę ogólną, a nastę
pnie poszczególne ka ry  za zw łokę i globalną sumę 
dokum entu.

L ic z n ik  maszyny kasuje się klaw iszem  „do  prze
n ies ien ia“  dla uzyskania sum y ogólnej kw o t n e t t o  
żądań zapłaty, natom iast klaw iszem  „razem “ (symbol 
„g w ia zd k i“  itp .) —  po w pisan iu  pod tą ostatnią su
mą kw o t poszczególnych k a r za zwłokę, np.:

100. 000,00
200.000. 00 kw o ty  netto  poszczególnych żą-

50.000. 00 dań zapłaty
25.000. 00

375.000. 00 suma ogólna netto  żądań zapła
ty  ( „A “ )
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„rozchodu“  należności lub  zobowiązań inkasow ych —1.000,00
2.000,00 kw o ty  poszczególnych k a r za

zw łokę
500.00 ' *
800.00

379.300,00 globalna suma b ru tto  żądań za
p ła ty  ( „B “ )

Na podstaw ie egz. B fo rm u la rza  4133 sumą ,,B“ 
(379.300,— ) dokonuje się księgowań syntetycznych 
w  dzienn iku obrotów, natom iast egz. C fo rm u la rza  
4133 w raz z IV  egz. żądań zapłaty przesyła się do
staw cy p rzy  w yc iągu  z rachunku  —  po dokonaniu 
księgowań ana litycznych na jego rachunku banko
w ym . Dodatkowa w k ładka  (2. kopia F-4133) służy 
do księgowania w  dz ienn iku  obrotów  pozabilanso
w ych  i  na karc ie  należności inkasow ych danego do
stawcy, jako  „rozchód“  (zmniejszenie stanu należ
ności) w  wysokości sum y „ A “  (375.000,— ). Po doko
nan iu  tych  księgowań w k ła d k i przechowuje się w  
komórce rozliczeń w  układzie  w g  dostawców.

Sposób ten ma jednocześnie tę zaletę, że pozwala 
na szybkie i  pewne sprawdzenie p raw id łow ości do
dania k a r  za zw łokę do k w o t netto  żądań zapłaty. 
W  ty m  celu należy bow iem  maszynowo zestawić na 
taśmie papierow ej poszczególne k w o ty  k a r za zw ło
kę i  sprawdzić, czy ich  suma ogólna stanow i r ó ż n  i-  
c ę pom iędzy g loba lnym i sumami k w o t b ru tto  ( „B “ ) 
i kw o t ne tto  ( „A “ ) żądań zapłaty w  zakresie wszyst
k ich  m ie jscow ych dostawców, ob ję tych księgowania
m i danego dnia operacyjnego.

B a n k  p ł a t n i k a

W  analogiczny sposób postępuje się w  banku p ła t
n ika, zestawiając na podstaw ie I I  egz. żądań zapłaty 
dla każdego p ła tn ika  w  t r z e c h  egzemplarzach na 
fo rm u la rzu  4133/11- „zb io rczy  dowód obciążenio
w y "  —- k w o ty  ne tto  poszczególnych żądań zapłaty, 
ich  sumę ogólną („C “ ), następnie k w o ty  poszczegól
nych ka r za zw łokę oraz sumę globalną obciążenia 
danego p ła tn ika  z ty tu łu  p o k ry tych  żądań zapłaty 
( „D “ ).

Sum am i ,,D “  obciąża się rachunk i bankowe po
szczególnych p ła tn ików , natom iast sum y „C “  ks ię 
gu je  się w  dz ienn iku  obrotów  pozabilansowych i na 
kartach zobowiązań inkasowych odnośnych p ła tn i
ków , jako  „rozchód“  (zmniejszenie stanu zobowiązań).

D la  księgowań pozabilansowych służy dodatkowa 
w k ładka  do F-4133/II, do k tó re j dołącza się I I  egz. 
żędań zapłaty. W k ła d k i te w raz z dołączonymi do 
n ich  I I  egz. żądań zap ła ty  przechow uje się po doko
nan iu  księgowań w  kartotece nr. 4 w  uk ładz ie  w g  
p ła tn ików . Egz. A  dowodów zbiorczych (F-4133/II) 
przechow uje się w  dowodach księgow ych danego dnia 
operacyjnego. Egz. D tych  dowodów w raz z I I I  egz. 
żądań zapłaty o trzym u ją  k lie n c i (p ła tn icy) p rzy w y 
ciągach z rachunków .

D okum entacja  tego rodzaju, w  pow iązan iu z taśmą 
kon tro lną  kw o t poszczególnych ka r za zwłokę, po
zwala na sprawdzenie p raw id łow ości dodania k a r za 
zw łokę do k w o t netto  żądań zapłaty. Suma m ianow i
cie w spom nianej taśm y kon tro lne j k a r za zw łokę po
w inna  być rów na  r ó ż n i c y  pom iędzy g loba lnym i 
sum am i k w o t b ru tto  ( „D “ ) i kw o t ne tto  („C “ ) żądań 
zap ła ty w  zakresie w szystk ich  p ła tn ików , ob ję tych  
ks ięgow an iam i danego dn ia  operacyjnego.

W  celu zwrócenia pracow nikom  dokonu jącym  księ
gowań pozabilansowych uw ag i na w łaściw e kw o ty

wskazane jest podkreślacie ogólnych sum netto  ( „A “  
i  ,,C“ ) ko lo row ym  ołów kiem .

D la zapewnienia rac jona lne j gospodarki fo rm u la 
rzam i 4133 i  4133/11 na „w k ła d k i“  pow inny  być uży
wane zdezaktulizowane form ularze, np. fo rm ularze 
dawnej „ l is ty  inkasow e j“ .

Opisany wyżej- sposób sporządzania dokum entów  
do księgowania może m ieć loka lne zastosowanie w  
oddziałach, w  k tó rych  dotychczasowa organizacja 
obiegu dokum entów  w  zakresie rozliczeń inkasowych 
n ie  w ykazu je  lepszych rozwiązań, dokładnie opano
w anych przez zespoły pracownicze.

Księgowość analityczna w  zakresie kont bilansowych 
klasy 8 JPKB

W  księgowości ana lityczne j w  zakresie kon t b ila n 
sowych k lasy 8 JP K B  należy prowadzić k a r ty  kon
towe dla każdego n a j n i ż s z e g o  stopnia k la s y fi
k a c ji budżetowej dochodów i  w yda tków  banku, t j.  
rachunku lu b  podrachunku, p rzy  czym zbędne jest 
zakładanie k a r t „g łó w n ych “  dla rachunków  dzielą
cych się na podrachunki. Tak w ięc w  ramach każ
dego konta  bilansowego k lasy  8 JP K B  w ystępu je  ty 
le k a r t  kontow ych, ile  obejm uje ono n ie  podlegają
cych podzia łow i rachunków  oraz" poszczególnych 
podrachunków, np. oddzielne k a r ty  kontow e dla 
podrachunków  803-2-1 i  803-2-2, bez k a r ty  „g łó w 
n e j“  d la  rachunku 803-2.

Broszurowanie dowodów księgowych

A. W  przypadkach trudności w  zaopatrzeniu w  
ka rton  lub  te k tu rę  dopuszcza się broszurowanie do
wodów księgowych w  ok ładk i, sporządzone ze zde- 
zaktu lizow anych fo rm u la rzy , papieru pakowego „Ja 
w a“  itp .

B. W  celu przyspieszenia pracy, związanej z op i
syw aniem  zbroszurowanych dowodów księgowych, 
oddzia ły mogą posługiwać się —• w  razie is to tne j po
trzeby —• stem plam i kauczukow ym i z treścią prze
w idzianą przepisam i in s tru k c ji s łużbowej X /A , np.
„D O W O D Y  KASO W E z dn ........... 195.... r : —  szt...—
skom pletow ano......  —  sprawdzono z re jes trem ......“ .

Dziennik obrotów pozabilansowych

O bro ty  kon t pozabilansowych mogą być w  oddzia
łach w ykazyw ane zamiast na specja lnych arkuszach 
„dz ienn ika  obrotów  pozabilansowych“  (F-10503) —  
na arkuszu „dz ienn ika  ob ro tów “  (F-10003), w  w o l
nych. kolum nach, p rzy  czym ru b ry k i „W in ie n “  prze
znacza się na „p rzychód “ , natom iast ru b ry k i „M a “  na 
„rozchód“ . Konieczne jest w  ta k im  przypadku zw ró 
cenie specjalnej uwagi, aby obro tów  tych  n ie  w łączyć 
om yłkow o do obrotów  bilansowych.

Zbiorowe polecenie przelewu

Ja kko lw ie k  przepisy ZP 93/53 ograniczają w ysta 
w ia n ie  przez k lie n tó w  zb io row ych poleceń przelewu 
(F-4130) do oddzia łów  innych  banków  i gm innych  
kas spółdzielczych, dopuszcza się sporządzanie tego 
rodza ju  dokum entów  zb iorczych rów nież i  przez in 
nych k lien tów , a m ianow ic ie  na fo rm u la rzach  4133/11 
lu b  ewent. 4130 —  w  m ia rę  posiadanych zapasów, w  
tych  przypadkach, gdy na rachunkach odnośnych
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k lie n tó w  n ie  w ystępu je  z jaw isko  b raku  środków, 
wym agające se lekc ji poleceń prze lew u i  stosowania 
kole jności, p rzew idziane j U chw ałą 877.

Przeprowadzanie storn na rachunkach klientów

W  przypadku dokonyw ania  storn  z in ic ja ty w y  
banku lu b  na skutek reklam acj i k lie n tó w  w  odniesie
n iu  do b łędnych  księgowań, pow sta łych z w in y  ban
ku, pow inny  być stosowane następujące zasady:

a) dla dokonania księgowania k o r y g u j ą c e g o  
na rachunku k lien ta , k tó ry  został om yłkow o obciążo
n y  lu b  uznany, sporządza się o d d z i e l n i e  notę 
m em oria łow ą (F-4190), podając w  je j treści: „S to rno
obciążenia/uznania z d n ..... ........ zgodnie z rek lam acją
z d n .... “ . N um er rachunku w łaśc iw y  dla księgowania
przeciwstawnego należy Zamieścić jedyn ie  na egz. A  
lub  B no ty  m em oria łow ej, przeznaczonym d la  banku.

b) d la  dokonania księgowania przeciwstawnego na 
rachunku w ł a ś c i w e g o  k lie n ta  w ystaw ia  się 
o d d z i e l n i e  notę m em oria łową (F-4190), podając 
w  je j treści nazwę w łaściwego kontrahenta, t j.  zlece
niodawcy, zleceniobiorcy, dostawcy, p ła tn ika , w ys
taw cy czeku itp ., a n ie  nazwę k lien ta , na rachunku

58Í

którego przeprowadza się storno. Odnośny num er ra 
chunku może być jedyn ie  zaznaczony na egz. A  lub  B 
no ty  memoriałowej,, pozostających w  dowodach ban
ku. Do egz. C lu b  D no ty  m em oria łow ej, przeznaczo
nych d la  w ł a ś c i w e g o  k lie n ta  pow inny  być do
łączone o ryg ina lne  dokum enty, zwrócone przez k lie n 
ta p ie rw o tn ie  b łędnie uznanego lub  obciążonego lub  
w  razie niemożności ich zw ro tu  —  odpisy sporządzo
ne przez oddział na podstaw ie dowodów księgowych.

W  m yśl tych  zasad no ty  m em oria łowe d la  przepro
wadzenia storna i  księgowania przeciwstawnego w y 
pe łn ia  się oddzieln ie d la  s trony  „W in ie n “  i  o d- 
d z i e l n i e  d la  s trony „M a “ , t j.  dwa odrębne kom 
p le ty  dokum entów  m em oria łow ych na F-4190 i  4190/1, 
a n ie  jako  jednobrzm iące 4 egzemplarze (F-4190 
+  4190/1). Zasada ta n ie  m a zastosowania, o ile  storno 
dotyczy różnych rachunków  tego samego k lien ta . 
A dnotacje  co do num erów  rachunków  dla księgowań 
przeciw staw nych podaje się na egzemplarzach od
nośnych dokum entów , pozostających w  dowodach 
banku. Podawanie tych  danych rów nież na odcinkach 
dokum entów  przeznaczonych d la  k lie n tó w  mogło by 
spowodować o m y łk i w  ich  księgowości.

B. G.

Upowszechniajmy racjonalne metody i narzędzia pracy
Ewidencja odmowy akceptu żądań zapłaty

P rzy  ana liz ie  środków  ob ro tow ych  przeds ięb iors tw a , 
p rzeprow adzane j w  to k u  następnej k o n tro li stanu fina nso 
wego, na podstaw ie  b ila n su  i  in n y c h  spraw ozdań fina nso 
w ych  —  je d n ym  z zadań re fe re n ta  k red y to w e go  je s t us ta le 
n ie  ja k i w p ły w  w y w ie ra  na ksz ta łto w an ie  się s y tu a c ji f i 
nansow ej p rzeds ięb io rs tw a zam rożenie jego środków  w  ro z 
liczen iach  z odb io rcam i. W ła śc iw y  pogląd na to  zagadnienie 
w in n a  dać re fe re n to w i ana liza  ksz ta łto w an ia  się na leżności 
w  ram ach  c y k lu  w  stosunku do ogółu na leżności od od b io r
ców. Kon ieczne p rz y  ty m  je s t zbadanie p rzyczyn  pow odu
ją cych  w yd łu ża n ie  się c y k lu  roz liczen iow ego ponad p ra w id -  
d łow e rozm ia ry . N a leży usta lić , czy p rzyczyn y  n ie p ra w id 
łow ośc i tk w ią  w  p rzeds ięb io rs tw ie  (w a d liw a  jakość w y ro 
bów, niezgodność z w a ru n k a m i zam ów ien ia  itp .)  i  uzasad
n ia ją  zam rażające na leżności p rzeds ięb io rs tw a odm ow y 
akceptu  ze s trony  odb io rców , czy też w y n ik a ją  z n ie w y p ła 
ca lności odb iorców . D la  p ra w id ło w eg o  przeprow adzen ia  ta 
k ie j a n a lizy  może być  pom ocna ew idenc ja  p rzyczyn  odmów* 
akceptu  żądań zap ła ty , k tó ra  znacznie u ła tw i re fe re n to w i 
k o n tro lę  roz liczan ia  się p rzeds ięb io rs tw a z jego ko n tra h e n 
tam i, zwłaszcza w  ty c h  przypadkach, gdy często tliw ość od
m ów  akceptu  u n ie m o ż liw ia  zapam iętan ie i  opanow anie 
p rzyczyn  po w odu jących  odm ow y akceptu.

E u ń d e n c ja  o d m o ir jj akcep tu

N a zw a  i  adres  p o d a w c y  żądan ia  z a p ła ty

áH-)
1

N r  i data
żądan ia
z a p ła ty

D ata  
o d m o 

w y  a k 
c e p tu

N azw a  i  adres 
p ła tn ik a  o d m a 

w ia ją ce g o

Sum a
żądan ia
z a p ła ty

Sum a
o d m o 

w y

P o w ó d
o d m o 

w y

U w a g i k ie 
ro w n ik a  
k o m ó r k i  

k re d y to w e j

2 3 4 5 6 7 8

Na niezbędność ta k ie j e w id e n c ji w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad 
kach  w ska zu ją  w p ły w a ją c e  do G K P U A  p ro je k ty . U w aża
ją c  _  zgodnie Zresztą z op in ią  kom pe ten tne j je d n o s tk i Cen
t r a l i  B a n ku  —  że na łożenie na oddz ia ły  obow iązku  p ro w a 
dzenia om aw iane j e w id e n c ji d la  w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw  
n ie  b y ło b y  celowe i  n ie raz zbędnie pow iększa łoby czynności 
ew idency jne  kom ó rek  k re d y to w ych , poda jem y je d n a k  w zór 
arkusza „e w id e n c ji odm ow y akcep tu “  op racow any przez ob. 
F e liksa  M esjasza z oddz ia łu  w  D ą brow ie  G órn icze j (n r re j. 
G K P U A  121/53) do ew entua lnego w yko rzys ta n ia , w  zależ
ności od po trze by  i  uznan ia przez oddz ia ł kon ieczności te j 
ew id e n c ji.

Oznaczanie zbroszurowanych dowodów kasowych

Zgodnie  z § 5 p k t. 18 Iń s t ru k c ji S łużbow ej Dz. X /A  dz ien
ne dow ody księgowe w in n y  być zbroszurow ane i  przecho
w yw ane  —  w g  d n i op e ra cy jnych  —  w  a rc h iw u m  bieżącym  
k o m ó rk i rachunkow ośc i (pod zam kn ięc iem ) okresow o zaś 
oddaw ane do ogólnego a rc h iw u m  oddzia łu . Zbroszurow ane 
dow ody, p ra c o w n ik  b ro szu ru jący  je  p o w in ie n  na okładce 
opisać, poda jąc e lem enty  określone w  przy toczonym  pa ra 
g ra fie  in s tru k c ji.  Czynność ta  w ym aga pew ne j ilo ś c i czasu 
i  dużej staranności, aby n ie  pom inąć żadnego z przepisa
nych  e lem entów  opisu lu b  n ie  zaniedbać w  ogóle op isania 
o k ła d k i. Poza ty m  n ie  zawsze p ra c o w n ik  op isu jący  o k ła d k i 
m a dostatecznie w y ra ź n y  c h a ra k te r pism a, co w p ły w a  na 
n ieeste tyczny w yg lą d  o k ła d k i. Z ty c h  w zg lędów  G K P U A  oce
n iła  po zy tyw n ie  p ro je k t ob. H e n ry k i Pacholec, p ra cow n icz - 
k i  oddz ia łu  w  Czeladzi, aby o k ła d k i zbroszurow anych do
w o d ó w  kasow ych  i  m e m o ria łow ych  op a tryw a ć  spe c ja lnym i 
s tem p lam i, za w ie ra ją cym i e lem enty  w ym agane p rzep isam i 
in s tru k c ji,  a ręczn ie je d yn ie  uzu pe łn ia n ym i w  przeznaczo
nych  na to  m ie jscach i  p o d p isyw a nym i w  m yś l powyższych 
przep isów . Zastosowanie ta k ic h  p ieczątek przyn ies ie  pew 
ne —- nieznaczne zresztą —  skrócenia czasu p ra cy  po trzeb 
nego na op isyw an ie  ok ładek, n ie w ą tp liw ie  zw iększy p rz e j
rzystość op isu b ro szu r a zm n ie jszy m ożliw ość błędnego o p i
syw an ia  i  zapom inan ia  op isu broszur.

P on iże j zamieszcza się w zo ry  pieczątek. W  celu o g ra n i
czenia kosztów  w yko n a n ia  s tem p li ro z m ia ry  ich  w in n y  być 
dostosow ane do po trzeb poszczególnych oddzia łów , w  k tó 
ry c h  w ie lkość  ok ładek, zależna od ilo ś c i dow odów  dz ien
nych, może być różna. W  celu u jed no lice n ia  powyższych p ie 
czątek oddz ia ły  operacyjne w in n y  je  zam aw iać w  oddzia
ła ch  w o jew ódzk ich .
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W zór s tem pla na dow ody kasowe.

Narodotujj Bank Polski N r Oddziału
Oddział u;

D o u io d y  k a s o u ie  z  d o .

„W inien” szt z ł .........................................

słownie zł

„Ma” szt zł

słownie zł

Skompletowano Sprawdzono z rejestrem

W zór stem pla na dow ody m em oria łow e:

Narodowg Bank Polski N r Oddz. 
Oddział w

D o w o d y  m em oriaFówe
z dn.

„W inien” szt „M a” szt
Skompletowano

Tabele przeliczeniowe banknotów

Różnice w e w p ła ta ch  do kas w ieczorow ych  pow sta ją  często 
w s k u te k  m ylnego  prze liczen ia  przez p ra c o w n ik ó w  sk lepo
w ych  ilo śc i sz tuk  b a nkn o tów  przez ich  w artość. Rów nież w  
oddzią łach, w  k tó ry c h  personel so rto w n i posiada bardzo 
n isk ie  k w a lif ik a c je , zachodzą n ie je d n o k ro tn ie  p o m y łk i w  
p rzem nażan iu  poszczególnych w a rto śc i bankno tów . P ragnąc 
w y e lim in o w a ć  te  o m y łk i, k tó ry c h  odszuk iw an ie  p rzyczyn ia  
doda tkow e j p ra cy  lu b  k tó re  pow odu ją  re k lam ac je  ob. Jan 
K a m ro w s k i z oddz ia łu  w  L u b a n iu  zaproponow a ł rozpow 
szechnienie tabe lek  p rze liczen iow ych , k tó re  znacznie skraca

ją  czas po trzebny  na spraw dzanie p ra w id ło w o śc i zapisów 
na odw rocie  w p ła ty , dokonyw anych  przez k lie n tó w . G łó w 
na K o m is ja  P U A  postanow iła  pom ysł ob. K am row sk iego  
opub likow ać, uw aża jąc że może on być zastosowany w  n ie 
k tó ry c h  oddzia łach ja k  rów n ie ż  podany do w yko rzys ta n ia  
sklepom  ha nd lu  uspołecznionego.

T abe lka  p rze liczen iow a na ba n kn o ty  w a rto śc i z ł 2 i  z ł 20

1 10 20 30 40 50 60 70 80 90
Oo 20o 40o 60o 80o 100o 1200 1400 1600 18O0

1 2o 22o 42o 620 32o 102o 122o 1420 1620 1820
2 4o 240 44o 64o 84o 104o 1240 1440 164o 184o
3 6o 26o 460 66o 86j 106O 1260 146o 1660 1860
4 8o 280 480 680 88o 1080 128o 1480 168o 1880
5 10o 300 500• 700 90» 110o 1300 150o l70o 190o
6 120 320 520 720 92o 1120 1320 152o 172o 1920
7 140 340 540 740 940 1140 1340 1540 174o 194g
8 16o 360 56o 760 960 1160 1360 1560 1760 196o

9 180 38o 58o 780 98o 118o 1380 1580 1780 198o

Podobne tabele na leży zastosować do b a nkn o tów  w a r 
tości z ł 5 i  z ł 50.—  oraz z ł 10 i  z ł 100.—• O czyw iście  w  u ży 
c iu  będzie na jp ra k tyczn ie jsza  jedna tabe la  podzie lona na 3 
części.

Sposób w yko rzys ta n ia  ta b e lk i je s t bardzo p rosty . C y fry  
odkreślone po dw ó jn ą  lin ią  odpow iada ją  ilo śc i sz tuk bankno
tó w : w  p ierw sze j ru b ry c e  p ionow e j —  jednos tkom  sztuk, 
p ie rw sze j ru b ryce  poziom ej —  dziesią tkom . Zera zam iesz
czone w  środkow ych  k ra tk a c h  tab e li, m nie jsze od zasadni
czych c y fr, uw zg lędn ia  się p rzy  bankno tach  z ł 20.

P r z y k ł a d  o b l i c z e n i a :

1) 67 sz tuk  b a nkn o tów  po z ł 2.—  W  pierw sze j rub ryce  
poziom ej odszuku je się c y frę  60, w  p ie rw sze j p ionow e j 
c y fra  7, w y n ik  na sk rzyżow an iu  =  z ł 134.—

2) 83 sz tu k i b a nkn o tów  po z ł 20.— ; do c y fry  na skrzyżo
w a n iu  ru b ry k i 80 i  3 doda je się 0 —  w y n ik  =  z ł 1660—

Wyciągi z pism Departamentom Kredytów
Pokrywanie żądań zapłaty za wosk w jednostkach podleg
łych Centralnemu Zarządowi Handlu Owocami i Warzywami

W yjaśn ia  się co następu je : P la c ó w k i C entra lnego Zarządu 
H a nd lu  O w ocam i i  W a rzyw a m i sku p u ją  w osk od producen
tó w  na zlecenie zak ład ów  prze tw órczych , pod leg łych  tem uż 
C entra lnem u Zarządow i, k tó re  p ro d u k u ją  z niego- węzę.

Wobec powyższego na leży zakup  w osku przez zak łady  
prze tw órcze od p laców ek skup u  finansow ać k re d y te m  p ła t
n iczym  na skup. N a tom ias t zaku p  w ęzy przez je d n o s tk i Cen
t r a l i  R o ln icze j S pó łd z ie ln i „Sam opom oc C h łopska“  od za
k ła d ó w  C.Z.H.O. i  W . na leży tra k to w a ć  ja k o  n o rm a ln y  o b ró t 
h a n d lo w y  i  k re d y to w a ć  na ogólnych zasadach.
HU /H W -3392, W arszawa, dn ia  18. 7. 1953 r.

Utworzenie Centralnego Zarządu Przemysłu Piekarniczego 
i przekształcenie byłych zakładów piekarniczych podległych

Z.S.S.

Z aw iadam ia  się, że zgodnie z U chw a łą  R ady M in is tró w  
z dn ia  23. V. br. N r  374 został u tw o rzo n y  z dn iem  1. V I I .  br. 
C e n tra lny  Zarząd P rzem ysłu  P iekarn iczego w  resorcie M i
n is te rs tw a  H a n d lu  W ewnętrznego.

Wobec tego za k ła d y  podleg łe  w yże j w ym ien ion em u  Cen
tra ln e m u  Z arządow i na leży tra k to w a ć  ja k o  p rzedsięb iorstw a 
państwowe.

Jednocześnie w y ja śn ia  się, że w  m iesięcznych w ykazach 
s tanów  ra ch u n kó w  ba nkow ych  na leży podawać dane d o ty 
czące zak ład ów  p rzem ysłu  p iekarn iczego pod dotychczaso
w y m  num erem  branżow ym .

Rozładowanie nadmiernych i trudnozbywałnych remanentów 
* w „Centrogalu“

• W y jaśn ia  się, że spraw a roz ładow an ia  zapasów -trudnozby- 
w a ln ych  w  jednostkach  pod leg łych  C entra lnem u Z arządow i 
H u r tu  G a lan te ry jnego  będzie m ogła być za ła tw iona  w  p rze
ciągu dłuższego okresu czasu ze w zg lędu na w ystępu jące
specja lne okoliczności w  te j branży. W  zw iązku  z ty m  __
niezależnie od w yw ie ra ne go  nac isku  na odnośne p rzeds ięb io r
s tw a  o up- -m ia n ie  na dm ie rnych  zapasów po w ycze rpa n iu  
m oż liw ośc i !■ edy tow an ia  przez oddz ia ły  w e  w ła sn ym  -zakre
sie na leży w s tę p o w a ć  (na w n iosek za in teresow anych je d 
nostek) do D epa rtam en tu  K re d y tó w  H a n d lu  i  U s ług  o p ro 
longatę  k re d y tó w  na nadzw yczajne po trzeby. K re d y to w a 
n iem  w  żadnym  p rzyp ad ku  n ie  mogą być  ob ję te  zapasy to 
w a ró w  obciążone ja k im ik o lw ie k  wada-mi.
HU /H W -3392, W arszawa, dn ia  17. 7.1953 r.

Sprzedaż ratalna odzieży ciężkiej wełnianej

Zgodnie z zarządzeniem  M in is te rs tw a . H a n d lu  W ew n ę trz 
nego N r  263 z dn ia  2. 5. 53 r. w  sp ra w ie  zm ia ny  n ie k tó ry c h  
p rzep isów  dotyczących ra ta ln e j sprzedaży odzieży c iężk ie j, 
w e łn ia n e j k o m u n ik u je  się:

1) k re d y t na należności z ty tu łu  sprzedaży ra ta ln e j odzie
ży c iężk ie j, w e łn ia n e j w  przeds ięb iors tw ach m ie jsk iego  
ha nd lu  detalicznego i  spó łdz ie ln iach  zrzeszonych w  Z w ią z k u  
S pó łd z ie ln i Spożywców  n ie  może przekraczać usta lone j roz
d z ie ln ik ie m  gó rne j g ra n icy  na sprzedaż ra ta ln ą  odzieży d la  
danego w o jew ód z tw a ;

2) do sprzedaży ra ta ln e j mogą być dopuszczone ta k ie  ty p y  
odzieży skon fekc jonow ane j z tk a n in  w e łn ianych , które:
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a) n ie  należą do a r ty k u łó w  de ficy tow ych
b) k tó ry c h  cena w yn os i co n a jm n ie j z ł 350 za sztuką 

(kom plet).
W  szczególności n ie  są dopuszczone do sprzedaży ra ta ln e j 

a r ty k u ły  im portow ane , płaszcze gabard inow e i  inne, płasz
cze n iep rzem aka lne oraz u b ra n ia  z tk a n in  ty p u  „ te n is “ ;

3) us ta lon y  d la  danego w o jew ód z tw a  w y k a z  p laców ek p ro 
wadzących sprzedaż ra ta ln ą  odzieży c iężk ie j w e łn ian e j m o
że być odgórn ie  uzupe łn ian y  lu b  zm ieniany.

Jednocześnie w y ja ś n ia  się —  w  zw iązku  z lic z n y m i zapy
ta n ia m i oddz ia łów  —  że sprzedaż ra ta ln ą  odzieży na leży 
uważać ja k o  wchodzącą do no rm a ln e j dz ia ła lności ha nd lo 
w e j odnośnych placów ek. Jednakże z uw a g i na to, że p rzy  
sprzedaży odzieży na ra ty  w ym a ga ny je s t w iększy  zestaw  
aso rtym en tow y i  us ta lon y  d la  dane j je d n o s tk i n o rm a ty w  
odzieży może okazać się n ie  w ysta rcza jący, ew en tua lne  s ta 
n y  po nadnorm atyw ne  odzieży przeznaczonej do sprzedaży 
ra ta ln e j w  granicach zestawu asortym entow ego na leży f i 
nansować k re d y te m  na zapasy tow a rów .
HU /H W -1192, W arszawa, dn ia  9. 7.1953 r.

Sposób regulacji kredytu na przeterminowane należności 
fakturowe

L is te m  z dn ia  23 czerwca b r. znak H U /H W /0080 D e pa rta 
m en t K re d y tó w  H a n d lu  i  U s ług  up o w a żn ił oddz ia ły  do' udzie
len ia  jednostkom  op e ra cy jnym  w ym ie n io n ych  w  ty m  liśc ie  
c e n tra li hand low ych  i  cen tra ln ych  zarządów  k re d y tu  na 
p rze te rm inow ane należności fa k tu ro w e .

Z u w a g i na n iew łaśc iw ą  in te rp re ta c ję  treśc i tego lis tu  
przez n ie k tó re  'oddzia ły, w y ja ś n ia  się co następu je :

Z a w a rte  w  ty m  liśc ie  zastrzeżenie, że „w y k o rz y s ta n ie  k re 
d y tu  n ie  może przekraczać sum y p rze te rm inow anych  zobo
w iązań in kaso w ych  w  p rzypadku , gdy są one niższe od sum y 
p rze te rm inow anych  należności in kaso w ych “  —  obow iązu je  
ty lk o  p rzy  u d z ie la n iu  tego k re d y tu  po raz p ierw szy. P rzy  
re g u la c ji na tom ias t om aw ianego k re d y tu  na leży udz ie lony  
na początku k re d y t:

a) podw yższyć w  granicach w olnego zabezpieczenia oraz 
l im itu  kredy tow ego  (stan p rze te rm inow anych  należności 
in kaso w ych  w  d n iu  31. 5. b r.) o stan p rze te rm inow anych  
zobow iązań w  d n iu  reg u lac ji,

b) obn iżyć —  w  p rzyp ad ku  gdy s tan p rze te rm inow anych  
należności fa k tu ro w y c h  w  d n iń  re g u la c ji będzie n iższy 
od k w o ty  w yko rzystanego k re d y tu  —  do wysokości 
faktycznego s tanu  ty c h  należności.

Przykład:

W  d n iu  31 m a ja  1953 r. stan p rze te rm in ow a nych  na leż
ności in kasow ych  w y n o s ił z ł 100 tys., a w  d n iu  26. 6. 1953 
p rze te rm inow ane zobow iązania inkasow e w y n o s iły  z ł 80 tys. 
na  s ku te k  czego przyznano p rzeds ięb io rs tw u k re d y t na  p rze
te rm inow ane  należności fa k tu ro w e  w  kw ocie  z ł 80 tys.

Regulacja

D ata
regu
la c ji

S t a n
p rze te rm in o w a n ych

K re d y t na p rze te rm in ow a ne  
należności

należności
in kaso w ych

zobow iązań
in kaso w ych

P odw yż
ka S p ła tą

Stan-
na sku tek 
re g u la c ji

30.6 120 tys. ___ _ _ 80 tys.
5,7 95 „ 5 tys. 5 tys. — 85 „

10.7 90 „  • 10 „ 5 „ — 90 „
15.7 70 „ 15 „ ---  ł • 20 tys , 70 „
20.7 85 „ 10 „ 10 „ — 80 „
25.7 110 „ 30 „ 20 „ — 100 „
31.7 50 „ 20 „ 50 tys. 50 „

O ile  p rzeds ięb io rs tw o finansow ane je s t k re d y te m  no rm a
ty w n y m  na o b ró t to w a ro w y , wówczas re g u la c ji k re d y tu  na 
p rze te rm inow ane  należności fa k tu ro w e  dokonyw a się w  k o 
respondenc ji z ra ch u n k ie m  k re d y tu  na ob ró t to w a ro w y  *) 
HU /H W -0080, W arszawa, dn ia  11.7.1953 r.

*) W  te rm in a ch  p rze w id z ia nych  in s tru k c ją  s łużbow ą o 
k re d y to w a n iu  ob ro tu  tow arow ego.
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Kredytowanie ponadnormatywnych zapasów towarów 
magazynowanych w wojewódzkich przedsiębiorstwach 

hurtu spożywczego

O sposobie k re d y to w a n ia  om aw ianych  zapasów zostaną 
oddz ia ły  po in fo rm ow ane  po o trzym an iu  decyz ji M in is te rs tw a  
H a n d lu  W ewnętrznego. Do czasu centra lnego u re gu low an ia  
om aw iane j sp raw y —  należy k red y to w a ć  zapasy ponadnor
m a tyw ne  w  w o jew ód zk ich  przedsięb iorstw ach h u r tu  spożyw 
czego na dotychczasow ych zasadach, op ie ra jąc się na k w a li
f ik a c j i  to w a ró w  w g  rozeznania oddz ia łów  te renow ych  w  po
rozu m ien iu  z poszczególnym i h u rto w n ia m i.

HU /HW -3092, W arszawa, dn ia  17. 7. 1953 r.

Normatyw „koszty obciążające zapasy towarów“ 
wojewódzkich przedsiębiorstw hurtu spożywczego

K o m u n ik u je  się, że w g  in fo rm a c ji udz ie lonych  nam  przez 
C e n tra lny  Z arząd  H u r tu  Spożywczego n o rm a ty w  „kosz ty  
obciążające zapasy to w a ró w “  został w y ją tk o w o  w łączony do 
n o rm a ty w u  „roz liczeń ia  m iędzyokresow e czynne“ , wobec 
czego n o rm a ty w  ten je s t p o k ry ty  w  100°/o funduszam i w ła s 
nym i.

W  zw iązku  z tym , ażeby n o rm a ty w  „ko sz ty  obciążające 
zapasy to w a ró w “  n ie  b y ł p o dw ó jn ie  finansow any, na leży n o r
m a ty w  te n  w y łączyć  z ogólne j w a rto śc i zapasów to w a ró w  
i  n ie  brać go pod uw agę p rzy  us ta la n iu  w ysokości k re d y tu  
no rm atyw nego i  k re d y tó w  po nadnorm atyw nych  na zapasy.

HU /HW -3092, W arszawa, dn ia  17. 7. 1953 r.

Finansowanie pomocniczych gospodarstw rolnych przejętych 
przez oddziały zaopatrzenia robotniczego (oddziały 

zaopatrzenia kolejarzy)

Z  p lan u  w p ły w ó w  i  w y d a tk ó w  pomocniczego gospodarstwa 
ro lnego  na leży wyłączać bezw arunkow o w sze lk ie  n a k ła d y  
in w e s tycy jn e  na zakup  narzędzi i  in w en ta rza  p rodukcy jnego , 
gospodarczego i  ad m in is tracy jnego , k tó re  zgodnie z In s tru k 
c ją  P .K .P .G . N r  93 R ozdzia ł I  § 6 s tanow ią  p ierw sze w ypo
sażenie ob ie k tó w  bez w zg lędu  na  w artość  i  okres użytecz
ności poszczególnych p rzedm io tów  oraz ta k ie  na k ła dy , k tó re  
n ie  s tanow ią  pierwszego wyposażenia, a le  w artość poszcze
gólnego p rze dm io tu  stanow iącego oddzie lną pozycję  in w e n 
ta rzow ą przekracza kw o tę  z ł 300 z jednoczesnym  okresem  
użyteczności tego p rzedm io tu  trw a ją c y m  ponad 1 rok .

HU /H W -4092, W arszawa, dn ia  8.7. 1953 r.

Sporządzanie sprawozdań z kontroli stanu finansowego 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego.

W yjaśn ia  się, że zaku p  a r ty k u łó w  spożywczych i  to w a ró w  
w yka zyw ać  na leży w  p o zyc ji 4 —  d e ta l —  zakup, sprzedaż 
na tom ias t a r ty k u łó w  d la  żyw ien ia  zbiorow ego (s to łó w k i 
i  b u fe ty ) w  poz. 10. W  poz. 11 w yka zyw ać  na leży o b ro ty  go
spodars tw  ro lnych . T w orzen ie  po zyc ji doda tkow e j (1 lb )  
us łu g i —  je s t zbędne, gdyż w yka zyw a n ie  ic h  n ie  je s t k o 
nieczne z tego w zg lędu, że us ług i św iadczone przez oddz ia ły  
zaopatrzenia robotn iczego w  zasadzie za go tów kę n ie  m a ją  
-w p ływ u na k red y to w a n ie .

H U /H W , W arszawa, dn ia  16. 7. 1953 r.

Sprawozdania z kontroli stanu finansowego i wnioski do 
planu kredytowego dla spółdzielni zrzeszonych w Związku 

Spółdzielni Spożywców.

W yja śn ia  się, że pom im o un iew ażn ien ia  P ism a O kólnego 
185/53 Zarządzen iem  Prezesa B a n ku  N r  39/53, na leży nada l 
spraw ozdan ia z k o n tro li s tanu  finansow ego p rzeds ięb io rs tw  
oraiz w n io s k i do p la n u  k redytow ego dla  w szys tk ich  jednostek 
pod leg łych  bezpośrednio oddzia łom  okrę go w ym  ZSS, a w ięc  
zarów no dla  spó łd z ie ln i pracy, spó łdz ie ln i prow adzących 
w y łączn ie  dzia ła lność hand low ą, ja k  rów n ie ż  d la  spó łd z ie ln i 
prow adzących dz ia ła lność hand low ą, p ro d u k c y jn ą  i  us ługo
wą, choćby na w e t te osta tn ie  b y ły  w ydz ie lone na pe łny 
w e w n ę trzn y  rozrachunek gospodarczy, sporządzać na w zo
rach  d la  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych .

H U /H W -1700, W arszawa, dn ia  10. 7. 53 r.

W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O
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K R O N I K A  j

Ocena pracy oddziałom mojemódzkich przez Departamenty
Kredytom Centrali

Począwszy od trzeciego k w a r ta łu  bieżącego ro k u  D epa r
tam en ty  K re d y tó w  C e n tra li p rz y s tą p iły  do bieżącej syste
m atyczne j, zorgan izow anej w  o p a rc iu  o w ew nę trzne  p rze
pisy, oceny p racy  w y d z ia łó w  k re d y to w y c h  oddz ia łów  w o 
jew ódzk ich .

D okonyw ana  "poprzednio ocena m og ła nasuw ać zawsze 
pewne zastrzeżenia, szczególnie d la tego że przeprow adzana 
by ła  raz  na k w a r ta ł i  n ie  o b e jm ow a ła  całości p rac k re d y 
tow ych .

Obecna ocena op ie ra się o następu jące prace:

1) ocena w n ioskó w  do p la n u  kredytow ego,
2) ocena spraw ozdań k w a rta ln y c h  z k o n tro li bieżącej 

stanu finansow ego,
3) ocena p la n ó w  prac i  ic h  w yko na n ie ,
4) ocena zobow iązań pode jm ow anych  w  ram a ch  um ów  

o w sp ó łzaw odn ic tw o  i  ic h  w ykonan ie ,
5) in ic ja ty w a  i  um ie ję tność w  w y s z u k iw a n iu , śledzeniu, 

ro z w ią z y w a n iu  i  p rze kazyw an iu  w ys tępu jące j p ro b le 
m a ty k i k re d y to w e j.

W  stosunku do powyższych p rac stosowane są odpo
w iedn ie  w s k a ź n ik i w  zależności od w a g i ja k ą  p rzyk ła d a  
C entra la  B a n ku  do tych  zagadnień np. ocena w n io skó w  do 
p lanu  k red y to w e go  4 d a je  ilość  p u n k tó w  4. na tom ia s t ocena 
zobow iązań i  ic h  w yko n a n ie  na 4 d a je  ilość p u n k tó w  12.

P ie rw szą tego ro d za ju  ocenę przeprow adzono w  zakresie 
w n ioskó w  do p lan u  k red y to w e go  na I I I  k w a rta ł.  Jak  w y 
g ląda ją  w y n ik i te j oceny. N a w stęp ie  na leży s tw ie rdz ić , że 
ocena b y ła  dosyć lib e ra ln a  bo w iem  na js łabsza no ta  w yn os i 
3.64 to  je s t p ra w ie  dobrze. System atyczne p row adzen ie  oce
n y  oraz s taw ian ie  coraz w iększych  w ym agań w  zakresie

p lanow an ia  k red y to w e go  będzie zaostrza ło k ry te r ia  oceny.
Załączona tab e la  k la s y fik u je  oddz ia ły  w o jew ódzk ie . 

P ierwsze m ie jsce uzyska ł O /W  S ta linogród , d ru g ie  n a to 
m iast O /W  Poznań z tym , że je s t gorszy za ledw ie  o 0,5. 
Podane zestaw ienie w inno  być d la  o /w o jew ódzk ich  bardzo 
poucza jącym  m a te ria łe m , b o w ie m  m ó w i na ja k ic h  odc in 
kach is tn ie ją  u s te rk i w  ic h  p racy. I  ta k  np. O /W  S ta lin o 
gród u zyska ł z D e pa rtam en tu  K re d y tó w  P rzem ys łu  ocenę 
4,75, ą z D e pa rtam en tu  K re d y tó w  H a n d lu  i  U s ług  ocenę 
4.62 co obn iży ło  ogólną przec ię tną do 4.71. O /W  W arszawa 
uzyska ł od D e pa rtam en tu  K re d y tó w  P rzem ys łu  dobrą  lo 
katę z oceną 4.30 na to m ia s t od D e pa rta m en tu  K re d y tó w  
H a nd lu  i  U s ług  ocenę 3.97 z lo ka tą  na 10 -tym  m ie jscu, na 
sku te k  czego p rzec ię tna ’ ocena w yp ad ła  n isko  bow iem  4.12 
z lo ka tą  na 8 -ym  m ie jscu.

Z pow yższych danych na leży w yc iągnąć w niosek, że O /W  
W arszawa n ie  po św ię c ił na le ży te j u w a g i na p ion  h a n d lo w y  
czym  u n ic e s tw ił osiągnięcia p ionu  przem ysłu .

Z zestaw ienia w idać, że aż 8 oddz ia łów  w o jew ód zk ich  n ie  
uzyska ło  oceny 4. O ddz ia ły  te  w in n y  bardzo d o k ła dn ie  p rze 
ana lizow ać m etody sporządzania w n io s k ó w  do p lanu  k re d y 
towego i  usunąć w  ty m  zakresie w sze lk ie  n iep raw id ło w o śc i.

Zaznaczyć na leży, że k ry te r ia  oceny b y ły  jednakow e. 
Z w racano uwagę na uzasadnienie w n io skó w  i  w y k ry w a n ie  
w e  w n ioskach  pewnego w y ra zu  p o lity k i k re d y to w e j oddz ia 
łów .

U w ażam y zatem  za konieczne, aby oddz ia ły  zbada ły me
todę sporządzania w n io skó w  do p lan u  kredytow ego, przeana
liz o w a ły  dotychczasowe b łędy i  w  sposób doraźny je  usunę ły.

D e pa rta m en ty  K re d y tó w  będą podaw a ły  s ta le  na łam ach 
„W iadom ośc i N B P “ ocenę p ra cy  od dz ia łó w  w o jew ód zk ich , co 
w in n o  być tra k to w a n e  ja ko  m a te r ia ł in s tru k c y jn y .

P rz e c ię tn a  ocena  p rzez  poszczegó lne  w y d z ia ły  d e p a rta m e n tó w

LP,
O d d z ia ł

W o je w ó d z k i
W yd z .
P rze m .
M asz.

W yd z .
G ó rn .

W yd z ,
P rze m .
C hem .

D rz .
Pap.

W vd z .
P rzem .
L e k k .

W y d z . 
P rzem . 
R o ln . i  
Spoż.

W y d z . 
P rze m . 
D rz . i  
R zem

W yd z .
P rzeds.
K o m u n

W y d z .
H a n d l.
W e w n .

W yd z . 
H a n d l. 

W ie js k .

W yd z . 
Z e g l i  
Łączn .

W y d z . 
K o le i  i  
T ra n s p

w y d z .  
S k u p u  

i  K o n tr .

W y d z .
P rzeds.
R óżn.

O g ó ln a
ilo ś ć
b ra n ż

Sum a
ocen

P rz e 
c ię tn a
ocena

L o 
k a 
ta

1 B ia ły s to k 4.00 4.00 3.00 4.22 3.75 3.67 4.25 4.37 3.67 2.50 3.30 3.80 3.37 89 341 3.83 13
2 B yd goszcz 3.70 4.20 4.20 4.20 3.92 4.00 3.90 4.39 4.14 4.60 3.93 4.62 4.17 166 685 4.13 7
3 G d a ń sk 4.62 4.00 4.20 4.05 4.25 4.15 4.50 4.30 3.86 4.50 3.89 4.62 3.29 168 696 4.14 6
4 K ie lc e 3.42 4.50 3.80 4.08 3.57 3.62 3.75 4.18 3.40 4.33 3.10 4.17 3.37 107 405 3.78 14
5 K o s z a lin 3.50 3.00 3,66 3.77 4.00 3.31 3.33 4.40 3.40 3.00 3 M 4.00 2.80 78 284 3.64 16
6 K ra k ó w 4.15 4 38 4.61 3.92 4.36 4.25 4.36 4. (in 4.43 3.83 4.05 4.37 3.85 194 806 4.15 5
7 L u b l in 3.67 3 33 3.00 3.78 3.30 3.88 3.38 4 83 3.86 4.00 3.83 4.17 3.91 110 431 3.92 11
8 Ł ó d ź 4.80 4.50 4.82 4.48 4.46 4.35 4.77 4.61 4.86 5.00 4.00 4.86 4.28 171 775 4.53 3
9 O ls z ty n 4.00 3.50 4.00 4.23 4.20 3.62 3.50 4.59 3.33 3.75 3.36 4.00 3.33 100 387 3.87 12

10 O po le 4.00 4 40 4.20 4.53 4.45 3.69 4.00 4.47 4.00 4.00 3.89 4.80 3.33 107 '447 4.18 4
11 P oznań 4.77 4.33 4.82 4.52 4.67 4.62 4.58 4.70 4.86 4.60 4.65 4.62 4.77 183 852 4.66 2
12 R zeszów 3.75 3 80 3.75 4.33 4.00 3.81 3.50 4.47 4.C0 3.50 3.14 4.17 3.75 93 368 3.96 10
13 S zczecin 4.33 4.00 4.55 4.10 3.78 3.07 4.22 4.46 3.57 4.00 3.33 4.00 3.50 133 o 2 L 3.92 11
14 S ta lin o g ró d 4.90 4.90 4.87 5.00 4.62 4 23 4.50 4.68 4.86 4.33 4.59 4.14 4. i i 223 1050 4.71 1
15 W arszaw a 4.28 4.33 4.43 4.50 4.53 4.00 4.08 4.69 3.71 3.83 3.91 4.00 3.61 278 1146 4.12 8
16 W ro c ła w 4.14 3 69 3.70 4.55 4.08 4.23 3.69 4.26 4.43 3.43 3.44 4.00 3.46 209 842 4.03 9
17 Z ie lo n a  G ó ra 3.50 3.00 3.60 4.07 3.89 3.23 3.50 4.35 3.67 3.33 3.00 4.00 2.75 95 353 3.72 15

Sprawozdanie
W zoru jąc  się na dośw iadczeniach Z w ią zku  Radzieckiego, 

gdzie nauka  i  w iedza  teore tyczna je s t ja k  na jśc iś le j p o w ią 
zana z p ra k ty k ą  życ ia  codziennego, zosta ła zaw arta  um ow a 
m iędzy T ech n iku m  F inansow ym  w  B ie ls k u -B ia łe j i  O ddzia
łe m  N arodow ego B a n ku  P olskiego w  B ie ls k u -B ia łe j,  m ająca 
na ce lu  zacieśnienie w spó łp racy  w  k ie ru n k u  podn ies ien ia  
stopn ia  p rzyg o tow an ia  zawodowego abso lw en tów  T echn i
kum .

Po szczegółowym  om ów ien iu  z gronem  p ro fe so rsk im  zasad 
m e tod y  w spó łp racy, k o n ta k t B a n k u  z T e ch n iku m  s taw a ł się 
coraz żywszy, następow ała częsta w ym ia n a  pog lądów  i  do
św iadczeń.

N a p rzestrzen i ro k u  szkolnego 1952/53 w spó łp raca p rze ja 
w ia ła  się w  różnych  k ie run kach . Do na jw a żn ie jszych  z a li-

1. R e fe ra ty  i  p re le kc je  d la  grona nauczycie lskiego.
2. U m o ż liw ie n ie  w yk ła d o w co m  zapoznania się z o rg a n i

zacją p racy, rodza jem  i  ob iegiem  d o kum e n tów  itp .
3. Pomoc uczn iom  w  pracach przedegzam inacyjnych .
4. W y k ła d y  i  k o lo k w ia  d la  p rzysz łych  m a tu rzys tó w .
5. K o n ta k t z ko m ite te m  rod z ic ie lsk im .
6. W spółpraca o rg a n iza c ji spo łeczno-po litycznych.

ad 1) P ro fesorow ie  p rze dm io tów  zaw odow ych wchodzą
cych w  zakres fina nsó w  i  k re d y tu  prow adzą w  grupach 
szkolen ie-sam okształcenie. Na d n i na rad  zjeżdża ją się w y 
k ła d o w cy  ze szkół oko licznych. Na ty c h  naradach p ra co w 
n ic y  sztabow i oddz ia łu  N B P  w yg łasza ją  w y k ła d y  z dzie
dz in y  fina nsó w  i  k re d y tó w , o m a w ia ją  zasady system u f i 
nansow ania , roz liczan ia  z budże tam i, d y s c y p lin y  fina nso w e j,
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p lan ow a n ia  obiegu p ien iądza, a k tu a ln y c h  zagadnień na pod
s taw ie  zarządzeń ogłoszonych w  D z ie n n iku  U staw , M o n ito 
rze P o lsk im  itp . Po p re le k c ji następu je  zazw yczaj ożyw iona 
dyskus ja , co pozw a la  p ro fesorom  uzyskać m a te r ia ły  do 
za k tu a lizow a n ia  w y k ła d ó w .

ad 2) W yk ła d o w cy  p rze dm io tów  zaw odow ych są w  sta
ły m  ko n ta kc ie  z oddzia łem  N B P  ■— u m o ż liw ia  się im  do
k ła dn e  zapoznanie z d ru k a m i i  fo rm u la rz a m i, obsługą k lie n 
ta, ob iegiem  dokum e n tów  i  system em  księgowości i  e w i
denc jonow an ia  tra n sa kc ji. Pozw ala to  w yk ła d o w co m  w iązać 
le p ie j teo rię  z życiem  i  podbudow ać w y k ła d  przyk ładem .

ad 3) W  okresie  przed egzam inam i m a tu ra ln y m i uczn io
w ie  m ie li obow iązek opracować p rzydz ie lone  im  tem aty. 
Przez N B P  oddz ia ł B ie ls k o -B ia ła  p rze w in ę ło  się przeszło 30 
uczn iów , k tó ry m  u ła tw io n o  zapoznanie się z fo rm u la rz a m i 
i  d ru k a m i, zasadami p lan ow a n ia  k re d y to w a n ia , obsług i 
k lie n tó w  itp .

P ozw o liło  im  to  w yko na ć  pracę n ie  ty lk o  na podstaw ie  
samej te o rii,  ale pow iązać ją  z życ iem  i  le p ie j zrozum ieć 
zagadnienie.

ad 4) W  okresie  p rz e d m a tu ra ln ym  przeprow adzono d la  
8 k las  —  oko ło 300 a b itu r ie n tó w  —  w y k ła d y  z dz iedz iny f i 
nansów; i  k re d y tu  oraz przeprow adzono z n im i ko lo k w ia  
i  w y ja śn io n o  nasuw ające się w ą tp liw o śc i. P rzerob iono z n i
m i p lan ow a n ie  obiegu p ien iądza, k re d y tu , roz liczeń  z b u d 
żetem, roz liczeń  z p rzeds ięb io rs tw am i, czynności p ion u  ope
racy jnego  oddz ia łu  —  oraz w spółp racę z k o n tro lo w a n y m i 
p rzeds ięb io rs tw am i i  obsługa k lie n tó w .

Na w ym ien ion e  zagadnienia poświęcono szczególnie dużo 
czasu. Szło przede w szys tk im  o w y ja śn ie n ie  m łodzieży po 
w iązan ia  poszczególnych zagadnień z po ds taw ow ym i p ro b 
lem am i go spoda rczo -po litycznym i soc ja lizm u i  zw rócono je j 
uw agę na konieczność ana lizow an ia  zagadnień ba nkow ych  
na t le  obecnego etapu bu do w y podstaw  soc ja lizm u w  Polsce.

Następn ie om ów iono m iędzy in n y m i szczegółowo zasady 
współpracy^ z p rzeds ięb io rs tw am i, opera tyw ność i  dyspozy- 
tyw ność, n ie p ra w id ło w o śc i i  w a lk ę  z n im i, m etody p ro w a 
dzenia in s tru k ta ż u  itp . Z agadn ien ia  te om ów iono i  poparto  
p rz y k ła d a m i na t le  p racy  każdego p ionu  pracy.

D a ło  to  m a tu rzys to m  możność lepszego p rzyg o tow an ia  się 
do egzam inu, w iadczą o ty m  zupe łn ie  dobre  w y n ik i egza
m in u  z p rze dm io tów  zaw odowych.

Następn ie m łodzież idąc do p racy  na o d c in ku  fina nso 
w y m  w  różnych  p laców kach  będzie się s ta ra ła  usunąć te  
n iep ra w id ło w o śc i i  n iew łaśc iw ośc i, na  k tó re  zw rócono je j 
szczególnie uwagę, a k tó re  w p ły w a ją  ham ująco  na rozw ó j 
naszego życia gospodarczego.

R ów nież szkolen ie ic h  w  p rzyd z ie lon ych  im  m ie jscach 
p ra cy  będzie trw a ło  znacznie k ró ce j i  p rędze j będą m o g li 
on i w łączyć  się do o p e ra tyw ne j p ra cy  w  sw oich jednos t
kach.

Ten odcinek w spó łp racy  da ł m łodzieży szczególnie dobre 
re z u lta ty  i  nad da lszym  pog łęb ien iem  tego rod za ju  k o n ta k tu  
i  w spó łp racy  na leży jeszcze popracować.

ad 5) K o n ta k t z ko m ite te m  ro d z ic ie lsk im  p rz e ja w ia ł się 
w  w sp ó ln ym  śledzeniu postępów  na uk i, dostarczen iu pom ocy 
naukow ych , opiece nad m łodzieżą, rozdz ia le  s type nd iów  itp .

ad 6) O rgan izacja  Z M P  i  ra d y  m ie jscow e rów n ież  u trz y 
m y w a ły  ze sobą śc is ły  k o n ta k t. Zespo ły szkolne u ś w ie tn ia ły  
uroczystości zorgan izow ane przez Z M P  i  p ra c o w n ik ó w  
B anku.

Z organ izow ano rów n ież  m iędzy in n y m i w spó lną cho inkę 
d la  dz iec i p ra c o w n ik ó w  B an ku  i  T e ch n iku m  F inansowego. 
Zespo ły szkolne b y ły  obdarow ane ks iążkam i.

A n a liz u ją c  dotychczasową w spó łp racę  na leży uznać je j 
w y n ik i za pozytyw ne . Na przyszłość do w spó łp racy  na od
c in k u  szkolen ia na leży w ciągnąć oddz ia ły  b a nkó w  spec ja l
nych  oraz n ie k tó re  przeds ięb iors tw a . —  P la n  p ra cy  na ro k  
1953/54 —  je że li chodzi o k o n ta k ty  fachow ców  z m łodz ie 
żą, w in ie n  przebiegać ba rdz ie j rów no leg le  do przerab ianego 
m a te r ia łu  teoretycznego, gdyż u m o ż liw ia  to m łodz ieży lepsze 
pow iązan ie  n a u k i z p ra k ty k ą , g ru n to w n ie j sze opanowanie 
p rze d m io tó w  zaw odowych.

Jeże li chodzi o szkolenie, to  na ty m  o d c in ku  p racy  szcze
gó ln ie  w y ró ż n il i się p ra cow n icy  B a n ku  ob. ob. S za tkow sk i 
5?/ ~T ° y r - oddz ia łu  N B P , P fanhauser J. —  zast. d y r, M ic h a - 
h k  J. —  k ie r. O ddz ia łu  i  L ipo w czan  K . k ie r. g ru p y  —  in 
s tru k to r  k re d y to w y .

Z iozujoju mchu uspraujnień pracowniczych
W  d ru g im  k w a rta le  br. ilość p ro je k tó w  zgłoszonych do 

g łów n e j K o m is ji U sp raw n ie n ia  A d m in is tra c ji p rzy  C e n tra li 
N B P  nieco się zm n ie jszy ła  i  w yn os i 197 wobec 203 zgłoszo
n ych  w  p ie rw szym  k w a rta le . N ie  da je  to  je d n a k  pełnego 
obrazu ru ch u  usp raw n ien iow ego i  n ie  św iadczy b y n a jm n ie j 
o zm nie jszen iu  się tego ruch u . Obecnie bow iem  wobec na d 
m ie rnego ju ż  przeciążenia G łów ne j K o m is ji P U A , w stępna 
ocena _ p ro je k tó w  w  w iększym  s to p n iu  przeszła na lo ka ln e  
ko m is je  p rz y  oddzia łach w o jew ódzk ich , k tó re  p ro je k tó w  
ocenionych w  sw o im  zakresie ne ga tyw n ie  zasadniczo n ie  
k ie ru ją  ju ż  do G ów nej K o m is ji i P U A .

Ilość p ro je k tó w  zare jes trow anych  w  G K P U A  —  w ed ług  
poszczególnych w o je w ó d z tw  ksz ta łto w a ła  się następu jąco:

W o jew ództw o ilość  p ro je k tó w  : w  s tosunku 
do I  k w .

b ia łos tock ie 2 (2) +  i
bydgoskie 25 (4) —  8
gdańskie 2 —  4
k ie le c k ie 2 —  4
kosza lińsk ie 5 (1) +  3k ra k o w s k ie 10 (2) +  6
lu be lsk ie 3 +  2
łódzk ie 22 (2) — 4
o lsz tyń sk ie 10 —  2
opolskie — —  3
poznańskie 24 (12) +  14
rzeszow skie 1 —  4
s ta linog rodzk ie 50 (15) —  4
szczecińskie 3 (2) +  3
w arszaw sk ie 11 (4) +  6
w ro c ła w s k ie 15 (1) +  6
zie lonogórsk ie 4 —  1
p ra c o w n ic y  C e n tra li 6 —  13
osoby spoza B anku 2 —

O gółem 197 —  6

W  naw iasach podano liczbę p ro je k tó w  złożonych przez 
p ra c o w n ik ó w  o d dz ia łó w  w o jew ód zk ich .

Powyższe zestaw ienie da je  bardzo cha rak te rys tyczn y  obraz 
n ie  ty lk o  ud z ia łu  p ra c o w n ik ó w  w  ru c h u  usp raw n ie n io w ym , 
a le  ró w n ie ż  _ ak tyw n o śc i lo k a ln y c h  k o m is ji P U A  i  m ie jsco
w ych  o rg an izac ji zw iązkow ych . N ie w ą tp liw ie  bow iem  odb ije  
się w  n im  m nie jsze lu b  w iększe rozw in ięc ie  w łaśc iw e j p ro 
pagandy ru c h u  usp raw nien iow ego. C h ara k te rys tyczn y  jest 
ró w n ie ż  s tosunkow o m a ły  ud z ia ł p ra co w n ikó w  c e n tra li 
B anku , ten  je d n a k  na leży  tłum aczyć  fak tem , że ro zw ią zy 
w a n ie  p ro b lem ów  w  k ie ru n k u  usp raw n ie n ia  p racy  na leży 
do zasadniczych obow iązków  ty c h  p ra c o w n ik ó w  i  że u sp ra w 
n ie ń  m uszą o n i dokonyw ać n ie ja k o  „z  u rzędu“ . W  pe w n ym  
s top n iu  do tyczy to  ró w n ie ż  p ra c o w n ik ó w  oddz ia łów  w o je 
w ódzk ich , je d n a k  ic h  u d z ia ł w  ru c h u  usp ra w n ie n io w ym  je s t 
oczyw iśc ie  w iększy  i  w y ra ża  się ogólną liczbą  45 zgłoszonych 
p ro je k tó w , z czego 15 przypada na oddz ia ł w o je w ó d zk i 
w  S ta linogrodz ie  i  12 na oddz ia ł w o je w ó d z k i w  Poznaniu.

T em atyczny podz ia ł p ro je k tó w , zgłoszonych w  I I  k w a rta le  
w e d łu g  „D z ia łó w  czynności ba nko w ych “  przedstaw iła się
następu jąco: 

D z ia ł I  — 31 p ro je k tó w Dz. 1V /H  — 11 p ro je k tó w
» 11 - 3 5 ) » v  - 5 }5
., I I I  — 6 55 „  V I  — 50
„  I V /A - C 19 55 „  V1/1 - 3 55
„  IV /D  _ 24 „  V I I  — 2 ,9
„  IV /G  _ 15 5» „  X /A  - 16 55

W  da lszym  w ięc  c iągu g łów ne za in teresow ania  ra c jo n a li
za to ró w  k ie ru ją  się na zagadnien ia  kredytow ania , i  k o n tro li 
p rzeds ięb io rs tw . W  da lszym  ciągu ró w n ie ż  duża część p ro 
je k tó w , bo ponad 33°/o do tyczy ła  fo rm u la rz y  (w  dzia le 
szóstym  na w e t 40°/o). S praw a fo rm u la rz y  w ym a ga  zresztą 
usp raw n ie n ia , a le  w  in n y m  k ie ru n k u . S tw ie rdzam y bow iem , 
że now e n a k ła d y  fo rm u la rz y , często na w e t zm ienione w  w y 
n ik u  re a liz a c ji w n io skó w  usp raw n ie n io w ych , doc ie ra ją  do 
p ra c o w n ik ó w  od dz ia łó w  o p e ra cy jnych  bardzo późno i  m ie -
11 Ćmtł TYT 7  X rr\ Cl ó-o rm nr w\ OTM TT̂ v,ł,T,Trn A ’  «1-4-—
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zm ia ny  fo rm u la rza , k tó ry  ju ż  w  s tyczn iu  b y ł przesłany od
dz ia łom  w o jew ód zk im  w  n o w y m  nak ładz ie  i  uk ładz ie , odpo
w ia d a ją cym  ty m  p ro je k to m .

N a leża łoby w ięc z rac jona lizow ać rozdz ia ł fo rm u la rz y  ¡przez 
oddz ia ły  w o jew ódzk ie .

Zapowiedzianą w N-rze 6 Wiadomości NBP ogólną ocenę 
i analizę zgłaszanych projektów podamy za całe I  półrocze 
w jednym z następnych numerów Wiadomości.

Podajem y, pon iże j ja k  poprzednio w y n ik i oceny p ro je k 
tó w  rozpa trzonych  przez G K P U A  w  I I  kw a rta le .

K o m is ja  odbyła  w  ty m  k w a rta le  23 posiedzenia, na k tó 
rych  rozpatrzono: 2,47 p ro je k tó w  usp raw n ie n io w ych  i  11 re 
k la m a c ji i  odw o łań  od poprzednich de cyz ji G K P U A , ogółem 
258 p ro je k tó w , z k tó ry c h  p o zy tyw n ie  oceniono ogółem  47 
p ro je k tó w , p rzy  czym  15 p ro je k tó w  sk ie row ano do C K U A P  
p rz y  Prezesie R ady M in is tró w  z w n ioska m i o nagrody p ie 
niężne i  książkowe, 31 p ro je k to d a w có w  G łów na Kom isja, w y 
ró ż n iła  przez specja lne podziękow anie, zaw iadam ia jąc  o ty m  
jednocześnie odpow iedn ie  k o m ó rk i kad row e, w  ce lu  odno
tow a n ia  ty c h  w yró żn ie ń  w  aktach osobowych au to rów  p ro 
je k tó w ; w  je d n y m  p rzyp ad ku  dotyczącym  usp raw n ie n ia  
technicznego G K P U A  sk ie ro w a ła  w n iose k  o nagrodę p ie 
niężną do Zarządu B anku.

P odzia ł p ro je k tó w  w yró żn io nych  w  I I  k w a rta le  br. 
w  uk ładz ie  te ry to r ia ln y m  przedstaw ia  się następująco:

W  stosunku  do I  k w a r ta łu  zaznacza się w ięc znaczny spa
dek p ro je k tó w , k tó re  m og ły  być ocenione pozytyw n ie . N ie

W o je w ód ztw o w yró żn io n o  p ro je k tó w  :

s ta lino g rod zk ie 10
bydgoskie 6
łó d zk ie 5
poznańskie 4
w arszaw sk ie 4
k ra k o w s k ie 3
o lsz tyń sk ie 3
szczecińskie 3
b ia ło s tock ie 2
gdańskie 1
w ro c ła w s k ie 1
C e ntra la 5

O gółem 47

m ożna z tego w yc iągać je d n a k  w n iosku , że pogorszyła się 
jalkbść p ro je k tó w . W ie le  bow iem  p ro je k tó w  m us ia ło  być od
rzuconych je dyn ie  z tego pow odu że zgłoszono wcześnie j ta 
k ie  same p ro je k ty  lub , że p ro je k ty  zb ieg ły  się w  czasie 
z jednoczesnym  u regu low an iem  poruszonych tem ató w  przez 
cen tra lę  B an ku  w  sposób podobny lu b  zasadniczo zm ien ia 
ją c y  dotychczasowe przepisy. F a k ty  te, ja lk rów n ież  z m n ie j
szenie się lic zb y  p o zy tyw nych  ocen n ie  p o w in n y  zrażać ra 
c jo n a liza to ró w  do dalszego i  coraz liczn ie jszego ud z ia łu  w  
p racow n iczym  ru ch u  usp raw n ie ń  a d m in is tra c ji B anku.

S. K.

Nagrody przyznane przez Centralną Komisję UAP 
przy Prezesie Rady Ministrom

W  czerw cu i  lip c u  b r. C en tra lna  K o m is ja  U sp raw n ien ia  
A d m in is tra c ji P ub liczne j p rz y  Prezesie R ady M in is tró w  za
ła tw iła  osiem  w n io skó w  G K P U A  o- nag rody  z,a p ro je k ty  
usp raw n ien iow e  opracowane przez p ra c o w n ik ó w  NBP. Cen
tra ln a  K o m is ja  przyzna ła  siedem  nagród  p ien iężnych na 
łączną k w o tę  z ł 3.300.— , k tó re  o trz y m a li:

ob. Jan Gwozdecki, O ddzia ł w  R yb n iku , 
ob. Kazimierz Włodek, O ddzia ł W o je w ód zk i w  S ta lin o - 

g r odzie,

ob. Stanisław Stnpak, O ddzia ł w  S k ie rn iew icach , 
ob. Jadwiga Jureczko V I O ddzia ł M ie js k i w  S ta linogrcdz ie , 
ob. Józef Głowiak, O ddzia ł W o je w ód zk i w  S ta linogrcdz ie , 
cb. Adam Chrapowicki, O ddzia ł W o je w ód zk i w  Łodzi, 
ob. Karol Ren, O ddzia ł W o je w ód zk i w  S ta linogrodzie .
Ob. Janowi Katyńskiemu, p ra c o w n ik o w i O ddz ia łu  W o je 

wódzkiego w  K ra k o w ie , C en tra lna  K o m is ja  przyzna ła  
nagrodę ks iążkow ą.

Ponadto w  ty m  okresie  C entra lna  K o m is ja  U sp raw n ie n ia  
A d m in is tra c ji P ub liczne j p rzy  Prezesie R ady M in is tró w , na 
w n iosek  K o m is ji LTsp raw n ień  A d m in is tra c ji P ub liczne j p rzy  
M in is te rs tw ie  K o le i p rzyzna ła  nagrodę p ien iężną za p ro je k t 
u sp ra w n ie n io w y  p ra c o w n ik o w i Narodow ego B an ku  Polskiego 
oh. Zbigniewowi Laskowskiemu z D epa rtam en tu  Z agran icz
nego.

NAGRODY PRZYZNANE Z FUNDUSZÓW BANKU

W  czerw cu i  lip c u  b r  przyznane zosta ły  przez Zarząd B an
k u  na w n io s k i G K P U A  trz y  nagrody pien iężne z,a p ro je k ty  
ra c jo n a liza to rsk ie  techniczne, zrea lizow ane w  Banku.

N agrody te w  łączne j ¡kwocie z ł 1.400.—  o trz y m a li:  
oto. m g r Antoni Iljuczonek, D epa rtam en t E m isy jny , 

ob.. Zbigniew Królicki, I I  O ddz ia ł M ie js k i w  Bydgoszczy i  
ob. Kazimierz Szulakowski, D epa rtam ent E m isy jny .

Sprama utmorzenia brygady łączności miasta ze msią m ramach
Czynu Lipcomego

Na podstaw ie  w iadom ości z terenu, że w ieś  nasza po trze 
b u je  s ta łe j i  żyw e j w ię z i z m iastem  ogół p ra c o w n ik ó w  O d
dz ia łu  S u w a łk i na naradzie  roboczej w  d n iu  15-go m a ja  b r. 
p o s tano w ił u tw o rzyć  B rygadę Łączności m iasta  ze w s ią  
w  ram ach Czynu L ipcow ego, k tó re j zadaniem  b y ło b y  uśw ia 
dam ian ie  w s i o zm ianach zachodzących w  p rzebudow ie  na 
szego u s tro ju  za pośredn ic tw em  g ru p y  p rzyg o tow anych  p re 
legen tów  i  zespołu artys tycznego p ieśn i i  tańca.

P raco w n icy  nasi zadanie to  w y k o n a li p rzed te rm in em  
20.6.53 r., a w  d n iu  27.6.53 zespół w y ru s z y ł po raz p ie rw szy

w  te ren  na spo tkan ie  posła z ludnością  w ie js k ą  w  gm in ie  
B e rż n ik i w o j. b ia łostockiego. W ystępy zespołu w y w o ła ły  
radość i  zadow olenie w śró d  ludnośc i w ie js k ie j,  ja k  rów n ie ż  
spo tka ły  się z uznan iem  p rze d s ta w ic ie li w ładz  te renow ych  
i  PZPR.

W idząc, że praca naszych p ra c o w n ik ó w  przynos i p o z y ty w 
ne w y n ik i,  zw racam y się z apelem  do w szys tk ich  oddz ia łów  
o pode jm ow an ie  i  rea lizow an ie  podobnych zobow iązań. D la  
in fo rm a c ji poda jem y, że nasz zespół a rtys tyczn y  sk łada się 
z 17 osób, a zespół p re le gen tó w  z 7 osób.



Szkolenie ideologiczne w ramach Wszechnicy Radiowej
uj O /W  Bielsko-Biała

D ocen ia jąc znaczenie, ja k ie  posiada dla  p ra c o w n ik ó w  N a 
rodow ego B an ku  Polskiego szkolenie ideolog iczne i  rozum ie
ją c  w  p e łn i w p ły w , ja k i w y w ie ra  W szechnica R ad iow a w  
zakresie poszerzania i  u g ru n to w a n ia  w iedzy  w  społeczeń
s tw ie , p ra co w n icy  N B P  O /B ie lsko -B ia ła  p o d ję li hasło w  r. 
1951 w stępow an ia  w  szeregi słuchaczy W R. P od ję ta  m yś l 
rea lizow ana  by ła  na p rzestrzen i całego ro k u  1951/52 i  w  czer
w cu  1952 uw ieńczona została złożeniem  egzam inu końcow ego
I  ku rsu  W R  przez 42 p ra cow n ikó w , w  ty m  3 fizycznych . 
W iększość słuchaczy, bo 28 ukończy ło  w spom n iany k u rs  
z  postępem bardzo dobrym , a pozostała ilość 14 z postępem  
dobrym . W yróżn ia ją cy  się w  nauce p ra co w n icy  w  ilo śc i 
4 osób zostało w y ró żn io n ych  przez Ośrodek M etodyczny 
Polskiego Radia w  B ie ls k u -B ia łe j,  o trzym u jąc  nagrody 
ks iążkow e.

Po p rze rw ie  w a k a c y jn e j —  w  jes ien i 1952 r. rozpoczęto 
w  oddzia le w  da lszym  c iągu kon tyn u o w a n ie  szkolen ia, gdyż 
ja k  się okazało przeprow adzen ie  u nas I  k u rs u  W R  podn io 
sło poziom  p racy  zaw odow ej i  z lik w id o w a ło  resz tk i b iu ro 
k ra ty z m u  —  tę  spuściznę k a p ita lizm u .

W  szczególności p ra cow n icy  dz ia łu  kredytow ego, m a jąc  
na uwadze, że szkolenie zawodowe, aby da ło  pożądane re 
z u lta ty , m us i m ieć podbudow ę ideolog iczną, p rz y s tą p ili g re
m ia ln ie  do s tud iow an ia  zagadnień, wchodzących w  zakres
I I  k u rs u  W R., ze szczególnym uw zg lędn ien iem  ekonom icz- 
no-gospodarczych p ro b lem ów  rządzących w spółczesnym  ży 
ciem .

W  p ie rw szym  ro k u  pracę zorgan izow ano w  ten sposób., że 
pod  k ie ru n k ie m  ko n su lta n ta  W R  ko le jn o  każdy ze słuchaczy

opracow a ł re fe ra t w  oparc iu  o wypożyczone s k ry p ty , aż do 
w ycze rpan ia  c y k lu  zagadnień.

W  ro k u  bieżącym  na tom ias t w y k ła d y  p ro w a d z ił jeden 
z n a jle p ie j u p o lityczn io nych  tow a rzyszy  tu te jszego oddzia
łu , a n ie je d n o k ro tn ie  —  d la  głębszego zrozum ien ia  n ie k tó 
ry c h  tru d n ie jszych  zagadnień —  zapraszano osoby w ysoko 
w y k w a lif ik o w a n e  z zew ną trz  oddzia łu .

N a jw iększą  trudność sp ra w ia ło  k ie ro w n ic tw u  ko ła  W R 
usta len ie  w łaśc iw ego te rm in u  szkolenia, gdyż równocześnie 
w  ty m  okresie  o d b yw a ł się k u rs  języka  rosy jsk iego , szkole
n ie  cz ło nkó w  PZPR, cz łonków  Z M P  oraz n a rad y  i  od p ra w y 
zawodowe. M im o  to  trudn ośc i zosta ły  pokonane, co um oż
l iw iło  k ie ro w n ic tw u  naszego ko ła  kon tyn u o w a n ie  i  u ko ń 
czenie w szys tk ich  prow adzonych w  ty m  okresie kursów .

Nad akc ją  szkolen ia czuw ała rów n ie ż  d y re kc ja  oddzia łu , 
k tó ra  d la  p rz y k ła d u  sama b ra ła  czynn y  u d z ia ł w e w szyst
k ic h  szkolen iach oraz n ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  dz ia łów . D z ięk i 
ic h  z rozum ien iu  pracę w  tych  kom ó rkach  ta k  uk ładano, aby 
w  d n iu  szkolen ia czynności zawodowe n ie  p rzed łuża ły  się.

S k u tk i tak iego  szkolen ia d a ły  pożądane re z u lta ty . Egza- 
mi. I I  k u rs u  W R. przeprow adzony w  dn. 24 czerwca b r. da ł 
w y n ik  bardzo dobry . Na 26 słuchaczy, sk łada jących  egzam in, 
20 z ło ży ło  go z w y n ik ie m  bardzo dobrym , a 6 z w y n ik ie m  do
b rym .

P odając powyższe do w iadom ości p ra g n ie m y  zachęcić inne  
oddz ia ły , a w  szczególności p ra c o w n ik ó w  kom órek  k re d y to 
w ych  do s tud iow an ia  zagadnień W R, aby p rze kon a li się on i, 
ja k  da lece znajom ość tych  zagadnień u ła tw ia  pracę w  te j 
kom órce.
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